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OSOBNOSC 
DUCHOWNA 


NA KTOREY 
Zakonna Ofoba przez rożne ćwi- 
czenia naucza fię. 

Ják wedlug powołania [wego Ewan. 
gelicznego do odnowienia życia, 
Y 


Do ziednoczenia fię z BOGIEM przez 
czyfia miłość przyjść może, 
ZLOZŻONA 
Od W. O FRANCISZKA SEBASTIANA 
z.Altorfu Kapucyna Helweckiey 
Prowincy!, 

Potym zniemieckiego fęzykawó Polfki 
id iedhiego Oysa Zakonu Braci Mniey- 
(zych S.ERANCISZKA Kapucynow 
Kuflodji Polfkiey Profefsa, 

PRZETŁUMĄ CZONA 
y do druku zł pozwolęnićm Starfzych, 
POWANIA” 
w Lublinie w Drukarani J-K. Mä. Coll: 5. J- 
Roka Pańlkiego 1749. 


| FACULTAS ORDINIS. 


N Os Fr. Sigifmundus y Fetraria Ordinis EES 
' Minorum S. FRANCISCI Capucinorń Ge- 
neralis Miniter ( licet immeritus) Opufculum, 
cuititulus ct: O/fobność Duchowna, in quo Reli- 
giofus edocetur, &admonetur, vitai fuā juxta 
Seraphicā vocationemreformare: Olim A R. P. 
Francifco Sebaftiano Altorffen fi, Provinciæ 
Helyetiz ejufde Ordinis Provinciali compofitń, 
modó auté ab uno eju(de Ordinis Patre in Polo- 
nifmii translatń, A Theologis Ordinis Seraphici 
tevisii, & A Procuratore Generali approbatń, ut 
typis mandari poffit(fervatis feryandis: ) tenore 
przfentium facultatem concedimus. 

Fr. Sigifinundus A Ferraris 
Minifter Generalis ut fupra. 


Go infraferiptus Provincie Bóćmiz FF. Mi- 

notń Capucinorii Provincialis & Commiila- 
tius Gencralis Cuftodie Poloniæ ( licet imme- 
ritus: ) vifi licentia Reverendiflimi P. Genera- 
Jis, ejusde Ordinis Sigifmundi à Ferraria, liben- 
ter conntio, ut libellus, vulgò O/òbnosé Ducho- 
ana in Helvetia à R.P. F. Francifco Sebaftiano 
de Altorff. cjufdé Provinciæ Provinciali compo- 
fitus, & modo ab ejusdć Ordinis Patre in Poto- 
nifmum translatus, ut pote opus ftatui noftro 
utilifimum, ut typis mandetur: Seryatis omni- 
bus dejure fervaifdis, Fr. Setaphinus Caprico- 
lenfis Capuginnś Proyincie: Bóćmie Minifter 
Provincialis, 8 Cuftodiæ Poloni Comiffarius 
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DO CZYTELNIKA 


na Duchowney Ofbności zoftáigcego? 


Znaymuie nam Paweł $ więty, że powołanie 
każdego Człowieka do fłanu takiego duchownego 
żefł dzieło niefkończonego miłofieydzia Bojkiego, j to 
sznaymuiąc wzbudza nas do poważania onego, kiedy 
do Efezow w Roz: 4. pifkąc tak mowi: Profżę was 
ia więzień w Pant, Abyście godnie chodzili w powo- 
danin w ktorymeście powotánis Lecz że wielu ieh 
w tym powołaniu ftábych, wzehi ufiaiących, wielu w 
niebefpicczeńf wie Duchotwney Jłaliości zofłatących, 
dalfzey zażywa rady. y. przykazwię tymże Roz- 
dziale, «ly fię odnowiii Duchem umyfłu /fivego,: to 
żef: coprzy wjtępieniu do ftanu Duchownego zacho= 
wać obiecali, aby teraz rozpamiętywali, co duchem 
gorącymzaczęli do tego fie teraz wzbudzali, w czym 


przez rozmaite zabawy J Farania doczefhe uftálz J 
ofabiecli, wtym fig terazna Duchowney ofobności 
oänowili, Lecz że wediyg uczonego Seneki, daleka 
tefi droga przez przykazania, blifka zaś przez. przyj- 
kłady, dla tego do odnowienia famych fiebie nietylko 
prowadzi nas przykázánie konftytscyi ndfzych Ge- 
ueralnych, ale y ta bfiążeczka fiaie nam fe prayktd- 
dem y przewodnikiem, w ktores w/żyfiko do odno- 
wienia Ducha potrzebne na ofobnosci Duchvumey 
zofłaiący Kapucyn znaydzie, y w/zelkich fpofoborw 
teżeli nię zakontentowaniem Geniufza fwegojiednal = 
że x. pożytkiem du/2.y fwoiey doczyta fig. Byta prar- 
zemnay ief do tych czas w rożnych Prowincyách ná- 
f2ych, y ták fzczesliwa iż wieln do odnowienia Du- 
gha przy wiodta, J w prawdziwym powołaniu u- 
4 świerdziła, 


płać 04 dla tego niewątbię że y w Kuffodyi ná- 


Szer od wfzyftkich Boga y odnowienia [wego przez ` 


pa dno fukkiącycha! akceptowana będzie 
A ieżeli feyt Polfki niegładki zdać ‘fig bedzie, iednak 
wyraźny do zrozumienia, ta iejł przyczyna, iż fam 
„Astbor tey kfiqżki it kradmowfewa y Jra 
eieae A, przykżód l lena Se raficznego Qyca, fwe- 
go onę proftemi według ięzyka fwego napij at fłowy, 
wiedząc zdanie Hieronyma $ iż ; krafómow fewo y 
Jlowa wytworne kontentuią tylko UZI ápr rofle f owa 
firca ludzkie przenıkáig. Dla tege ná Ofobności 
Duchowney zoftaigi y Kápacynie errata niefpoj obno- 
ści moie) przypifiigcys (poj Qbnością J pocho; opem fwo- 
èm táfkawi ie y cierpliwie popraw, matąc to iednak 
ná pamięci, że mil [2 e fq Bogu prof. y [A czere flo- 
wa z uczynkiem, niż fame .) proźne krafómowitwo, y 
według Pobożnego Tomafza à Kempis lib. 1. cap. 
5. prawda Mae w czytaniu Jzukana, nie wymowa; 
ww/zelkie pifino święte mabyć tym Duchem czytane, 
ktorym ieft uezyi aton w yttumaczone, /zukać ra- 
czej gamy pozy ku w pifinie nižli fubtelności mowy, 
Tak radzi nabožne J Proj te kfięgi czytać mamy iako 
wyfokie y głębokie, niech- cig tedy nieobraża powa- 
żność pi/Zącego, żeźli w ielkiej albo małej nauki był; 
ale miłość fzezer ey prawdy niech cię do czytania cią” 
gnie, nie pytay kroby to mowił y tłumkczjł, ale go 
tłumaczono wważay. Jeżeli chcefz z tey kfiążkt 
poftepek y odnowienie Dacha wyczerpnąć, czytaj 
pokornie profto y wiernie, y zá tego Ka) to z pfu- 
feeńfkwa tłumaczył Pana Boga pros, áby on zá przy- 
czyną twoig udńowił fię Duchem uznyfżu fwego. 
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PRZYGOTOWANIE SIĘ NA 
OSOBNOSC DUCHOWNA. 
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Renovamini Spiritu mentis veltræ., 


Ephes: 4. v.- 25. 
Odnowcie fre Duchem umyflu wóflego. 


Uho każdy Swięty y dobrze rozporząc 

izony Zakon niektore duchownsćwiczea 
nia pewnych dni y godzin odprawiać fię ma» 
iące naznacza, fpofobu odprawowania onych 
uczy. Lubo tak Przełożeni iako też y Poda 
dani żarliwie ftaraią fię śżeby wfzyftko do= 
fkonale wypełnić, tak iako po nich Stan ich 
y włafne powołanie wyciąg», iednak przytraa 
fia fię częfiokroć, iż zá czafem gorącość oná 
w dofkonałym odprawowaniu tak dziennego 
iako y godzinnego ćwiczenia ubywa y u= 
mnieyfza fię, ieżeli niekiedy przez ofobliwize 
wielką pilnością y żarliwością podane fobie 
uwagi,rozmyślania,y rekollekcye odnowiona 
nie będzie. Te zaśuwagi y Rozmyślania aże» 
by dofkonałe w Zakonniku życia Duchowne- 
go fprawiły odnowienie, polłanowione być 
maia o włafhcy każdego Zakonnika ifiności, 
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o iego powołaniu, o końcu do ktorego we- 
dlug tegoż powołania ma dążyć, o fzrodkach 
przez ktoreby do onego mogi doyść końca, 
y otym wfzyftkim co mu do otrzymania 0- 
fiótecznego końca ieft przefakodą, Zgolá o: 
fpofobie przez ktoryby uznawfzy niebeśpie= 
czer itwa zbawienia {wego mężny, onym dak 


odpor; á nabytych fzrodkow. do fzczęśliwey 


prowadzących wieczności fłatecznie chwy- 
ćiwizy fię, w fkutku famym onym czynić za». 
dofyć farat fig. 

Fo każdy zbawienia fwego'pragnący Za-. 
konnik z mocnym przedfiewźięciem wypeł< 
nienia z ferca rozważać powinien, gdyżcho=- 
ćiażby te fobie przełożył uwagi, y onychże' 
chwycił fię, ieżeli iednak nie z należytą gorg» 


cością to czyni,tak iż luboczywiście włafne' 
fwoie niedofkonałości uznaie, przecie fię nie 


wzrufża, ażeby one przez prawdziwe Chrze- 
ściańfkie życie wykorzenił „podobnym fta= 
igc fię owemu ktory fię w zwierciedłe. Tacob: 
s. widzi, twarzy (woiey. zmazy uzmaie, lecz 
ledwie co od zwierciadła odeydzie,. Zaraz O= 
wizyftkim zapomina, á oczyścić fię zanied= 
bywa. Tymże fpofobem yia mowię, gdy te 
chwalebne ćwiczenia, Swięte uwagi na Du- 
chowney ofobności zofłaigcy Zakonnik nie 
z ferdęcznym ferworetm, Ani należytą odpra- 
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wia pilnoŝcią, widzi on w fwoich rozważa» 
niach, w czytaniu kfiąg duchownych yw in- 
nych ćwiczeniach, ińko ieft niebefpieczne 
praw y fłatutow Zakonnych nienależyte zá- 
chowanie, iśk fzkodliwe reguły przeftąpie« 
nie,iak jiemu famemu y Zakonowi ląnieprzy= 
floyne, Bogu obmierzłe niezakonne iego 
poftępki obyczaie y konwerficye. Lecz to 
wiżyftko obaczywizy,y przypatrzywfży hę te- 
mu; odchodzi od pokożnego rozmyślania y 
kfig Duchownych zwierciadła odfłępuie, o 
tym wiżyfłkim'co do fiebie upatrzył, zapomi- 
na, y ten ktory był przedtym, zofłaleęniedo- 
fkonały, nieumartwiqny, niedbały, popędli- 
wy, y niecierpliwy Zakonnik, ziemi obycza- 
iami czyni-zfiebie obrzydzenie Bogu, Anio- 
łom fmutek,.złemu Duchowi wefele, dobrym 
Zakonnikom utrapienie, świátu zgor(zenie 
4 fobie famemuwieczne potępienie, Ná kto- 
re pofpolicie fobie takowy zarabia, iż maiąc 
tyle do dobrego fpofobow, tyle do otrzyma- 
nia zbawienia ferodkow lepfzym fię nie- 
ftat y życia niepoprawił ,. gdyż podług flow 
Zbawiciela nafzego: Sługa wiedzący wólą Pa- 
na fwego únie czyniący, w wielu.obwiniony bga 
dzie.. Tego:śbym fię (im ufirzegł y uchra= 
nił, dufaiąc w łófce Pana Boga, poftanowi- 
lein u fiebie, nftępuiące uwagi wfżelkim ile 
A4 MONOS 


możności fpofobem fobie przełożyć, y one 
ná fercu y pamięci iako naydofkonaley wy- 
razić, w ktorych nic nie ieft zemnie, lecz 
iáko naylichfze y Duchownego oświecenia 
niegodne fzczenię przy nogach u ftołu Dü- 
chownego oświecenia fiedzących małe o- 
drobinki zebrałem, y z onych profty chleb u~ 
czyniłem, ktory ieżeli by innym w drodze pu= 
chowney pofłępuiącym pośiiku dodał y o- 
nym do (maku przypadł, niechay we wfży- 
tkim tego wychwalaią od ktorego dobra wfze 
lkie pochodzą, to ieft: Boga Oyca, Syna, y 
Ducha Swiętego, 4 żeby przez tę cześć y 
chwałę ktorą famemu Bogu oddaietmy bło - 
gofławieńftwem iego obdarzeni byliśmy, y 
śby nam światła do poznania co czynić ma- 
my udzielił, łafkę woli nafzey użyczył, aby- 
śmy poznane dobro utrzymywali, y przedfię« 
wzięcia nafze fkutkiem wypełniśli, nim do 
tego naywyżfzego we wfzytkim y nadewizy- 
tko naychwalebnieyfzego, nayukochańfzego 
y naygodnieylzego dobra, ktorym fię W nić- 
bie ciefzyć mamy, przyidziemy. 


Fako ćwiczenie Duchownej ofobno- 
ści, y ofobliwe uwagi ma fobie 
Zakonnik przełożyć, y czego 
w nich fzukóć powinien. 
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Jnieważ koniec Duchownego ćwicze- 

siaiefl amey naywyźfzey mądrości dzie- 
fo, Wfzechmocności y miłofierdzia Bofkie- 
go fprawa, zawierająca w fobie prawdziwe ná- 
wrocenie grzefznikow, wzbudzenie onych 
ktorzy w flużbie Bożey przez oziębłość zá- 
fypiaią,y zapalenie tych ktorzy w Navwyżfze= 
go BOGA miłości y upragnieniu zbawienia 
fwego iuż iuż gotowi gorcią. Chce BOG- 
wWfzechmozący fam być tego Z ikonmiką 
wodzem, mowiąc u Ozeafza Proroka w Roz: 
2. poprowadzę go: (to iet: o zbawienie fwoie 
fłaraiącego fię Zakonańka:) na ofobnośćj y bede 
tam mowił do ferca iego,chce Z każłym Zas 
konnikiem na ofobność Duchownego Ćwi- 
czenia udgiącym fig fam rozmawiać, śby om 
tam nie ifczey, tylko od B 'fkiey poprowa- 
dzony ręki udał fię, tę 4 nie inną, fzczerg y 
prawdziwą maige intencyą, famemu podobać 
fię Bogu, z gorącym pragnieniem życia po- 
prawić, złe wykorzenić nałogi, A w Serafi- 
czney y Ewangeliczney dofkonałości poftą- 
pić. 
Powtore: Ztym Seraficznym pragnieniem 
y fzczerą intencyą Zakonnika przeciwko Bo- 
gu powinna fie łączyć nay głębiza pokora, u- 
pá poznaniu włafney nikczemno- 


gruntowana 
ści fwoiey,wizelkich dobrodzieyftw navnie= 
godniey- 


godnieyfzym fg fzdząc , maiąc iednak przy 
tym nadźieię. w: niefkończoney. dobroći y 
miłości Bofticy, ktora wfzyftkich zbawienia 
wlafirego fzukśiących do odebsania łafk wize 
lakich zwołuie u Jana Swiętego w Roz: 7 
Jeśli kto prógnieniech do mnieprzyidzieńpiie. 
Jeśli kto pragnie fzrodkow zbawienia (wes 
$0,niech przyidzie przez ofobność y wzgardę 
rzeczy fłworzonych do mnie; 4 wodę wfżel- 
kiego poćiefżenia,utwierdzenia,y frzodkow 
do zbawienia w obfitości we mnie y u-mnie 
znaydzie; Fę nieufność w fumym fóbie å u-. 
fność y nśdzieię w famym Bogu-powinnąna- 
ślidować dofkonała: cierpliwość znofząca 
mile wfzelakie utrapienia, ktore przez:to Si. 
ćwiczenie y przez te Rekollekcyeciału y Du» 
chowi przytrafić ię mogą; przytyim powinno- 
być czułe opźtrzenie na. naiazdy dufinych. 
nieprzyiacioł, .to ieft<czarta „ ciałasy Świata,. 
ktorzy przeciwko temu ćwiczeniu idko prze- 
ciwko-włalhney zgubie powfiśią, niezwycię= 
żoną ftateczność: przełamać uśiłuią, aby tá 
fprawa Bofka zóczęta, przez umartwienia nå 
prawą, 4 przez niedbalfiwo, proźnowanie ná 
lewą nachylśiąca fię dokończona nie był. 
Zśtym nafłąpić powinno pokorne, ufaiące, 
cierpliwe y fłateczne fiebie famego- na wolą 
Bolka oddanie, 4by on znim ińko z oddaną 
fobie 
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fobie całopalenia ofiarą, według (wego upo- 
dobania czynił, onego ślbo oświećil, albo 
w ćiemmościńch będącego zofławił , pocie- 
fzył,ślbo dolegliwościami nawiedził,ogniem 
miłości zagrzał, ślbo w oziębłości Ducha 
opuścił, łafkami obdarzył, ślbo też onych 
umknął „ wfzelkiego: dobra naynregodniey- 
fzym fię być lądząc,4 24 wielkąłtalkę y dobro= 
dzieyftwo uznaiąc, gdy mu pozwołono bę- 
dzie, odrobiny Duchownego oświecenia ide 
ko naypodleyfzemu fzczenięciu: zbierać , y 
gdy liç ták niegodnym uznawać będzie, niech 
nie przefłaie Boga prośić, Aby przynaymniey 
pozwolił mudo ftolu łafk'y miłofierdzia w 
przytomności fwoiey Bofkiey flużyć. 

Po trzecie. Powinien Zakonnik na ofo= 
Bności Duchowney zofiśige, wiżyftko to co 
umyfł iego'do niepokoiw y rozerwania przy= 
wieść może, od ficbie oddalić,iśko ieft: kon- 
werfacya z Bracią, y Swieckiemi, fluchanie 
Spowiedzi , kazywśnie, z klafztoru wycho- 
dzenie, 4 naprzeciwko temu powinien z nay- 
więkfzym nabożeńftwem Mfżą Świętą odpra- 
wiać ślbo ftuchać, śpiewania y codzienne 
medytścye Seraficznym śffektem odprawiać). 
przez ćwiczenia tey Duc howney olobności 
w dobrym fię przyzwyczajać, Ordynaryine 
ćwiczenia iako ieft modlitwa, Mfży Swiętege 

odprawia- 


odprawianie, śpiewanie według upodobanią 
Bofkiego odprawiać, ktore od Żakonney O- 
foby dobrze odprawione, będą przyczyną, że 
wizyfłkie iego uczynki y (prawy, iśko to: ka. 
zywanie, (powiedzi fłuchźnie, chorych ná 
wiedzanie, y ręczne roboty, z zaflugą y we- 
dług upodobania Bofkiego odprawiane bedas 
ślbowiem iko Zakonnik bez pilnego y do» 
fkonałego ćwiczenia fię w modlitwie y fluż- 
bie Bożey,nic Zbawiennego w (prawach iwo- 
ich fpodziewać fię nie może, tak Zakonnik 

modlący fię prawdziwie y w fużbie Bofkiey 
ukontentowśnie maiący,w żadney rzeczy nie» 
doftátku mieć niemoże. 

Po czwarte: Powinien Zakonnik ten czas 
ktory mu po odprawioney flużbie Bofkiey 
zbywanś śćifley ftrawićofobności, y ták fobie 
ten czas rolporządzićżeby nigdy do prożno. 
wania okazyj nie mial. Wdźień pofłny druga 
medyticya przed południem, infzego zaś 
dnia po południu odprawiona być może, 
y zbywaiący czas w przepilanych ćwicze» 
niach, ślbo ná refexyi przelzłey medytacyi, 
Da czytaniu kfigg do imatery! y medytdcyi ftus 
żących, áibo na przygotowśniu fię do przy= 
fziego rozmyśląnia ma być firawiony. 

Popiąte: Trzeba mieć ná pamięci śby czy» 
tanie nie bylo o materyi do niuki należącey, 
śle 
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śle tylko w czytaniu kfiąg ma fzukać Zakon- 
nik oświecenia rozumu dla poprawy żyćia 
fwego, y zapalenia woli w czyftey miłości Bo- 
ga, tak żeby dufza od nieporządney miłości 
oddalona, od niefpokoyności Świata uwol- 
niona, (pofobna była każdego czafl bez prze« 
fzkody głofu oblubienca {wego fłuchać. 
Po fzofłe: Jeżeli fię trafi że po obiedzie 
niebędzie kto (pofobny do czytania y medy- 


_ towania, może w ofobności, y obecności Pa- 
> iw 


na Boga iaką ręczną zabawić fię robotą co 
fig tym ofobliwie mowi, ktorzy czytać nie» 
mieią , ktorym duchowny Ociec codzień 
nie trzy lekcye ma przeczytać, y onych do 
odprawiania medytacyi informować. Także 
nie trzeba aby wfżyftkie tu naznaczone mate« 
rye zażywane były, śle tylko te ktore za poży= 
teczne uznane będą, tak iż gdyby kto przez 
cały czas ofobności {woiey w iedney ćwicząc 
fię medytacyi, znalazł poznanie włafnych nie- 
dofkonałości, poprawę onych, miłość Boga 
y bliźniego, iak wyciąga od niego fłan Ewan- 
geliczny , dallzego nie potrzebuie czytania 
ani rozmyślania. 

Po fiodme. Aby prawdziwe Chrześciań- 
fkie y Ewangeliczne życie, oraz dofkonałe 
woli ludzkiey z wolą Bożą ziednoczenie w 
Zakonniku naftąpiło , nietylko powiniem 

pofpoli- 


pofpolite rozpamiętywania o fłanie, y pos 
wołaniu fwoim , iak fiẹ iuż powiedziało, 
poftanowić, śle w lzczegulności o powierza 
chownych zmyfłach, namiętnościach, o zda= 
niu rozumu, y o pożądliwości woli, ato nie 
według upodobania fwego, albo czytania 
iakieykolwiek kfąfzki, lecz iak reguła, ufłam 
wy Zakonne, życie y nauka S. Fundatora, á 
olobliwie nauka Zbawiciela nafzego ( ktora 
iet Ewangelia: J) wyciąga. 

Po ofme. Uważyć każdemu Zakonnikowi 
należy, żekażdy Zakon dla ołobliwey iśkiey 
cnoty Bogu y ludziom nad inne ieft przyie= 


mnieyfzy, w ktorey cnocie naywięcey Ża- ` 


konnicy tego Zakonu ćwiczyć fię powinni, 
Taka cnota u Synow S.O. Francifzka ief 
uboftwo y pokora; przeciwnym fpolobem 
także, w każdym flánie Duchownym znay- 
dować fię mogą niektore niedofkonałości, 
dla ktorych Zakonnicy ftanu onego obrzy- 
dzeniem Bogu y zgorlżeniem światu ftaią 
fię: Takie fa niedofkonałości u Synow S. 
„O. Francilzka, y naślśdowcow S. Ewan- 
gelyi, pycha, fzukanie y przyimowanie dro- 
gich, niepotrzebnych rzeczy z narufzeniem 
S. Ubofłwa. Ma także każdy Zakon ná 
Zakonńikach fwoich niektore przymioty, 
ktore Swieccy ludzie chwalą, lubo w famey 
rzeczy 
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gzeczy małego fą waloru, iako ieft ezee £ 
niemi fpołkowanie, żartobliwe konwerfi= 
cye, wolność w iedzeniu y w pićiu $c: w 
ktorych nie powinien Zakonnik ludziom po= 
dobać fię á Boga obrażać; lecz przeciwnie 
w rzeczach innych od Świeckich wzgardze= 
ni bywaią , ktore fa Duchowne y chwały 
godne, iako iet modeftya, milczenie, oftro- 
żność w mowie, w iedzeniu, y w piciu umar- 
twienie, w ktorych każdy fzukać powinien u- 
odobania Bofkiego 4 nie ludzkiey chwały: 
Ma także każdy człowiek nieiaki zmyfl, ktory 
go naywięcey między innemi zmyfłami nie- 
fpokoynym czyni, ma oraz w-fobie nieiaką 
namiętność, ktora prędzey powßánie y ro- 
zum iego zaślepia, welą do rożnych błędow 
przywodzi; Ma także każdy iaki zły nałog 
„ktory mutakieft przyległy, iż fię znim iedno 
przez przywłafzczenie fłaie, y żadnym fpo- 
fobem złym nałogiem nazwany być niechce, 
Śten iakó wilk owczą pokryty wełną, naywię- 
kfze (zkody ná dufży czyni, ieżeli tym co ieft, 
uznany nie będzie. Ma znowu każdy iakącno- 
tę, ktora iakoby przyrodzona iemu ieft przy” 
włafzczona, lecz bez zalługi to ieft tez dal- 
{zey reflexyi w oney fię ćwiczy, kiedy natu- 
ralną wzrufzony fkłonnością, bez pamiętania 
y refłexyi, co y dla iśkiego końca to czyni, 
materyal- 
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materyalne tylko, to ieft bez zafługi cnoty 
wykonywa. 

Na koniec znayduie także każdy dla urzę 
dow y powinności fwoich ofobliwe niebe- 
fpieczenftwa, dla ktorych należytego wykaa 
nania ofobliwe fą iemu potrzebne cnoty, w 
ktorych iak lię iemu zachować, iák fię w nich 
ćwiczyć należy, śby był cnotliwym y mężem 
Ewangeliczny:n, y tákim iuż będąc áby per- 
fewerował, lepiey niżeli ia powiedzieć mogę, 
nauczy go Bog lam Wfzechmogący, ktoryfię 
wodzem y przewodnikiem fłaie tym, ktorzy 
jemu w Du 'howney ofobności ręce podaig, 
y iego w każdym oświeceniu gdzie on ich 
prowadzi naśladować pragną, y. nieufłannie 
fercem fkrufzonym y upokorzonym przez 
zafługi Matki iego Przenayś: y wiernego fługi 
Francifzka Świętego, przez intercelsyg Anio- 
ła Stroża y wfzyftkich Swiętych o tę lafkę u- 
prafzaią. To wlzyftko naygorętfzym śfte- 
ktem wykonaią, kiedy nieomylnie fobie ima - 
ginować będą, że teraźnieyfza ła(ka iuż ofta- 
tnia iefł, ktorą im Bog do poprawy życia, do 
pewnego dofłąpienia zbawienia użycza, dla 
ktorego końca, niech Bog wfzechmogący 
ofobliwie, mnie mizernemu, y wizelkiey do- 
broci iego niegodnemu miłofiernie użyczyć 
sączy lalki fwoiey, bez ktorey nic nieieftea 
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O OBECNOŚCI PANA BOGA 


Ę obecność Pana Boga abyś dobrze 

Dufzo moia uznać mogła, naypierwey 
tobie uważać należy, że cały świat ieft Bv- 
giem napełaiony, ponieważ ten Wiżechmo- 
cny, niezmierny y niepoięty Bog ná wizy 
ftkich mieyfcach nie tylko przez wfżechmo- 
cność y operacyą, śle też przez włalhą ná- 
turę y iftotę iet obecny, tak iż żaden pro- 
fzek ziemie, żadna kropelka morza, żadna 
choć naymnieyfza część powietrza, żadna 
cząfika całego okręgu Świata nie znayduie 
fig, ktoruby w fobie niepoiętym fpolobem 
Troycy Przenayświętlzey nie miała, Albo ra- 
czey w ktoreyby Bog nie przemiefzkiwał, w 
fobie nie zamykał; y to iet Artykuł wiary bo 
Paweł S. naucza: że iefteśmy, żyiemy y rulża- 
my fię w Bogu. Ten Wfzechmocny, nie- 
zmierny, wieczny, miłofierny, y fprawiedli- 


| wy Bog, ktory dobre nagradza y złe karze 


znayduie fię w robie dufzo moia,4 ty w niem, 
dofkonalfzym fpofobem niżeli ptak w po- 
wietrzu, ryba w wodzie, tak iż nie potrzeba 


| tobie dø nieba álbo do piekła zftępować, po 


morzu pływać albo w dalekie y odlegtemiey- 
B fca 


fea świata udawać fię dla doftąpienia obecno- 
ści Boga, ponieważ ty w niem,á on w tobie tak 
fię znayduie, że iak dlugo fiworzeniem bę- 
dziefz. , nigdy nie będziefz mogł od nięgo, 
odiłąpić, y bez niego na moment jeden z0- 
flawoć , dla tego ty wkodząc do domu iá- 
kiego, do konwentu do celli w Bogu idzie(z, 
z tamtąd, w Bogu wychodziiz; zftępuiefz ná- 
Gof y chowałz fię przed oczami ludzkiemi, 
zliępuiefz y chowałz fię w Bogu ktory wlzy- 
fiko widzi; widzą cię ludzie, śle Bog więcey 
y lepiey cię widzi nietylko powierzchownie 
śle y wfzyfikie fkrytości ferca twego, ktore 
on przenikaiąć, w Iwoiey ma mocy yw niem 
miefzka, one iako prawdziwe światło oświe- 
ca, y wfzyfiko co w (krytości ferca twego 
myślifz,uznaie, tak iż iako od obecności icgo 
Śni czas śni żadne mieyfce ciebie odłączyć 
nie może, podobnym fpofobem przed mą- 
drością y wiadomością iego żadne fłowo, 
Żadne uczynki y nayiekretnieyfze pomyśle- 
nie ukryte być nie może, lecz wfzyftko ieft 
widome, y iak z ferca twego wychodzi ślbo 
wnim ukryte zofłaie, tak od niego nadgrodę 
za dobre, albo karę za złe odbierze. 
Uważay powtore: Jaka ieft poftać y figura 
twoia w obecności niepoiętego y wfzechmo- 
gącego Boga, bo ieżeli wylokie gory wzglę» 
dem 
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dem całey ziemie małe,cała ziemia względem 
nieba iednym ieit tylko punktem, 4 fame 
niebo względem Boga nic nie ief; iakim ty 
dopiero iefteś? ktory z natury (woiey nie nig- 
będąc, bez łafki Pana Boga nic dobrego pò- 
myślić aie możefż, pokaż ieżeli możefz miey 
fce, ktore w twoim niepoiętym y niezmier- 
nym Bogu okrywafz , poftać ktorą w nim 
mafz„y od niego wediug naturalnego (pofobu 
odebrałeś, a gdyby to było mocą, mądrością 
y wielkością wizelkiego ftworzenia, ktore że 
doczefne y (kończone ieft, względem nie- 
fkończonego ani cienia nie ma. A lubo ty 
w tey nikczemności zofłatefź, iednakże nie» 
poięta Wfzechmocność Bofka taka ieft do. 
brotliwa, że ciebie iako Matka przy fobie 
mieć pragnie; wielka to fzczęśliwość, wielka 
flawa, y niewypowiedziana łafka, ktora mi- 
zernemu ftaie fię człowiekowi, że on zawize 
łafkawie iei przymufzony w Bogu zoftawać, 


„ Y przed obliczem iego nigdy fię fkryć nie- 


może. Jef to fława, (zczęśliwość y łalka nie- 
fkończoną y niewypowiedziana, lecz wielu 
ieft ktorzy oney nie znaiąjieft ftońcem oświe- 
Caiącym y-zagrzewaiącym nas y w nas wfży+ 
ftkie funnienia y ferca fkrytości, lecz nie- 
wielu na uyrzenie tego fłońca oczy fwoie, 
y na przyfpofobienie fię do miłości iego,ferca 
B2 otwicra- 


otwierśig, tak iż w pofrzodku tego światła 
ferca ludzkie oświecaiącego w Ćiemno- 
ściach zofłaią, a otoczeni. ogniem miłości 
Boga fwego prawdziwego y iedynego dobra 
oziębłemi zofłaią. Uważay po trzecie: że ná 
wfzyttkich mieyfcach obecnego Boga nie- 
trzeba w cudzey uważać pofta ci, naprzykład: 
w pofłaci Krola ziemfkiego na Tronie fie- 
dzącego, albo w innych podobnych imagina- 
cyach, lecz tak iak Bog wiżędzieieft obecny, 
tak iego fobie iako niefkoń czonego, uie po- 
iętego, niezmiernego, wfzechmocnego, wie- 


cznego, fprawiedliwego y miłofiernego przez ` 


Akt żywey wiary fławiać należy, y w tym fa- 
mym ile czas pozwala zabawiać fig; Jnne ima- 
ginacyć przez podobieńftwo iakiego ftwo- 
rzenia więcey w tym ćwiczeniu tobie prze- 
fzkody dodaią y do pożytku duchownego 
niefpofobnym czynią, tym (pofobem iak na 
zwierćiedle odmalowane figury w zażywaniu 
onego przefzkadzaią. Ten akt wiary ciebie 
o obecności Bofkiey na każdym mieycu u- 
pewniaiący, częfło y z należytą konfyderacyą 
powtorzony mocniey cię.w tym co wierzyfz 
upewnia, niżeli twoie oczy włalne ćiebie u- 
pewnić mogą otym co widziłz , cielefne al- 
bowiem oczy ofzukane być mogą, lecz ro- 
zum przez wiąrę oświecony nigdy zbłądzić 
niemoże. 
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nie może. Aby$zaś zawfze w obecności Bo- 
ga zofławał, a cnotliwie żyjąc iemufię podo- 
bał, nietrzeba Boga w włalney iego iftności 
oglądać albo zawfże aktualnie o nim rozmys 
ślać, bo dziecię lubo Oyca (wego nie widzi, 
iednakże wiedząc albo fłyfząc o prezencyi 
iego w kompozycy! y fkromności, zofłaiez 
żołnierz lubo Krola (wego w oczach fwoich 
nie ma, lecz dowiedziawfzy fię, że on w po- 
tyczce iemu fię przypatruie wzbudza fię da 
więkfzey potyczki y włafaego życia nie fza= 
nuiąc: Ty o dufzo moia! ktora przez żywą 
wiarę o obecności Boga,Krola, y Oyca twego 
na każdym mieyfcu y każdego czafu upę< 
wniona iefteś, powinnabyś fię wzbudzić do 
prawdziwey Ewangeliczn ey karności y ftate= 
czney potyczki przeciwko pieprzyiaciołom 
twoim lubo Boga cielefnemi oczyma nie- 
widzifz,y owfzem iako żołnierz o obecności 
Krola (wego nie pamieteiący y nie mężnie 
woiuiący iednym obecności znakiem dapo- 
tyczki wzbudzony bywa, iako dziecięo obe= 
cności Oyca lwwego zapomniawłfzy, y nie- 
fkromnie (ię fprawuiąc, przez iedno Qycow- 
fkie weftchnienie poprawione bywa, tak ty 


* o obecności Bofkiey zapomniawizy, każde 


dzieło wfzechmocności miłofierdzia y mąa 
drości iego, ciebie do poznania teyże obe- 
B3 cności 


cności prowadzić może, przez fam dzwięk 
zegaru, przez znak do choru, albo do fiołu 
jako przez głos twego Niebiefkiego Qycado 
fkromności wnętrznych y powierzchownych 
zmyfłow , do cierpliwego znofzenia żelży- 
wości, wzbudzony y zmocniony bywafz , y 
każdy Akt wiary oobecności Pana Boga fpra- 
wuie w tobie babitualną intencyg, iż lubo 
nie maiąc zawfze wyraźney intencyi y pamięci 
o Bogu,iednakże wizyfiko w obecności Boga 
zofłaiąc czynifz, tak iż pytany dła czego tak 
pilnie tę albo inną ipra wę czynifz, odpowia» 
dalz: dlatego 2 że mnie Bog widzi, lubo przed 
tym nie przez aktualną ale tyko przez akt 
Wiary w tobie zofiawioną intencyą o Bogu 
pamiętałeś; z czego łatwo poznać możefz, żę 
ćwiczenie ię w obecności P: Boga rozumu 
twego nie ofłabia, ale umacnia, y potrzebne 
jelt dla wykonania z zafługąy dofkonałością 
uczynkow do pov wołania twego należących. 

‘To ćwiczenie nie zawifło ná Imaginacyi, ale 
na famey prawdzie ktora rozumu nie ofłabią 
śle umacnia, y wfzyfikich (tych fpraw ief 
potrzebna; A iako fionecznego światłź ia. 
{ność nie bywa przefakodą do widzenia in- 
fzych rzeczy śle raczey fłaie fię frzodkiem 
do tego, tak przed Bogiem, ktory ieft świa- 
tiem rozumu twego, obcowanie nie ma być 
tobie 
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tobie przefzkodą do widzenia y czynienia 
rzeczy podobśiących fię Bogu, śleieft twoim 
pofrzodkiem, y drogą, przez ktorą przyjść 
możelz do naydofkonalizego widzenia y u- 
znania tego, co tobie według upodobania Bo- 
fkiego,.y z włalnym ukontentowaniem Cczy- 
nić należy, á iako bez świśtła cielelnego nie 
poznać nie mogą, Oczy twoie, tak bez Światłą 
dufzy twoiey ktore iet obecność P: Boga 
nigdy w Duchu nie poznafz co tobie według 
Boga czynić ślbo opuścić należy. To dobrze 
uznawizy uważay poczwarte: Jk ubogi w 
obecności Bogacza oczow (woich podnieść 
nie śmie fłaby y proftak w obecności możne- 
go,y mądrego,uft fwoich otworzyć nie może, 
wieląmizeryż, nędzy y defektow napełniony, 
w obecności: tego ktoremu wiadome fa iego 
mizerye,wiłydzi fię. Pamiętay iak ię poddany 
przed Krolem fwoim fprawuie, mowić ślbo 
czynić tego nie może coby iego Oczy obra- 
źić mogło, wfzyftko co fię iemu od Krola 
ślbo odihnych wobecności iego ftáie, cier- 
pliwie ybez wzatemney kalumniy, bez znaku 
zśgniewania znośl,y iak by otym nie wiedział, 
albo iak by wtym fwoie miał ukontentowa- 
nie z wefołą twarzą wfzyftko cierpi, pamię- 
tay wiakim akontentowaniu zoftáie dworzada 
nin znayduiąc fię zdwfże przed Krolem, zkto- 
B4 rym 


rym on ferdecznie ziednoczony, władzę y 
dobra każdego czalu yw każdym przypadku 
otrzymać od niego może, 4 na przeciwko 
temu,pamiętay w iakim ftrachu, y boiaźni ten 
dworzanin w obecności Krola zoftaie, ktory 
w niełalce Krolewfkiey żyie, y żadnego mo- 
mentu befpiecznym nie zofłaie, kiedy ofłatni 
wyrok niefzczęśliwości z uft Krolewfkich 
przeciwko niemu wypufzczony będzie; to 
wfzyfłko ile fobie imaginować możefz uwa- 
Żywizy: pamiętay iakty mizerny ziemfki ro- 
baczek,ty para ziemie, iedno nic w obecno- 
ści Wfzechmocnego , naywyżfzego, y nay- 
mędrfzego Boga mafz fię (prawować, pamięm. 
tay iak twoich zmyfłow, obyczśiow, fklon-. 
ności , pamięci, rozumu , woli w obecności 
twego y całego świata Krola na inną á nie na 
iego ufługę záżywać możefz? Pamiętay iak. 
ty fię śmiefz fmucić , Ca niećierpliwości y 
do gniewu przyfłępować, á nie raczey wfzy-. 
ftko z radością iak byś o tym nie wiedział cier- 
pieć, kiedy od nieba, ziemie, wody, ognia, 
od Aniołow, Szatanow, Zwierząt, od przyia- 
ciot lub nieprzyiaciot twoich fzkodę iaką 
cierpieć tobie przychodzi, abyś fię przez tę 
cierpliwość Krolowi fwemu przyjemnym fłał 
widowifkiem, bez ktorego woli żaden wło- 
fek z głowy twoiey zginąć nie może. Jak ra- 
dolne 
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dofhe tobie być powinno zofławanie w Bogu, 
kiedy ty w lalce iego y iedney woli znim znay- 
duielz fię, takiż Wfzechmoeności iego, mą- 
drości, opatrzności y infzych dobr niebie- 
fkich w potrzebie fpodziewać fię możefz, y 
w każdym ftrśchu, flabości, boiaźni, w poku- 
fach zelży wościach. ktore tak ná dufzyjak ná 
ciele tráfić fię mogą,w Boguiak na łanie Nay- 
łAlkawiżegoOyca wego fkryć fię możefz,nie- 
chcąc od cielefnych. pożądliwości, od pro- 
Żności świata y cięfzkich pokus: Czartow= 
fkich fzkody cierpieć. Ná przeciwko temu 
pźmięny, ia% niepoćiefżne y ftralzne tobie 
ma,być, kiedy fię w nielślce Boga znayduie(Z, 
y przed nim iako y w nim takim: zoftaiefz, 
przed: ktorym fię (kryć nie możefz,w niebe- 
śpieczeńltwie-zofśtąc „kiedy oni z fprawie-. 
dliwego przeciwko tobie gniewu: wyrok. do-- 
czefhego y wiecznego potępienia wyda, y' 
Ciebie ná wieki zgubić zechce.. Fo śbyś ná 
rozumie fwoim zupełnie wyraził, tego ćwi- 
czenia, ofobliwie przez ro. dni ofobności 
*twoiey malz zażywać, 4 naybardziey ockną- 
wfży fię, ile razy do celi, do ch oru,wchodzifż, 
ile razy do śpiewania,Mfzy Swiętey odprawia- 
nia ślbo fłuchania y do medytścyi przyfłę= 
puiefz , w tych okolicznościach y okazyach 
malz fię w tym ćwiczeniu częfto y długo Zå- 
trzymy- 


trzymywać, poki ta Bofka obecność nie fła- 
nie fię tobie przyjemnieyfza niżeli ptafłwu 
powietrze, rybom woda, niżeli każdey rzeczy 
włafne centrum, ponieważ Bog ieft prawdzie 
wym poćielżeniem, fpoczynkiem: y praw- 
dziwe centrum twoże.. Abyśtedy na potym:( 
kiedy przez ffuchanie fpowiedzi kazania, cho 
rych nawiedzanie, przez jałmużny prolzenie,, 
y przez infze zabawy y roboty domowe zceli 
y chort oddałony o'obecności Bofkiey z4- 
pomitrafz, y ffodkości oney pozbywalż ).po* 
odprawionych zabawach y mianym roztar- 
gnieniu znowu do celli do choru do modli- 
twy z naywiękfzym śfisktem y pragnieniem 
powracał, iak pragnący ielerń+ do zimnych 
wod powraca, zemdlonym członkom fwoim 
pośiiku fzukśiąc, byś ty podobnym fpofo- 
bem wcelli w chorze obecności Boga záży= 
waige w fakiey tako w wodźie wfzelkiego po- 
ciefzenia posiłek znalazł, od wfzelkiey zmazy” 
fiebie oczyścił, y wolność Ducha otrzymał,. 
to ćwiczeriie obecności Boga iężeli przez te 
10. dni dobrze poymować będziefa, wfzel- 
kie w nim prawdźiwe dobro znaydziefz. 
Uważay na Koniec, że dla pojęcia tego: 
ćwiczenia nie tylko w fłodkośći Ducha z Ma» 
gd alenąprzy nogach tobie przytomniego Pa- 
na malz fedźieć, ale także z Magdaleną z tey 
przyfinoności malz fię wzbudźić do miłości 
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Pana Boga,4 dla tey miłości, wfzyftko co od 
Giebie powołanie twoie wyćiąga,dla upodo- 
bania Bofkiego czynić; Bo iako nayłafkawlży 
y nakażdym mieyfcu tobie przytomny Bog 
naymnieyfży dla miłości iego wykonany U- 
czynek nadgradza, tak nienawidźi, y karze 
naymnieylże wyftępk! ktorych fię oblubie- 
nice jego fo ieft dufze ludzkie dopufzczaią. 
A coż więcey ćiebie o dulzo moia wzrufzyć 
może do chronienia fię tego co fię Bogu 
twemu niepodoba , iak ta obecność Bofka, 
kiedy Boga mafz obecnego coż więcey wia 
dzieć, fiyfzeć, rozumieć y kochać pragniefz. 
Ten ślbowiem fam ferce twoie nalycić mo- 
że, czego doznał twoy Seraficzny Qyciec; 
y ná fwiadećtwo tego zawołał, Deus meus 
ES omuia, Bog moy Y wfzyfiko more. Kie- 
dy przed Bogiem wfzyftkić twoie niewypeł- 
niafz akcye, fa wfzyftkie zmyfly twoić ná- 
tenczas rozpuftne, fkionnośći niefpokoy ne, 
lecz kiedy iuż zażywaią obecności Bogado- 
bra Naywyżlżego czegoż więcey widzieć fly- 
fzeć, ądać, pamiętać, rozumieć, miłować, 
y pragnąć mogą? tylko tego Aby w tym do- 
fkonałym obecności Bofkięy zśżywśniau per< 
fewerowali. Dlatego chcąc Bog Wfzechmo= 
gący Abrahama dofkonałym uczyBić y we- 
wiżyftkim ubogacić mowił do niego: ambula 
córa 


soram me Gen: 17. v. 1. Chodź przedemmą, y 
chcąc przyczynę Enocha oznaymić mowił: 
Er ambulavit Enoch cum Deo Gen: 5. v. 
22. Cbodził Enccb z Bogiem. Chąc Bog 
Wizechmogący twego Seraficznego Qyca 
cudem świątobliwości,y wizerunkiem dofko- 
nółości uczynić, naucza go iak w obecności 
iego ima zofławać, to ieft iak ma Ewangeli- 
czne #yćie prowa źić yw Duchu na każdym 
mieylfiu.do Boga fig modlić; Cwicz fię ty po- 
dobny.m fpofóbem,y wkrotce Świętym będąc 
Anielfitie życie nóziemi prowadzić będziefz, 
y uydźiefz niefżczęścia. tego ktore'fię przy- 
trafia ty m, ktorzy. bez rozpamiętywania obe- 
cności IRana Boga żyją. iaktowieczkasbez: pa-. 
fterza „. shodząsiak: ślepy, bez: przewodnika, 
ftoią,, iak: żołnierz w pofzrodku: nieprzyia- 
ciot AnI bez broni y pom acy, iako od 
Ovca y. OQyczyzny oddalony, nie w mniey- 
fiym odKśima niebezpieczeńftwie zofłią- 
cy, ktory mowił: Wyganiafz mię od oblicza 
twega , każdy tedy ktory mię naydzie zabiie 
mnie. Bo ten czlowiek ktory Boga przed 
oczyma fwemi nie ma, od każdey grzecho= 
wey po kufy ktora go w drodze Niebiefkiey 
potyka zwyćiężony w wielkie grzechy y nie- 
prawość'i wpada. O! zapewne nędzna dufza 
Owa, kto ra przez zapomnienie o Bogu, od 
tegoż 


tegoż Boga opufzczona bywa, dle nędzniey= 
fza tá, ktora tey nędzy (woiey nieuznśie, á 
bez końcanaynędznieylza, ktora tey nędzy, y 
opufzczenia Bofkiego fzuka, yw nim fię kon- 
tentuie, to ślbowiem znśkiem ief wieczne- 
go potępienia y oftatniego od Boga opufż- 
czenia; dla uchronienia fię tego, Ćwicz fięw 
przerzeczonych refexyach, á ieżeli zawlze 
podniefionym do Boga być nie możefź, nie- 
odwracay przynamniey ferca od miłośći ie- 
go, y przed każdą zabawą twoią podnieś o= 
czy fwoie do Boga, ieźeli fię iemu podoba 
śbyś to wykonał, podczas zabawy: twoiey 
przez pewne znaki przywodź fobie ná pá- 
mięć Boga, śby dobra twoia intencya od- 
mieniona nie byłay abyś Boga fzukaiąc, nie- 
fzukał famego Śiebie, ślbo áby inne niedo- 
fkonałości nie wkrśdły fię.Po fkończoney za- 
bawie fpoczniy fobie w obecności Pana Bo- 
ga, ftaraiąc fię uznać niedofkondłośći w prze- 
fiłych uczynkach przypufzczone , á na po- 
tym onych fię chronić, nie obawiaiąc fię wie- 
cznego od twarzy Bofkiey odrzucenia, śle 
iak fię powiedziało iefzcże na świećie żyiąc 
niebiefkie życie zaczniefź, 4 ofobliwie tá o- 
fobność Duchowna tobie przez te pofzrodki 
krotka, radofna y bardzo pożyteczna będźie. 
Ná koniec: ponieważ życie każdego Chrze 
ścianina 


ścianina 4 naybardźiey Brata mnieyfzego ma 
być naślśdowaniem nafżego nayłifkiwizego 
Ukrzyżowanego Zbawiciela, powinien tedy 
Zakonnik ćwiczącfię w ofobnośći, okrutne 
meki y przenayświętlze reny tego Zbáwi- 
ciela codziennie ferdecznym áffektem roz- 
pamiçtywać, y od cierpiącego ná krzyżu nie- 
odftępować, dla tego możefz dulżo moia 
ftrawić. Dzień pierwfzy. 

Z Chryftufem w domu Marthy, gdźie on 
fię z Nayłafkiwfzą Matką woią maiąc iść ná 
śmierć, żegnał. 

Dzień drugi, 

W Wieczerniku, gdźie on oprocz pofłś- 
nowienia Przenayś: Sakramentu, naywyżlzą 
naukę Ewangelicznego żyćia Uczniom (wo- 
im dawał. Dzień trzeci, 

NA gorze oliwney, gdźie Zbawiciel pro- 
[ność grzechow ludzkich rozważaiąc, kewa» 
wy pot z fiebie wydawał. 

Dzień czwarty, 
U Annafza, gźie okrutny policzek doftał. 
Dzień piąty. 

U Kayfafża, gdźie uplwóny, y fprośnie był 
traktowany. 

Dzień fzofty, 

U Heroda gdźie w białą ubrany fzatę zá 
glupiego był miany. 

Dźień 


wzm 
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Dzień, fiodmy. 


s U Piłata gdźie biczowany., koronowany, 
czo. | ynó krzyż był ofądzony. 
tedy żień ofmy. 
pis Z Chryftufem pod ćiężarem krzyżowym. 
pęt» żień dziewiąty. 
„Gy Ná gorze kalwaryi w żałolnym rozpamię- 
zy tywaniu okrutnego ukrzyżowania. 
A Dzień dziefiąty. 

W Grobie, tam fię z Chryftufem zamy» 
Ak kaiąc tak żebyś niewięcey ty, śle Chryfłus żył 
é ná w tobie, Amen. 


NB. Możefź także każdego dnia ofobliwych 
Swiętych Patronow zfobą w towśrzyłtwo zá= 


ftá- prafzać, ábyé przez to ftał fig Bogu przyie- 
lza mnieyfzym. 
v0- 
MODLITWA. 
rO- 
yas SERAFICZNEGO OYCA FRANCISZKA 
SWIETEGO, KTOREY CZĘSTO, O- 
SOBLIWIE NA POCZĄTKU Y KON- 
lał. CU KAZDEY MEDYTACYI ZAZY- 
WAC TRZEBĄ. 
był 
7 B: OZE moy y wfżyftko moie, ty iefteš 
Bogiem moim y wfzelką nadzieią moją, 
zá wzmocnieniem moim, dofłatkiem moim, 


Życiem radością y nafyceniem moim, oraz 
wlzyftko 


wfzyftko co mam ślbo mieć mogę, to wfzy- 
ftko mam iż ciebie mam, ty mnie z4 blogo- 
flawień ftwem twoim łafkami twemi od po- 
czątku napelniłeś, [praw to Naymiłościwizy 
Pónie, śdbym w tym błogofławieńftwie zofa- 
wał, ý z nim do pożądanego przyiść mogł 
końca, Amen. 


DZIEN PIERWSZY. 
Duchewney Ofobnośći. 

O Poznaniu włafney nikczemności, 
Qu:deithomo quod memores ejus? 
pE BEV. S- 

Coziefl człowiek iże nań pómiętaf. 


U Ważay* że trzeba tobie pamiętać y pil- 
nie roftrząfić co, od kogo, y kto ty iefteś? 
ieżeli pragniefz podobaiące fię Bogu pro- 
wadzić życie, y w nim duchownie pofłępo- 
wać; ślbowiem ieżeli tego fzczerze y nales 
Życie uwśżać nie będźiefz, nigdy do pozna- 
nia famego fiebie nie przyidzielz , ieżeli fā- 
mego fiebie nie poznafz nigdy pokory Swię- 
tey nie nabędziefź, ieżeli upokarzać fię nie- 
będziefz, Zbawienia wiecznego niedoftąpifz. 
Jeżeli zbawienia wiecznego niedoftąpi(z, nie- 
fzczęśliwym y naymizernieyfzym będziefz 
przez calą wieczność. O Nikcze- 
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O Nikczemności człowieka wzglę- 
dem przyrodzone) ifiności, 


ROZMYSLANIE Pierwfze. 


Kes iuż Pana Boga fercem upokorzo- 
AG żywą wiarą y Synowikin affekten 
obecnego fobie poftawit: Uważay naypier= 
wey że iako Nieba y ziemie przed czaly nie- 
było, tak y ty przed ftworzeniem fwoiin wcale 
nic nie byłeś, w tey nikczemności twoiey 
mizernieyfzy byłeś niżeli naymnieyfzy roba- 
czek, podleyfzy nad proch, ktory noga.ni 
wlafnemi depcefz, obrzydliwfży niż to wzy- 
ftko co w obrzydzeniu maíz, y odczego Oczy 
fwoie odwracafz. W tey nikczemności two- 
iey śni Świat, áni infze kreatury wtobie nie- 
pamiętały, iako mogące w (waiey dofkonś- 
łości zofławać bez ciebie, ktorym także przez 
ftworzenie ifności twoiey przyłączony, o. 
zdoby żadney áni pożytku nie przydśiefź, śle 
iprofnością ciała twego ie napełniafz, cię- 
zarem grzechow twoich obciążafz, y nie- 
możefż áni przez moment ieden w ino» 
Sci {woiey fimego fiebie konferwować. 

Uważay powtore. Dobroć Bofką ktora fię 
ie pokezuie w ftworzeniu twoiey ofoby, 
Bog ślbowiem Wizechmogący y niefkoń. 

czoney- 


czoney dobroći fwoiey, yniewymowney mi- 
łości, ktorą miał ku tobie, kiedy cię iefzcze 
niebyło, abyś go był oto prośił, zmiłował fię 
nad tobą ,-y przez całą wieczność o tobie 
pamiętał, chcąc czafu fwoiego nad wizyftkie 
kreatury ziemfkie wywyżlzoną y na wyobra- 
Żenie ypodobienftwo fwoie flworzoną tobie 
udzielić iftotę,daiąc tobie nayzacnieyfże trzy 
potencye, iako to pamięć, ábyś o tym, ktory 
przed wieki o tobie pamiętał , V przez całą 
wieczność pamiętać będzie, nigdy niezapo- 
mniał. Dalći rozum, abyś tego ktory wiży= 
fiko ieft, y bez ktorego nie ftać fię nie może, 
poznał; Dałci wolą, śbyś tego od ktorego 
wfzyftko mafz,y nad to iefzcze dobr niefkon- 
czonych niebiefkich od niego tię nieomyl- 
nie fpodziewafz, że wfzyftkiego ferca nade- 
wfzyfikie rzeczy ftworzone kochał. Tę nay- 
zacnieyfżą ifiność twoię Bog z ciałem zie» 
dnoczył yw podroży do Oyczyzny niebie- 
fkiey, w ktorey przez życie zoftaiefz,wodzem 
poftanowił, śbyś go do wypełnienia cnot 
Swiętych y zaftug ( ktoremi przyozdobio- 
nego, y ubogaconego ciebie Bog mieć pra- 
gnie: ) zażywał, 

Uważay po trzecie. Gdyby tobie dufzo 
moia yciało moie Ani nieba, áni infzey nad - 
grody Bog był nie obiecał, jednakże dla tego 
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famego że was dobroć iego zobrzydliwey y 
wzgardzoney nikczemności do nayzacnicy= 
fey iftności y fłanu widomego ftwoszenia 
wyprowadziła, powinniście wfzyftko to czym 
iefteście, v co uczynić możećie, wdzięcznym 
fercem każdego czalii iemu oddawać, y ná 
iego chwałę obracać, powinniście gotowemi 
bydź, Śiły y władze wafże. zdrowie, dobra 
flawę, y wfzyftko co w mocy fwoiey macie, 
kiedy y iak on chce iemu pożyczać, tak dlugo, 
poki od iego niefkończoney dobroci wam 
oddane nie będą, y powinniście tych ná iego 
chwalę, y wypełnienie wam przez przykaza- 
-niay Regulę Zakonną obiawioney woli za- 
Żywać, co B: ZEgidius Zakonu Braci mniey« 
fzych dobrze poznał: Dla tego chciał fię pe- 
wny człowiek od niego dowiedzieć , coby 
miał czynić, śby powinności fwoiey przećiw- 
ko Bogu zadofyć uczynił; Pytał fię go B: 
ZEgidius, coby ná podźiękowanie wyświad- 
czył temu, ktoryby odciętą rękę ślbo nogę, 
wyięty ięzyk ślbo ferce, y wyłupione oczy 
ićmu przywrocił y przyprawił? A iak tylko 
odpowiedźiał, żeby mu chciał przez cźłe ży 
cie fwoie ze wfzyftkich śiciała (wego flużyć, 
mądrze niowił do niego /Esidius: Podobnym 
ipofobem moy przyjacielu czyń P: Bogu, od 
ktorego wfzyftko malz, y co moment dary 
C2 od nie- 


a Dn 


od niego odbierafz, y to czyniąc poniekąd 
zadofyć uczynifz powinności fwoiey. 
Uważay po czwarte. Jak do tych czas, u- 
ważałeś dobrodźieyftwo ftworzenią y zacho-* 
wania twego, iak wdźięcznym byłeś z4 ob- 
fite dary y łafki od Boga tobie użyggone, z 
iaką pilnością Stworzycielowi twoietnu we- 
dług nauki B: ZEgidiufza fłużyłeś, iakoś mile 
od Boga przyimował, kiedy ćię chorobą,nie- 
doftatkiem,fławy umnieyfzeniem, wnętrzney 
y powierzchowne y ućiechy odięciem y in- 
{zemi przypadkami uáwiedźił, albo nie tak 
wieleiako innym y według woli twoiey tobie 
użyczył; A ieżeli znayduiefz, że do tego czafu 
dobrodzieyftwa ftworzenia fwego według po- 
winności fwoiey nie uważałeś, y co więkfza 


tego famego nie uznałeś , (krytości Bofkie, | 


ktore zmyślności twoiey nie dogadzaią, y 
oney fię fzkodliwe być widzą, za nic fobie 
ważyłeś, twoiey pamięci, rozumu, y woli ze 
wfzyfłkiemi tak waętrznemi iáko y powierza 
chownemi zmyfłami ciała twego na obrazę 
Pana Boga y woli iego przenayświęt(zey zá 
Żywałeś, pamiętay teraz, iak niefpofobnie, 
jak źle y niewdzięcznie przeciwko BOGU 
Stworzycielowi twemu zyłeś? co za rachu- 
nek w dźień fądu ofłatniego ciebie czeka? 4 
poniewalż nie będźielź mogł Tak 
en 


| bem z tego fię wymowić, iaki wftyd cie- 


1iekąd bie czeka? y ná koniec co z4 męki dla ciebie 
względem niewdźięczności twoiey 4 zgoto- 
EA wane? Dla uchronienia fię tego, niech to u- 
acho- ftawicznie rozum twoy roztrząfa, co fię to* 
á ob- | bie proftym umyfłem do uwagi podało, byś 
GI (A fię wzbudził do prawdźiwey y nieuftaiącey 
talk ę ufługi nayłafkawlzego Boga twego, y do wy- 
$ mile pełnienia dobrowolnego ślzyftkich rozka- 
anie- zow iego, átak chwałę mieć będźiefz w dźień 
trzaey | fadu ofłatniego, yz4wfzyfikie momenta po- 
l) Me |  dobaiącego fię życia twego żywot wieczny 
lię tak | otrzymałż. 
tobie 


 czafiu CWICZENIE RANNE. 


1g po- $ A . 
iękfia O flanie ykonflytucyi człowieka tak 
ofkie, | - /prawiedliwego iak y niefprawie= 
ią, y dliwego w dzien fadu. 

fobie , 

oli ze Byś bez wfżelkiey trudności w przefzłym 
vieras rozmyślaniu poznane przedśięwźięcie 


braze | fwoie (kutkiem wypełnił, niech fięteraz ćwi- 
ey z4 czy twoia pamięć y rozum w uważaniu nie= * 
bnie, pewności czafu, iák długo żyć y kiedy umie= 
OGU | rać tobie przyidźie, y na koniec kiedy z gro- 
rachu- | bu w ktorym iuż ciśło twoie w proch fię o- 
zeka? á broćilv, powitánieľz, ná odebranie od Boga 
fpofo= C3 Sędzie- 

JS 


Sędźiego fprawiedliwego wieczney nadgro- 
dy albo wiecznego karania, według dobrych 
ślbo złych zafług żywota twego. Uznawfzy 
tę prawdę, pozwol oczom rozumu twego 
trochę czafu do uznania. I. w iakiey piękno» 
ści, y wiakiey ozdebie na ofłatecznym fądźie 
pokażą fię ciała y dufze tych ludźi, ktorzy 
Bogu ze wizyftkiego ferca, ze wfzyftkich śił 
fwoich fiużyli, dla niego wiele złego ućier- 
pieli. y.ponośili, y zá to wlzyftko zapłatę 
mieć będą, ezym albo co złego cietpiąc, ál- 
bo dobrego czyniąc wolą Bofką wypełniali. 
II. Jaką chwałę nie tylko przed ludźmi, śle 
nawet y przed famemi Aniołami mieć będą. 
HI. Jak wielka nadgroda to ieft dżiedźićłwo 
Synow Bofkich onym od Boga nå wieczne 
czafy dane będźie. Fyim widzeniem fzczę- 
śliwości fprawiedliwych będąc dołyć ukon< 
tentowany, pozwol podobnym fpofobem på- 
mięci twoiey y rozumowi twoiemu trochę 
czalu do uznania, ńaypisrwey: iak obrzydli- 
we, fmrodliwe ciała, iák (profhe y-fzkaradne 
będą tych ludźi dufże, ktorzy nietak iśk do- 
brodzieyfiwo fiworzenia od nich wyćiągało, 
Panu Bogu fłużyli, śle dla uflugi włalnych 
pożądliwości wlzyfłkie (woie Śiły prace y 
fieronia obracali; Jak ći prace fwoie przez 
calą wieczność opiakiwać y przeklinać będą, 
Po wto- 
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Powtore: CozA whyd y konfuzya przed lu= 
dzmi, Aniołami; y fzatanami takich okryie, 
Po trzecie: Jak ftrafzną fentencyą potępienia 

wiecznego otrzymaią. A ponieważ tanielzczę 
śliwość ciał y dufz potępiencow ztąd pocho- 
dźi, że pożądliwości włalnych niepochamo= 
wali, według przykazania Bofkiego Gen: 4. 
Pod toba bedżie pożądliwość grzechu á tynad 
nią panować będziefz. Z tego uznay iak pilnie 
trzeba uważać, abyś ciała twoiego: ( ktore fię 
przez złość {woią według nauki Seraficzne= 
go Qyca w wzgardzonego offa przemienia.) 
pod pretextem potrzeby tak bardzo nie kar- 
mił, abyś nieporządne fkłonności y pożą 

dliwości hamował, oraz abyś iemu złe na- 
łogi y grzechy wykorzeniaiąc, y cnoty Swięte 
fzczepiąc, w umartwieniu ftarego człowieka 
z zmyślney kompalsyi nie pobłazał, Fo śby 
ten ośieł bez fprzeciwieniafię cierpiał, trze- 
ba śbyś iemu, to ieft ciału twoiemu błoto y 
proch nikczemności z ktorey pochodżi,y do- 
tey znowu wroci fię, do uwagi podawał, przez 
co bez wątpienia dobry początek twoiey Due 
chowney ofobności mieć będziefz, przed- 
fięwźiętey przyfzłey poprawy y radofnego 
powitania doftąpilz. 


C4 O Nikczee 


O nikczemności człowieka wzglę- 
dem tafki Paná BOGA. 


ROZMYSLANIE Wtore. 


U Wa zay te tego momentu ktorego z głę- 
bokiey nikczemności twoiey nśturalney 
ifiności od wfzechmocney y miłoślerney ręki 
Bcfkiey wyprowadzony, przez iednoczenie 
z ciałem twoim zofiałeś człowiekiem, zaraz 
dla grzechu pierwizych rodźicow twoich w 
przepaść naypodleyfzey y nayfzkodliwizey 
nikczemności pierworodnego grzechu y u= 
tracenie tafk Bofkich wpadafz, w tey nikcze- 
mbpości zcfłaiąc, iefteś nieprzyiacielem Bo- 
fkim, od Nieba exkludowany, z cnoty ogoło- 
cony, złemi pożądliwościami napełniony, 
grzechom poddany, niewolnikiem fzatań- 
fkim, pokarmem płomienia piekielnego y 
trupem zyiącym, y na koniec względem zba- 
wiennego y Duchownego Życia nic nie iefleś. 

Uważay powtore. Ze ztey nikczemności 
wyiść, y Żyćia fobie dać nie mogłeś, żadna 
tukże moc Krolowślbo Aniołow pomocy to- 
bie uzyczyć nie mogła, śle tylko to fię przy- 
znać muśi, że nie ieft chcącego człowieka, 
ale zmiłuiącego fię Boga. Ktory grzefźni- 
kow, kiedy iefzcze nieprzyiaciolami Bofkie= 
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mi byli, przez fowo Bofkie ćiałem uczynione 
wybawił, nic niemogących dobrego pomy- 
ślić, światłem łafki fwoiey oświećił, y od 
wzgardzonego ftanu grzechowego, do ftanu 
nayzacnieylzego łafki ciągnie, zapewne nie 
było chcącego człowieka ale zmiłuiącego 
fię Boga, á dla.tego żeod niego wybrany, y 
światłem łafki iego oświecony, zoftałeś od 
pierworodnego grzechu, y potym od wla- 
fnych uwolniony, darami fafk iego ubogá- 
cony byłeś; Pierwey albowiem niżeli nátu- 
ralnym fpofobem chodzić ślbo co dobrego 
chcieć mogłeś,Bog Wfzechmogący zporzą- 
dzić raczy!,Abyś fię z prawowiernych Katoli- 
ckich rodźicow narodźił,po narodzeniu two- 
im tak długo żyć pozwolił, abyś Chrzeft 
Swięty, łalkę Synoftwa Bofkiego,y dziedzi- 
&wa Niebiefkiego nie wiedząc iakim Ipofo- 
bem otrzymał, potym także oproez potrze» 
bnych nauk; Aniołow fwoich tobie nazna- 
czył, SS: Sakramenta, dofkonałych łafk z in- 
fzemi naypotrzebnieyfzemi fzrodkami uży- 
ezył, śbyś w tdk wyfokim fłanie lalki Bofkiey 
zofławać, ślbo przez włafną złość od niego 
odpadfzy, znowu powiłać mogł, y utraconą 
łafkę pozyfkać. 
Uważaypotrzećie. Ze nie małego potrze= 
ba było kofztu dla twoiego z głębokości grze- 
chow 


chow y nieprawości wybawienia, do wyfo- 
kości talk Bofkich wywyżfzenia; było trzeba 
naykofztownieyfzey ceny, ktora tylko w nié- 
bie yn4 Żiemi znaleźiona być mogla, to ieff: 
życie, męka, krew, y tak fromotna śmierć Je- 
dnorodzonego, y wcielonego Syna Bofkiego. 
A ponieważ ta krew Przenayświętfza Syna 
Bożego ieft piefkończonego waloru, męka 
y męczeńltwo, ktorym on dla.ciebie był n4- 
pełniony niewypowiedziane było , nafiępuie 
z tego że te męki od ktorych ty. przez wy- 
lanie tey Przenayświętlzey, krwi wybawiony 
iefteś fą niefkoń czone, y dobro ktoreś ode- 
brat, y iefzcze więklzego nadzieią: pewną 
fpodziewafź fię, nie wypowiedziane być muśi. 
To abyś lepiey mogł poznać, pofław fię ná 
famym dnie piekielnym, abyś przez uwagę 
rozumu twego fiarczyftych fmrodow uczuł, 
fmoły zkofztował , od niefzczęśliwych gło- 
fow wołania, ięczenia, y narzekania uflyfzał, 
rożne męczeń ftwa ktoremi czarći potęm- 
pionych męczą obaczył, tewlzyftkie ty byś 


tę 


[aw 


był musiał cierpieć, gdyby, okrutna śmierć | 


twego Zbawiciela nie byłą ćiebie od nićh u= 
wolniłó, Z tey: prźepaści piekielney wfłępuy 
na wyfokości Niebiefkie, dla widzenia dobr, 
fzczęśliwośći y chwały, ktore Bog nagoto- 
wał tym ktorzy go wiernie miluią, y przez 
całą 
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całą wieczność iako im włafhe udźielić po- 
ftanowit , czego ty nie mogłbyś fię żadnym 


fpofobem fpodźiewać, gdyby niegodność y - 


uboftwo twoie od Naydrożfzey krwi Chryftu- 
fowey ceny Iwoiey nie miało. 

Uważay foczwarte. Co zaobligacye dar 
odkupienia od ciebie wyćiąga , bez ktorego 
(iik Kościoł Święty Śpiewa: )nic by tobie y 
chłemu narodowi ludzkiemu nie pomogło 
być urodzenym, gdyby dobrodźieyftwo od- 
kupienia nie było wfpomogio. A ponieważ 
wizyftko zato. odkupienie Bogu twemu wi- 
nieneś, życzę tobie Abyś tyfąc razy ná znak 
wdzięczności przez pomyślne y Bogu po- 
dobśiące fię prace, prześladowania, przeci- 
wieńftwa, okrucieńftwa, yumartwienia lame- 
go fiebie ofiarował.  Zaftanowiwfzy fię w 
tym pragnieniu, y oczekiwaiąc wiadomości 


co Bog od ciebie zá ten wielki dar wyćiąga,, 


Imagiony fobie iakbyś flyfzał Piotra Święz 
tezo mowiącego: Chryfus cierpiał zd nas, 
zojławuiąc nam przykład naśladowania iego. 
A fłaraiąc fię poznać, y pełnić fkutkiem ta 


naśladowanie, uchay faniego Chryftufa mo- | 


wiącego ; Kro chce iic za mną niech zaprze 
fiebie [amego y bierze krzyż fwoy na fiebie. 
lik by chćiał mowić: Abyś ty z tyfiąca do 
miłośći imoiey wybrana dufżo, docześnie w 
miłośći 


miłośći yłafce,w wieczney chwale y godno» 
ści ze mną złączona była, niechcę ia tego 
Abyś fię krwawym potem oblewał, ábyś biczo- 
wanie, cierniem koronowanie, y (romotną 
śmierć krzyżową ćierpiał, śle tylko chcę te- 
go po tobie, ábyś fiebie amego zapar, wnę: 
trzne y powierzchowne zmyfły martwił, co= 
dziennie krzyż, to ieft, cięfzkie prace, zelży- 
wości, przeciwieńftwa, y zaprzenie fimego 
fiebie z pokorg, y z ćierpliwośćią ponośił, 
ktore ponofzenie wyćiąga od ciebie poślu - 
biona reguła, poślubione naywyżfze ubo- 
ftwo, prętkie pofłufzeńftwo, y Anielfka czy- 
fłość. 

Uważay po piąte. Kto ieft ten ktory to 
od ciebie wyćiąga, y kto ty iefteś ktory prze- 
rzeczone maíz wypełnić ufługi y obligacye, 
jak wielkie, iak cięlzkie y niewypowiedziane 
ief to, co on dla ciebie uczynił, y iak małe 
ief to, co on od ciebie nie dla woiego, ale 
dla twoiego, pożytku wyćiąga, pamiętay Żeś 
y tego iefzcze do tego czafu fkutkiem nie 
wypełnił, zawftydź fię dla tego, y na potym 
wolą fwoją pobudzay do cierpliwego zno- 
fzenia cięfzkośći, pracy, wnętrznego y Ze- 
wnętrznego opulzczenia, y wizyftkiego, co 
względem twego Swiętego powołśnia przy- 
trafić fig tobie może, Uznay włafhą do wy- 
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pełnienia tego fłabość y nikczemność, y 
proś przez zalługi Przenayświętfzey y nie- 
winnie wylaney krwi Zbawiciela twego, ábyś 
mogi u ftołu talk Bofkich iáko niegodne 
fzczęniątko zbierać odrobiny darow iego, 
A kiedy totobie pozwolono będźie, ftaray fię 
wdźięcznością tę łafkę nadgradzać, y wiży= 
fikie święte przedfięwzięcia (kutkiern wypeł- 
niać , mowiąc ferdecznym affektem z Será- 
ficznym Oycem twoim FRANCISZKIEM 
Swiętym: BOG moy y wfzyftko. 


CWICZENIE Południowe. 
Rozpamiętywawieiókmato dobrodziej- 
fłwo odkupienia uważałeś, y iak 
przecię BOG W/fzecbmogacy tego 
nieuważaiac, tobie jwfzyfikim grze- 
fznikom tófk fwoicb bez prze- 
fianku użycza. 


INApeniwtży rozum y wolą w przefzłym 
rozmyślśniu uwagą wielkośći grzechu 
pierworodnego, oraz uwagą talk niefkoń- 
czonych od Boga tobie przez zafługi Zbá- 
wićiela twego użyczonych , ćwicz pamięć y 
rozum twoy w rozważśniu iák bardzo te łafki 
w poważeniu miałeś, 4 ia nie wątpię żeprzed 
Bogiem 
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Bogiem zdwfłydzony fłać będźiefz, kiedy 
tobie przypadnie, że dla iednego mniemane- 
go dobra, czći, lubieźnośći, y wygody włá- 
{nego żyćia,od drogi zbawienia twego oaftą- 
pites, od fłanułafki Bofkiey odpadłeś, y przez 
fprofność grzechów twoich do takiego fanu 
Przyfzedłeś, w ktorym nie z wialney mocy 
dla zbawienia fwego uczynić” nie mogłeś. 
Tu uważay: ik Bog ( ktory cię pomienio- 
nym (pofobem zgubił: ) z niefkończoney 
miłośći fwoiey znowu ćiebie fzukać raczył, y 
iáko owa Ewaugeliczna Niewiafta zgubione- 
go dziefigtego grofza, fzukaiąc,dom cały wy- 
miatała, tak Bog W Zechmogący wlzyfiko 
co w mocy fwoiey miał, na to obrocił, śby 
ćię zaowu przed oblicze lafki (woiey przy- 
prowadźił, z tey przyczyny Światlem mądro- 
śći (woiey do poznania włalnych grzechow 
rozum twoy oświećil, do brzydzenia fię nie- 
mi przez miłość y dobroć fwoię, wolą twoią 
wzbudźił, przez Wfzechmocność fwoię ię- 
zyk twoy do wyznania onych wzmocnił, 
przez opótrzność do- odpufzczenia onych 
Kapłan tobie naznaczył, y dla tego końca 
wiele przykładow pokazał tych, ktorzy raz 
zgrzelzywfzy, ćięfzko pokutowóli, y dlatego 
Bogu przyienani byli, aby ćiebie przez to do 
S: pokuty zachęcił. Bog Wfzechmogący áby 
ćię 
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cię od grzechow odfirafzył , pokute Pk 
ftrafzne upadki tych, ktorzy fię w grzechach 
zaftórzawfży, mizernie y niefzczęśliwie przez 
całą wieczność zginęli. Onćię przez napo- 
ninienia y Duchowne Refexye twoich Du- 
chownych Qycow fafkiwie do fiebie ćiqgnąl. 
Przez naznaczone od Przełożonych pokuty, 
ślbo przez infże zefłine káry ciebie do po- 
kuty pobudzał, y uftawicznie z Qycowfkim 
affektem y milofierdźiem ná ćiebie czekał, 
przez głos śmierći, piekła, Nieba, y firafzne- 
go fądu, przez głos ziemie, wody, ognia y 
iufzego ftworzenia, przez ftrach y miłość, y 
ivfzym do wzrufzenia naypożytecznieyfzym 
fpofobem do tego zaprafzał. Z tym wfży» 
ftkim pamiętay , co te wizyfikie pobudki 
fprawiły, y iśkiego pożytku przyczyną były, 
å podobno znaydźiefi, żeytak wiele nie bę- 
dźie, zkąd byś mogł mieć nadźieię,żeś fobie 
łatkę u Boga záflużył. A ponieważ pokuta 
Swięta odpufżczenie grzechow fprawuiąca, 
y utraconą przez grzech łalkę powrucdiąca, 
zamyka wfobie żal y (kruchę prawdźiwą, 0- 
raz nienawiść onych y mocne przedlięwźię- 
Gie takich fię nigdy więcey nie dopufzczać: 
Pamiętay ieżeli pokuta twoia te włalhości 
w fobie zamyka, kiedy ięzyk y ulta twoie w 
doczefnych tylko prożnośćiach, y okazyach 
grzecho- 
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grzechowych płyną, y czegoś fię dźiś wy- | przep 
fpowiadał, iutro to amọ czynifż, ztym przy- Pawel 
iaćielem ktoregośfię dźiś odprzyfiągł, iutro , idea! 
znowu z tym fajnym przyjaźń zabierafż. A © Patrz 
daymy to, żeś przez twoią pokutę ti(kę Pana pamię 
Boga otrzymał, iednakże fam z fiebie ile z | ŻAday 
fiebie, że w tey łifce zofławać będźiefz, wię- 

kfzey nie możefz mieć pewność, idk iedna l 
ná wyfokośći wieży iákiey wywielzona cho- ON 
rągiew pewności nie ma że od przećiwnych © ` Chy 
wiátrow rufzona nie będźie. Lucyper nie miał 

pewnośći y ftilośći w Niebie, Adam y Ewa I 
w Raiu tśkiey nie znaleźli, ale zaraz ná pier- y 
wfży wiatr pokufy upadli, dla tego że fami , pić 1 
w fobie á nie w Bogu nadźieię wytrwania | Którą 
pokładźli. A iakimże fpofobem ty fobie tę | ią o 
pewność obiecać możefz? ktorego świat zwo- bawic 
dzący y ofzukuiący częfło do prożności pro- | Y dzie 
wadźi, czśrt pokufami trapić nigdy nieprze- | W tot 
fiźnie, Giało, ktorego fkłonnośći zawodzą | Świat 
człowieka, ciebie do lubieżnośći pobudza, á tego f 
jakże tę pewność fobie obiecać możefz? w może 
tym ćiele ktore grzechow fprośnośćiami ieft ftępui 
napełnione, 4 ofobliwie kiedy widźifzżeiako | Uu 
wiele grzefznikow do pokuty fię nawroćiło, | Meme 
tak też wiele tak wielkich świętych ktorzy iuż | Wyobi 
miefzkanie w niebie fobie żakłódóli, do głę- | Wiałe. 
bokośći grzechow nayćiężfzych, y z tey do dnegc 
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przepaśći piekielney przepadło. Dlatego S. 
Paweb nas napómina 1. Cor: 10. qui flat 
videat ne cadat, kto mniema żeby fal, niech 
patrzy aby nie upadł, co yty fzczegulnie w 
pimięci mieć malz, abyś łalki otrzymaney 
żaday m fpolobem nie utraćil. 


ROZMYSLANIE Trzecie. 
O Nikczemności człowieka wzaledem 
Chrze$cianfkiey ycnotliwey ifiności. 


U Ważay naypierw?y. Ze bez cnot nie zba- 
wienia, ale wiecznego potępienia dofłą- 
pić możefz, bo łafka ufprawiedliwiaiąca 
którąś ná chrzćie Swiętym odebrał, y przez 
Nią od zimazy grzećhu pierworodnego wy 
bawionym zofłał, prawa Synoftwa Bofkiego 
y dziedźićdłwa Niębiefkiego dofłąpił, nigdy 
W tobie po otrzymaney zupełney rozumu 
światłości bez Chrześciań(kich cnot, y fa- 
łego ię w nich ćwiczenia, utrzymana być nie 
może, bez ktorey łafki te cnoty od ćiebie od- 
£purą, y grzechy ferce twoie napełniaią. 
Uważay powtore, Jako żadnym fpofobem 
mogłeś (am fiebie ftworzyć,  iuż będąc ná 
Wyobrażenie Bofkie ftworzony, mocy nie- 
miałeś fiebie fimego od grzechu pierworo- 
nego y niętafki Pana Boga uwolnić, tak też 
D poftwo- 


nie 


po ftworzeniu (woim będąc łalką Pana Boga 
przyozdobiony , nie mogłeś fam z fiebie ile 
z fiebie żadney cnoty do zbawienia potrże- 
bney dofłąpić, y wniey fię ćwiczyć, iak ćię ná 
czynie wybrane Paweł Swięty upewnia pifząc 


2. Cor:3.V. 5.. Nie tefeimy dofłateczni fami 


z Siebie co myślić iako fami z Siebie, dle do- 
flateczność nafza z Boga iefi, ktory w tobie 
do dobrego niefpofobnym, iako ywkażdym 
Chrześciańfkim człowieku 4 ofobliwie Za- 
konniku co godźina y co moment to fpra- 
wuie, aby przez ćwiczenie fię w enotach Swię- 
tych Ewangelicznych iako prawdźiwi Chrze- 
ścianie y Zakonnicy, tego Imienia y Profef- 
fyi godnemi fię ftali; y w niey świątobliwie 
Żyiąc poftępowali. Chćiałbym teraz ábyś 
przefzłe rozważała na dawne obeyrzał fię cza- 
fy, iak wiele łafk, oświecenia rozumu, y wrżu- 
fzenia woli dla rożnych aktow cnot Swiętych 
odBogabez włalney przyczyny y prożby ode 
brałeś, gdybyś pożytki cnot Świętych ktore 


z tey łafki w tobie fię znaydowały,liczył y roz 


pamiętywał, ol iak byś fię przed Bogiem wfty- 
dźił, ktoregoś fafk tak częfło nadaremno z4- 
Żywał, y dla włafney miłości niepożyteczne 
uczynił. Lecz ieżeli znayduiefz, że z tak ob= 
fitych łafk Bofkich iedna w tobie Bogu miłe 
przynośiła pożytki, y ieżeli fię fpodźiewalż, 
że 


aBoga | že przez ten czas Duchowney ofobności, z 
bie ile | nasienia łafk Bofkich wiele pożytku cnot 
otrze- | Ewangelicznych powfłanie, y do zupełney do 
cię ná | fkonałośći w tobie wyrośnie, nie powinieneś 
pifząc | dlatego o fobie wiele myślić y dźić, ieżeli 
' Jami wedlug nauki Pawła Swiętego Gal: 6. fam 
dle do- fiebie ofzukać niechcefz, to tylko rozumiey 
v tobie o fobie, że iefłeś iedno nic,ao Bogu; że on 
ażdym | ieftwizyfiko dobre, ktore w tobie y w każdym 
jie Za- | człowieku znayduiefię. Uznawízy tedy nik- 
> fpra- | czemność fwoię y dobroć Bofką, mow z Se= 
lŚWię= raficznym Qycem twoim: Bog moy y wfży- 
chrze- | dtto, y owfzem Aby żadne zwodzące myśli 
*rofef- | ferca twego nić napełaiły, fluchay, y do ferca 
bliwie | towbiy fobie co 8. Apoftot Apoc:3.doBifku- 
ż byś | pa z Laodicyi napifał: Znam Jprawy.twoiey 
ięcza- | sżeń nie jeft dni zimny áni gorący pocznę Cię 
(WrŻu-  wyrzycać zufł moich. Zapewne mizerny y 
iętych | ubogi iefteś, ponieważ z natury fwoiey iako 
by ode | jedno nic w grzechach y niefafce Pana Boga 
ktore! zrodzony, co dobrego z fiebie ile z fiebie 
yroz-  pomyślić niemożefz. Zadźiwuy fię, że Bog 
, wity- zdobróći (woiey ćiebie godnym uczynił ła- 
NO Za- fki (woiey, y weyrzawlży ná nikczemność 
teczne  twoię, tą talką ciebie miłośiernie przyozdo- 
akob= bił.  Obawiay fię, widząc że te obfite tófki 
u miłe Bofkie żadnego pożytku w tobie nie przy- 
ewal% nosily, y żeś to, co Bog w tobie fprawował 
ke 7 Da przez 


przez prożną chwałę famemu fobie przyzna< 
wał, pamiętay z iaką gorącośćią o te łafki Bo» 
ga twego proślłeś, á iak uprofzonych od Bo- 
ga zażywałeś, á ponieważ pewnośći nie malz 
ieżeli iefzcze kiedy w żyćiu twoim infzey 
ła(ki uczefłnikiem będźiefz, rozważay co zá 
dźięki każda laka od Pana Boga tobie uży” 
czona od ćiebie wyćiąga. 

Na koniec rozpamietyway. I. Ze wcale w fobie 
ślbo w naturilney mocy uczynkow twoich na- 
dźiei pokładać nie możefź, śle tylko iedynie 
w dobroći y miłośierdźiu Pana Boga, ktory 
każdemuchoć nayniewdźięcznieyfzemu nad 
miarę użycza, y nie wymawia,dla tego ile razy 
jaki uczynek z powołaniem twoim zgadzaią- 
cy fięy Bogu fię podobaiący chcefz wykonać, 
wołay z Dawidem S. do Boga plal: 122. Oto 
Panie iako oczy flug w rękach Panow fwoich, 
jako oczy fłużebnice w rękach Pani fwo- 
iey, tak oczy nafze do ćiebie Boże „aż fię nad 
nami przez użyczenie łafki twoiey zmiłuiefz. 
ZA tym czekay, co Bog łafkawie raczy tobie 
użyczyć, nie opufzczaiąc oświecenia rozumu 
y wzrufzenia woli pilnie przyjmować, y fkut. 
kiem wypełniać, abyś fię przez niedbałą ślbo 
żadną kooperacyą napotym wfzelkiey łafki 
niegodnym nie ftat. IL Rozpamiętyway że 
nigdy nie powinno być tobie ćię(zko, z nay= 

głębfzym 


yznac głębfzym wzgardzeniem famego fiebie przez 
zi BO» cale żyćie fiatecznie przy ftole miłośierdźia 
dBo- Bofkiego iako mizerne fzczeniątko ftać, y ow 
‘malz drobinki łafk Bofkich zbierać, wizyftko do- 
infżey bre co z nich przeż ciebie ślbo w tobie fię 
coz4 „  fłaie, Panu Bogu przyznając, 4 fobie tylko 
> uży- włafną nikczemność zoftawuiąc. 

Uważay ofiatnie, Ze do uznania włafney 
fobie nikczemnośći natury Íwoiey pożyteczna ieft 
ch na- książeczka, w ktorey czytśiąc Seraficzny nafz 
dynie |  Ociec nauczył fię, fiebie famego ferdecznie 
ktory za naywięklzego grzefznika poczytać, lubo 
unad |- byłświątobliwośćią Serafina Niebiefkiego od 
srazy Boga przyozdobiony, y taieft owakśiążeczka, 
lzaig- w ktorey on dla fiebie y dla fwoich Synow 
onać, . Jmię braći Mnieyfzych znalazł, ta ieft owa 
BÓŁG książeczka: quis fumego? kto iaiefłem? przez 
oich, ktorą on ftat fię ipofobnym; w drugiey wiel. 


tł kiey niepoiętey kśiędze Co iefł Bog? nazwa- 
enad ney, naywyżize fkrytośći poznać, y w Bogu 
uiefz |  wfzyfiko znaleść, ta książeczka quis fum ego? 
tobis y tobie,podobnym fpofobem pokaże,y ćiebie 
zumu /  MAuczyjjeżeli ią podobnym,nieprzeftannym, 


lita gorącym á pokornym rozważaniem włafney 
ik ` nikczemności przezte dni Duchowney ofo- 
talki bnośći twoiey, y owfzem przez wlzyfikie 
ajte dni żyćia twego zá pokarm mieć będźiefz, 


naya  J iey z radością y pragnieniem Duchownym 
m D3 zażywać, 


zażywać, fercem nabożnym mowiąc BOG 


moy y wzyfiko. 
W zbudzenie Dufzy ku BOGU. 


O Moy Boże, iakże ći mogę zgodnie weż 
dług moiey powinności fiużyć, ktoryś 
mię z twoiey dobroći, znaylichfzey wypro- 
wadźił nikczemnośći, y dogodnośći Synow 
Bofkich wywyżfzyłzo dufzo moia!y cieło mos 
ie! iakże fig możećie prawdziwie y dotate- 
cznie przed Bogiem y ftworzeniem wfzyftkim 
uniżać, ponieważ z was ile z wasnic nie iefles 
ście, y mic nie możećie?iak dofiatecznie może 
ćie famych Siebie uniżać y mienawidźieć, gdy 


tak wielkie-od Boga wam użyczone dobra | 


marnie traćicie, y znowu w nikczemnośći 
grzechow oraz y kary zafłużoney zanurzaćie 
fię. O! z iaką pilnośćią, y z iak dofłateczną 
wdźięcznośćiąłafki Bofkie przyjmować y O+ 
nych dobrze używać powinniście, wiedząc że 


bez tych łafk nic nie możecie. Ach! Boże | 


łafkawośćiy miłośierdźia, fpraw ażebym ią- 
ko naydofkomaley, w pamięći,rozumie y woli 
moiey to wyrażił, y za pomocą łafki twoiey 
zawżdy zgodne pożytki powołania niego czy“ 
nil, Amer. 


DZIEŃ 


BOG | DZIEN. DRUGI 


Duchowney Ofobnośći. 


ZU. O Powotaniu do fanu Duchownego, 
Jahocvocatieftis,ut benedictionem 

iewes | hereditate accipiątis, 

ktoryś | NA to ieffeście wezwani, óbyście bło- 

AK golawieńjlwo dziedzićiwem posiedli, 

ij L Petr.3 v:9. 


Rater ROZM YSLA NIE Pierwfze. 


yftkina 
 iefle< U Ważay naypierwey.  Zakonniku ze we 


może wfzyftkim ofobliwie końca uważać trze- 
z, gdy ba, y wfzyftko według niego czynić,nó tym al 
dobra bowiem dofkonałość każdey rzeczy zawifła. 
pnośći Uważay powżóre. Ze końcem twoim y 
irzaćie | _ Wfzyftkich ludźi nie iefł, śby to'czynili, co fię 
teczną im (amym ślbo infzym kreaturom, ale to co 


yos | fię fimemuBogu-podoba, nie śby włafnego 
lzącże ,  Pożytku.y fławy fzukali, ale toco na chwałę 
Boże Boga fłuży, nie áby fię tam zatrzymywali 
m ia. , gdźie fię im podoba, śle tam gdźie ich Bog 
ywoli mieć chce, wolą Bożą wypełniać, ief koniec 
woiey dla ktorego człowiek ieft ftworzony, żyie, y 
Oczy” na wieki żyć może, y dla tego dofkonałość 
człowieka zawilła ná- dofkoniłym tey woli 
| | Bofkiey wykonaniu, y to „Włzytłko ludźie, 
EN D4 ofobli- 


ofokliwie prawdziwi Chrześcianie, a naybar- 
dźiey Zakonnicy powinni uważaćjiako ći kto» 
rzy fię do tego naydofkonallzego woli Bo- 
fkiey wypelnienia przez profelsyą obligo- 
wali. 

Uważay po trzecie, Ze przy wfłąpieniu do 
tego Seraficznego Zakonu,iedyna ta intencya 
twoia była, tak iż zpytany: dla czego Qyca, 
Matkę, flawę y dobra, lubieżnośći y wolno- 
ści żyćia opuścić, 4 dotak ubogiego Świa- 
tem gardzącego, śćiffego ftanu wfłąpić pra- 
gniefz? żarliwym Duchem y fercem miłośćią 
Boga napełnionym odpowiedźiałeś; abym 
wtym S: Zakonie według woli Bofkiey żyć, 
y zbawienia wiecznego mogł doftąpić; Olak 
mądre y od famegó Boga tobie natchnione 
myśli y intencye, doczefie dobra dla wie- 
cznych opuśćić, O! iak święte za fporządze= 
niem łafki Bofkiey twgie zamyfły y przedśle- 
wzięćia wolą Bofką iedynie wypełniać, kto- 
rey wypełnienie twoie nie tylko doczefneśle 
y wieczne w obie zamyka zbawienie. Po- 
nieważ tedy zoftać Zakonnikiem ieft to wolą 
Bofką wypełniać, dla tego. 

Uważay poczwarte. Ze wola Bolka, ktorą 
ty iako prawdźiwy Chrześćianin, iako Zakon- 
nik, 4 ofobliwie iako Brat mnieyfzy powi- 
nien iefleś wypełniać, zawifła ná poświęceniu 

twoim 
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twoim śbyś świątobliwie żył, ktore poświę- 
cenie znaczy według powołania twego praw- 
dźiwą pokutę y cnoty Ewangeliczne, albo- 
wiem według woli Seraficznego Oyca nafze- 
go y famego Boga, Zakonnicy å ofobliwie 
Bracia mnieyśi lą kaznodźieie pokuty , nie 
flowami tylko, śle naybardźicy przykładem 
pokutę opowiadaiący , tak iż kiedy prawdźi» 
wy Chrześcianin Zakonnik y Brat mnieyfzy 
chce powołaniu fwemu zadofyć uczynić, y 
wolą Bofką wypełnić, powinien oczy fwoie, 
ufży, ięzyk, obyczśie, iedzenie, pićie, (panie, 
y wizylłkie inne (woie uczynki w takiey mieć 
konfłytucyi, śby w tych przerzeczonych rze- 
czach umartwienie zmyfłow,pochamowanie 
żądzy, nienawiść grzechow,iednym fłowem, 
śby fię w nim prawdziwie pokutuiący czło- 
wiek pokazał, ażeby fię każdy takiego Zakon- 
nika widząc, ślbo iego: rozmawialącego fly- 
fząc, do pokuty świętey, do nienawiść grze- 
chow y prożnośći światowych, na przećiwko 
temu do miłośći Boga. y bliźniego wzbudzał, 
y w niey fię zapalał. Lecz nie dofyć na tym, 
śle iak fię iuż powiedziało, oprocz zewnęs 
trznego umartwienia, wyćiąga iefzcze wyko. 
nanie cnot Ewangelicznych od ćiebie powo» 
łanie twoie, ponieważ żyćle yReguła każde- 
go prawdźiwego Chrześćianina y Zakonnika 
ieft 


ieft chować Świętą Ewangelią, y ia do tego 
przydaię, że twoie powierzchowne pokutne 
tczynkiz takim wnętrznym ferworem mie 
fośći Bofkiey. y bliźniego , z taką pokorą y 
uznaniem włafney nikczemnośći,z taką fzczes 
ra intencyą ku Bogu uczynione być: maig, 
abyś ty flowy y'uczynkami pokutę opowiae 
daiąc, zagrzefznikow fię modląc, ftat fig 
godnym od Boga być-wyfłuchany,y że ta iefty 
wola Bofka ćiebiey wfzyftkich Braći mnieyə 
fzych do tego wzbudzaiąca, dekłarował fię ie» 
dnorodzony Syn Bofki S. Franćifzkowi moa 

wiąc: Wredź Franéifzku żezawfze w Zakonie 
twoim takich mafz Braći, kżorzy w takiey do~ 
fkonaloiċi Żyją, iż kiedy mnie za grzefzni= 
kow y zá swiat profzas godni fg wyfluchaa 
nia: dla ich Blondi y “cuorliwego, żybia, 
"Ten odafzo moia iett twoy koniec 4 nie in- 
fey, do ktorego ieżeli żądze, flowa, y uczynki 
twoie nie zmierzatą, ieżeli Żyćie twoie nie=. 
pokutę śle zmyślnośći, nie udręczenie, śle 
piefzczenie ciśla, nie mortyfikacyą zmyfłow, 
ale wolność;nie umartwienie nieporządnych 
pożądliwośći, nie cnoty Ewangeliczne śle: 
zgorlzenie y rożne grzechy opowiada:y po- 
kśmie. O! zapewne mizernieyfzym iefteś 
nad:to ftworzenie ktore z {wego centrum 
zmayduie Gç- nigdy fpokoyne, Ale zawfze od: 

{wego 


tego | fwego konca odfłępuiące zoftaie,y nie gdzie 


kutne indźiey przydźie, tylko ná włalną zgubę, poći 
1 mie fię y pracuie, á tylko utracenie wfzelkiego 
orą y dobra pożyfkuie, wzdycha y woła, 4 żadney 
ZCZE» odpowiedźi nie fłyfzy tylko przeklęctwa wie- 
maig, czne. "Fo na rozumie [woim wyraźiwizy. 

wia Uważay naypierwey. lak źle owi Zakon- 
ił fig nicy czynią, ktorzy nie pówiętaią., źe (3 od 
l ieftz Boga powołśni nato, aby żyćie Seraficzne y 
nieys Ewangeliczne dla (wego, y infzych zbawie- 
ję ie. nia y zbudowaniaprowadźili, ktorzy w czym 
mMO= infzym iáko to w kazywśniu, w fpowiedźi flu- 
konie chźniu; w naukach, wyfokich urzędach, w 
y do~ Swieckich Taterefsach naypierwfze myśli {wo 
[zni= ie zánurzáią, 4 to z takim ferworem y pil- 
chaa nością, że w krotkim ezaśie poftępek wielki 
yids czynią, lecz ná przećiwko temu w umartwie» 
 in= niu dawnego człowieka, w Cwiczeniu fię. w 
ynki enotach,zawlze Nowicyufzómi, y ledwie po- 
nies. czyndiącemi zofłśią, gdyż né ofłatecznym 
„śle fądźie Bofkim, nie o kazywśniu, nie o {po~ 
łow; wiedźi fłuchaniu, nie o urzędach.y.Swiec» 
ych |, kich zabawach pytśni będą, śle o pokorze, 
śle: o Naywyżlzym uboftwie, o miłośći yinfżych 
po- Ewangelicznych enotach', dla ktorych wy= 
fłeś pełnieniazapłatę wieczna, y dla tychże opu- 
runa fzezenia wftyd wieczny otrzymaią,albowiem: 
"od: Kiedy tę regule zachować Bogu obiecśli; 


Q tymże 


tymże Ipofobem obiecany ief im żywot 
wieczny, Jeżeli to zachowuią, á nie ieżeli 
rożne (wieckie zabawy wypełniać, wiele razy 
ná dźień każywać, ślbo wiele tysięcy fpo- 
wiedźi fłuchać będą. 

Uważay powtore. Jak źle y przećiwko 
włafnemu powołźniu czynią owi, ktorzy po- 
wierzchowne mortyfikacye zimyfłow, y wizy. 
ftkie inne powierzchowne uczynki, iákó to 
pofty, biczowanie, czućie śpiewanie Śxc: na- 
leżyćie odprawuią, śle bez wnętrznęgo Du- 
cha Nabożeńftwa, dla tego w tym umartwie= 
niu ciała wyniofłemi, niecierpliwemi, z4- 
zdrośliwemi, bez miłości Bogź y bliźniego 
zoftaią. 

Uważay po trzecie. Jak dśleko od końca 
{wego ufłępuia, ktorzy widome nabożerftwo 
odprawuią, y ná takie fię oddáią, lecz na prze- 
ćiwko temu powierzchowne rzeczy, ktore 
każdy Brat mnieyfzy mieć powinien, iáko 
to ofirość odźienia, podłość potraw y na- 
poiu, (kromność ciała, y wfzyftko co patrzą: 
cych nato mogłoby wzbudźić do pokuty, y 
onych famych od grzechu odwrocić, opu- 
fzczaią, y tymże fimym gardzą. 

Uważay po czwarte, Jak naygorżey od 
końca [wego uftępuią , ktorzy nic nie uwa- 
żaią, cofię powierzchownego y wnętrznego 
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Duchownego człowieka tyka, żyią powierz= 
chownie z zgorizeniem, wnętrznie bez mi- 
łośći Boga y bliźniego, y napełaieni Duchem 
marnośći, fzukáią włafnego ciała wygody y 
fatisfakcyą, y zatym fłaiąfię niepofłufznemi 
Przełożonym, uprzykrzonemi rownym, nies 
znośnemi Poddanym , gorlzącemi świat, 
fzkodliwemi Zakonowi, y fiebie famych po- 
tępiaigcemi. 

Uważay po piąte. Jak dobrze czynią owi 
y iak fzczęśliwie do {wego zmierzaią koń = 
ci, ktorzy powierzchownym pokutnym u- 
czynkom przez cnoty Ewangeliczne mocy 
dodśią, y wnętrznie fię w Duchownym ro- 
zmyślaniu ćwiczą, powierzchownego umar- 
twienia nie miiaiąc, y fobie umieraiąc, fame- 
mu Bogu żyiąc, pofłufzni fą Przełóżonym, 
radością rownym, poćiechą y cnot przykła- 
dem poddanym, Zakonowi ozdobą, światu 
nieprzeftłannym pokutę opowiadaiącym ka- 
zaniem, Bogu y Aniołom upodobaniem, 
zlym Duchom ftrichem, grzefznikom zá 
ktorych Boga profzą, tilki otrzymaniem, 4 
fami przez łafkę y miłośierdźie Bofkie z ftro- 
ny Boga przy Profelšyi obiecane otrzymuią 
Zbawienie. 

Na koniec uważay. W ktorey liczbie ty fię 
znayduiefz, áieżeli nie żyiefz według powo- 

` -tania 


tania (wego , nie omiefzkay z Swiętym Bere 
nardem reflsktować fię y fobie przypominać. 
Ad quid'venifti ? dla czegoś do tego Swięte- 
„go y Seraficznego Zakonu wfłąpii? 4 zape- 
wne od końca fwego nie odftąpi(ż, śle do 
niego z doczefnym y wiecznym ukontento- 
waniem przyidźiefz, wzbudź teraz w fercu 
fwoim te akty, ktore ći włafny rozum twoy 
z4 oświeceniem Ducha Przenayświętfzego 
pokaże, ywzdychay wołaiąe do Boga z Serafi= 
cznym Oycem twoim, o! imoy Boże, y wizy” 
ftka nadzieio moia &c. 


CWICZENIE PORANNE. 
Powinno być przełożenie fobie fwożey 
reguły, Bofkich y Kościelnych przy- 
kazań, z uwazaniem wtafuych nie- 
dofkonółości, w ktorych przez wfóy- 
fkie dni życia twego ólbo od oflá- 
tuich rekolickcyi do terazniey- 
fzego czafu zofławałeś. 
ROZMYŚLANIE Wtore. 

O Wielkości deru y pożytku powotó- 
nia do fłauu Duchownego. 


U Ważay naypierwey Dujzo moia. Ze dac 
Wv, powoła- 
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powołania do Swiętego Zakonu nie od Kro= 
low y Mocarzow tego Świata, nie od Ché- 
rubinow albo Serafiaow áni od in(zych Du-- 
chow Niebiefkich, śle iedynie od dobroci, 
miłości y miłoślerdzia Bofkiego ieft tobie 
użyczony, byś koniec twoy, ktoty ieft do- 
eześnie wolą Bożą wypełniać, y na wieki be- 


*śpiecznie fzczęśliwości Niebiefkiey być u- 


czeftnikiem, ieżeli tylko chcefz, otrzymał; 
dla tego ieżeli wielkie dobrodzieyftwo iłało 
fię tobie przy ftworzeniu twoim, y iefzcze 
więkfze przy odkupieniu, á naywiękfze ft4- 
nie fię przy oddaniu tobie twego końca do 
ktorego tworzony y-odkupiony iefteś, Toć 
zapewne nie małe dobrodźieyftwo ieft po- 
wołanie do fanu Duchownego, ktore tobie 
podaie fpofob y śźrodki , do dofłąpienia 
naywięk(zey ła(ki Pana Boga, bez ktorey nie 
otrzymać nie możefz. 

Uważay powtore Dufzo moia. W iakim 
niebeśpieczeńfwie y okazyach grzechowych 
Żyią ludźie, ktorych ty ná świecie zoftawi- 


L łęś, uważ iśk pycha y prożna chwała tókim 


Pokoiu nie daie, łakomftwo ich nicuftán- 
nie trapi dla dobr tego światá, śbytakich do- 
ftapić, y dofłąpiwfzy beśpiecznie ftrzedz mo- 
gli, ciało na każdym mieyfcu przez Oczy, 
lzy, y inne fkłonnośći, śidłá kłádżie,áby ich 
mogło 


mogło zwyciężyć.  Uważ iák wolność włae 
fney woli przyczynę daie owym, by fię Bo- 
fkiey woli, fprzeciwili, zmyślność y pożądli- 
wość do zbytku iedzenia y napoiu nama- 
wia, y poźwolonym to być ukontentowa= 
niem perfwaduie. Uważay iśk owi bez praw- 
dźiwey y fłałey rady zbawienia wego, bez 


dobrego przykładu, y owfzem z wiełą złych | 


przykładow ktore chcą być za.pozwolone fą- 
dzone żyią, y Od tego do złego wzywani, 
pobudzeni y przymufzeni bywśią., Uważ iśk 
wiele takich ná świećie zoftawiłeś, ktorzy z 
tobą żyli, á tuż w okazyśch do złego, bez 
znaku nadziei zbawienia {wego umarli, á zá- 
wíze fkłonne do wieczney śmierći y potępie= 


nia wiecznego żyćie prowadźili. To wlzyftko | 


y inne okolicżnośći (ktore tobie rozum y 
prawdźiwa experiencya pokaże: ) uważywizy, 
pimiętay co by ztobą byłofię alo, gdybyś 
był w tych okazyach światowych zofłał, Al- 
bowiem ieżeli teraz, kiedy iuż świat opu- 
śćiłeś, przećię przyiaźn , miłość, y fkton- 
ność do rzeczy światowych ferce twoie od BU 
gaodciąga, cożby fiębyło ftato gdybyś fię w 
pofzrodku'takich znaydowałzkiedy teraz,gdyś 
już wcale włafną wolą pod wolą Przełożo= 
nych twoich oddał, iefzcze wyftępki włalney 
woli nietylko przećiwko Przełożonym śle y 
przećiw= 
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č wła. | przećiwko przykazaniu Bofkiemu czynifż, á 
ię Boz | coż byś czynił gdybyś wolno fobie żył? Je- 
łądli- | Żeli teraz, wyrzekizy fię dobr doczelnych, 
nama- tak iż nic więcey nad potrzebę, y pozwole- 
towa- | nie Przełożonego mieć nie możelż, przecie 
praw- | przez pożądliwość naymnieyfzych y naypo- 
>, bez | dleyfzych rzeczy, pod zafłoną zmyśloney po- 
złych | trzeby, ślbo ciała pośilenia, umyfłu fpo- 
ne 14- koynego mieć nie możefż; coż by fie ftało, 
ywśni, gdyby dobra doczefne tobie trzymać, y w 
aż iak | Rich fię delektować walno było? Jeżeli ciało 
orzy z | tak wielkiey potyczki ief przyczyną, kiedy 
>, bez | go codziennie poftem, modlitwą, biczowa- 
i ázá- Niem, y grubym odźieniem martwifż, cożby 
tępie- | 24 woyna była gdybyś między Swieckiemi y 
zyftko , Cielefnemi zofławał lubieżnościami? Jeżeli 
„um y  Wtym ftanie w ktorym fię w pokorze ćwićifż, 
ywfży, włafnego o fobie y wyfokiego rozumienia 
dybyś | Przemoc nie możefź, iakoby te twoie myśli 
it, Al- Wyrofły na świećie zofłaiąc? gdzie pierwize 
opu- (9 chwale y pofzanowaniu wlafnym zawfże 
kton- (Powftaią myśli? Jeżeli tak wiele okazyi, przy- 
od Bo *ládow, pofzrodków ktore w Zakonie znay- 
s fię w Cuielz nie mogą ćię do doftąpienia cnot zba- 
„gdyś Wiennych fpofobnego y dolkonale cnotli- 
łożo= wego Uczynić, iakże byś był mogł ná świecie 
lafney ftać lię takim? gdzie każdego czafu, w każdey 
 aley Okazyj, nie było by zbywało natych, ktorzyby 
iW= E ćię 


ćię od tego byli odwodźiki. 

Na koniec. Abym wiele zamilczał: Jeżeli 
w Zakonie w ktorym fię twoie powierzcho- 
wne zmyfły ze wfzyftkiemi wnętrznemi fkłoń 


iefkich rzeczach rozmiyślaniem oświecaą, 
wola do nienawiśći grzechow wzbudzona 
bywa, y wfżyfłkie okazye do grzechu odda+ 
lone fà, przećie grzefzylz? Coż by fię Rato, 
gdybyś bez tego wizyftkiego w wolnośći na 
świećiey wokazyi do wlżyftkiego złego żył 
Zapewne znaydźiefź, że z tobą to ślbo y wię- 
cey było by fię fato, co y drugim fię flaie, to 
eft, żebyś fie w naywiękfzytm y nieprzeftan: 
nym niebefpieczenftwie obrazy Pana Boga 
y włalhego potępienia znaydował.  Ponie: 
waż tedy według nauki SS: Oycow Powołanić 
do fanu Duchownego ieft tafka Pana Boga 
dla ktorey człowiek mniey grzefży,z grzechu) 
prędzey powiłaie, więcey zafługuie, ufti- 
wiczne męczeńitwo dla Chryftuli ponośh 
4 dlatego fzczęśliwiey umiera. Uawżayiak 
z przyczyny tego twego powołania mniej 
grzefzyłeś? iak prętko zgrzechu powitałeś, 
iak wiele zadugowałeś? y z iaką pokorą | 
ć'chośćig uftawiczne męczeńftwo w wy pei 
nieniu oftrośći Zakonnych ponośrleś, y dj 
tego iakoś tey godziny faczęśliwie fpodzić 
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wal fię umierać? Powtore Ponieważ powo- 
linie twoje ief fan naywyżlzego uboftwa, 
ktore ćję dźiedźicem y Krolem pofłanawia 
Kroleftwa Niebiefkiego, ubogim w rzeczach 
doczelnych, źle bogatym w cnotach czyni. 
Uważay jeżeli żądze, fłowa yuczynki twoie 
podoòne fą do fłow y Uczynkow Krolow 
Niebiefkich, to ief naywyżlzych Seraf 10W, 
ślbo do lurodliwych robakow, ktorzy w 
aoiu y błoćie ćielefinych pożą iliwośći zá- 
trzymuią lię.  Examinuy ferce twoie je żeli 
fkarb twoy tam fię znayduie gdźie (kstb Sy- 
now Bofkich, dziedźicow y Krolow Niebie- 
fkich ? to ief: 

gdźie Ç 

tego tkarbu dni mol nie pluie, ini złodzieię 
do kradzieży onegoż przyfłą 


4 . . . . t 
ślbo ieżeli nie ie w dobracł 


bi! 


ieżeli figę znayduie w niebie 
dryfłus fiedzi ná prawicy Bo ra, kto- 
y E u 


y 


NÉ nie mozę, 
doczelnych ? 


ktore mole pf Albo w przyjaźni y upodobą- 


t 


niwludzkim? ktore naymnieyfzy wiatr prze- 
ćiwnośći wywraca, álbo 'w lubieżnośćiach 
ćciefhych, ktoregd choroby y inlzych przy- 
Padkow narulzone zoltaią. Po trzecie Po- 
Nieważ według powołania fwe zo malz być 
2 Chryfuf(em ukrzyżowany, dla tego tez S: 
'"undatór Zakona blizay ran Chryftufowych 
ni foi ciele wyrażone tobie pokazuie, 

watay iàk fię w tobie względem nieporzą- 

E2 dnych 


dnych afektów twoich znayduie, a kiedy to 
w fobie znayduiefz. Uważay w fobie Akty 
pokory y wzgardzenia famego fiebie, Akty 
boiaźni fądow Bofkich y przedfięwźięcia do 
poprawy żyćia, Akty dźiękczynienia y wzy- 
wania láfki Bofkiey, y infze ktorych ćię o- 
świecenie rozumu twego od Boga użyczone 
nauczy. Dokoncz te refexye zwyczaynym 
weftchnieniem twego Seraficznego Qyca: 
Bog moy y wlżyftko. 


CWICZENIE Południowe. 


Powinno być powtarzanie y rozpdmięty- 
wanie ćwiczenia porannego, uważając pilnie 
obligacye fwoie, y defekta przetiwko tym 
popełnione , albowiem ieżeli powinnośći fwo 
iey, yw tey powinności defektow nie uznaiefż, 

+ F D . EP ra 1 sg 
nigdy zá nie zdłować,y onych poprawić nigdy 
(pofobnym nie będżiefz. 


ROZMYŚLANIE Trzecie. 


O Wielkim potępieniu y głębokim ue 


padkniego Zakonnika,ktory okońcu 
Powotáma fwego zapomina. 


a 
U Ważay naypierweyDulzo moia, żeiśko 
tafka 


kiedy to láka y dar powołania do ftanu: Zakonnego 
ie Akty ieft wielka y poważna, że z nieprzeanaym 
e, Akty | dźiękczynieńić Bogu od ciebie nie może być 
iom ia zupełnie uznana, iednakże w dźień fądu ofła- 
| tecznego mało tobie pomoże, żeś za głofem 
d Bofkim przez wzgardę świata y przez wftą- 
zad pienie do fłanu Zakonnego pofżedł, ieżeli 
syn także opuśćiwiży Świat, w Zakonie Świętym 
4.1. głofu Bofkiego nie fluchafż, y iego nie naśla. 
n Oye duiefz, ktory ćię do zachowania reguły, ćwi- 
czenia fię w cnotach, y do uwagi wyfokiego 

We. powołania włafnego pobudza. 
Uważay powiore. Dufzo moia: że iako 
mięty: W niebie rożne przybytki, mnieyfze albo 


gc pilnie więkfze znayduią fig, iako to Chor Aniołow, 
sko tym)  Archaniołow, Thronow, Panowania, władzy 
śći [wo Xięftwa, mocy, Cherubinow y Serafinow, 
znażefży, tak Bog W fzechmogący człowieka, ktoremu 
ié nigdy) . podobne mieyfce w niebie dać obiecuie, na 

tym Swiećie yw żŻyćiu doczefnym do flanu 

y Świętego Zakonu wokuie, y wtym ftanie 
cie. doktorego tákiego człowieka powołał, takie 

praće urzędy, krzyże, utrapienia, prześlado» 
kım Ue. Wania, wzgardy, pokufy, choroby ná niego 


bocu dopufzcza, iák to mieylte Niebiefkie ktore 
d ma być takiemu dane, wyćiąga. Mowi ślbo= 
p Wiem Chryfłus: Oto ia gotuię wam Krolex 
że :4ko ftwo Niebiefkie, ktore mnie moy Ociec Nies 


líka ` E3 > biefki 


biefki nagotował. "To jeft: iako Ociec moy 
Niebiefki przez głęboką pokorę, naywyże 
fze uboftwo, naydofkonalize pofiufzeń ftwo, 
wzgardę światá, modlitwy, pofty, prace, u- 
martwienia y nayiromotnieyfzą śmierć krzy- 


Żową mnie do naywyźlzey wic biefkieyStolicy | 


prowadźił, tak też im więcey chce moy O- 
ciec Niebiefki, śby człowiek mnie iednoro: 
dzęnemu Synowi fwemu ftat fię podobnym 
w chwale Niebiefkiey, tym więcey dale tas 
kien u przez powołanie do tego anu dofko- 
nałośći polzrodkow y okazyi, áby we wfży- 
ftkich przerzeczonych rzeczach fłał fię mnie 
podobnym, lecz ieżeli kto w fłanie tym dg- 
fkonałośći do ktorego od Boga ieff powo- 
łany, dla oftrośći nie perfewernie, ślbo w tym 
famym nie według powinności żylie, á te 
cięlzkośći ktore Bog ná niego przyfyła, z po- 


korą nie przyimuie, coś więcey być, y zna=| 


cznieylze rzeczy mieć pragnie. Ten Oycu 
Niębiefkiemu nayłafkawfzemu y naymiłośier 
nieyfzemu chwałę niebiefką dlatak małych, 
podłych znikomych ofirośći y pracy, zno« 
wu uśzad oddaie,y czyni fię niegódnym nie- 
tylko wyfokich śle też y naymżlzyca przy- 
bytkow niebiefkich, y owfzem jak wyfoka 
ten niefzczęśliwy y łafk Bofkich ná złe 28- 
żywaiący czlowiek wywyżfiony mogłbyćod! 
Boga 
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Boga w chwale niebiefkiey , gdyby te łafki 
Botkie ná dobre uczynki był zażywał, lecz 
teraz dla (woiey niewdźlęcznośći tak głębo- 
ko wpadnie do piekła, iak Lucyper nayza- 
enieyfzy y naywyżfzy przed tym włafce Bom 
fkiey Anioł, á teraz naymizernieyfzy w głęd 
bokości piekielney dofwiadcza. 

Ná potwierdzenie tego, czytafz w żywoćie 
Błogofł: Ægidiufza Zakonu S: Francifzka 
że iednego czafu Brat w zachwyceniu do pie- 
kła zftąpił, y iak znowu do fiebie przyfzedł, 
z wielką radośćią do B: /Egidiufza przyftąpił 
mowiąc: O! Bracifzku dobre nowiny, dobre 
nowiny., Co 24 nowiny? Pytaył fię ten mąź 
od Boga oświecony? ktoremu Brat odpowie- 
dźiał. Byłem w zachwyceniu do piekłá pro- 
wadzony, y tim rożnego fłanu y kondycył 
ludźi potępionych widźiałem, lecz żadnego. 
Brata mnieyfzego. : Do ktorego /Egidius ob- 
fite łzy wylewaiąc, te wymowił flo wa: Wie- 
rzę temu Braćilzku, wierzę, ty mialeś głę- 
iey do piekła zfłąpić dla znaleźienia onych, 
albowiem iako prawdźiwemu Bratu mniey- 
fzemu naywyżfże y nayzacnieyfze Serefinow 
mieyfce dane było, tak też tym ktorzy dary 
Bofkie y tófkę powołania fwego ná złe záży- 
waia, świat gorfzą, regułę przeftępuią, nay- 
niżlze w piekle mieylce. Z czego nafłępuie, 

E4 że ztych 


że z tych dwoch rzeczy iednę fobie obrać 
potrzeba, ślbo Seraficzne ktore tobie Serafi- 
czna reguła pokśzuie żyćie, y być Serafinem, 
Niebiefkim, ślbo dla przeftępftwa reguły y 


naśladowania żądzy włafney miłośći,niewol- | 


nikiem być piekielnych Duchow. Gdyby 


tobie dufzo moia pozwolono było tak głęe | 


boko do piekła zfłąpić, gdźie fię niefzczęśli- 
wi o zbawieniu fwoim zapomniali, przeftę- 
pcy fwoiey reguly, Zakonem y fanem fwo- 
im gardzący pieką ná wieki, 4 przytym z 
krzykiem, zębow zyrzytaniem , gorzkiemi 
łzami gnuśność fwoię opłakuią, ktorych gdy= 
byś fię pytał: dla czego od naywyżfzey fzczę- 
śliwośći Niebiefkiey,do ktorey ich powolanie 
prowadźiło, tak mizernie zbłądźili, y do tak 
głębokiey niefzczęśliwośći wpadli; Coż by 


tobie odpowiedźieli? A podobno to famo, | 


w czym ty także o dufzo moia przećiwko u- 
boftwu, poflufzeńfiwu, czyftośći , prawdzi- 


wey Bratetfkiey miłośći, y Seraficzney re- 


gule błądźifz.  Zafłanow fię trochę po tey 


odpowiedźi u tych niefzczęśliwych, á kiedy | 
dobrze poznafź, dla czego oni wfzyfikie do~ | 


bra wieczne utraćili, y do tak wielkiego y | 


pá wieki trwaiącego niefzczęśćia przylzli, | 


zópewne oflrośći Zakonne do zachowania 
tacne tobie będą, y uważać nie będziefz tru- 
dnośći 


obrać 
Serafi- 


finem. | 


uly y 


ewol- | 
zdyby 
k gle~ | 


zęślie 
zeftę- 
| fwo- 
tym -Z 
kiemi 
| gdy- 
Zczę= 
łanie 
o tak 
oż by 


amo, | 
ko ue | 
wdzi= | 


y re= 


O tey | 
kiedy | 


e do» 


go y | 
yfzli, | 


wania 
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dnośći żadney w tych rzeczach ktorych od 

Ciebie naywyżíze uboftwo , naydolkonalfze 

pofłufzeńftwo, Aniellka czyftość, naygoręt- 

fa Brzterfka miłość y infze obiecane przy- 

kazania wyciągaią. Wyraź to na rozu nie 

fwoim y nigdy nie zapominay,że idko W do- 

fkonałey obferwancyi Zakon Swięty zofta- 

iący każdemu Zakonnikowi wtym fłanie we- 

dług pofłanowioney reguły żylącemu pewną 

drogą zbawienia ftaie fig, tak też kiedy kto 
nie żyłe według powofśnia fwoiego, Ten fian 
y Zakon Swięty ftáie mu fię fzeroką drogą 
da wiecznego zśtracenia.  Uważay po tey 
reflexyi żarliwe uczynki y fkłonnośći woli 
twoiey do zupełnego zachowania reguly, y 
dla tego końca wołay ZS: twoim Patryarchą 
do Boga zwyczayną modlitewkę powtarzaląc: 
Bog moy y wfzyftko, albo infze affekty w fo- 
bie wzbudzaiąc, ktorych ciebie Duch S: ná- 
uczy, ieżeli wrozmyślśniach twoich żarli» 
wie y cśłym fercem Boga y zbawienia wła - 
fnego fuukafż. 


| Wzbudzenie Dufzy ku BOGU. 
| O moy Boże do iákiey boiaźni y niepo= 
< ćiefzney nadźiei te uwagi mnie przy= 
) wieść mogą, ślbowiein ieżeli oczy: moie 
fpufzczam 


fpufczam,widzębezdenność włalney y nay- 
miaernieyfzey. nikczemnośći , ieżeli oczy 
moie podnofzę fzę, widzę ciebie Boga moiego, 
ktoryś mię z wielkier dobroći y miłośier- 
dźia fwegó z tey nil 


ikczem nośći wyprowa= 
dźił, y międz fkiemi, dziedzica- 
mi y Kro policzył, ieżeli 
prawą f tronę włafoe obracam Oczy, widzę 


t A, 


efobliwe dobrodzieyftwa, ktc Mosh z twoley 


(> 


dobroci o Boże wfzelkiego miłosierdzia, od 
początku żywota mego ftalem fig uczefłni» 
kiem, żeli ie ać au gel a nę, wi 
dzę ) yuz I 


lie RAGE! 
ig m oich, dle rå- 


nie karz mnie wed lug z zafiú; 
| nówe, aby tobie 


czey tworz wemnie 
iedynie ze wlzefikich sit fwoich. ( flużąc 5 
ćiebie Boga moiego nadgrodę leta y 
wieczną otrzymać godnym fię ftało. 
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ROZMYSLANIE Pierwfze. 


O grzechu śmiertelnym. 


R Oztrząfi tqw/ży włafie fumnienie, y Ue 
A pawi ży Gięlzkość grzechów fwoich, 
Uważay me aypierwey Dufzo moja, że od 8: Au- 
guftyna grzech nazwany ie ft tym, co fię prze- 
Giwko woli Bofkiey y przykazaniom iego 
czyni y myśli, ponieważ wlzyfikie krestury 
względem fiworzenia y zachowania iwego, 
wiżyłcy ludźie względem ftworzenia, a 
wania, y odkupienia (wego, wfzyfey Zakon- 
nicy względem ftworzenia, zachowania, od- 
kupienia y powołania, powiani żyć według. 
Przenayświętlzcy woli Boga Wlżechmoggp 
cego , więc, że ieżeli przećiwnie czynią, 
wielkich zapewne y kary godnych wyftęp- 
kow dopufzczaią fię; Lecz iak wielkie lą'te 
wyftępki, poznać możefż ai z obli: 
gacyi flużenia Panu Bogu, stora jeft niefkoń- 
czona,albowie!n iak długo będźiefż, zdwiże 
od Boga y przez lafkę iego będźief fz, powia 
nieneś tedy temu od ktorego iefteś być poa 
flulfzpym. 

Powtore; Możefz cięfzkość tych wyftęp= 
kow y grzechow poznać od godności tego, 
ktory przez nie obrażony bywa, śtaieft naya 

wyżiza 


wyżlza godność Iedynego Boga Stworcy nie- ró 
ba yziemie y dla tego iako obraza uczynio» Odk 
na Krolowi, więcey fromoty y nieflufznośći U 
w fobie zamyka, y więkfzą karę ten ktory 


iego = A ataki iak gdybykilkatyfięcy R 
poddanych obraźił; Fak ponieważ Bog ieft | gesc 
niefkoń czony y więkfżey nad wlżyftkich kro- | ier 
low ziemfkich godnośći, naftępuie, że iedy- y wy 
ny grzech przez ktory Bog obrażony bywa, dok 
więkfzą w fobie fromotę y złość ma, oraz chi 
więkfzą karę 24 fobą ćlągnie, nad wlzyftkie biell 
obrazy wlzyftkich Krolow świata tego. Po- | jeb 
trzecie. Możefz złość grzechu, y niepofza- fpol 
nowanie, ktore fię przez grzech Bogu ftáie, Fo 
uznać: y zważyć przez włafną twoię iftotę, cię | 
ktora nic nie ieft bez Wfzechmocney cie- se. 


bie fiworzącey y utrzymuigcey 1ęki Bo< do 


fkiey, A BRL 
Na konieć Możefz złość grzechu y nie- złe 
pofzanowanie Bofkie poznać z grzechu fa- yz 
mego, ktory w przećiwianiu fię woli Bofkiey kut 
bywa popelniony, ślbowiem kiedy ty grze- pyt 
fząc wolą Bofką wypełniać niechcefz,cheefz, Tul 
aby tobie rozkazować nie niemogł, y przez grz 
to aby Bogiem wać y od Tbronu fwego ief 
exkludowany władzą wizelką utraćił, y tym kaz 
famym famego Siebie na iego mieyfcewyno- | leś, 
Śilz; A czy może co gorfzego nad to, ftwo- ieg 


rzenie 


7 NiCe 


ynio- 
nośći 
ktory 
'fięcy 
z ieft 


|KTOe | 
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ywa, 
oraz 
ftkie 

Po- 
ofza= 
táie, 
tote, 
cie- 

Bo- 


nie- 
1 fa. 
kiey 
rze- 
elz, 
ZEZ 
ego 
tym 
no- 


rzenie Stworzyćielowi fwemu, niewolnik. 
Odkupiciełowi, Syn Qycu fwemu uczynić? 
Uważay powtore. Zeińko grzech wzglę- 
dem obrazy Pana Boga ieft niefkoń czony, 
tak też niefkoń czone fą kary, ktore grzefzą» 
cego człowieka naśladują. Grzech ślbo- 
wiem w tobie o dufzo moia podobieftwo 
y wyobrażenie Bofkie zafiania, y wyraża po- 
dobieńftwo czartowikie, lalkę P ana Boga y 
cnoty ktoreś miał, wyrzuca, dziedźictwaNiez 
biefkie do ktorego Chryftus nafz Zbawićiel 
ciebie y wfzyftkich ladźi przez gorzką śmierć 
fpofobnych uczynił, od ciebie oddala, Jmię 
twoie z Księgi żywota wymazuje, y oddać 
ćię pod moc czartow(ką, czyni ćię godnym 
wiecznych mąk piekielnych, niefpol A 
do wfzyftkiego dobrego, gotowym do wfży- 
ftkiego złego, ana koniec (w czym wfzyftko 
złe zawiera fię: ) nie dopufze za abyś w Bogu 
y z Bogiem żył na wieki. To Uważaiąc po- 
kutuiący y Swięty Dawiduftawicznie płacząc 
pytał famego fiebie p/al. 44. Ubi ef DEUS 
tuus? gdzieiefl BOG twoy? Zapewne y ciebie 
grzefina dufzo moia mogę fię pytać: gdzie 
iejł Bog twoy? Ktorego fporządzenie y przys 
kazania ińko naywyżfzey mądrośći wzgardźi- 
łeś,od Wfżechmocnośći odltąpiłeś, pobroći 
iego ná złe zażywałeś, Godnośći iego nie- 
faano- 


fianowałeś , fprawiedliwość do gniewu po- 
budżiłeś, cierpliwość fzczodrobliwo 
> GILT y 


wazięcznośćią nadgradzałeś, 


ktori 
tak 2 


ść nie- 


przez niepo» 


RE zh źdźić 
flufzeń two chciałeś berło y wladzę y wfzy- dia 
fisie dobra z rak Bofkich wydrzeć; gdzie z, 
ieft mowię ten Bog twoy? Wiedz o dufzo, Kiet 
on ieft w tobie, y ty wnim. Lecz nie iak w kute 
naywyżlzey dobroci, ale on ieft w tobie ma RR 
wnim isko w Sędźiu nayśćiśleyfzym, mowi fa 
ślbowiem Paweł Swięty: w nim żylemy, ru- I; 
fzamy fiey iefteśmy; Ach wizerna y grze- ivi 
fzna dufzo! ach niefzczęśliwę tworzenie! z 
Sędziego twego tak mocnego,ktorego gniew a 
przećiwko tobie ufławiczay, obraza twoją nie 6 M 
fkończona, w fobie malz, w nim fię rulzafz, tylk 
w nim żyiefz, y bez niego nic nie możefź. 


Uważay Dufżo moia, Czybyś fię odwa- blo; 
żyła wobecnośći Krola doczelnego od cie- i 
bie obrażonego co czynić, ślbo fię pokazać, 
przed nim pokarmu zażywać, przed nim ipać, a 
y śmiać fię &c. Nie wierzę temu żebyś to czy» i 
nita, ślbowiem y natura fama temu fię prze- | fig 
ćiwia. A iákże możelz po popełnionym 
grzechubyć w Bogu, wnim Żyć, y gdźietylko 
idźiefż, zaw(ze Boga w fobie mieć, bez zatrwo 
żenia pokarmu zażywać, ná fen, na śmiech 0 
y na infze uczynki zezwalść iakoby nic to- 
bie ná tym żeś Boga obraźił, nie zalezało; 
ktory 
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ktory przećiwko tobie ieft zagniewany, y 
tak zagniewany, że fzatę fafki fwoiey z ciebie 
źdźiera, od dziedźićtwa Niebiefkiego exklu- 
dnie, y czartowfkiey ciebie przylądza mocy, 
å więcey nigdy przez calą wieczność o tobie 
wiedźieć niechce,ieżeli przez praw: Iżiwą po- 
kutę przed fkonaniem twoim,ktore y dźiś być 
może, z nim fię nie poiednafz. Ach! grze- 


{zna dufzo om gdźie fię wtym E 


twoim przed o brażonym Bog ziem zachować 
myślifz, od ktorego znowu lafkę ę otrzymać 
pragniefz. Spoyrzy na wfzyfłkie trony, A 

nie znaydźiefz mieyfca, na ktorym mogł byś 
fię kryć prz zed zagniewanym Bogiem twoim, 
tylko iedyne apai miłośierdźi 
twoiego, do tego lię uday przez proźby Nay- 
błogofławieńfzey Maryi Panny y Matki Bo- 
fkiey ktora ieft ućieczką grzelznikow, ta 
niech ćię prowadźi do Ran ukochanego Sy na 
fwego y Zbawićielatwego,y tam ukryty, płacz 
zá wfzyftkie grzechy twoie, 4 Bog pokazać 
fię tobie iako Naywyżfże y niefkonczone 
dobro nie omiefzka. 


CWICZE! 
(0) Uwagdch r 


a 


Uważdy 


U Ważay naypierwey Dufzo moia. Ktora 

zgrzefzyła, co ćię dotak wielkiey złośći 
pobudźiło, á poznafz że nic w famey rzeczy 
nie było iak świadczy ukoronowany Prorok 
Dawid PJ: 75. Nic nie ualeźli Bogacze wre- 
kach fwoich, iśkoby chćiał mowić, wfzyfey 


grzelznicy rozumieli przez grzech czegoś | 
dofłąpić, á nic nie naleźli w rękach fwoic 
p] tA 


4 nie tylko nic nie naleźli przez grzech, śle 
y tśfkę Pana Boga y wfzelkie dobro utrścili. 
Ponieważ tedy wfzyfcy nic nie znayduią w 
tym, dla czego grzefzą, coż znaydźie Zakon- 


nik w tym, dla czego fwoią regułę przefłę: | 


puie?nic nie znayduią (ynowie światśtego, śle 
Zakonnik famą nikczemność znayduie wtey 
rzeczy dla ktorey przez grzech Boga utraca 
Uważay powtore, Kto ćiebie dla nikcze- 
mnośći do ftanu grzechow twoich przy- 
wiodł, á poznafz żenie świat, nie (zatan, nie 
twoy nieprzyiaćiel y prześladowanie iego; 
bo gdybyśty oczow yufzow twoich ná zaka- 
zanć y niegodźiwe obiekta nie otwierał, gdy- 
by imaginacya twoia z małych rzeczy ktore 
przez zmyfły powierzchowne poznała, wiel- 
kie, y złym fpofobem byłanie czyniła, gdyby 
fkionnośći dla włafnego fallzywego rozu- 
mienia nie były fię niefpokoynemi Raty, gdy- 
„byfiębył rozum twoy odtwoich niefpokoy: 
nych 
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nych fkonnośći zawieść, y do nieprawdźi- 
wego rozfądku nakłońić nie dał, y gdyby fię 
byla wola twoia od zaślepionego rozumu 
zwieść nie data, wolności fwoiey złym (pofow 
bem przećiwko woli Bofkiey nie zażywałś, śni 
świśt, áni {zatan áni infze nieprzyiaćioł two- 
ich mocy nie mogły by ćię do grzechu przy- 
wieść. Serce twoie, y wola twoia o dufzo 
moia fa początkiem, z ktorego wlzelka fpro- 
(ność grzechow pochodźi. Zwoli,y z ferca 
człowieka( mowi Zbawiciel nafz Matt: 15.) 
pochodzą złe myśli, zaboyftwa, nieczy» 
ftośći , fatlzywe (wiadectwa nienawiści &c 
Przy tym od famego fiebie, yod fumnienia 
włafnego rady fzukay, w izk śćifiey pokućie 
itrce twoie, y wola twoia zachowana być po- 
Winna, y iak do teraźnieyfzega czai była, y 
nå przyfzie czafy ma być zachowana; U waż 
gdybyś raz tylko nä (mrodliwym mieyfcu 
morowym powietrzem zarażony zoftał, od 
niegobyś uciekał, yw obrzydzeniu one byś 
miał, kiedy kto dobra twoie raztobie wydarł, ` 
ty widząc przybliżaiącego fię znowu do do- 
mu twego, wrota mocno zamykalz; Kiedy 
kto Qyca, y Matkę twoię zabił, takiego nie- 
nawidzi(z, gdyby ćię kto chciał o śmierć 
Przyprawić, tśkiemu byś fię wfzelkim fpofo.. 
*m fbrzećiwiał; A iak wiele raży ciebie 
F włafna 


włafha wola morową napełnia trucizną? 
iak wiele razy śmierći dafzney przez utróce= 
nie lafki Bofkiey przyczyną byłá? 4 przećię 
dotychczas fmrodliwe grzechow lubieźno. 
Śći tobie wdźięczne były. Ják wiele razy 
wiafha wola twoia utracenia zafług Chryfłu- 
fowych, y dobrych uczynkow twoich była 
okazyą”4 przećięiey drzwi pożądliwośći o- 
twarte zofławiałeś; Czyta wola twoia ciebie 
famego na dufzy nie zźmordowałd?ś przećię 
do nienawiśći oney wzbudźić fię nie mogłeś, 
y przez rozpamiętywśnie takiey fzkody., y 
przez wypelnienie woli Bofkiey włafnym 
fklonnośćiom przefzkodźić , y pamiętać że 


tuż Świat,y wizyftko co w nim ief opuśćiwfzy, | 


iednakże grzechow uigdy nie opuśćifz, ieżeli 
tego od ktorego grzech pochodżi, to ieft 
famego fiebie z Swiętą nienawiśćią prześlś- 
dować, (obie fimemu źle życzyć, famego śie- 
bie iáko morową trućizaą napełnionego o- 
bawiać, w fwoich śiłśch weale nic nie ufać,y 


wlżyftkie fwoie zamyfły w Bogu tylko fzukać ; 


nie będźiefz; bez konca fiebie upokarzaiąc, 
famym fobą gardząc,„y pragnąc być wzgardzo* 
nym, oddalaiąć fię od prożnych lubieżno= 
Śći, yradośći, y od wfzyllkiego co nieporzą: 
dnym żądzom twoim ukontentowanie przy: 
nieść może. 
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ROZMYSLANIE Wtore. 
O Grzechach Powfzednich, 


U Ważay naypierwey dyfo moia, żestzech 
powfżedni ten ieft, ktory nie bywa przy» 
czyną utraty lalki, y miłośći Bofkiey w grze- 
fzniku, ponieważ w małey materyi, ślbo bez 
zupełnego rożeznania tey rzeczy, ktorą kto 
czyni, aie fię, ktorym grzechom ślbo raczey 
ułomnościom y fprawiedliwi podlegają, y 
pifmo Swięte mowi: prow: 24. że fiedm rdzy 
w dźień, fprawiedliwy upada, y Jan Swięty 
w liście fwoim £ Cap. Jeżeli mowiemy że 
zadnego grzechu nie mamy, famych fię zá- 
wodźiemi, y prawdy w nas niemafz. Y lubo 
te grzechy ( ktore fię yw tych zaayduią, ktoe 
tzy z Bogiem przez miłość fą ziednoczeni, 
ttorzy wolą iego Przenayświęt(zą wypełniaig 
y Boga żarliwie (zukśią: ) male y powlzee 
dnie nazwane (4, iednakże niech nie będą 
ża male trzymane, áby uwagą lekkości, niew 
yła przyczyną lekce ważenia fobie onych, 
y przez to łekkie ważenie, częftego popelnic- 
nia, dla nie dofkonałey fkruchy y fpowiedźń 
Uęlżkiego grzechu, y zbłądzenia; ślbowiena 
według pifma Świętego. Kto matemi, y nice 
enacznemi grzechami gardźi, ich nie uważa, 
kiefpodźiewanie w więk(ze wpadnie,y wtych 
Fa na wie- 
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i 
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i | | 


nå wieki zginie, O! iak wielu to poznało z 
fwoią doczelhą, y wieczną, y nigdy nie po- 
wetowaną fzkodą. 

Uważay powtore. Ze lubo powfzednie grze- 
chy lafki Synow Bofkich tobie nie odbie= 
raig, y dziedźićtwa Niebiefkiego niegodnym, 
oraz piekła godnym nie czynią, lubo tych 
fkutkow ktore przynofzą grzechy śmiertelne 
przyczyną nie bywaią, iednakże fą zawfze 
przećiwne Bogu, iego obrażaią w ten fpo- 
fob, iako przyłaćiel w małey.rzeczy bez utra- 
cenia przyjaźni od innych obrażony bywa; y 
jako S. Paweł mowi zafinucaią Ducha Swię- 
tego, y w (obie w pewny [pofob niefkończo- 
ne złe zamykaią, wfzyftko złe naturalne prze- 
chodzące, ktore na tym świećie człowieka 
oraz ze wizyftkiemi karami piekielnemi po- 
tkać może. To fię z tego poznać może; że 
nikomu powfzedniego grzechu popełnić 
wolno nie ief, choćby wflzyftkich potępio- 
nych mogł zpiekła wybawić, A iako S. Au- 
gufłyn mowi. Lepiey by było aby świat cały 
zginął, niż ieden grzech powfzedni był po- 
pelniony; 

Uważgy po trzecie. Ze lubo grzechy po- 
wfzednie iak fię iuż powiedźiało, wyobraże= 
nia Bofkiego w tobie nie zmazuią, iednakże 
Dufzę twoią załzpecaią, chorym cię czynią 

y do 


2 


by y do dobrego niefpofobnym, umnieyfzaią [1 

> po= wtobie gorącość miłośći Boga, y bliźniego, i | 
rozpalaią w tobie lubieźności, niefpokoyne | | | 

żę” czynią nieporządne fkłonnośći, y zaślepiaią | | RE 

bies rozum, wolą przewracaią, y że łafki Bofkia | | 

nym, {kutku wego wtobie nie maig, E przyczyną i | K] 

tych codziennych defektow, y iak ty ich naży- l | 

telne wafz ulomnośći, Bog Wfzechmogący ofo- $ 1: 

CIEŃ bliwey z tobą: przyjaźni niema, ciebie ná || 

fpo- modlitwie z duchownemi: poćiechami nie 

utra. 0 pawiedza, łafk ofobliwfzych nie użycza, fta- 

Wazy ranie ofobliwe ktore przedtym otobie miał 

wig- opulzcza, przećiwko nieprzyiacielom śił tā- 

+2 kich nie dodaie, śniogniem miłośći (woiey 


sk: ciebie nie rozpala, co by'fię było wfzyftko 
jeka filo gdybyś fię był firzegł grzechow po- 
i po- wlżednich. 
e; że Uważay poczwarte. Jak wieletakich grze- 
onig thowpowfzednich popełniafż dla niedbalftwa 
pio- wfłaźbie Bożey,dla zwyczayney zmyślnośći w 
"Au. — iedzeniu, pićiu, y (paniu, niepotrzebnego ga- 
-caly dania, nicoftrożnośći oczow, nieporządnych 
tpo- fklonnośćiprzećiwko uboftwu,dla małey pos 
wagi pofłufzeń twa; y infzych defektow, kto- 
j po- rych fię zwyczaynie w zachowaniu reguły 
raże- ,  dopufzczafź, ktorych byś fię mogł chronić, 
nakże Y oWfzem z tak małą ućiechą, y tak wiel- 
czynią ką wialncy dufzy fzkodą one popełniafz. 
do £3 Rozpóamię- 


Rozpómiętyway trochę iák przed Bogiem, 
w tev Iprośnośći grzechow powlzednich zo% 
fiśiąc wyglądafz., iakiego nieupodobania oe 
czom Boga Nayukocharlzego oblubieńca, 
y Qyca twego przyczyniafz, zadźiwuy fię że 
on ciebie w oczach fwoich ćierpi, y pamięs 


tay iak byś chćiał tey fzpetnośći pozbyć. | 


A coż profżę z4 fpofob będźiefz miał do 
obmyćia tych fprofnośći grzechow powfze« 
dnich? á ty odpowiefz : że przez fpowiedź, 
placz, biczowanie, pofty, publiczne ofkar: 


Żenia,yinfze pokuty zadofyć uczynifż, wfżys | 


fiko to dobrze; śle co to ieft wfżyfiko wżglę- 
dem iednego powfżedniego grzechu? ktos 
rych ty codźiennie tak wiele popełnialz, 
ponieważ wizyftkich potępionych odkupić 
przez ieden grzech nie wolno, y owfzem leś 
piey by było aby świat cśły zniknął, niżeli 
jeden grzech powfzedni był popełniony, 
A powiedz mi, iakie f} twoie fpowiedźi, 


twoie pokuty, y ofkarzśnia, ktore ná dofyć | 
uczynienie žá te codźienne defekty czynilz! 


©! gdyby ieden z tych uczynkow był, ktozy 
by w fobie powfzedniego grzechu nie zamys 
kal. To wiżyfłko dobrze uważay, y naucz 
fię powfzechne grzechy uważać, y iak od tru- 
ćizny od nich uciekać, gorżko takie opłaki- 
wać, y [etcem fkrufzonym z nich £e wyf po” 
wiadać, 


giem, |  wiadać , nie dopufzczaiąc , abyś na przyfzłe 
chz0» |  czafy przez takie Bofkiey przyiaźni niego- 
nia Ga dnym fię nie ftal, y w niebeśpieczeńftwo u= 
ieńca, | tracenia Boga nie przyfzedł. A ieżeli wuwa- 
fię że dze złośći grzechu powfżedniego ktorego 
mięs |  fię dopufzczałź, łez.oczy twoie nie wydaią, 
ozbyć, |  ślboczłonki Giał4 twego od firachu niedrzą, 
iał do |  wiedzotym że nie uznaiefz gdźietwoie nie- 
WIZE- zdrowie, áłbo zdrowie, gdźie zbawienie albo 
wiedź, | potępienie znayduie fię, y wprawdźie nie 
ofkars |  fzukafz uyść niezdrowia (wego, nie fzukafz 
,wfzys |  błogofławień ftwa wiecznego. 

vzglę- ; 

F ktos CWICZENIE Południowe. 


nialz, © O Uwagach rożnych do grzechu po- 


sw w/zedniego mależacych. 

sm leś 

niżeli A” przefzła medytacya tobie Dufzo moia 
nionyy | więkfzy y dofkonalfzy pożytek przynio- 
iedźi, |  fła,pozwol pamięći,y rozumowitwoiemutro 
dofyć | -chę czafu naypierwey do uznania, iak praw- 
ynifz) |  dźiwi fłudzy Bofcy powfzednich grzechow 
ktozy wyftrzegali fię, y ieżeli fię ktorego dopuśćili, 
zamys iak furowo fiebie famych karali, ofobliwie Se- 
naucz raficzny twoy Ociec,ktory dla każdego rozer- 
yd tru- Wania umyfłu ná modlitwie, dla każdey nie- 
płaki- | porządney lubo do potrzebnych, y pozwolo- 
tyfpo" nych rzeczy fkłonnośći, dla każdey w nim 


lać, F4 powiaią- 


powfłaiącey wyniofłey myśli,do nog drugim | zftą 
upadaiąc,uniżał (ię,y inne wzgardzoney fame | ktori 
go fiebie karzące uczynki wykonywał, ktore» | fzkiu 
go ty iak Syn naśladować powinien iefłeś | wini 

Powtore. Niech uważa twoy rozum, iak} ytot 
Bog furowo powfzednie grzechy icfzcze tuf ich | 
ná tym świećie karał, iako w ftarym Tefta- || dźie 


menćie Qzę nagłą śmierćią, że tylko bez || Wize 
powinney rewerencyi Arki fię Bofkiey do- | ieże! 
tknąt; Dawida dla prożney chwały,y upodo- || czyt 
bania ktore miał w liczeniu ludufwego, fka- | Ćwic 
rił Bog Śmiercią wiele tyfięcy ludu iego, ktor 
Lotowa żona dla ćiekáwego y niepomiarko< | Śći, 
wanego obeyrzenia fię,w fłup foli ieft obros | Świ 
cona; A ty uważay iak wiele razy bez poź || mu, 
winhey rewerencyi przed Nayświętlzym Sa«| 2m) 
kramenitem byleś obecny, y do przymowe» | POW 
nia onegoż przyfiępowałeś? iak wiele proa | Du 
nych myśli, y włafaego upodobania miałeś, | Przy 
w uważeniu żeś kiedy co dobrego uczynił? | zgi 
Jak wiele razy od przedfięwzięcia dobrego, | śby 
dla prożnych, y niepomiatkowanych fkłon= | PO 
nośći obeyrzałeś fię, y to uważaiąc zadźi- | Że i 
wiy fię że do teraźnieyfzego czafu kar wię- | dzk 


„DE | 


kfzych Bog ná ciebie nie dopuśćił, y bądź | 234 
gotow wizyftko przyimować z ćierpliwością, | © 
co Bog ná ciebie zefłzć zeche. | wiel 
Po irzećie, Niech twoy rozum do czyfca | daye 
altąpi, | 


ugim | zfłąpi, śby poznać mogł, iák dla defektów 
fame | ktorety fobie lekce ważyfz,fludzy Bofcy ćię- 
store. | fzkim karaniem oczyfzczeni bywaią, lubo 
iefteś, | winfzych uczynkach świątobliwie żyją, I oć 
a, iaki ytobie podobnym karom dla grzechow two- 
ze tu || ich powlzednich oczyfzcić fię potrzeba bg- 
Fefta- || dźie, ieżeli lepiey tego co do grzechu po- 


l OW2= 
pros | 
iaieś, 


powlzednie zgrzelzyli, łalkę prawdziwego 
Duchownego żyćia utracili, do ożiębłośći 
przyfzli,A na koniec ćięfzko zbłądźili,y wcale 


o bez || wiżedniego należy, uważać nie będziefz; A 
ydos| jeżeli przerzeczone żadnego pożytku nie- 
»odo- | czynią fłowa: Niech fię pilnie rozum twoy 
„ka. || ćwiczy w Uważaniu, że wielu- ieft takich 
iego, | ktorzy wyftrzegaiąc fię iedyney lubieźno- 
arko} Śći, od Boga łafkę doftąpienia wielkiey 
obro- | Świątobliwośći otrzymali; Na przećlwko te- 
z po- || mu, ktorzy dla zezwolenia ná nieporżądną 
m Śa« |  żmyfłow fwoich fatysfakcyg, w ktorey tylko 

| 

| 

| 
zynił? | zginęli. Dla tego Seraficzny nfz Ociec 
rego, | áby wfżyftkich Synow fwoich od'grzechu 
klon- |  Powfzedniego odftrałzył, zwykł był mawiać 


l 
| 
adżie | że dofyć nitym nieprzyiacielowi dufz lu- 
wię- | dzkich, mieć iednę naymnieyfzą cząfkę po- 
bądź |  Źgdliwości Zakonnika, bo'on ztakiey prętko 
śćią, co wielkiego uczynić potrafi, Uważay iak 
( wiele zupełnych pożądliwośći mieporzą- 
zyfca | Śaychiemuśoddał,ć zádáiwuy fię że fiętobiej 
| do tera- 


do teraźnieyfzego czafu nic gorfzego nie 
fłało, wyftrzegay fię ná potym tego, śbyś nay- 
gorlzego ulzedi niebeśpieczeńftwa. 


ROÓZMYŚLANIE Trzecie, 
O Pokudie. 


U Ważaytaypierwey Dufo moia: Co praw 
dźiwa pokuta w fobie zamyka, naprzodđ 
prawdźiwe uznánie popełnionych gezechow, 
powtore: uftáwiczną nienawiść onych, 
dM tego że przez tdkie Bog obrażony, y nie 
uczczony bywa. Potrzećie: Proße ferdeczne | 
wyznanie przed Bogiem, y fpowiednikiem. 
Poczwarte: godne zadofyć uczynienie. Po- | 
piąte: fłateczną poprawę; A ponieważ te ue 
czynki od Wfzechmocney, yw grzefzniku 
lafkę fprawuiącey ręki Bofkiey pochodzą, 
powinieneś pokornie y ferdecznym afektem 
na początku tego rozmyślania o nie Pana 
Boga prośić, 4 kiedy Bofką pomoc w fobie 
Źmiarkwiefz, ze wfzyfikich śił w uczynkach 
dobrych y dofkonałośći tobie ćwiczyć fi | 
należy. 

Uważay powtore. Ze doprawdźiwey po- 
koty naybardźiey należy poprawa, y Ewan- 
geliczne odnowienie żyćia, dła tego ieżeli 
prawdźiwie,y pożytecznie chcefz pokutować, 
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malz fobie poftatrowić , że ieżeliś fię do te= 
raźnieyfzego czafh niedbałym, y leniwym 
w fłużbie Bożey pokazywał, abyś ná potym 
gorącym afektem, y żarliwie wfzyftkie o- 
brządki Bolkie odprawiał. Jeżeliś miłośći 
bliźniego według twoicy reguły nie uważał, 
4 nie uważając tego, ieżeliś więcey faumego 
fiebie niżeli Boga, y bliźniego twego fzukał, 
tey miłośći teraz fzukać tobie należy. Jeżeli 
fkłonnośći, y pożądliwośći twoie nieporzą- 
dnym fpofobetn w doczefiych rzeczach zá- 
fiurzone były, na potym w krzyżu Chryftu- 
fowym zoftawać powinny; Jeżeli myślitwoie; 


-y żądze o lubieżnośćiach, y kontentowaniuw 
g 5y 


cielefnym były, powinny teraz do Niebie- 
fkich,.y Duchownych dobr być podnieśione; 
Jeżeli od włalney miłośći,y wyfokiego o fo- 
bie rozumienia zaślepiony o fobie co do- 
brego fądźiłeś, teraz mafz fię fądźić z4 tego, 
kto ty iefteś, to ieft za Naywiękfzego grze- 
fznika nad wizyftkich, Jeżeli ćię prożność 
chwaty„y ludzkiey pochwały rozwefela,4 prze 
ćiwko temu karanie, y pochanbienie zafmu= 
ca, powinieneś nå potym chwałą ludzką gar » 
dźić, z radośćią obmawilka, przećiwień ftwa, 
y karaaja, ofóbliwie dla niewinnośći przyi- 
mować; Jeśli wiele na włalny rozfądek zpu. 
fczałeśfi;,y z trudnością. Swięte Pofłufzeń= 

fwo 
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ftwo wykonywal, mafz na potym w rękach| wości 
Przełożonego {wego tak być. zniewolonył wftrzer 
żeby fię z b tak obchodźić mogł ik chdi 
j Bls po 
zwyczaynie z małemi dźiećmi, y cierpliwe próżny 
mi owieczkami przytrafia fię. Jeśli niećlert-] go fek 
pliwośćw przeciwnych rzeczach ciebie zwysj wodzi! 


= DRE R ZK CZ 


|| ćięzyła,. mafz we wfzyftkich przećiwietr| łeś, Za 
ii i ftwach z ćierpliwośćią,y kromnośćią ćichym] gardźi: 
UB. zoftawać , ieżeli włałny rozlądek tobie fię | poftaw 
Al J I wielce upodobał, y ztym ufławicznie dri | dziwie 


gich przewyżfzać zukałeś, malz teraz umyf,) Jeżeli 
| y rozlądek twoy z4 naymnieyfzy, y naypo- | urzedu 
| dleyfzy trzymać, jako Pochod: a od tego.| wźięty 
| ktory w chorobie,y ślepoćie włafney miło» | litemt 
JAM śći zoftaie. Jeżeli przećiwko ubofiwu w u-| fłanu 
| żywaniu:z wymyfłu. tylko potrzebnych rze: | Ná kt 
czy. wyktoczyłeś, ślbo fktonnośći u umyfłu.* | odmi 

JE tych rzeczach pokładałeś , ślbo używaniu | twoje 
twemu: co przywłafzczałeś , mafz od wfzy | fpobe 

fikiego według reguły twoiey znógim,y U- f kich 

| krzyżowanym Zb: awićielem wolnym zoftać. | tego 
| Jeżeli chociaż z dobrą intencyą towarzyftwo | ieftte 
nik miałeś, ktore bliźniemu:twemu albo fię nie | bała 
JP podobało, ślbo do fufpicyi,y złego porozu= tł nieg. 
Hi mienia przyczytą było, mafzfię Rarać takie | kuty, 
BI od fiebie oddalić, y onych fię chronić. Jeżeli | to iel 
| przez zbyteczny pokarm;y napoy do dobre« | chow 

go nielpofobnym bywałeś,. teraz pożądlie | Wyzn 

wośći 


sz A 
yk 


ekach| wości zofądka z zbudowaniem bliźnich, y 
lony wftrzemięśliwośćią.ftanowitwemu należącą 
|, dk] pochamowane mieway ; jeżeli częftym w 
liwe] prożnych mowach bywałeś, y niemi fame- 
éist go fiebie do rozerwania ná modlitwie przy- 
' zwyej wodziłeś , infzym do dobrego przefżkadza- 
wieme| łeś, Zakon obmawiałeś, Braterfką miłośćią 
chym] gardźiłeś, teraz ftraż pilnieyfzą utom twoim 
ie fię poftawić mafz, olobność kochać, y praw- 
driw | dziwie w Zakonney karnośći ćwiczyć fiş; 
myf,) Jeżeli w zachowaniu reguły, Zakonnych, y do 
ypo- | urzędutwego należących uiław niedbały, z4- 
tego} wżięty, włalzego pożytku lzukaiący,y pofpo- 
niło= | litemu dobru fzkodliwy byłeś, wfzyfiko do 
w uf fanu dobrego ma być teraz wprowadzone; 
rzeź | N4 koniec W świątobliwe Żyćie to imafz 
fiu w | odmienić, y iednego dnia przez całe żyćie 
yanit | twoiej nie opufzczać wizelkim podobnym 
wfzy: | fpobem, grzechy y wfzyftko co cię do ta- 
y U- f kich prowadźi prześladować. A ponieważ 
ftać: | tego w fobie nie czuiefz pilnie, miarkuy, iaka 
ftwo | iefttego przyczyna? ofobliwie ieźeli tanied- 
nie i ala poprawa nie pochodźiz niedbałego,ślto 
ozü- tf niegodnego zażywania SS. Sakramentow po- 
takie | kuty, y przyimowania ciała Chryfufowego, 
eżeli | to ieft że fię fpowiadafz bez nznania grze- 
bre- | chow twoich, bez pokornego ferdecznego 
adlie | Wyznania onych, bez nienawiśći tego co ieft 
ÓI przećiw= 
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przećiwko Bogu, Aiego obraża, bez mocne 
go poftanowienia, y żalu z4 grzechy. Jeżeli 
{powiadalz fię z zwyczaiu, to tym famym 


fpowiedź nieważną, y kommunią Świętą ż0»| 
brazą Pana Boga odprawiafz, ztych nayfkutee| 


cznieyfzych pofzrodkow zbawiennych śmiet 
telną truciznę wlzyftkiego dobrego co wto: 
bie ieft famemu fobie czynifż, Albowiem 
gdyby nie tak w famey rzeczy było, zapewne 
po tak częftym przyjmowaniu tych SS. Sakra 
mentow Świętym byś był; ponieważ iedno | 
godne przyięćie takich Sakramentow może 


człowieka Swiętym uczynić. Z tego fię pó-| 


znate iak prawdźiwie pewny powiedźiał Zą- 


koneik: żewiele duchownych .ofob na potę« | 


pienie idźie, dla niedbalftwa ktore w odpra- 
wianiu fpowiedźi, w przyimowanin Przenaye 
święt: Sakramentu, 4 ofobiiwie w odprawia | 
niu Mfży Swiętey po fobie pokaznią, lękay | 
fię, y Żadrzy uważaiąc opowiedźiane tobie | 
rzeczy, nie przefiaway poki poznanie grze: 


chow twoich ná rozumie nie wyraźifz, y wolę | 


do brzydzeniafię niemi, do pokornego wy" 
znania y wyftrzegania fię onych nie wzbue 
dźilz; Uczyń początek prawdźiwey (powie 
dźi, y godnego przyjmowania Nayśw: Sakr% 
mentu, od ktorego początku dobrego nie | 


uliępować, śle zówize do więklzey dofrona* | 
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miem do ftanu duchownego obraźil, y w nim 
bedac końca tego Ranu nie poważał. Za tak 
wielkie dobrodźiey two powołania niewdźię 
cznym przećiwko tobie, zbawieniu dulzy 
móiey byłem, Reguły, y powinnośći Zakon- 
Rych nie przefirzegałem, y one z wielką nie- 
dofkonałośćią wypełniałem, wiele pofzrod- 
kow zbawienia mego źle zażywał, iż fię wiel- 
te obawiać mufżę, ieżeli za moie przećiw. 
ko tobie nayłafkawizemu Oycu popełnione 
dprae | grzechy, y niewdźięcznośći (zczerze, y Śćiśle 
zenaj” | pokutować nie będę, twoie mnie niegodne» 
rawide | my tak wielorakie użyczone łafki w nayfuro= 
 lękay | wize kary fprawiedliwośći obrocone będą. 
tobie | NA uchronienie fię tego uzycz Panie łafki 
grze" | twoiey ábym grzechy moie prawdźiwie po- 
ywolg | znał , z nich fię fzczerze, y profłym fercem 
0 WY- | fpowiadsf, Swiętą nienawiścią prześladował, 
wzbu* | godnie ie w fobie ukarał, y przez falą po- 
powie p Prawe aż do końca w krzyżu naśladowania 
Sakra | Jednorodzonego Syna twego, y Zbawićiela 
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| { | Ważay naypierwey Dufzo moia. Zew nie, r 
JJ prawdzie. Zakonnikiem nazwany być nić inn 
może ten, ktory fię o cnotliwe pilnie nie ty nie 


ftara życie. Dla tego ten Zakonnik ktory ; Prawi 
HM „ wiele lat w Ranie Zakonnym ftrawiwfzy bet chow 
cnoty fię znayduie, y przez ten czas uśilneg? tliwy 
otym ftarania nie miał, áby takiemi ubogaco” uczył 
ny zoftał, śle nainfze promieniem tylko c20“ "BĘ 
ty zafłonione rzeczy ftaranie fwoie obraca ke 
zmyślnościom, y wczafom cielelnym (ktorć| "Wiat 
; fa cnot 
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Światła dźiennego,y fłońce dlablafku,y iAśiio- 
| G i 


fa cnot Swiętych ruiną: ) flużył, ten niech fig 
whtydżi dnia (amego ktory mu światłośći fwo 
iey użycza, niech fię wfłydźi światła ktore ie- 
mu przyświeca,y niech fię wtym zawftydzeniu 
dźiwuie, że go Swięty Zakon cierpi, y Bog z 
uk talki fwoięy nie wyrzucił do tego czalu; 
Tym fpofobem ieżeli czego infzego á nie 
cenot świętych doftąpić pragnie, prawda że 
taki żyje w Zakonie świętym, ále bez upodo» 
bania Bofkiego, ieft Braći {woim niepożyte- 
czny, (obie do pociechy ciała, y dufzy nie- 
fpofobny. 

Uważay powtore. Ze wfzyftkie zwyczayne 
W Zakonie świętym ćwiczeńia ćiebie do cnot 
pobudzaig, y takich ćię nauczaią, iako to fą: 
mędytacye, śpiewanie, częłte S$. Sakramen- 
tow zażywanie, nabożnych kśiąg czytanie, 
famego fiebie, ywłafnych defektow ofkarza- 
nie, milczenie, ofobność, umartwienie ciała, 
Y inne tobie wiadome ćwiczenia, w ktorych 
ty nie zśdolyć cżyni(z Bogu, ieżeli one od. 
Prawgiefz niedbale, ślbowiem fłan twoy Du- 
chowpy nie fałfzywych, śle w prawdźię cno- 
tliwych uczynkow po tobie wyćjąga, ktore 
uczynki jeżeli fałfżywe, Albo cnotliwe fa, po- 
Znać fięto nie może bez światła famey praw- 
dźiwey enoty; bo iako dzień dla włafnego 
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śćifwoiey widziane, y poznane bywa, tak też! kto 
naypierwey w fercu twoim światłość cnot gni 
prawdźiwych znaydować fię powinna, kiedy) mu 
chcefz widzieć, y uznać, ieżeli żądze twoie, pras 
ftowa,uczynki odćieinnośći grzechow,y nice | ką, ; 
porządnych fkłonnośći wolne, y blślkiem| Jeż 
prawdziwey cnoty przyozdobione zofłaią,| y uł 
To światło ponieważ nie z fiebie, ale odBo-| wog 
ga zá olobliwą lalką mieć możefz, ktorego | reg, 
on także nikomu nie użycza, tylko tym, kto fiy 
rzy fzczerym (ercem do wypełnienia iegó| Giwi 
Przenayświęt/zey woli (a gotowemni, bez o“ cho 
miefzkania powinieneś z wlzelką fzczerośćią 


uż 
ferca,z upokorzeniem (amego fiebie,y mocną a 
nadzieią, Boga dobrotliwego ymiłośiernegó| odz 
o takie prośić, ktore pożądane, y z wfżek| nie 
kim ftdraniem fzukane światło otrzymawłży| tuia 
z nim iako z iedną wfzyfikie ćiemnośći o| god 
świecaiącą pochodnią fkrytośći fumnieni] zpr 
fwczo obchodź, abyś uznał, ieżeli modli] firo 
twy twoie, śpiewanie, Mfzy Swiętey odpt| fwi 
wianie, częfte SS. Sakramentow zażywani” dzą 
jeft prawdźiwą cnotą nabożeńftwa, ślbo t| - fwo 
czey ufławiczną unyfłu, y pucha oźiębłość!| = zaf 
yfamym tylko zwyczaiem. Obchodż zt oh 


światłem,y uwažay. ieżeli żarliwość,zachwy| -nyc 
cenia, y łzy fodkie ktore ná nabożzen ðw] = bnc 
wylewafz, prawdziwie od Ducha Bożego pó) Bra 
chodzą, albo raczey od włafney miłość! 
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ktora takiemi fłodkośćiami karmić fię pra- 
gnie; Jeżeli milość ktorą przećiwko bliźnie- 
mu twemu pokazuiefz ffowem, y uczynkiem, 
prawdźiwie Boga, y zbawienia bliźniego (zu- 
ka, albo nie więcey wygody twoiey włalney; 
Jeżeli żarliwość, y karność, z ktorą defekty 
yulmoności bliźniego poprawiafź, ieft żarli- 
wość prawdźiwego, dyfkretnego zachowania 
reguły y przykazań Bofkich, ślbo raczey wła- 
{ny twoy gniew, pafsya, ktora fig w tobie prze= 
ćiwko bliźniemu twemu znayduie. 0b- 
chodź, z tym światłem (krytośći ferca twego, 
y uznay: ieżełi zwycząyne ofkarzania fiebie 
famego, biczowanie, pofty, nagość, grubość 
odzienia, y infze pokutne obrządki w Zako- 
nie twoim pofpolite fercem wiernie poku- 
tuigcym odprawuiefz, zawfże fię fzdząc być 
godnym tych yinnych oftrośći? albo raczey 
z przymufu, y zwyczaiu? Jeżeli ofobliwe o» 
ftrośći w powierzchownym cielefhym ubo» 
ftwie, pofłach, martwieniu ciała z tąd pocho- 
dzą, iż poznaiefz źe dla licznych grzechow 
iwoich więkfzey kary, y pokuty nad innych 
zafłużyłeś? álbo z włafney woli, z Ducha o- 
fobnośći, y upodobania w tych nadzwyczay- 
nych karnośćiach? Jeżeli milczenie, ofo- 
bność, w celli żamknięćie, y Świeckich, y 
Braterfkich konwerfacyi uciekanie twoie z 
Ga ` karliwce 
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Żarliwegó Ducha pochodźi? śbyś opuści. 
wfży kreatury mego Boga uczeftnitwa 24- 
żywał; przykładem ofóbne mieyfca kochaige 
cego twego Seraficznego Qyca? ślbo tylko 
z naturalney melancholii, y nieporządney 


= 


między Braćią, y fwieckiemi ludźmi tęfkno- | 


śći? Uznayieżeli (kromność zmyfłow two» 
ich, (pokoyność , ćichość, y pokora, ktorą 
we wlzyftkich powierzchownych fprawach 
pokazuiefż, z prawdźiwym umartwieniem 
zinyflow twoich, ślbo z bipokrizyą złączona 
zofłaież  Obchodź iefzcze zitą pochodnią 
prawdźiwey cnoty fkrytośći fumnienia, abyś 
uznał, ieżeli fkłonność, y upodobanie:twoie 
ktore mafź w czytaniu kśiąg Duchownych, y 
o Ewangeliczney dofkonałośći traktuiących 
na tym pozofłśie, śbyś przez wiadomość, y 
umieiętaość wolą twoią do nienświśći fał. 
fzywey radośći, prożney boiaźni, fzkodli- 
wego zafmucenia , do nienawiśći pychy, 
włafney woli, y infzych włafnośći grzecho- 


wych pobudzał? álbo tylko dla tego w czy- | 


taniu kśiąg Duchownych upodobanie mafż, 
abyś tylko wiedżiał, duchownie iako dobrze 
wiadomy, y doświadczony w ftanie (woim 
o tych rozmawiał: Ktora widomość do ż4- 
dney infżey rzeczy tobie nie flužy, tylko że 


prożną chwałę, y nieporządne fkionnośći W 
tobie 
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tobie utwierdza, y ożywia, ciebie zafinuca, 
do prożney fatysłakcyi ćiebie pobudza, od 
poflufzeń ftwa ciebie oddala, y wniwczym u- 
konteutowania nie przynośi; na koniec po 
tak wielkich podiętych pracach ćiebie bez 
enoty, bez łáfki Pana Boga, proznośćią umie» 
iętnośći tylko napełnionego z tego ná tamten 
świat odefłać może. Obchodź iefzcze ztym 
światłem fumnienie twoie,y uznay, ieżeli Żar= 
liwość przećiwko Dulzom ludzkim ktorą 
w fłuchaniu, fpowiedźi, kazywaniu, chorych 
nawiedzaniu, y w podobnych pokdzuiefz, ieit 
prawdźiwa żarliwość, álbo tylko pobudka y 
wymyfł, śbyśod choru, ‘Celli Klalztoroey 
ofobnośći oddalał fię,y wolno fobie żył? Jeże- 
li żarliwość ktorą maíz do powierzchownych 
tak ludzkich, iako y Duchownych zwycza- 
iow pochodźi od wnętrznego prawdźiwie 
Żarl iwego Ducha? albo raczey podobnym ie- 
ftes powierzchownie przyozdobionym gró- 
bom, ktore pod ozdobą fwoią nie innego tyl- 
ko błoto, y fmrod utrzymuią. Na koniec 
wiele zamilczawfży uważay ieżeli twote ubo- 
ftwo, ćichość, pokora, cierpliwość, pofu- 
fzeńftwo, y.inne Ewangeliczne cnoty przy- 
kładem Chryftufa ślbó przykładem Farizeu- 
fzow, y innych fiebie fimych fzukaiących lu- 
dźi wypełnione bywaią. 

W tym, y w infzyfzym ofwiecony będąc, 
G3 y uzná- 


y uznawfzy rożność między cnotą, y nie cno- 
tą, wzbudź wolą twoią do oddalenia od fiebie 
wizyfłkich uczynkow ciemnośći, cnot fał- 
fzywych, w tym fię ćwicząc, y fkutkiem wy- 
pełniaiąc, czego ćię rozum twoy włalny ná- 
ucza, abyś po tak wielu lećiech w Zakonie 
firawionych, prożny w cnotach, ubogi w 
zafługach y nadaremgo praeuiący nie zpay- 
"dował fię , dla dofłąpienia tey żarliwośći, y 


fkutecznego wypełnienia wołay do Boga z Se» | 


raficznym Oycem twoim:: Bog may, ywpyfika 


| SFC BĘ 2 
CWICZENIE PORANNE. 

O Uwadze, J pómięći niektorych regul 
potrzebnych do cnotliwego nczynkow 
fwoicb wykonania. 

Eżeli chcefz Dufzo moja to światło cnoty 
fłatecznie w fobie zdtrzymać, y według 
onego (prawy fwoie wykonywać, we wizy- 
fikich, fprawach y uczynkach twoich, nie po- 


winieneś nigdy umyfłu {wego ile ułomność | 


łudzka pozwala z obecnośći Boga ktory do- 
bre nagradza, y złe karze, fpufzczać, y to fię 
fłać może bez wielkiego rozmyślania, ponie- 
waż prawdźiwie w Bogu ietłeśmy, żyiem,y 
rufzamy fię. ' 
Powiorefłarać fig tobie należy,4by rozum 
y wola 
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y wola twoia 2 wolą Bożą ziednoczona była, 
rozum przez pilne rozpamiętywanie Bo- 
fkich przykazań, wola przez pilne zachowa- 
nie tego, co rozum według woli Bofkiey do 
wypełnienia tobie oznaymił, y przełożył, tak 
iż iednego uczynku wykonać, w żadney po- 
żądliwośći y rozmowie zatrzymać fię nie- 
chcefz , ieżeli nie poznaiefz, że wola Boża 
dotego ciebie pobudza, ktora zodłączeniem 
prożney chwały,y upodobania włafnego wlży 
fikie uczynki opulzczenia twoie ma naślá= 
dować aż do końca, co nic innego nie zna- 
czy tylko przed Bogiem żyć, y wfżyfiko w 
obecnośći iego czynić. 

Po trzecie. Rozum włafny we wfzyfikim 
co tylko czynilz, ma być do rozeznania go- 
towy, ofobliwie w wzrufzeniu pożądliwośći 
zmyfłow ciała twego, y fkłonnośći, ktore ro- 
zum pod fwoią władzą trzymać powinien, aby 
onych według upodobania fwego. do wlzy- 
fikich cnotliwych uczynkow mogł zażywać. 

Po czwarte: Z wielką pilnośćią maíz łafk 
Bofkich przeftrzegać, ktore ćię do opufzcze- 
nia grzechow, y grzechowych okazyi, iako 
y dowykonania cnot Ewangelicznych wzbu- 
dzaią, przez (polne przyczynienie nie dopu- 
fcząć śby ktora z tych łafk Bofici zaga- 
fona w tobie byłą, 

64 Po pig- 


Po piąte. Wfzyfiko co w obecnośći Box | 


fkiey dla wypełnienia woli iego brzenay- 
świętlzey czynifz, czyn z (lśteczną według 


n.ożnośći fwoiey uwaga, miłością, nabożeń- | 


fiwem, fzczerośćią, y pokorą, we wfzyfłkim 


fię fluga niepożytecznym uznaiąc, śtak lafka 


Boża zówfże będźie z tobą zolławała 


ak 
ROZMYŚLANIE Wtore. 
0 Umarżwienia powierzcho wiego 
czlowieka, 


W ledźieć tobie należy Dufzo tnoia, 26 
” jako nikt bez ćwiczeniafię w prawdźie 
wych cnotach Duchownym, y Zakonnikiem 
nazwany być nie może, tak też ćwiczyć fię 
nie może w prawdźiwych cnotach beż umar- 
twienia famegofiebie. Yidko każdy Zaken 
nik powinien wewnętrznie , y powierzchoć 
wnie światłość cnot świętych z fiebie wydae 
wać, tak też należy, aby dla tego konca wes 
wnętrznie, y powierzchownie umartwiał fa= 
mego fiebie w fwoich zmyfłach, y pożądli= 
wośćiach ciała, w pemi* śl, ná rozumie ý 
woli, á to nie tylko wedhg upodobania fwe* 
go, y kiedv trudnośći uznaie, ale tak dlugo; 
y tak śćiśle, iśk wykorzenienie złych nólo= 
gow, y wkorzenienie cnot Ewangelicznych 
wyciąga, 
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wyćiąga, gdźie w feczegulnośći mafz uważać, 
śbyś fię śni odtych zawodźić nie dopuścił, 
ktorzy powierzchowne oftrośći, yumartwie- 
fia kochaią, śle wnętrznego ktore Dufżą ieft 
powierzchownego nietuważaią, áni tych wy- 
ficzegać fię nie fiaraią, ktorzy nie Duchowi, 
Śk 6iślu fwofemu fłużg. Boiako Dufza bez 
iałś, albo ćialo bez Dufży ciebie człowie- 
kiem nie czytiią, ieżeli z fobą złączone nie 
będą; tak też ani powierzchowne, áni wnę- 
trzne umartwienie, śle oboie zfobą złączo- 
ne éiebie ćnotliwym Zakońnikiem; y praw- 
dźiwym mężem Ewańgelicznym czynią. 

_ Rozpamiętyway czas przefzły „ iakie aż 
dotgd umartwieńia twoie bywały, y zaczye 
tiay teraz ód umartwienia powierzchowiego: 
człówieka, dla tego. 

— Uważaj aypieruey Dufzó moia- Ze éig 
Bog ftworzył„y do S. Zakonu powołał: nie 
tylko dla wnęttznych dobrych: uezynkow 
wypełnienia, śle śbyś także powierzchowne, 
ćnotliwę bez nagany uczynki według nauki 
Pawła Swiętego 2. Cor. 6: wykonywał, Abyś 
prez one nie tylko Boga w fobie noślł, y 
iego czóił, śle także na twoim ciele, y zmy- 
flach takim fię pókazywał, żeby przez to Bog 
chwalony , y uczczony , ludźie z widzenia 
twey cnotliwey fkromnośći do miłośći, y 
boiaźni Boga porulzeni byli. Uwa- 
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Uważay powiore. Ze ta powierzchowna 
fkrojnność Sereficznemu Oycu twoiemu tak 
przytemna była, iż iey niemniey iak żarliwe- 
go pokutnego kazania poważał,y owfzem po- 
wierzchowna fkromność nie tylko pokutnym 
kazaniem fiaie fię tym ktorzy ią w Zakonnych 
ołobach uważaią, ale ief oraz świadedtwem | 
wiiętrziiego ulpokoienia,y z Bogiem ziedno- 
czenia, y włżyfikiego dobrego co w fkryto- 
śći Zakonnik czyni, bo świat ztego tylkoco 
od Duchowney ofoby dobrego widźi, albo 
fiyizy, porozumienie dobre o takiey ofobie 
bierze. Na przeciwko temu niefkromność 
Duchowney ofoby ief konfuzyą całego Du- 

chownego zgromadzenia, Oraz zgorlzeniem 
Świeckich ludźi, ktorzy ig w Zakonnikach u- 
ważalą,tak iź ty przeziednę nagany godną nie 
fkromność więcey dobrego pfuiefz, niżeliś 
z drugiemi pobożnemi przez przefzie dobre 
uczynki, żarliwe kazania zbudował, y ná po- 
tym przez czas długi zbudować możefz. 

Uważaypo trzecie; Ze fkromność Zakona 
na na tym zawifła, Abyś oczy twoie pilnie 
zpufzczone miał, onych do ólekawego naro- 
żne frony zpoyrzęnia nie podnośił, w twarz 
żadnego czlowieka ofobliwie infżey płći nie- 
pomiarsowanie. nie patrzał, y do niczego 

nie obracał „co by tobie pokuty przyczyną 
być 
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| być mogło, rozpamiętywałąc záwfze fłowa 


owna 
u tak Grzegorza S: iako y Seraficznego Oycatwe- 
liwe- go: że tobie nie dopufzcza zapatrywać lię 


IpO- ná te obiecta, ktorych zażywanie od Boga y 
twoiey reguły ieft zakazane, Przy fkromoym 


nym 

nych |  fpufzczeniu oczów wyćiąga iefzcze fkro- 

wem | mność Zakonna fłateczną twarz z łógodno- 

dno- ścią, y miłośćią złączoną, bez znaku zalmu- 

yto- |  ceniadlbo zbytniey y niepomiarkowaney ra- 
oco dośći; Mowa powinna być bez wrzafku śle 
albo wyrażna, nie prędka śle poważna, flowa nie 
obie | grube áni nazbyt wytworne, śle tylko ktore 


ść po proftu wymowione wolą twoię zupełnie 


tość 
Du- fuchsczom obiawić mogą,. BO infze wfzy= 
iem fiko co przydziefż, znakiem pychy albo nie- 
A u- ludzkośći,w fiachaczach ptęfknienia,y wła- 
nie fnego wzgardzenia ieft przyczyną, przy 
eliś tókiey mowie wyćiąga ielzcze fkromność 
bre |  Zakonna, śby chodzenie nie było nazbyt 
po- | _ prętkie, áni też leniwe, nie wytworne áni 

| też nieludzkie, śle poważne, y pokorne isk 
on przed famym Bogiem. Należy iefzcze do: 
nie | tego: śby powierzchownie f(kromny Zakon- 
ro- |, nikw rownym ułożeniu ciało fwoie zAcho- 
arz | wywal, nie nakłaniałąc go nå żadną ftronę,. 
ie" rękami. lub ramionami, W mowieniu y cho- 


| 
go. | dzeniu nie rozkłśdaląc, fzyi iako hypokrita: 
| nieźwiefzaiąc, y niezbyt wyćiągająciżko py 


ani, 


fzni, głową nie kręcąc, iako głupi czynią, 
wfzyfikie ná koniec członki umartwione być 
powinny, iako tego ktory przed Bogiem cho- 
dźi, y fprawy fwoie odprawnie, ieżeli chcefz 
być fkromnym á zatakiego uznany, dotego 
Żadna praca niechći cięfzka nie będźie, bo ia- 
ko kon wędźidłem,tak wnętrzne twoie (kłon- 
nośći, y porulżenia, powierzchowną fkro- 
mnośćią w rozumney powadze utrzymane by 
Waią. A jako powierzchowna niefkromność 
w pofłać rofpuftnego: człowieka Zakonnika 
przemienia, tak też fkromność przed temi 
ktorzy na nią patrzą, Zakonnika Aniołem 
czyni.. 

Uważay'po czwarte. Ze nigdy prawdźi. 
wey.fkromnośći Duchowney nie nabędźiefz, 
ieżeli zmyfły. ciała twego w uflawicznym u- 
martwieniu- nie zachowafz, To umartwie- 
nie zmyflow twoich iak. bardzo Seraficzny 
Oćiec w Synach fwoich mieć pragnie, flowy, 
y przykładem ezęfto pokazał: Umartwienia 
oczow naucza ćiętwoy Serafńczny Oćieć po- 
dobienfiwem dwoch dworzaninow Krolew= 
fkich, wtym podobieńftwie pokazuie tobie, 
Że dla ćiekawośći, y nieofirożnośći oczow 
Zakonnik Jmienia Zakonnego niegodnym 
fię czyni.  Umartwienia ufzow naucza cię 
przez śćifle zakazanie przynofenia do Kla- 

fztoru 
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fitoru nowin Swieckich, U martwienia wy- 
myjłu, y wytwornośći, przez nagość, ubogie 
odźienie, twardy (poczynek, oftre udręcze- 
nie ćiała. Umartwienie linaku w potrawach 
pokazuietobiew zśżywaniu wody, y popiołu, 
ktorych on zanay(macznieyfże, y przyjemne 
korzenie:ilo potraw zażywał; oprocz fwoiey 
abftynencyi, y wftrzemięźliwośći ktora bar- 
dzo wielka była, y wody do ugafzenia pra- 
gnienia do fytośći nie piiał, mowiąc: że cięfż= 
karzecz,y owfzem niepodobna naturże czy” 
nić fatysfakcyą bez dogodzenia zmyślnośći, 
ktota zmyślność wfżyftek Duchowny poży- 
tek w Zakonnych ofobach pfuie. Ponieważ 
według Bernarda Swiętego, nic tak niefzpeći 
Zakonnika iak wytworność potraw, y polpo- 
lita przyiazń z niewiafłami, y w żywocie Błog: 
Angeli 4Fulgineo czytafię, że nikt nie może 
fpodźiewać fię poftępku w fłanie Zakonnym, 
ieżeli zmyślnośći w potrawach y napoiu iáķ 
nayściśley według imożnośći fwoiey, oraz z 
infzemi zmyfłami umartwiać nie ftara fię, śl- 
bowiem co drzwi udomu;to zmyfły w dufzy 
fprawuią, á iako otoczony od nieprzyiaćiela 
przy drzwiach otwartych przed nieprzyia- 
ćielem fwoim befpieczny w domu nie zo- 
ftaie, Takrżaden Zakonnik bez umartwienia 
zmyfłow powierzchownych żyćia Zakonne- 
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. » ` * f 
go y cnotliwego nie nabędzie, ý cnotliwym dy 
ri Ń BAJ a zy D Wz 
nigdy nie ftanie fię. To wfżyltko rozumowi ek 
przedfawiwfży,uważay iakimty wtwoichcie: | ŚĆ! } 
lefnych obyczaiach zofłaielz, uważ ieżeli | PE 


fprawy twoie pokutnym bywaią kazaniem | ŚIE! 
„ ślbo światowym igrzyfkiem; Jeżeli przeż | "M 
one honoru Zakonowi (woiemuślbo zświty- | 7 U 
dzenia przyczyniafż; A ieżeli niedofkona» | Bog 
łośći powierzchownego człowieka po fobie 
uznaiefz: Rozpamiętyway iak wiele dobrego 
przez one niedofkonałośći w bliźnim two» 
im zaniedbałeś, iak wiele złego, y zgorfzenia 
przyczyną byleś?iak fzkodliwie fiebie fame- U 
go y fłan twoy Zakońny zawftydźiłeś, á to 


ztey przyczyny żeś naymnieyfzey wiolencyi ię i 
zmyfłom ciała twego uczynić niechciał; U- cA 
ważay daley iak twoy powierzchowny czło- A 
wiek zgadza fię z nauką y przykładem twego = 
Seraficznego Qyca?a ieżeli inaczey znaydu= A 
iefz? pamiętay iákie wnętrzne [prawy będą, y Mic 
ty fam w iakim ftanie w dzień. (zdu oftate- są 
cznego znaydować fię będźiefz. Przez te u= = 
wagi wzrufzony miey umartwione członki p 
twoie ktore mafz na ziemi, Aby tak umar- AŚ 
twione oraz ztobą Bogu żyły. Lecz aby to teg 


wfżyfłko od ciebie fkutkiem wypełnioneby- | z, 

ło, zatrzymay fię-<w rozważaniu niefkromno= 

śćifwoiey powierzchowney, y uważay fzko= 
dy do 


dy -do ktorych przez onę przychodźifz. 
Wzbudź w fobie nienawiść tey nielkromno- 
Śći przez dalize rozpamiętywanie okrutney 
meki, ktorą, Zbawićiel twoy dla ciebie wy- 
cierpiał, y w miłośći ku Duchowhey fkro- 
mnośći uważaiąc (wego nayfkromnieyfiego 
y umartwionego Zbawiciela fęrdecznie do- 
Boga wolay: Bog moy y wfyftko. 


CWICZENIE Poiudniowe. 
0 Umartwieniu y frazy Fezyka. 


U Ważay napina Ze nic lepfżego, y 
nic gorlzego.w człowieku nie B 
fię nad iężyk, nic  lepfzego, bo tym chwale- 
my Boga, iemu zd użyczone dobrodźieyftwa 
dźiękuiemy, fkrytośći y przykazania Bofkie 
Opowiadamy, włalne grzechy ofkarzamy, y 
wiele dobrych uczynkow Brater(kiej milo- 
ŚĆi czyniemy. Nic gorlzego także w czło» 
Wieku nad ięzyk, bo ieżeli od rozumu „y od 
woli Bofkiey rządzony być niechce, nie m: [z 
tego złego ktoregoby przez kłamftwo, olzu- 
kańftwo, podchlebftwo, przeklędtwo, nie- 
Zgody, pizyśięzi y bluźnieritwa nie czynił,dla 
tego nad wizyftko tego fię chroniąc, każdy 
Zakonnik według fwiadećtwa Ducha Swię- 
tego ięzyka (wego ftrzegąc, dulzę (woig od 

grzechu 


5 i | 
grzechu wybawia. Ktory utom fwoim fłrae | tg n 


ży nie daie, grzechom y wfzyftkiemu złem | y py 
co zá grzechem idzie bramę otwartą zofa- | przy 
wia, przez co dufza ze wfzyftkiego dobra 0* | @wi 
gołoconą zofłaie, ktot 

Uważay powiore. Ze Świętemu, y Serafie | ozn: 
cznemu Qycu nic tak przećiwnego nie było; fpo 
y nic tak żałośnie ferca iego nieprzerażało| | 
iak nieoftroźność ięzyka, dla tego iednego | um; 
czafu Brata pewnego o uczynkach drugich | wś 
Braci nieoftroźnie rozmawiśiącego fłylz4ć, | od. 
z naywiękfzą żarliwośćią ducha zwołał: wier | uko 
zgoda Bracia, niezgoda y niefpokoyność | nio 
powftáie między wami; á nato Generała Zie | wie 
konu żarliwie namawiał áby tey. niedofkonś: fięt 
łości zśbieżeć ftarał fię, ieżeli niechce %99 | zm, 
wfżyftkie dobre uczynki Braci iego przez te! | z p 
wyfłępek utrócone były. O! gdyby Sii traf 
Ociec nie nadaremno to był przepowiedźiił | nac 
O! gdyby to Oycowikie napomnienie why f dw 
fcy Synowie iego w fercach [woich nápifan® | wy 
mieli; Ach! iak wiele grzechow przed Bo") wa 
giem, iak wiele wftydu, y fromoty przed świ pra 
tem, iak wiele innych niezliczonych wyfłęP”| pra 
kow bylibyśmy nie poznali, y teraz nie p0”| nal 
znawalibyśmy! Ten nałog ieft taki, dla kto”| cz 
rego nie wypowiedźiśne fzkody duchowi” | op 
nóftępuią , y Bog łatwo obrażony bywa. Je) mi 

to nà- 


n ftra 
złemu 
| zofła: 
bra Or 


Serafi 
e było, 
rażało, 
dnego 
rugich 
flylząc, 
ił; Nite 
oyność 
ała Zi- 


| 
[to nałog, Ktory ułomnośći, y defekty Braći 
y Przełożonych fwoich odkrywa, y według 
przykładu Kaima Gew 9. Bofkie przeklę- 
| &wo zá foba ciągnie. Tenieft iedyny nałog, 
| ktory złoto miłośći na ktorym twoy Serafi- 
czny Zakon ieft ugruntowány w błoto nie- 
| fpokoynośći obraca y przemienia. 
| Uważay po trzecie. Zechcąc ięzyk fwoy 
| umartwić, powinieneś uciechy, y ukontento« 
| winie ktore z rozmowy czuiefz, naybardźiey 
| od fiebie oddalać, tak żeby rozmowa w nie- 
ukontentowźnie y gorżkość tobie przemie= 
niona była, ktoraby Giętakże dozómilczenia 
| wiele rzeczy przywodźiłó; ofobliwie ftrzedz 
| fętobie należy co złego o iakiey ofobie ro- 
zmawiać, fzemrać , ślbo fię (karzyć. y ieżeli 
z należytey fłufznośći, otakich co mowić 


"| trafi fię, nie powinieneś więcey przydawać 
| nad to iak w famey prawdźie znayduie fiş 


dwoiftey mowy, y co prawdę zśfłaniać zwykło 
wyftrzegać fię, od nowin y innych nie pe- 
wnych rzeczy z ktoremi zwyczaynie tic= 
prawdy chodzą, á ofobliwie od famey nie- 
prawdy y kłómftwa iak od śmierći ućiekać 
należy, Wfzyftko iak w prawdźie widźifź 


| Czyftym yproftym umyfłem oznaymić, Anie 


Oprocztego co twoy utzd Bofkay Brater(ka 
niłość wyciąga, niemowić. Y ieżeli także 
H z tych 


f 

ztych przyczyn do rozmowy przymufzony| 1 
iefteś, umyfł twoy przed wfzyftkim do Boga, | koni 
y pomocy iego mafz podnieść, ńbyś rozmo-| wyc 
wy twoie fłatecznie y według woli Bofkiej| czac 
mogl odprawić, y nic tobie ślbo bliźniemu| Zak 
fzkodliwego nieofirożnie z uft fwoich niee przy 
wypuśćił. | oc 
Uważay poczwarte. Ze Jeżeli przykładem | wiać 
y według nauki Seraficznego Qyca rozma: prze 
wiać pragniefz, Twoie mowy powinny być: | ich 
iak Pana Boga z całego fercaze wfżyftkieydu-| bra 
{zy y mocy kochać mamy, iak chwałę yufługi| „śle: 
iego, to ieft fpiewanie, modlitwy, Mizel oś 
Święte , zażywanie Swiętych Sakramentowź| inte 
Aniel(kim naboźeńftwem odprawiać, iakW| nie 
bliźnin: aślżym ofobliwie w fłabośći zoftaią* | bez 
cym Albo ratunku potrzebującym, Chryftufi | ` go . 
uznawać y iemu iak Panu Jezufowi famemu| ści, 
flużyć. Jak twoię regułę według woliBożej| zaz, 
zupelnie chować, iakim (pofobem włafnezłć | nie 
fklonnośći umartwiać, wolą fwoią według) nie 
upodobania Bofkiego ukrzyżować, uczy w4 
nione krzywdy y zelżywośći z ćierpliwośći4, wy 
znośić, prożne myśli o finym fobie odmie-| kła 
_nić,ś ná koniec iak Bogu famemu przez ćwi-| do 
czeniefięw cnotach Ewengelicznych żyś Y} br: 
przykładem Nayświętfzego Zbawiciela twe) pr: 
go światu y famemu fobie umierać pow! zo 

nieneś. ą Uważay 


| 
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Uważay po piąte. Ponieważ rozmowy Za- 
konnika powianne byćbez nagany, o cnotli- 
wych, Niebiefkich y Bofkich tylko rze- 
czach, ieżeli chce wtych rozmowach znak 
Zakonnośći po fobie pokazać, zapewne nie- 
przyftoyno iefł, że potak wielu lećiech nic 
o cnotach, nie o niebie, nic o Bogu rozma- 
wiać nie umiefz. Rozpamiętyway iakie Imię 
przez twoie rozmowy u Świeckich yBraći two 
ich Zakonnych fobie zafłużyłeś, iakie wyo- 
brażenie żyćia y konwerficyi twoiey naumy- 
śle zoftawiłeś, kiedy rozmowy twoie bywały 
o śmiechu, igrzyfkach , fwawoli, nowinach 


_interefsach y zabawach fwieckich tobie wcale 


nie potrzebnych, bywały bez roztropnośći, 
bez-rozpamiętywania, bez uwagi, bez pewne- 
go cela ykońca, bez fpofobu y przyftoyno- 
Śći, bywały rozmowy twoie, ktore w fobie 
zazdrość, gniew, pychę, bliźniego znifzcze- 
nie zamykały; bywały mowy z ukrzywdze - 
niem y tym podobne, ktore fg obrzydzeniem 
w-Zakonnych ofobach, takie albowiem mo- 
Wy czynią Zakonnika miefzkaniem Ducha 
kłamliwego, niewolnikiem fałfzu , porządku 
dobrego przewrotnikiem, y wfżelkiego do- 
bra nieprzyiacielem fzkodzącym; Coż zá 
przykład rozmowy twoie mogły fłuchaczom 
zofławić, w ktorych uboftwo uprzykrzoue, 
Ha ~ od ktos 


ftość w niebefpieczeńftwie zoftawała; Uważ 
iak tyfluchaczow twoich zbudować możefż, | 


kiedy z uft twoich Śiarczyfte flow fmrody, | 


piekielne zgorfzenia ognie wychodzą, tak | 
wiele dobrego przez mowy twoie zginęło, co | 
przez.mowy twote ugruntowane być miało, 

tak wiele złego przez rozmowy przyczynio: | 


wiem końca do S: Zakonu od Boga powo- 


łany iefteś; Tak wiele niezgod, y niefpokoy= | 


nośći wzbudźiłeś, y dobre obcowśnie dru- 
gich narufzyłeś , ktoryś dla fpokoynego ży» 


ćia, y wyfłrzegania fię obmowifka, świat o» | 


puśćił. To uważywiży rozpamiętyway iaki 
fąd przed Bogiem ćiedie czeka , ktory y 
Swieckim ludźiom groźi, y upewnia onych, 
iż dla iednego niepotrzebnego fłowka ná 
fądźie Bofkim rachować (ię przydźie. Uwa- 
żay, iż według nauki Oycow y Doktorow 


Świętych iedno niepotrzebne fłowko ieft | 


zgorlzeniem ná ięzyku ofoby Zakonney, á 
czym były twoie wfpomnione rozmowy? 


Jeżeli daremny icf Zakon tego, ktoryięzyka | 


{wego nie powśćiąga, Jak daremna ieft wfży- 
ftka twoia Zakonność , ktory o takiey po- 
wśćiągliwośći nić wiedźieć nie chcefz. 


ROZMYSLA- 


od ktorych pofłufzer ftwo oddalone , czy: | 


ARE ko. | 
no, co zagubione być miało, dla tego ślbo- | 


ROZMYSLANIE Trzecie. 


O Umartwieniu Języka. 


żelz, | 

rody, | Onieważ firaż y dobre zażywanie iężyka 

„tak | ŚL tak bardzo Zakonnikowi ieft potrzebne 

o,co | y pożyteczne, 4 ná przećiwko temu wolność 

lało, | y nieoftrożne zażywanie onego, tak zkodlie 

nios | we, że wfzyfłko dobre w fzczegulnośći, y 

lbo- |  pofpolitośći przed Bogiem y przed ludźmi 

wo- | do zguby przyprowadza, bez tęfknienia ic- 

koy- |  fzcze uważay y to ná rozumie wyrażay, iakie? 

drue |  yoiakich rzeczach rozmowy Zakonnika być 

y ży- | powinne? Jakie? yoiśkich rzeczach rozmo» 

atoe | wy twoie do teraźnieyfzego czafu bywały? 

iaki | Jåkie Jmię fobie y Zakonowi przez one zá- 

ry y fłużyłeś? coś złego fprawił, y do dóbrego 

ych, był przefzkodą? iak daremna przez niepozy= 

a na tecznie rozmowy fłała fię Zakonność twoiaż 

Jwa- Jakie kary zAnieod Boga naznaczone ćiebio 

row czekaią, ktory y iednego ftowka niefkarane- 

iet | go zofławić niechce, To ieżeli z pilną re- 

ej, 4 fiexyą y fercem fkrufzonym rozwaźać bę» 

owy” dźiefz, zápewne gorącemi łzami pełny boia- R 
zyka | śni yftrachu dla wyftępkow twoich o odpue lą | 
izy- fzczenie y pomoc dla polepfzenia żyćia do g 
po- Boga twego wołać będźiefz. 


Wzbudzenie Dufzy do BOGA: JIRE 


Ą- H3 O! moy 


y | 
(0) Moy Boże gdźie fię mam fkryć przed | 
obliczem twoim, y po wfzyfikim świe» | 
ćie rozfzerzonym Zakonem! Ponieważ nie- | OUr 
oftrożność, y nieumartwienie ięzyka mnie | 
z Anioła światłośći w Ducha ćiemności y| 
wizyftkiego dobrego kaźiciela ták (ekaradnie Jnte 
przed całym światem przemieniłA: Czymże | te in 
tę fzkodę, ktorą famemu fobie, fłanowi mee | Dan, 
mu, y ludziom Swieckim przez nieoftrożne | 
y złośliwe rozmowy uczyniłem „ mam nád- | I 
grodźić?  Jakiemi flowy przed tobą fędzią 
moim zá tak wiele grzefznych rozmow od- 
powiadać będę, ktory fpofobny nie ieftem z4 
iedyne niepożyteczne fłowko zśdofyć uczy= U 
nić. Olia nędzny, do iśkiey niefzczęśliwa- 


śći mnie y zemną wiele innych przyprowaa | W3 
dźiła złość moiego, ná chwałę Bofką,yna | 80P 
żbawienie włafney dufzy moiey tworzone- SE 
go y do S. Zakonu powołanego Języka? O! aa 
Boże miłośierdźia, ponieważ tego cofię iuż | Ey 
ftalo więcey. powetować nie można, y uczy- | A 
ħićábyfię było nie ftało, więc zmiłuy fięnó. | 79 
demna, ślbowiem twoie włafhe iet nad prrs 
grzefznikami zmiłowánie. Day firaż uom ni 
moim, áby fię nigdy, oprocz kiedy y iak ty $ 
chcefż nie otwierały. "Ty tylko Boże duly i 
moiey, na przyfzie czafy ufla moie ná fwoią pra 


chwalę y zbudowanie bliźniego otworz, 
A men. - DZIEN 
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DZIEN PIATY. 
Duchowney Ofobnośdi, 

O Umartwieniu rozumu, woli, y niepo- 
rzadnych wnętrznych fkionmości. 
Jatetellc Aum tibi dabo, & inftruam 
te in via hac qua gradieris.pf: 3t v 8. 
Dam tobie rozm, y nauczę cię ná dro- 
dze tey ktora. poydziefz. 
ROZMYSLANIE Pierwfze. 


O Umartwieniu. Rozumu. 


U Ważaynaypierwey dufotmoia. Ze ná do» 
(konałym umartwieniu rozumu, y woli, 
wiżyftko zawifło, albowiem, iak nic dobre- 
go porządnie bez Świśtła uczynić nie mo- 


. żefz,tók nic porządnego, nic umartwionego 


w tobie byéniemoże;ieżeli światło rozumu 
Giebie nie oświeca, y nie naucza iák umar- 
twienie poftanowić, y. porządnie odprawiać 
należy. Tym (pofobem, iako do wozu zá- 
przężone konie nigdy onego drogą proftą 
niepoćiągną ieżeli od iakiego człowieka 
przez rozkaz y bicze onym pokazana nie- 
będźie; Tak też áni wnętrzne, Ani powierz* 
chowne zmyfły ciała twego profłą drogę 
prawdźiwego Chrześćiańfkiego umartwienia 
H4 miepoy- 


| 

nie poydą, ieżeli wola twoia przez bezdrożne| dla k 
zmyślności ćiała, marnośći świata, fzko» | dzon 
dzące natchnienia złego nieprzyjaciela, nie: | iefż, 
porządne miłośći ciebie prowadźićbędźie. | gelic 

Uważay powtore, Ze rozum twoy, ktore | Cz 
go koniec ieft Boga y (krytośći iego poznać, | Prefi 
przez grzech pierworodny cztery śmiertel: | NIe! 
ne rany dofłał, Pierwfza rana ieft niewia- | fhic 
domość tego, czego poznanie do zbawie- | TEEX 
nia twego, y fłanu dofkonałego ieft potrze- | W Z 
bne; Takie fą taiemnice Bofkie y wfżyfiko | "ne 
to, co ćię do poznania y miłośći Boga iako | Po 
twego ofłatniego końca prowadźi, | wk 

Ná uleczenie tey rany, należy śbyś fię z | byv 
wizelką pilnośćią ftarał uznania wyfokich | Pe 


taiemnic Wiary, włafhych powinnośći, tak | mal 
przećiwko Bogu, iak przećiwko fianowi twe- | 929 
mu zupełnie dofłąpić. | ten 


Druga śmiertelna rana rozumu twego, | TU 
ieft ciekawe roztrząfanie onych rzeczy, kto» | 80 
re tobie do zbawienia nie fłużą, od niego | żel 
wcale odćiągaią, y prożną miłośćią ciebie | 7: 
napełniaią. | ayı 

Ná uleczenie tey rany, poftánowić fobie 
należy, iż nie wiedzieć nie pragniefz, tylko |) 9% 
to, czego wiadomość w powołśniu twoim 
dofkonśllzym ciebie uczynić może. j 
Trzećiarana rozumu twego ief zśślepienie, | C2) 

dla | 


drożne 
, fako- 
Ją, niee | 
dźie. 
'ktoree | 
Oznać, | 
iertel- | 


iewia= | 
bawie- | 
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si, tak | 
i twee | 
| 
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wego, | 
„ktos | 
liego | 
iebie | 


fobie 
tylko 
voim 


enics 
la 


dla ktorego małe rzeczy zá wielkie, wzgar= 
dzone z4 kofztowne, lekkie zá Gięfzkie uzna- 
iefz, 4 tę trzeba leczyć prawdźiwym Ewan- 
geliczney nauki światłem. 

Czwarta rana rozumu twego ieft wyniofłość 
prelumpcyay rozumienie o fobie że zbłądźić 
niemoźe, y że zdanie wiafne rzeczy wfży» 
fikich poznanie ieft naybefpiecznieyfże, kto- 
rego wfzyfikim naślądować należy. Tá ieft 
w Zakonney ofobie tak zaraźliwa rana, że 
innego na zgubę fwoię nieprzyjaciela nie 
potrzebuie, ponieważ nic gorfzego nad to 
w fobie mieć nie :#oże. Ta rana leczona 
bywa przez rozpamiętywanie, y zupełne 
upewnienie, że nie niepewnieylzego nie 
mafz, iak rozumieć, ze włalny rozfądek mię- 
dzy innemi ieft naypewnieyfzy, 4 przećiwko 
temu rozumieć trzeba dobrze o rozlądku 
cudzym, y pewnośći iego, zawfze fię włalne- 
go obawiając. TOW prawdźie poznal ie- 
żeli rozpamiętywać będźiefz, że rozumtwoy 
znayduie fię w ćiele przez grzech zepfowa- 
nym y do grzechu fkłonnym, zmyfłami ro- 
źnemi, ktore w dobrym rozrywkę czynią 
otoczonym, zarażonym od włalney miłośći, 
ktora go włafney wygody pragnącym czyni, 
iżł4two porufzony bywa do pofądzania rze» 
czy od włafney Jubieźnośći pożądanych , 

Dla 


Dla tego możefz przykładem S: Oyca Sera- 
ficznego, na rozkaz y wolą drugiego, kapufłę 
korzonkiem w gorę obroconą fadźić; dla:u- 
martwienia-właliiego zdania. Pofpolity fpo- 
fob nauleczenie wlzyftkich ran rozumutwe: 
go, teft w obecnośći Pana Boga zofławać, 


dlbowiem iśko przed iśkim wielkim Monat. | 


chą, y Krolem znaydułącfię, nie wolno tobie 
oczow podnieść tylko do tego, do czego 
takiego Pana ufluga wyciąga, tak też ieżeli 
w duchu przed Bogiem Naywyżfzyim Nieba 


y ziemie Krolem ufławicznie chodźić bę: 


dźlefz, od wiżelkiey wiadomośći,ktoraćię do 
Boga nie prowadźi,wfirzymywać fię będźiefz, 
á ponieważ w Bogu wfzelką mądrość, y wia- 
domość znayduiefz., oprocz niego żadnej 
rzeczy wiedźieć: nie będźiefz: pragnął, dla 
tey przyczyny w Bogu fimym y w rzecząch 


Niebiefkich rozum {woy maíz zanurzać, ie» | 


żeli chcefz abyś od nieporządnych fklone 


nośći, y imaginacyi zwiedźiony nie był, o | 


Żadney rzeczy doczefhey, śle tylko o Bogu 
famym, y co do Boga prowadźi, wiadomośći 
malz fzukać, ieżeli chcefż śby fię tobie Bog 
przez rozum do uczeftaićtwa podał; Wfzy- 
fikie fprawy twoie nie dufaiąc w fobie, yw 
Bogu tylko nadźieię pokładaiąc, odprawiać 
należy, światłem Ewangeliczney 4 nie Swis- 
chicy 
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wic- 
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| 
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ckiey umieiętnośći włafny mafz oświecać ro- 
zum, ieżeli prawdę wfzyftkich rzeczy dofko- 


| nale cheez poznać, y prawdźiwie poznaną 
| według upodobania Bofkiego wykonywać. 
twe» | 


Uważay ná koniec, iAk źle umartwienia ro- 
zumu twego przefirzegałeś, nie fłaraiąc fię zle 
czyć rany onego, żyłeś bez wiadomośći tych 
rzeczy, ktore do zbawienia względem powo- 
łnia twego należą, ftarałeś fię o nabyćie ta- 
kiey umieiętnośći, y ciekawośći , ktora ćię 
nie tylko nie wiedźie do Boga, śle nawet od 
Boga odwodźi. Zaślepiony będąc od wła- 
fnych fkłonnośći, ktore z kropelki ućiech 
światowych całe reprezentnią morze, Z jea 
dnego zdziebla oftrośći, uboftwa, pofłufzeń= 
ftwa, czyftośći y infzych przykazań Reguły 
nieznośny Giężar czynią, W niećierpliwość, 
y przeftępftwa rożne wpadłeś, z tym wizym 
fikim tę ślepotę uznawłzy byłeś przymufzo- 
ny przyznać fię y mowić; O! iak nierozu» 
mnym ftałem fię częftokroć daiąc fię zwieść 
z drogi dofkonśłośći nikczemoemi dzie- 
ćinnemi igrzyfkami, w ktorych zafinucenie 
w powołaniu moim przefzkodę znaydówa- 
łem. To uważywłzy flaw fię w obecnośći 
Pana Boga, y tam rozumowi twemu one u+ 
ftawy do poznania poday, ktoreś fam uznał 
iko do zbawienia potrzebne, śby od. rait 
fwoich 
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fwoich zaraźliwych wybawiony, y zleczony,| dobra, 
Chrześćiańfkim fpofobem umartwiony woli] należy, 
twoiey mogł ufługować, w onęy miłość Pa| wfzelki 
na Boga rozpamiętywać. są p 
y do ot 
CWICZENIE POR ANNE. | obraża 
`O Umartwieniu włafnego rozumy. | ndk 
l wiać zł 
'/ Tedżieć tobie Dufzo moia należy: że żność, 
nayzacnieyfżą ftraż wtobie otrzymi | znikor 
rozum, ktory dwoiaką także firaż powierze | miłośr 
chowną, zmyfłow, y zdania w fwoiey utrzy- | wane. 
muie mocy. Dla tego ieżeli rozum błądźi, Ewang 
wfzyfikie także inne błądzą potencye twoić, | oblub 
y przez to w ręce y moc nieprzyiacielfką | iśko u 
grzechow, ktore cię zabiiaią, y piekła ktore | go; C 
ćię za winy karze, zdradliwie podany iefteś, | dziąn: 
rozum twoy znaywięk(zą pilnośćią, y fara: | fkie y 
niem (ieżeli włafney chce zá dofyć czynić | wości 
powinnośći: ) fantazyom fprzeciwiać fiępor | chwal 
winien, wyobrażania rzeczy niepożytecznych |, Wsie 
nie przypufzczać, y onych nie tak uważać iak | fawi: 
świat, ćiáło, y zły nieprzyiaćiel przez nie | w wy 
porządne wzrufzenia umyfłuone wyfławiaią, | talni 
śle tak iakie w prawdźie według Boga y r0- | ynad 
ftropnośći znayduiąfię. A ia mowię, twoy | wiać 
rozum powinien tobie wyobrażać Bogaia- | chwa 
ko naywyżfże dobro y początek wfzyfikiego | Okru 


dobra, 


dobra, ktorego iedynie kochać, iego fię bać 
należy, lecz infże kreatury iako niegodne 
wfzelkiey miłośći y boiaźni, oprocz tey kto» 
ra od Bofkiey miłośći, y boiaźni pochodźi, 
y do oney wfpomaga. Ma tobie rozum wy» 
obrażać y wyfławiać Żyćie nikczemnieyfze 
nád kurz, ktory w gorę idąc ginie, ma wyfłó+ 
wiać złość świata, rozkolzy światowych pro» 
Żność, lubieżnośći cielefnych brzydkość, y 
znikomość , oraz y kary wieczne wfzyftkim 


ży: 1e 
rzymał 


wierze | miłośnikom owych rzeczy ná wieki zgoto+ 
utrzy | wane, Ma tobie rozum wyftawiać naywyżfze 
łądźi, | Ewangeliczne uboftwo iako ślubny zadatek 
twoić, | oblubienice Chryftufowey. Pofłafzeńftwo, 
śielfką | iśko ubefpieczenie dziedźićtwa Niebiefkie- 
ktore | go; Czyftość iako drogą fzatę, ktorą przyo- 
iefteś | dziany, y przyozdobiony ná gody Niebie- 
fara | fkie wpulzczony będźiefz; Cnoty ćierpli- 


czynić | wośći, pokory, miłośći y inne, iako fławne 
iępo» | chwały wieczney korony, ktoremi mafz być 
znych l Wsiebie koronowany. Ma tobie rozum wy- 
ać jak | fławiać wfzyfłkie prace y fatygi twoie ktore 
pice | W wypełnianiu powinnośći twoich momen- 
wia, | talnie ponośifz, 4 zá one wieczney radośći, 
yt0- | ynadgrody fpodźiewafz fię, ma tobie wyftá- 
twoj | wiać Niebiefkie radośći„y niewypowiedzianą 
ja iđe. | chwałę, Piekło y kary piekielne z niepoiętym 
dego | okrucieńftwem , Sąd Bofki nayfirafznieyfzy, 
śmierć 
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||| pzezeze 
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śmierć pewną, y Czas oney niepewny. Ni| y uftat 


koniec wiele zamilczawfży ma tobie wyfłó-| ko wc 
wiać ćiebie famego, na dufzy grzechami nó-| tak m 
! PACĄLĘDY 
śni iść 


pełnionego, na ciele mizeryą otoczonego, 
ktory z fiebie iako z fiebie nie dobrego po- 
myślić niemożefż, y dla popełnionych grze- 
chow twoich mak piekielnych godzień ie- 
ftes: To ieżeli rozum zupełnie, y nieuftan- 


ftwo y 
twoia 
chow 
chy, 


nie wykonywać będźie, niech fię y wolaļ © Ui 
wzrufzy do odpufzczenia złego y wypełnie: wieka 
nia dobrego. | Tak 

wolą 


ROZMYŚLĄNIE Wtore. dług 
O Umartwieniu włafney woli. Boga 
nym 

Ważay naypierwey Dufzo moia. Zewee | dobr 

dług podobieńftwa Ewangelicznego | ie 1 
Krol Niebiefki tobie dwa talenta udźielił,to | goni 
ieft rozum y wolą, nie dla tego abyś onych | Woli 
według upodobania, y dla zmyślonego po- | to c 
żytku fwego zażywała, śle ná chwałę y we- Bog 
dlug woli iego, to ieft ábyś fię ftarał przeć | fiebii 
rozum twoy Boga, táiemnice, y wolą iego | Wafi 
poznać, y przez wolą to wypełnić, co iey ro- | Poci 
zum do wypełnienia według woli Bofkiey było 
pokazał. Aieżeli nietak iak Bog chce woli | tad 
fwoicy zażywafż, to ieft przećiwko przykaza* | - Włat 
niom, y in(piracyom iego, przećiwko regule L 
y ufta- „| 
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y uftawom Zakonnym, á ná koniec przećiw= 


ko woli Przełożonego, w ktorego rękach 
tak malz być zniewolony, żebyś niemogł 
śni iść, śni ać, śni co czynić nad pofiufzeń - 
ftwo y wolą iego, uważ co fprawuie w tobie 
twoia włafna wola? Z ktorey wfzelkie żyćia Du 
chownego niedofkonałośći, wizyftkie grze- 
chy, y nieprawości człowieka pochodzą. 
Uważay powtore. Ze więcey o woli czło- 
wieka iak o ięzyku iego mowić fię może; 


| Tak iż nie lepfzego, nie gorfzego nad tę 


wolą nie malz. Nic leplzego ieżelioney we- 
dług woli Bofkiey zażywalfz, bo to czyniąc 
Boga miłuiefz, Boga miłuiąc ziednoczo- 
nym z nim zofłaiefz, ktory ieft naywyżlze 
dobro, y bez ktorego nic dobrego znśleść fię 
nie może. Na przećiwko temu nic gorfże- 
go nad wolą iwoią, ieżeli ią (obie przećiwko 
woli Bofkiey przywłafzczafz, y grzefzyfz: Bo 
to czyniąc od wlzyftkiego dobra ktorym 
Bog ieft, odłączafż fię, y wfzyftkiego złego 
fiebie uczeftnikiem czynifż , ktore złe od 
Wlafhey woli iśko od nayzłośliwizey Matki 
pochodzi; Albowiem iakoby żadnego nic- 
było piekła, gdyby włafney nie było woli, ták 
ładnego nie byłoby grzechu, gdybyś według 
włafney nie żył woli. 

Uważay po trzecie. Ze wfzyfłkie umar- 
twienia 


SEO ZE E ENR IG RET ZE Ki 


zzz IEZZR 


twienia zmyfłow twoich powierzchownych, | 
Jmaginacyi y naturalnych fktonńośći, iako y | 
rozumu początek {woy biorą od umartwie= | 
nia woli, dla tego powierzchowne umartwie | 


ftaregc 
człowi 
przyfzc 
krzyża 
cznegc 


nia nie mogą woli umartwić, śle tyko umat | fiworz 
twionąutrzymywść; Nie mogą także zmyfły | fnym 


powierzchowne śni rozum, ani inne wng- 
trzne fkłonnośći, pożytecznie być umat- 
twione, ieżeli pierwey wola zupełnie umat- 
twiona nie będźie, dlatego nayćiężlzey pracy, 
nayofobliwfzey potyczki tobie potrzeba, że- 
by ta wola zupełnie umartwiona w tobie 20- 
ftawata. Jeżeli tę wolą zupełnie umartwiać prá 
gniefz, refiektuy fię na ćwiczenia dnia wczo- 
rayfżego , gdźie fą tobie pokazane (pofoby 
Ażebyś łatwo mogł dotego przyiść Aby włzy 
fikie uczynki twoie prawdźiwemi cnotami by 
tyz przerzeczonych fpofobow nadewfzyftko 
mafz uważać, abyś iśko fam poznaiefz nic 7 
włafheywoli nie czynił, śle wizyfłko ( wzgląd | 
naypierwcy maige ná Boya ná iego wolą, I 
przykazania ktore przez regułę, uftawy Z4 
konne, y rozkaz Przełożonych twoich tobie 
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Śćiań( 


obiawione bywaią: ) dla upodobania Bofkie" | niu, | 


go odprawiał, ták żeby nigdy upodobanie 
włafney woli twoiey w żadnym uczynkutwo* 
im nie znaydowało fię; Jeżeli wtym zpilno” 
ścią ćwiczyć fię będźiefz, w krotkim czaśić 
farego 
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ftarego złożyfz yw nowego przyodzieiefz fię 
człowieka, to ieft Zbawićiela twego, ktory 
przyfzedł y ftat fię pofłufznym aż do śmierći 


| krzyża, y przytym Duchem twego Serafi- 


cznego Oyca gotowym będźiefz, każdemu 
fiworzeniu dla miłośći Bofkiey być pofłu- 
nym y do takiego fpokoynego ftanu przy- 
dziefż, iż żadna fwiecka nie będźie ciebie za- 
fmucała marność. Uważay n4 koniec, Jak 
do teraźnieyfzego czafu włalną twoią umar- 
twiałeś wolą? iák z niedofłatku onego umar- 
twienia przed Bogiem żyłeś, iak wiele nada- 
temno, y dla potępienia fwego pracuiąc 
Wyćierpiałeś, y że żadney za prace y udrę- 
czenia twoie od Boga nie malz fie fpodzie- 


ofoby | wać nadgrody , ieżeli one od umartwioney 
y why | woli nie pochodzą. Zadźiwuy fię że Giebie 
amiby | w włalney twoiey woli nieumartwioney zo- 
zyftko diącego Bog przed obliczem fwoim ćier- 
z nic % | piaty ziemi nie rozkazał, śby Giebie,otworzy- 
wzgląd Wlży fię nie pożarła, kiedy uczynkami two- 
olg, | tey włafney woli Boga obrażałeś. To uzna- 
vy Za | Wizy, poflanow fobie włafną wolą w Chrze- 
tobie | Śćiań (kim ćwiczyć y utwierdzać umartwie= 
olkie” | niu, tak żeby śni przez dobra doczefie, 
obanić Przez honory y lubieźnośći, áni przez utra- 
(utwo* | pienia, przez śmierć y przez żyćie od woli 
pilno” Ofkiey rozłączona niebyła, we wfzyftkim 
czaśić I > 
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z Świętym Pawłem powtarzaiąc, Panie co | 
chceiż śbym czynił; albo z ukoronowśnym 
*Prorokiem; Panie naucz mię twoią wypel- 
"niać wolą. 


CWICZENIE Południowe. 
U Wtafney Mitośći. 


Eżeli chcefz wfzclkiey niefzczęśliwośći 

twoley, to ieit włalney twoiey woli, ywfży 
ftkich z tąd pochodzących grzechow począ: 
tek uznać, oznaymuię tobie, y opowiadam: 
Ze taki początek ieft włalna twoia miłość, 
ktora na tym zawifła ze famego fiebie wielce 
poważafz, y poważaiąc fiebie, honory, dobra, 
lubieźnośći, fpokoyność y marnośći prze- 
ćiwko woli Pana Boga fobie przywłafzczal 
y przez to przywłalzczanie, wízyftkiego złe- 
go od woli twoiey pochodzącego y grze” 
chow famych fłaiefz fię winnym. Między 
tym wlzyftkim włafna twoia miłość wzy- | 
fikie dobre twoie przewraca intencye, yz nd 
tury dobre uczynki w złe przemienia, prze? 
tę wolą włafne upodobanie powfłaie, y prze 
Bogiem wfzyftkich zafług utrata nófłępuiG 
Ta ieft przyczyną poćiech w uczynkach po” 
bożnych, y to prawnie śbyś rozumiał że one 
fą znakiem miłośći Pana Boga, lubo nic in- 
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fzego tylko włafną miłość znaczą, z ktorey 
infżego pożytku mieć nie możełz tylko za- 
ślepienie, prożnośći myśli twoich, ktore fą 
przyczyną że po to. 20. y więcey lsćiech 
Zakonnego żyćia mniey duchownym zofta- 
iefz iak dnia pierwfzego ktoregoś do Zakonu 
wfłąpił, zofłaiąc zawfze przy początku od- 
nowienia ftarego człowieka Ta włalna mi- 
łość ftawia tobie, że przećiwko drugim Braći 
twoim pafsye, Seraficzną fą żarliwośćią, twoie 
żądze y pragnienia, braterfką miłośćią, zmy- 
ślność, potrzebą, twoie obrządki niędy(kre- 
tue, regularną oftrośćią, y zapewne niemogł 
by ćiebie żaden czarownik więcey zaślepić, 
żaden duch piekielny tak ćiebie kuśić, ża- 
dna światowa przewrotność gorzey zAwo- 
dźić, iak włafna miłość ciebie w poftępku 
Życia twego Zakonnego zaślepia, kuśi, zwo- 
déi, przefzkadza, y wfzyftko złe z fobą przy- 
nosi; Gdyby oney niebyło nie mogłyby cię 
światowe nikczemnośći do żadnego wzbu- 
dźić wyniofłośći ślbo niećierpliwośći znaku. 
Lecz ze włafne kochafz pofzanowanie, za- 
palczywość, y gniew w tobie powfłaie, kiedy 
tylko iednym przećiwnym fłowkiem ná ho» 
norze dotkniony bywafż. Byłbyś zupełnie 
pofłufznym Przełożonemu twemu, dopufz- 
czniąc z fobą ( według woli Bofkiey y Sera- 
I2 ficznego 


* 
SE O O IE z 


A e 
-O ) 


ficżnego twego Oyca: )iak włalney woli nies 
maiącym poftępować, lecz że włafne zdanie 
poważafz, nie podoba fię tobie kiedy Przeło- 
żony inaczey iak ty chcefz ordynuie. Był- 
byś łafkawym y do ufługi bliźniego goto- 
wym, lecz że włafhą (pokoyność, y wygodę 
kochal, chcefz żeby wlżylcy ufługowśli to- 
bie; Byłaby twoia radość, wednie yw nocy o 
Bogu y'o rzeczach Bofkich pamiętać, y zá- 
wfze w obecnośći iego iak Anioł Niebiefki 
zofławać, lecz że włafnego ciała wygody y 
lubieżnośći fzukafz, całe życie twoie ieft u- 
ftawiczny ten o marnośći o prożnych, zniko- 
mych y światowych Interefsach, o przyiaźni 
rozmowach, y o ukontentowaniu ktore w 
takich uznaiefz. Pofty były by tobie za ro- 
fkofz y delicye, czućie z4 ofobliwą wygodę, 
Modlitwabyłaby żyćiem twoim, cella, chor; 
ofobność y infze ćwiczenia Duchowne Ra- 
iem, lecz że włafnego zdrowia y długiego ży: 
ćia fzanuiefz, obawiaiąc fię niebefpieczeń- 
ftwa, we wfzyfikim dogodźić (obie pragnielz, 
zApominafź że dla ukrzyżowania ciała fwe- 
go, dla poddania onego Duchowi y dla 
przefirzegania nadewfzyftko prawdźiwego 
żyćia Zakonnego do S; Zakonu wfłąpiłeś, 2 
zofiaiefz zawfze oźiębłym, leniwym y do 
wlzyftkiego dobrego niefpolobnym, Byłbyś 
na konieę 
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nå koniec po tak wielu lećiech w Swiętym 
Zakonie ftrawionych wfżyftkiemi Ewangeli- 
cznemi cnotśmi ubogacony, lecz że włafna 
twoia miłość, pracy przećiwierfiwa,niewcza- 
{ow przez ktore cnoty nabyte by waią cierpieć 
niechce, ftèie fię, że przez wfżyftkie Zakonne 
oftrośći, przez wizyftkie wtym Świętym Za- 
konie podięte prace, przez wfzyfikie fłarania, 
ktore koło ćiebie duchowni Miftrzowie, y 
przełożeni mieli nic nie otrzymałeś, niczego 
nie doftąpiłeś oprocz iednego odzienia Za- 
konnego, ktore ćiebie przed Bogiem śni 
przed ludźmi nie zdobi, w ktorym ty świat 
ofzukuiefż , rozuimieiący że w onym flugę 
Bofkiego uznaie, lecz widźi fugę famego 
fiebie yukontentowania włafnego, Te y inne 
uważywfzy przefzkody do dobrego y nie- 
beśpieczeńftwa wzbudź w fobie, y przećiwko 
fobie świętą nienawiść, ktora natym zawilła 
śbyś ciału, y dufży twoiey (poczynku, lubie- 
Żnośći ukontentowania nie pozwalał, ieżeli 
One nie maią być, na chwałę Boga twego, 
ná wypełnienie przykazań Bofkich, na ro- 
zmnożenie Braterfkiey miłośći, y oraz abyś 
Żadney nie wyftrzegał (ię futygi, żadney tru- 
dnośći y udręczenia, kiedy tak miłość Boga 
y bliźniego wyciąga, Tak żebyś w niwczym 
włafhego ciałń, áni amego fiebie, śle tylko 
wewlzj- 
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wewfzyftkim wolą Pana Boga wypełnić fzu- ' 
kał, włafne ćiało według nauki, y przykładu | 


Seraficznego Oyca iak ofla w cięfzkich pra- 
cah, y podleyfzym pokarmie utrzymuiąc, y 
fiebie gorąćośćią y żarliwośćią Ducha Pan- 
fkiego karmiąc, y pośilaiąc, Tę nienawiść 
jeżeli ztego wfzyfikiego tobie przełożonego 
w fobie nie czuiefz, niech cię przynamniey 
naucza twoia włafna nikczemność, y nie- 
fpofobność do dobrego, ktorą ty otoczony 
iefteś, potym uznaway włafne grzechy twoie 
ktoremi od narodzenia {wego napełniony 
zofłaiefz , ieżeli zaś z ofobliwey łáfki Pana 
Boga od takich wolnym zoftaiefz, ubefpie- 
czyć fię nie możefź , że bez ofobliwey łafki 
Bofkiey w tym petfewerować będźiefz; Uwa- 
Żay iefzcze niebefpieczeńftwa y fzkody ktore 
ponofzą wizyfcy fiebie famych kochaiący; 
jako to fą pomyślne, y nawet rozumowi lu- 
dzkiemu do poięćia niepodobne doczefne, 
y wieczne kary, y kochaiąc (amego fiebie, pa- 
miętay naypierwey kto ieft ten kogo ty ko- 
chafz? powtore iák wielkiego złego ta twoia 
włafha miłość ieft przyczyną, do ktorey wła- 
fna twoia wola z włafney woli grzech, z grze- 
chu utrata łafk Bofkich, y chwały Niebie- 
fkiey, oraz doczefne kary pochodzą, y ieżeli 
to uważywizy iefzcze famego fiebie kochać 
albo 


ślbo co dobrego zmyślonego fobie życzyć 
będźiefz, więcey zaślepionego, y głuplzego 
człowieka ná świećie nad fiebie mieć nie- 
będźiefz. 


ROZMYŚLANIE Trzecie. 


O Umartwieniu  Namiętność!. 


/Tedźieć tobie należy dufzó moia, że 

w każdym człowieku namiętnośći ál- 

bo pafsyi, ktore ty iak naypilniey małż umar- 
twiać, liczy fię iedenaśćie, iako to: Miłość 
nienawiść, żądze ślbo pragnienie radość, 
chronienie fię czego, fimutek, nadzieia, roz- 
pacz, finiałość, boiaźn, gniew, ktore dobre 
ślbo złe bywaią według tego iak fię z rozu- 
mem zgadzaią, ślbo iemu fą przećiwne, y 
oraz kiedy do dobrego álbo złego konca 
zmierzaią. Gdźie trzeba miarkować, że iak 
prętko zmyfły Giała twego w fobie co znaydu= 
ią, to wnętrznym zmyfłom prezentuią, zmy- 
fły zaś wnętrzne Jmaginacyi, ktora takiey 
rzeczy nśturę y przymioty miarkuiąc, wzbu- 
dza pafsye y do niepokciu przywodźi. Wi- 
dząc co dobrego (obecnego lub odległego ) 
wzbudza miłość, y przez miłość ieżeli przy- 
tomne iet objećłum wzbudzaradość, ieżeli 
Zaś iet odległe wzbudza żądze, y pragnienie. 
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Jeżeli fię tobie widźi że wyobrażonego do- 
bra dofigpić nie można, wzbudza w tobie 
rozpacz. Lecz ieżeli to co zmyfły twoie po- 
znaią, złe iefł, lama imaginacya wzbudza w 
tobie nienawiść tego zlego przytomnega 
lub odległego , ieżeli ieft przytomne, nittę- 
puie mutek, ieżeli odległe, nafiępuie chro- 
nienie fię tego; Jeżeli fię tobie widźi, że fię 
tego chronić nie można,powftaje w tobie bo- 
iaźn, ieźeli zaś myślifz że to złe ćiebie minge 
może,wzbudza w tobie fmiałość, iężeli minąć 
nie może naftępuie boiaźń y fimutek,po wfzy- 
fikim naftępuie gniew przećiwko tym ktorzy 
tobie co złego czynią, przećiw tobie fame- 
muy wfzyfikiemu złemu. Zczego łatwo po- 
znać możefz zemiłość między temi pafsya- 
mi ciała twego ieftPanią y Krolową, według 
ktorey fkłonnośći drugie do potyczki po- 
wfłaią. Z tych fkutkow miłośći poznaiefz, 
y drugim znać daiefz , ieżeli Świat, Ciało, 
włalne ukontentowanie, albo raczey Boga ý 
Żyćie Ewangeliczne kochafz, bo ieżeli ządze 
twoie y pragnienia fą do światś, przyiacioł, 
y do konwerfowania z niemi, ieżeli nadzieid 
twoiaw rzeczach światowych zanurzona z0* 
ftaie, ieżeli w przytomnych rofkofzach przy- 
jaźni, Jnterelsach fwieckich fwoie malz u- 
kontentowanie y z niedoftatku onych fimu- 
tek y nieupodobanie , ieżeli ná tych ktorzy 
w tych 


wtych Jnterefsach tobie fą przefzkodą, gnie- 
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wać fię, ślbo tego co światowe y doczefne u- | 
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'po- | ćiechy tobie odbiera chronić fię zwykłeś, M 

zaw | znak iet widomy że miłość świata ferce N] 

wega |  twoie opanowała, y tak ćiało twoię w Zako- M 

śtłę- | niejlecz myśli w fwieckich interefsach zolłaią ~ jl 

hro- || utopione. Kiedy znowu żądze y rozmowy | 

e fię || twoie o fmacznym iedzeniu,y pićiu bywaią, U M 
‘boe || . ślbo čo infzego umyffowi twoiemu pokaże | E 
inge || fig, nadzieia wtobie powftaiey y ieżeli ta NE 
ing rzecz ieft przytomna z oney iię ćiefzyfz, Je- | FE 
vfzy- || żeli oney dofłąpić nie możefż , rolpaczafz, | j HE 
orzy || y,w niedoftatku takiey zafmucony ieftes, ná MIR 
me- | tych od ktorych ten niedofłatek pochodźi i 

) po~- gniewać fię poczynafz; kiedy fig dźień poftny i| 

fya- | pokaże, chronifz fię go y infzego dnia do- | | 
dług | czekać pragniefz, Tefą znaki że brzuch Bo- gi 

po- giem twoim áty miłośnikiem iego iefteś, bo | 
tiefZ, ićmu y pożądliwośćiom iego fłużyfz; Tak | ) 
iało, | o prożney chwale y innych mowić należy. IM B 
gay 4, Na przećiwko temu ieżeli mafż ofobliwe | 
adze | pragnienie wolą Bofką poznać y fkutkiem 
cioł, | wypełniać, obligacye powołania twego wie- 
lnieid |  dźieć, y według onych Żyć, ieżeli nadzieia 
4 10* twoia ieft wtych pofrzodkach ktore ćię do | 
przy |- tego prowadzą, ieśli fię ciefzyfz to wypełnić IRE 
[z u- mogąc, ieżeli fmutek w tobie fię znayduie pi 
fmu- z tego, że dofkonale Bogu nie fiużyfź, gniew 8 
orzy przećiw= J 
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przećiwko fobie fimemu ktory ciało uinar= 
twieniem prześliduie, boiaźń Abyś w grzech 
nie wpadł, chronieniefię wfżelkiey grzecho- 
wey okazyi, y fłateczność, wfzyfiko to co 
ief miłośći Bofkiey przećiwnego zwyciężać, 
znak ieft ze Boga miłuiefz, y tey miłośći 
wfzyfikie flużą namiętności twoie. Tak o 
miłośći bliźniego y innych rzeczach rozma» 
wiać należy, to dobrze poznawfzy y zrozue 
miawizy, 
Uważay ndypierwey. Jak bardzo potrze- 
bne każdemu zbawienia dufży fwoiey. pra- 
gnącemu człowiekowi ieft to umartwienie 
palsyi y namiętnośći, Te albowiem nieu- 
martwione, zaślepiaią rozum, wolą zawodzą, 
pamięć ofiabiaią, imaginacye pluią, ferce nie 
fpokoyne czynią, y to fprawuią, że żadna 
cnota długo w tobie być nie może bo prze- 
fźkodę Duchowi twemu czynią, dla tey przy- 
czyny złych uczynkow y fkłonnośći, nie- 
trzeba aby wfzyfłkie pafsye w tobie nieumar- 
twione żyły, bo iedyna tylko nieumartwiona 
wizyfłko złe fprawić, y daleko więcey niż fię 
tu opifiło przyczynić może. Tak iż nie ieft 
rzecz tak fzkodliwa ciału ná łonie fwoim 
węża iadowitego piaftować, isk fzkodłiwa 
ief Zakonnikowi wpofiępku iego iedyną 
tylko namiętność w fobie zatrzymywać nie 
uimartwio= 


| umartwioną. Rozpamiętyway gdybyś wiele 


wężów ná ciele fwoim miał, czybyś bez ftra- 
chu y boiaźni mogł ieść, pić, (pać, chodźić 
y rozmawiać? olobliwie gdybyś widział że 
one wcale iadowite nieprzeftannie ciebie 
gryżą, 4 potym rozpamiętywaniu uznay do- 
brze że tak wiele iadowitych wężow w fobie 
miafz iak wiele nieporządnych pafsyi albo 
namiętnośći w fobie ćierpifz, ktore wfżyftkie 
pociechy y fławę Zakounika z całym Du: 
chownym żyćiem pfliią, 4 ty będąc tókiemi 
otoczony ieść, pić, fpać y wefołym być mo- 
Żefz, y do tego jedząc piiąc y infzym fwoim 
wczafom dogadzaiąc One w fobie utwierdzafz 
bez pamiętania jak potrzebne ieft onych u- 
tracenie dla uchronienia fię doczefnego z4- 
fmucenia y śmierći wieczney. 

Uważay dufjomoia. Ze iako malarz obraz 
iaki ná ktorym diugo pracowal y przez do- 
fkonate onego dokończenie flawnym fię u- 
czynił, jednym tylko pędzla poćiągnieniem 
zanie czyni, y fiebie do wftydu przywodźi, 
tak iedna tylko palsya gniewu, fmutku, da- 
remney boiaźni, żądzy, nienawiśći, w Zakon- 
ney ofobie nie umartwiona wizyftkie cnoty 
dla ktorych doiłąpienia on przez, 10, 20, Y 
więcey lat pracował y fiebie przed Bogiem 
y ludźmi flawnym w Zakonncy dofkonáłośći 
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uczynił, zepfować może, ftáie fię przytym Za- 
konnik przez takie palsye naśmiewifkiem 
fzatanom , Bogu niewdzięcznym , światu 
zgorlzeniem, daiąc okazyą do mowienia 0 
fobie: że ten Zakonnik ieft nieumartwiony 
y polsyami napełniony, o dofkonułośći Za- 
konney niepamiętaiący. 

Uważay powtore. Ze ieżeli chcefz te niee 
porządne namiętnośći według fłufznośći u- 
martwić, nay pierwey pilne malz mieć ftara« 
nie, abyś one poznał, nie tylko powierzcho» 
wnie ale według wnętrzney nátury- onych, 
czego z wielką trudnością dofłąpić możemy, 
bo iako złe nałogi tak y namiętności w ow- 
czey fkorze cnot świętych pokryte chodzą, 
á wilezey natury grzechowey nie pokázuią, 
co naybardziey Zakonnikom przytrafiać fię 
zwykło, w ktorych nie inaczey te pafsye, 
tylko owczą fkorą cnot świętych pokryte 
progres otrzymuią. 

Dla uznania tych porządnych ślbo nie- 
porządnych pafsyi, y namiętnośći wfzyfikie 
malz reguły zachować, ktore dla uznania 
prawdźiwey cnoty tobie fą podane, ofobli- 
wie Pana Boga prośić potrzeba, aby w tey o= 
kolicznośći ćiebie oświećić raczył, Powtore: 

Kiedy ná modlitwie oświecony od BOGA 


, przewrotnośći twoich namiętnośći poznafż, 


bez 


| 
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bez odwłoki takie umartwiać tobie należy, 
ślbowiem przez to umartwienie dopiero do’ 
uznania nieporządnych fklonnośći przyi- 
dźielz; A włalne fkłonności do zlego more 
tifikuiąc, dofkonałey z4 dźień uznafz niepo- 
rządne namiętnośći, iakbyś uznał przez rok 
cały bez naftępuiącey mortyfikacyi; Ponie- 
waż Zakonnicy niektorzy tego rozumieć 
niechcą, faie fię, że tylko oglądaiącemi y 
patrzącemi, śle nie uznaiącemi niedofkonó- 
łośći fwoich zoftaią. Po trzecie: dla umat- 
twienia twoich nieporządnych namiętnośći 
wiele poważać y kochać należy (woie powo- 
tónie, naśladowanie Chryftuf y chwałę Nie- 
biefką w pimięći mieć, do ktorey naślado- 
wanie Chryftufi y poznanie powołania wla- 
fnegoćiebie nieomylnie prowadźi. Boieżeli 
ferce twoie w miłośći chwały wieczney, w 
uważaniu powołania wego, w naśladowaniu 
Chryftufa ieft utopione, namiętnośći twoie 
o żadney inney rzeczy tylko oufłudze Boga 
famego pamiętać nie mogą. Po Czwarte: Do 
umartwienia tych pafsyi flużyć może czętta 
y pilna uwaga fprofnośći, ktora fię w tychże 
pasyach znayduie. 

Uważay: Jak pilnie doteraźnieyfzego czafu 
tego umartwienia przeftrzegałeś, y rozważay 
do iakiego końca zmierzają namiętnośći 

twoie? 
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twoie? gdzie fkarb, ferce y miłość twoia 
znayduie fię? zawfłydź fię że dla naśladowa- 
nia tych namiętności ftałeś fię przed Bogiem 
y ludźmi tak wzgardzonym, pofianow mo- 
cno poprawę onych y wołay do Boga: Bog 
moy y w/zyfiko, 


Wzbudzenie Dufzy do BOGA. 


JOG moy y wfzyfiko ktory mnie ná wyo- 

brażenie {woie ftworzyi, ywfzyltkie krea- 
tury źiemíkie dla moiey ufługi pod moc 
moig oddał, abym fię z onych nauczył nad 
włafnemi nieporządnemi panować fkton- 
nośćiami, O!iak źle poftąpiłem fobie, kiedy 
tym palsyom nademną panować dopulżcza= 
iąc, ftałem fię nierozumnym beftyom podo- 
bnym. O! iak częfto y iak fromotnie śmier- 
telną moich palSyi farba, dobre, ktore fię 
wemnie znaydowały uczynki,na wftydy kon- 
fuzyą Ranu mego zmazał y zafzpećił; Ach! 
Panie użycz ła(ki twoiey śbym one uznał, 
nad niemi panował, dla dofłąpienia cnot 
Swiętych iak infirumentow zażywał; Użycz 
talki twoiey śbym z tey śmiertelney niepo- 
rządnych affektow farby uczynki moie oczy- 
fzczał, y w twoicy miłośći: zawfże zofławał, 
Amen. 
DZIEN 


DZIEN SZOSTY. 
Duchowney Oflobnośći, 
O Cwotach Ewangelicznych 
Hec eft enim voluntas DEI Sandi- 
ficatio veftra. 
Ta iefł wola Boża poświęcenie wafze, 
Thefs: cap. 4. V. 3. 


| Obie Dufzo moia wiedzieć należy, że 
prawdziwaświątobliwość y poświęcenie 
| Wlzyftkich ludźi ofobliwie Braći Mnieyfzych 
| zświfło na prawdźiwym naśladowaniu Pana 
| JEZUSA y wykonaniu cnot iego świętych, 
| Uczygkiem y owy wfzyftkim wiernym po- 
kazanych. O ktorych ia między innemi do 
Powołania twego należącemi uwagami, nie- 
| tore tobie uwagi pokażę, dla uznania co 
tobie względem cnot Ewangelicznych czy- 
nić należy, ieżeli chcefź ftoluiące fię do fanu 
% powołania twego prowadźić Żyćie. 


ROZMYSLANIE Pierwfze. 
O Ewanęelicznym Ubojflwie. 


U Watay naypierwey. Ze Ewangeliczne 
kforeś Bogu poślubił uboftwo ieft nay- 

| ukochanfzą fioftrą pokory Swiętey, wybraną, 
oblubieni- 


oblubienicą Chryftufa y Seraficznego twego | pią y 
Patryarchy,A iako pokora iefl fundamentem 4 
wizyftkich cnot Ewangelicznych, tak ubo= | gory ( 
fiwo ieft bramą tego S. Zakonu Seraficzne: | gyjęć 
go y całego prawdźiwego Żyćia. Jeżeli frego 
cheefz być dofkonałym ( mowi Zbawiciel | miat 
Matth: 19.) idź y przeday wfzyfiko co mal | ožje ; 
y rozday między ubogich, y to uczyniwiży fię na 
naśladuy mię; yznowu Zac: 14. Każdyzwaś | * qy, 
ktory nie odftępuie wfzyftkiego. co ma; nie | kazan 
może być moim uczniem; Z tym fię zgadza onyci 
reguła twoia, dlatego tym ktorzyby do tego | pen 
wftąpić chcieli Zakonu, przykazuie, śby |y zę 
wiżyltko opuścili, y ieżeli to uczynić mogą | ty, 
ubogim rozdali. Tym znowu ktorzy iuż w uż: 
ten Zakon przyjęli, zakazuie proprietarftwa | mecz 
naymnieyfzey rzeczy, nie dopufzczaiąc śby | zane 
dobr doczefhych, śni żadney rzeczy tak m | zach, 
dufzy iśk na ieleiako włafney zażywźli, lect 4 żywą 
tylko według woli Bożey y Przełożonych | bem 
fwoich, oraz według potrzeby fłanowi fwe* | u 
mu nie przećiwney: Tym ipofobem ywytós | gady 
zumieniem wywyżfza twoy Seraficzny Oćieć Wlzy( 
tę cnotę uboftwa nad wfzyftkie inne cnoty; | dliwę 
ktorą twoia Seraficzna reguła nazywa że ieft Używ 
zacność Naywyżfzego uboftwa. Wuię 

Uważay powtore. Ze Ewangeliczne y od |flko 
ćiebie Bogu poślubione uboftwo nie tylko fosc; 

nic 


twego 
enteni 
k ubos 
ficzne: 
Jeżeli 
zwiciel 
o malz 


nie włafnego niema śle y w używaniu po. 
tezebnych rzeczy niedoftatek ćierpi przykła= 
dem Chryftufa Zbawićiela nafzego, ktory na 
świecie do włalnego mięfzkania naymniey= 
fzego nie znalafzł mieyfca, y umieraiąc nie” 
miał gdzieby fwoiey nakłonił głowy, y przez 
mal? | ęgle życie wużywaniu wfzyftkich rzęczy fta 
niwiży fię nayubożfzym. 
ZWS | ` Uwążay po trzecie. , Ze ieżeli chcefz zá- 
14, NIE | kzanego zbytku w rzeczach y w używaniu 
zgadza | onych wyftrzegać fię, według nauki S: Bonas 
Ą tego | wentury: one powinne być male, podłe, oftre, 
> áby |) wzgardzone. i 1 
mog? | Uważay po czwarte. Ze proprietarftwo 
KE | ? używaniu ktore tobie wcale we wfzyftkich 
sc by | kwa światowych icft przez regułę zaka= 
kn A natym záwifto, kiedy kto jaką rzecz tak 
Glez ku. omóle, iż niechce aby oney drugi z4- 
BA ywał , tylko kiedy, gdźie y iakim fpofo= 
i irea | ea fię podoba. Du 
wyrób | oc popiąte, Zie iáko pożądliwość bo- 
OGiec | wf; 3 dobr doczefhych u ludzi fwieckich 
natę, s kiego złego ieft przyczyną rak pożą- 
zeie lu; ość rzeczy światowych, zbytnie onych 
Asie e proprietarftwo w Zakonniku fpra- 
oyod (iko sk zyftko dobre odniego oddala, wlży 
; tylko loggi. cy fzkodliwe co ieft przećiwko mi- 
ac > ofobnośći , modlitwie , wftrzemię= 
K źliwośći 


— m ZZ oh 


śliwośći, dobremu przykładowi, y przes zdrowie 
ćiwko regularney obferwancyi wprowadza. le wizy! 
Albowiem gdybyś odufzo moia pożądliwo- karanie 
śći rzeczy (wiatowych nie miał, ná famym | "ych ći 
byś Bogu przefławała, infzey byś rzeczy o= |geliczńć 
procz Boga nie fzukała, wżadnym ftworze= | Oprocz 
niudle tylko w Bogu fwoie byś ukontentowa- | ładney 
nie miała, lecz tego nie maige, fzukafź (wie= | eniu i 
ckich rofkofzy y przyjaźni, fłarafz fię ozdro- | Tot 
wie, o fławę, wczaly, y przez to czas modli- | lzkich 
twy zaniedbywaiąc żadnego w duchownym | iedoft: 
Żyćiu pofłępku nie czynifz, Dlatego tobie | Ślubion 
iako naśladowcy Ewangelyi Swiętey włafia bie wzg 
miłość y fkłonność nie tylko do zbytku śle | Wywyżć 
do każdey rzeczy fviatowey y do używania | Kroleft 
oney powinna być przyczyną wzgardy y niez | Nieufzaj 
ukontentowania, ponieważ widźifz że WGie: | te to ie 
lony Syn Bofki onemi gardźił, y onych iak | us z to 
naylkromniey y przymulżony potrzebą 24: | tego ut 
Żywał; Ja mowię: że ukoatentowanie wrze" | zyiąć 
czach doczelnych y onych zażywanie, tobie twa wf 
powinne być przyczyną wnętrznego ftrachu | "zeczy | 
y obrzydliwośći, ponieważ to ukontentow* | djwyci 
nie y zażywanie onych, w fercu tego czło* | Cyni; | 
wieka, ktory fig wnich delektuie, onych 24*| Bmięt 
żywa, rozdaie, upodobania y miłośći łą przy”) "edzj: 
czyną, ktora do proprietarftwa drogę ŚĆIE | 9e naj 
dla tego ieżeli fię trućiżny wyftrzegalż chcą” wa By 
zdrowie 
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drowie ćiała zachować, wyfłrzegay fię tak= 
te wfzyftkich rzeczy, y w używaniu onych 
ftaranie twoie niech będźie, iby miłość o- 
nych ćiebie nie otruła, bo praw lźiwe Ewan- 
geliczae twoie uboftwo nitym zdwifło Abyś 
oprocz ubogiego y śćifłego zażywania da 
ładney rzeczy fkłonnośći, w żadaym ftwos 
zeniu upodobania nie miał. 

To twoie o! dufzo moia w oczach lu- 
dzkich wzgardzone , wizyfłkie trudnośći y 
niedoftatki w fobie zamykające y Bocu po- 
ślubione uboftwo ieżeli chce w Duchu ćie- 
bie wzgardzonym uczynić, pamiętay, że Ćię 
Wywyżfza do godnośći dziedzicow y Krolow 
Kroleftwa Niebiefkiego , kiedy dla onego 
lieufzanowany y wyśmiany bywalz, pamiętay 
łe to ieft żadatek y znak dla ktorego Chry- 
us z tobą ziednoczony zolłśie, y że ćię bez 
tego uboflwa áni zá fugę áni za oblubienicę 
e niechce. Kiedy nagość tego ubo= 
| wfzelki zbytek w zażywaniu y włalność 
Hak tobie odbiera, painiętay że Cię wpraw- 

tiwych cnotach Ewangelicznych bogatym 


Zyni: Kiedy ćię niedolłatkiem (wotm trapt, 


Siani że naprzećiwko tema nie wypo= 
edzjanemi poćiechani niebiefkiemi ćic- 
le napełnia, bo im dałey dla miłośći uvo- 
Wa Ewangelicznego od rzeczy ftworzonych 
Ka odltępuie= 


| 
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odftępuiemy, tym blizey BOG do nas przez 
tafkę przyftępuie y nam fię do zażywania po- 
daie. A przećiwnym (pofobem, im więcey 
upodobania y (kłonnośći do tychże świato= 
wych rzeczy w fercach utrzymuiemy, tym 
mniey Bofkiego poćiefzenia uczeftnikami 
iefteśmy. Pamiętav iak dla nikczemney rze- 
czy Bofkie utraćiłeś poćiechy y do tera- 
źnicyfzego czalu nigdy zupełnego uczefłni- 
ćtwa z Bogiem nie miałeś, ponieważ żądze 
y pragnienia twoie w nikczemnośći rzeczy 
{tworzonych utopione y zanurzone były. 
Roztrząlay zywanie ktore malz w pokarmie 
napoiu y infzych potrzebach, y poznay ie: 
żeli fię w onych małość, podłość, yoftrość 
pokazuie Examinuy ferce, ieżeli w nim nie“ 
znayduią (ię. do proprietarftwa (kłonoośći,J 
ieżeliw takim co przećiwnego uboftwu znay* 
dźiefz „wyrzekniyfię tego przykładem ukrzy” | 
żowanego Zbawiciela -y Serąficznego Qyci 
twego. Ponieważ tedy tak 4 nie inaczey tego 
wlzyftkiego tak docześnie jako y.więcznie | 
z.pewną nadźieią doftąpić możefż,wołay (et 
decznym affektem do Boca, żeby ferce two" 
ie miłośćią tey cnoty zapalił, y rozum twoy 
do uważania pięknośći, y godnośći oney.0* 
świećił, abyś poznał w iakiey powadze yłafcej 


uBoca wlżyfcy Ewangeliczni ubodzy zofta-{ 
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przez | CWICZENIE PORANNE. 


ia po- i í i 
rięcey | O Pożyie:znym rozpamiętywaniu 0 


Wiato= ubofiwie, 

„, tym 

ikari Ozpimiętyway: iak twemu Swiętemu y 
y rze. Seraficznemu Oycuod Boca obiawiono 


) tera. | Było, że Braćia mnieyśi maią być ludem peł- 
zeftni. | Tym pokory, y takiego wzgardzonego ubo- 

żądze twa, że przez one od włzyfikich ludźi miał 
rzeczy | fe rożnić, ktory takie to ubofłwo y pofżrod- 

byty. kido niego maiąć w {wey profefsyi, w famyńa 
karmie Bogu miał mieć ukontentowanie fwoie, dla 
yay ie- | tego chćiał Chryftus aby Braćią mnieyfzą ná- 
„ftrość | zwani byli, ponieważ to iefł ten lud, o ktory 
m nie | 92 Qyea wego Niebiefkiego prośił, y od 
lośći,y | Niego otrzymał, do ktorego także w Ewan- 
1znaje | Blii Luc: 12. mowi: nieboyćie fię trzoda 
ukrzy: | Pała, ślbowiem upodobało fię Oycu Niebie- 
Qyci fkiemu dać wam Krołefiwo Niebiefkie. To 
ytego tozpámiętywaiąc uważay < iák źle ofobę E4 
iecznie |. Fangelicznego ubogiego na fobie wyrażafz, 
tay fer- iedy świat, dobra doczefne, flawę, y wczaly 
cetwoe | OPuśćiwfzy, w Zakonie być bogatym y mieć 
ntwoy | "Ygodę, zbytek, wytworność we wfzyftkich 
ney.o* | (oużywania należących rzeczach pragniefz, 
„głaftej (2eg0 byś y na świeciebył nie miał, gdybyś 
y zolta- | Yİ na nim zoftal, y nigdy uboftwa w Zakoa 
SZE- lie Świętym Bogu nie obiecał. Uważay iak 

K3 to 


||| to tobie przed Bogiem y ludźmi nie przyłło! gh 
" | do fwego używania pięknieyfze, bogatlże, tobie 
i| wytwornieyfze y obfitlże obierać rzeczy, | fwa] 


n 


o takie fię flarać, infze zaś podleyfze, więcey ia 


LN wzgardzone, y ofire opufzczać, onych fię kied 
IAI chronić, niemi gardźić, z nich fię naśmie= wa 
MI wać, o famym zbytku á nigdy a niedoftatku * R 
LINII chcieć fłyfzeć. Pamiętay , iak może świat k 
E bAT S j W, v ori 
I | ciebie fzanować? kiedy ćię tylko fłyfzy 0 SRA 
ah zmyślnych, drogich potrawach, napoiu, y 0 mit 

Ii | odzieniu kofztownym, y o infzych zbytkach abe 

UB rozmawiaiącego ? 40 uboftwie; niedofłatku, £ 

VE niepoważnie (zemraiącego y fkarżącego fig, me 
IPI wiedząc o tym że wfzyftko czego Ewangeli= |. e 
LU 4 czny ubogi zażywa, powinno być profte, po- aia 
fi dle, y wzgardzone; pómiętay: że cię w cale > 

(i nie zdobi, kiedy opuśćiwfzy Świat y dobta | 
M i światowe, fprawy y interefsa docżefbe, o do- | 

Fi brach y interefsach krewnych twoich álbo | 
KAB infzych fwieckich ludźi mafz Raranie. Pafo y- 

Jk mmiętay: iak mało z przykladem y nauką | L 
Na Chryflufa, iáko yS: Patryarchy Seraficznego | - pije 


zgadza fię Życie twoie, kiedy W cielefnych | św 
potrzebach tak wielkie ftaranie mafz o lekar) p, 
flwac h, kuracyi, pokarmie,napoiu,y o innych 48 
twoiey potrzebie, lub zmyślnośći fluzącyc ur 
rzeczach , y w niedoftatku onych przećiwko 

Przęłożonym zagniewany iefieś, ná uflugu* 

jących 


iących fzemrafz, y niefpokoynym zoftaiefż, 


Ph z ktoregobyś miał cielzyć fiş, iako z tego co 
czy y tobie drogę bliżfzą do obiecanego Krole- 
a ftwa Niebiefkiego śćiele, woney ciebie u- 
ich fię twierdza, y befpiecznym czyni, ofobliwie 
znika kiedy cię Seraficzny Ocieć upewnia, że wel- 
Ratku ki niedofiatek ktory w twoim Ewapgeli- 
świat | 709 uboftwie ćierpilż, wfzelkie fzkody, 
yfzy 0 ktore przez taki niedofłatek ná twoim zdro+ 
u J o| "iu gitach, y źyćiu ponośiíz, Bog iako dla 
ytkach miłośći fwoiey ponofzone, y wyćlerpiane 
Ratku, męczenftwo przyimie, Pámiętay iak wiele 
go fię męczeń(kich koron dla małego ulzanowa» 
ripeli- nia, y miłośći uboftwa zśniedbałeś, opłakuy 
łe, po- fwoią ślepotę z nadgrodą, y poprawą niedo- 
w Gie fkonałośći fwoich. 

doba] | ROZMYŚLANIE Wtore. 

> albo | O Pofu/zeńf wie. 


n Póe ję: 
A U” naypierwey dufzo moia. Ze iá- 


náuką | ko przezślub uboftwa wyraźnie Bogu o- 


A biecałeś wfirzymywać fię od wfzyftkich dobr 
etnyc Światowych, tak przez ślub pofłufzeńftwa 
Rz | Bogu Wfzechmogącemu wyraźnie poślubi- 
nny: les whfne zdanie, y wiafag wolą zupełnie 


geye ak 

SB umartwiać. 

sćlwk ; RJ z 
Uważay powtore, Ze nie każde pofiufzen- 
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ftwo poślubiłeś Bogu twoiemu, śle tylko to 
nad ktore iuź wyżfzego być nie może, tak że- 
byś we wfzyftkim według woli przełoźone= 
go był związany, ile by niebyło przeciwko 
Bogu y poślubioney Seraficzney regule, y 
według flow teftamentu twego Seraficznego 
Oyca malz być w rękach Przełożonego twe- 
go uczonego, iako nie uczonego; Świątobli- 
wego, ślbo nie nabożnego , przyiaćiela, lub 
nieprzyiaćielazniewolony,żebyś nie mogłiść 
lub czynić nad pofłufzeńftwo y woląiego. 
Uważaypo trzecie. Ze dla ulżenia wfzy= 
ftkich tradnośći ktore w obiecanym Bogu 
pofłułzeńftwie znayduiefz, Jednorodzony 
Syn Bofki (którego wola y zdanie niefkoń- 
czenie dobre było ) chćiał na ten świat z Nies 
ba zftąpić, y być poflufznym aż do okrutney 
śmierći krzyżowey. Y tak fam przez Proro- 
kao fobie mowi fłał fię robaczkiem y Wżgar= 
dzeniem u ludźi, niepytaiąc fię dla czego? 
Y bez fprzećiwiania fię ślbo znaku zelmu= 
cenia, z radośćią, y zupełną wolą poddaiąc 
fię wfzyfikim, ćiebie nauczaiąc, żebyś y ty 
wfzyfłkim z prawdźiwą pokorą, pilnośćią y 
wolą niefwego zdania włafnego, śle Bofkie= 
go upodobania w pofłufzeńftwie fzukał. Je- 
jeli wtym iego naślądować y twoią Serafi- 
czną regułę zachować pragniefz, nie dla 
mnieyfzey 
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mnieyfzey pociechy fłażyć tobie będźie 

weyzrzenie ná Seraficznego Qyca w poffu- 

fieńltwie tobie przodkułącego fiowem y u- 

czynkiem ciebie nauczaiącego, iż między 

innemi łafkami ktorych od Boga ftat fię u- 

czeftnikiem y ta była: źe tak prętkim był do 

wykonania pofufzeńfiwa naymnieyfzym y 

nayniedofkonallzym, iáko nayświętfzym, y 

nayznacnieyfzym Oycom tego Zakonu,bo im 
podleyfza ieft ofoba (mowitenżeS: Qyciec) 
ktorey fię pofłufżeńftwo oddaie, tym wię- 
kla ieft zafługa pofiufziego Zakonnika. 

„ Uważay po czwarte. Jakie twoie poflu- 
eń fwo do teraźnieyfzego czafu było?á ie- 
Żeli znayduiefz, żeś pragnął tylko aby Prze- 
łożony według woli twoiey tobie tozkazo- 
wał; álbo że pofłufzenfiwa nie wypełniałeś 
ż ochotą, y pokorą na rozkaz Przełożonych, 
ślbo że wola twoia była śby to rózkazano 
było tobie w czyrnbyś mógł zmyślńośći do- 
godżić, ślbo chroniłeś fię pofłafzeńftwa dla 
trudności która fię w wykonaniu onego znay= 
dowała; chciałeś podobno wiedźieć przy- 
czynę dla ktorey tobie rozkazano było; y 
wiedząc iuż onę będącą według upodobania 
twego, z więkizym ferwotem y ochotą roze 
kaz wypełniałeś iakbyś o tey poddbaiącey fię 
tobie przyczynie lie wiedźial. Albo taprzyę 

czyna 


czyna twoiemu zdaniu przećiwna była, dla 
tego wymawiałeś fię, ślbo iefzcze więcey 
nad pofłafzeń ftwo czynił, iż tak fię tobie po- 
dobało, ślbo rozkaz według włafney fkłon- 
nośći ochotnie, albo z gnuśnośćią, pilnie, śl- 
bo niedbale: wypełniałeś, - Uznay tedy w ta- 
kim twoim poffulzeńftwie wielki błąd ynie- 
dofkonałość „` albowiem gdybyś w twoim 
Bogu poślubionym pofłufżeńftwie famą tyl- 
ko wolą Bożą był uważał , byłbyś nie miał 
względu na przełożonego tobie rozkazuią: 
cego, bo wola Bofka przez niego tobie roz- 
kazała; niebył byś uważał tego co tobie roze 
kazano, bo to wola Bofka wfzyfłko: rozka- 
zala, ani włafney fkłonnośći y upodobania 
byłbyś fluchat, bo tę woli Bofkiey zupełnie 
oddałeś, leez był byś uważał iedyną wolą 
Bożą ktora ieft: abyś był pofłufznym, y do- 
fkonale pofłufznym aż do śmierći; mało ál- 
bowiem, y wcśle nic nie pofiępuie w dofko- 
nałośći ten Zakonnik, ktory lubo ieft pofłu- 
fznym, le nie tak iak Bog chce przykładem 
Chryftuf Zbawicielanafzego; lecz iak,gdzie, 
y kiedy jemu podobafię. To Ewangeliczue 
poflulzeńftwo fłodźić by miały tobie flowa 
w Roz: 10, twoiey Seraficzney reguły: Bracia 
ktorzy f3 poddanemi niech pamiętaią że dla 
Boga wyrzekli fę włalney woli, to ieft byś 
Boga , 
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Boga naywyżfże dobro yw nim wfzelkie do- 
bro znalazł, y iego fobie ná wieki mogł przy- 
włafzczyć, nic infzego Bog od ciebie nie- 
chce, oprocz iedncy woli twoiey, od ktorey 
tak wiele złego y wfzyftko złe pochodź!, y 
jeżeli oney wyrzekafź fię, Boga otczymuiefż; 
zatrzyniuiąc onę, Boga {wego utracafz. Uwa- 
źay z tych defektow pofłutzeńftwa twego iak 
wiele razy Boga y wizyltko dobre utraćiłeś, 
śbyś tylko włalną wolą, która ieft tak wie- 
cznego iako y doczefnego niefzczęśćia po- 
czątkiem, zatrzymał. Uwaźay pilnie: co złe- 
go tobie ztego naftąpiło, fak wielkiego do- 
bra przefzkodą y ruiną było; iakie niefzczę- 
ście dla niedofkonałego poflufzeńftwa przed 
tobą Roi? y iak wielkie dobra dla dofkona- 
łego wykonania, tegoż nA ćiebie czekaią? Ta 
ślbowiem cnota pofiulzeńftwa Świętego pe- 
wng y profłą tobie do zbawienia pokazuie 
drogę, y ieżeliś w wykonaniu tego poflu- 
fzeńitwa przez włafną hardość przelzkodę 
ćierpiał, bądź iáko o niczym niewiedzącym 
y nie poznać nie pragniy Oprocz woli Bofkiey 
w Swiętym poflufzeńftwie, przez co ftanielz 
fię mądrym według nauki Apoftoła. r. Cor, 
$:0..18 
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chę czafu:do uznania co twoy Zbawiciel 
za ukontentowanie miał w pofiufzeńfiwie 
fwoim, abyś przykładem iego wtwoim po- 
fiulżeńfiwie nie famego fiebie, śle woli Bo- 
fkiey nauczył fię fzukać, dla tego pamiętay. 
Co mogł mieć:zA wygodę zupełnym rozu- 
mem obdarzony: człowiek przez dziewięć 
mielięcy w żywocie Maćierzyńfkim zofła- 
iący, iak niemowlątko narodzony, w kolebce 
pielulzkami fkrępowany leżący, y wfzyftkie 
dźiećinne ponofzący mizerye, Uważayco 
zá wygodę mogł mieć ten, ktory ief nay- 
mędrfzy, będąć pofłulznym profiakom ynie 
umieiętnym bez wfzelkiego fwoiey niefkoń. 
czoney mądrość] znaku. Uważay co mogł 
miec zawygodę ten, ktoryief naymocniey- 
fży, podłą, ćie<ieli xa zabawiaiąc fię robotą, 
d to nie mogł, y do ni- 
czego więcey Ipofubny niebyt, Uwaźay co 
mogł mieć z4 wegodę pragnący zbawienia 
dufz ludzkich, kiedy dla wypelnienia y do- 
fłąpienia onego trżydzieśći lat ie przymu - 
fzony 
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fzony czekać, y maiąc iuż do wypełnienia 
{wego pragnienia wolność, niemoże nic Cży- 
nić, nie mowić, áni gdźie iść, nad to co ie- 
mu przykazano. Uważay co z4 wygoda nay- 
czyftfze mu y nayświętfzemu przytmuiącemu 
ni fię wfzyftkie fprofnośći grzechów lu- 
dżkich y zá nie jak za włafne pokutuiącemu, 
y wiele żamilezawfży. Uwaźay: co mogi mieć 
za ukontentowanie ten, ktory był nayśli- 
cznieyfzy„ nayozdobnieyfzy w naśmiewi- 
fkach,w potwarzy,w biczach, w ćierniu,w (wo 
im epąfzczaniu y w nay okrytaley(zey Śmiet- 
6 krzyżowey, 4ieżell w tych przerzeczonych 
ućifkach nie znałeść nie możefź coby mogło 
być przyczyną ukontentowania iákiego, på- 
miętay: że to wfzyftiko iednorodzony Syn 
Botki odkupićiel twoy chćiał czynić y ćier- 
-pieć, y wtym wfzyfikim żadnego ukontento- 
wania, y upodobania nie fzukął oprocz iedy- 
ney woli [wego przedwiecznego Qyca; Tá- 
kie twoie y wfzyftkich prawdźiwie pofiu: 
fanych ukontentowanie być powinno, ktorzy 
uważać nie powinni rozumu, y.fpofobnośći 
fwoiey do roźnych w fprawach rożnych o- 
kolicznośći y wielkiego pożyfkania, y zbu- 
dowania bliźnich, ale tylko tego przeftrze- 
gać powinni co im wola Bofka naznacza; y 
iężeli fię trafi że przez chorobę albo infży 
przyda- 
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przypadek, przefzkodę mięć będą do'wyko- 
nania tego, do czego fię być fpolobnych u- 
znaią, ieżeli do fluchania fpowiedźi, do ka- 
żywania, albo do infzego urzędu powołśni 
nie będą, w ktorym by wiele dobrego pozy- 
fkać mogli, ieżeli ofobliwie w młodym wie- 
ku donaypodleyfzych urzędow applikowani 
będą, niech wtym wolą Bofką uznawaią ktoty 
przez takie pokorne pofłufzeńftwo chce 
ich naśladowcami Syna (wego y dziedźicami 
Niebiefkiemi uczynić, czego iedynie do 
Swiętego przychodząc Zakonu pragnęli, y 
niepowinni za leplzych fię rozumieć y dla 
zbawieniabliźnich (pofobnieyfzych, iak am 
Chryflus o fobie rozumiał, wiedząc dobrze 
że wfżyfłkie inne imaginacye (z pokufy fza- 
tań (kie, y ieżeli niechą zbawienia (wego do 
fiąpić przez drogę pofłulzeńftwa Swiętego 
iak Bog chce, zAuczynki włathey woli znaydą 
potępienie wieczne. Albowiem kto fłucha 
głofu Przełożonych fwoich, głofu Bofkiego 
flucha, wedlug flow prawdy Przedwieczney 
Luc: 10. v. 16. Kto was fłucha mnie fłucha 
4 kto wami gardźi, mną gardźi. Tym (pofo= 
bem ktoprzećiwko onym mruczy, przećiwe 
ko Bogu mruczy, kto fię onym przećiwia, 
ten fię fprzećiwia Bogu, kto (porządzenie 
Przełożonych odfiebie odrzuca, fporządze- 
nie 
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nie Bofkie odrzuca, Tak ślbowiem BOG 
Wfzechmogący do Samuela mowił, kiedy 
lud Jzraelfki według (porządzenia Przełożo= 
nych od Boga fobie naznaczonych Żyć nies 
chciał, śle włathego Krola mieć pragnął, A 
iko ludowi Jzraelfkiemu wiele złego ztym 
pożądanym krolem przyfzło, tak też kiedy 
Zakonnik od woli Bofkiey przez Przełożo- 
nych fobie oznaymioney rżądzony być nie- 


chce, właluą wolą mieć: y nóślądować pra- 


gnie, dopufzeza Bog źe fa włafna wola takie- 
mu Zakonnikowi naygłownieyzym nieprzy= 
iacielem, y Tyrannem fłanie fię, kiedy wźa- 
dney rzeczy ukontentowania mieć niegnoże, 
śle tylko tu ná świećie ući(kow, utrapienia, 
fmutku, y. ćiężkiey pracy, y po $mierći wies 
cznego potępieniaieft przyczyną. Łatwe do 
wykonania będźie każde twoie pofłufzeńftwo 
kiedy naypierwcy natchnienia Bolkie z 0- 
chotą przyimować, onych pilnie naśladować, 
y wfzyfiko nie według fwoiey, śle według Bo- 
fkiey wóli wykonywać będźiefz, Aiko w ka= 
łdym nótchnieniu Bofkim fimego Boga, tak 
w każdym przykazdniu Przelożonego, Boga 
twego fłacnafz. Powtore: kiedy według 
nauki twego S: y Seraficznego Qyca w Prae- 
łożonych nic innego nie uważafz, tylko to, 
że oni fątemi ktorym ty według woli Bofkiey 
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malz być pofłufznym. Po trzecie: kiedy od [Aniel 
wfzelkiey nieporządney miłośći y fkłonno= [ię mia 
śći do rzeczy tworzonych iak od ćiebie E-| Thy 
wangeliczne wyćiąga uboftwo dźlękim bę- y Anii 
dżieíz, albowiem ieżeli ta nieporządna mi- |lqqzk; 
łość nie znayduie fię w tobie, żadney trudno- więkfz 
śći mieć niebędźiefz, według woli Bofkiey | nie z. 
przez Przełożonych tobie oznayimioney Żye [hki y 
ćie prowadźić, wiczn 
ROZMYSŁANIE Trzecie, | wg 
O ślubie czyjłośći. fwo, 

| 
Ważaynaypierwey dufo moia, Jak miła sA 
y przyiemna ieft Chryftufowi Zbawićie- nyf 
lowi świata, cnota czyftośći, dla tego tenże | moje 
Zbawiciel ná źiemi obcuiąc, przećiwko czy» | łęg | 
ftym fercom ofobliwy affekt pokazywał, y gore 
w Niebie te fame nayzacnieyfzym fpofobem | gip 
Jego naśladuią y iemu flużą. Do tego czy» | y fer 
ftych yPanieńfkich ferc choru, ábyś yty ná- | enoi 
leżał, on ćiebie wybrał ( kiedy dla złych y | temp 
nieźliczonych okazyi twoja Panieńfka czy” | kieh 
ftość w niębelpieczeńftwie zofławała: ) y do zmyś 
Swiętego powołał Zakonu, Abyś ślubem Pá- | firojć 
nieńtkiey czyfłośći „obowiązany nic źiem= | flego 
fkiego, nic ćielefnego, nic lubieżnego nie- | w nig 
pragoął, śle tylko w rzeczach Niebiefkich, {nad p 
„Aniellkich 
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Anielfkich y Bofkich pragnienia y ferce fwo- 
ie miał utopione. 
Uważay powtore: Ze iako ta Panień(ka 
y Anielfka czyftość , ktora ćię w Aniola w 
ludzkim ciele żyiącego przemieniaieft nay- 
więkfzy y nayzacnieyfzy dar Bofki, tak oney 
nie z włafnych sit fwoich, śle z ofobliwey 
lalki y dobroći Bofkiey, przez gorące, uftą- 
wiczne pokorne, y w Bogu ufające modli» 
twy doftąpić, y onę iuż otrzyinaną, przez 
Mawdziwą fercą pokorę, profte pofłufzeń= 
two, przez pilną ftraż zmyfiow, przez śćifle 
bmartwienia zmyślnośći ćielefnych, y przez 
chronienie fię tego, co do niefpokoynośći 
wmyfłu dać może tobie okażyą, zachować 
możefz,. Dla tego iężeli chcefz, śby ta mi- 
ość ktorą przećiwko tey cnocie Anielfkiey 
poreie,z fwięcey fię w tobie rozpalała„y nigdy 
ugafzona nie była, oraz obrzydzenie ktore 
V fercu fwoim przećiwko nieprawośći tey 
tnoćie przećiwney znayduiefz prożne y dan 
temne nie było, należy tobie śbyś fię wlżel- 
ich okazyi, to jeft; wlzyftkiego co twoię 
Zmyślność do złego wabi wyftrzegał, zmyfły 
Woie dofkonale umartwiał, y oprocz pro- 
w poflufzer ftwa we wlżyfikim unizał fig, 
oaas poćiechach, w zwyćięftwie 
nieprzyjąćielem, w żadnym cnotliwym 
uczynku 


„ uczynku fiebie famego nie wywyżfzał, śle 
z boiaźnią wfzyftko czynił, żadnym y naywię: 
kfzym grzefznikiem nie gardźił , śle onego 
z kompalsyą wymawiał, żadnego przykaza: 
nia Przełożonych nie chronił fię, śle profłą 
intencyą one wypełniał. Albowiem iśko ty 
o dufżo moia od nieprzyftoynośći wolną być | 
nie możefz, ieżeli wrota twoie ( to ieft'zmy:| 
fly ciałá twego: ) do przyimowania rożnych | 
obiektow otwarte zofaią, tak y Giało twoiej 
czyfte zofławać nie może ieżeli ty pychę 
|| zmazana zołaiefz. | 
| Uważay po trzecie. Ze iako dar y enotś| 
czyftośći każdego Zakonnika u ludźi tego | 
świata zacnym y przyiemnym czyni, ták ná 
przećiwko temu każde fłowko, znak, albo 
uczynek, ktory ludzie [wieccy w Duchownej 
olóbie widzą, będący tey cnoćie czyftość! 
przećiwni, naypodleyfzym y naywiękfżej 
wzgardy godnym iegowyfławia: dwie rzeczy) 
mowi pobożny Bernard, naywięcey brzydą 
Zakonnika wytworność potraw y fpołkowi* 
nie z białogłowami; Tę brzydkość śb 
od ciebie y od wfżyfikich Synow fwoich 
Swięty twoy Ociec oddalił, nie tylko w {w0 
ich napomnieniach y uczynkach pokazał iañ 
pilnie wfzyfikich nieprzyftoynych przyiaź?” 
z.białogłowami wyftrzegać fię należy, b 
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y dotego wfzyfikim naślidowcom fwoim 
pod utratą dufz fwoich zbawienia, takie to» 
varzyftwa zakazał: Zaprawdę niegodźień to- 
warzyfiwa z Aniołami, kto przez złe y prze- 
ćiwne Bogu fpołkowanie Panień (ką y Aniele 
Iną być fka czyftość w Seraficznym ftudze Bofkim 
EA nlzpeca, A iak wiele razy przez takie fpol- 
y kowanie famego fiebie y twoy Swięty Zakon 
woje do fromoty y konfuzyi przywiodłeś, kiedyś 
> chg fe w takie bez potrzeby wdawał? Jak wiele 
izy niegodnym Towarzyftwa Aniołow, nie- 
anA Pe habitu więtego, y piekła godnym 
ps | ales NĘ. 
A i „Uważaypo czwarte. Ze iakćnota czyfto- 
r, ślbo Ki w zacnośći fwoiey ieft naydrożfzym fkar- 
owad bem wfzyftkie inne cnoty przewyżfżaiącym, 
„yość tak ty do zachowania oùey nayfłabfzym 20- 
ięk(żej laiefź, dla tego im więkfzą fiabość fwoię u. 
czeczii Znaiefz do zachowania fkarbu tego, im wig- 
„rzydźą tke nieprzyiaćiellkie, to ief Diabła, świata, 
kowe |? Ciała pokufy cierpifz do utracenia onego, 
ść bj im zacnieyfzy ieft (karb ten, á twoie do Zá- 
fwoich chowania onego Śiły fłabfze , tym więklze 
w wo: ma być ftaranie y pieczołowanie twoie przez 
"zał iak| 59309 I pokorne modlitwy, przez inne ju; 
„zyiańnii tobie namienione pofzrodki onego prze=: 
eży, alé prega, o'obliwje przez chronienie fię o= 
ytego | azyi, do korych pod żadną zafłoną Ducho- 
La wnego 


p zion 
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wnego pożytku, bez wyrażney, y nieomyl-| oftro 
ney potrzeby wpufzczać (ię tobie należy, śni| twoi 
fię w myślach ktore nieczyftość w fobie za gor( 
mykaią zatrzymywać; Rzecz ieft także poży»| byći 
teczna, nigdy długo o fprofnośći tey niepra-| fzeń 
wośći, zaślepieniu, fromocie ż tey nieptde| tey 
wośći pochodzącey nie myślić, y umyfł do) lubi 
nienawiśći przećiwko niey nie wzbudzać, bo | niu 
lubo takie myśli zwyciężśią nieczyftość, ie | Bog 
anakże zwykły coś nieprzyftoynego do umy- | m 
flu y pamięći wnośić. A chcąc ćiebiewnie| Jur 
bezpieczeń two zśślepienia przez takich do| fyi 
brych myśli światłość wprowadźić, y w lel AU 
karftwie ktorym fię od grzechu prezerwuień| byl 
trućiznę zadać, śby ćię do lubieżnośći y u| zat 
podobania w zakazanych obiektach y do wię| di 
kfzego złego iuż zaślepionego wprowadźilk| th 
Lecz ieżeli dobremi myślami, przećiwkó| ść 
tey nieprawośći uzbroić fię pragniefź, te pof dn 
winne być o takich rzeczach, ktore z myślami | ku 
o materyi nieczyftośći żadnego złączenił | pc 
nie maig, jako to ó męce Pana Jezusowe | $n 
o'śmierći, o niebie, o piekle, y fądźie ofi | h 
tecznym, á ieżeliby yte myśli od nieczyfłych | m 
imaginacyi przefzkodę miały nie bądźjfra” | ni 
bliwym śle takim iak naiazdom nieprzyjde | to 
ćielfkim fprzećiwiay fię, r 
Uważny po piąte: Jak do tego czafu nie” 
oftrożnie 


ieomyl- 
leży, śni 
obie za- 
że poży: 
' nieprf: 
 nieptde 
myft do 
dzać, bo 


tość, iee | 


lo umy- | 
ie w nię| 
kich do: | 
y wle| 
zrwuiefi 
ŚĆL y U| 
do wię | 
owadźili 
zećiwko 
z, te po” 
myślawi 
łączęnił 
usowej; 
źie ofi 
czyftych 
dźjfralo* 
eprzyjde 


„afu niee 
ożnie 


ofirożnie zmyfły twoie trzymałeś, iak ćiało 


twoie włafhe pieśćiłeś, iak śmiało w złe y 
gorfzące ókazye W chodźiłeś, iák małe o na- 
byćie prawdźiwey pokory y proftego pofiu- 
Beg ftwa fłarśnie miałeś, 4 ieżeli ięfzcze w 
tey nieoftrożnośći zthyfłow ; ciała twego 
lubieżnośćiach w wyfokimo fobie tozumie- 
niu zoftaiefz, zadźiwuy fię y dźięki oddaway 
Bogu z dobrodźieyftwo y łafkę ktora nie 
mnieyfza śle więkfża ieft nad tę przez ktorą 
Jaraelfkie pacholęta w Babilońfkim, yogni- 
ftym piecu bez narufżenia zachowane były. 
Albowiem iako twoy Seraficzny Oćiec zwykł 
był mawiać, że prędzey bez narufzenia po 
zarzyftych węglach bcsemi nogami cho- 
dźić możefy, iśk w nieofirożnośći powierz- 
chownych zmyfłow, w cielefnych lubieżno- 
ściach, y nieprzyftoynym towarzyftwie ża- 
dney fzkody ná czyftośći nie ćierpieć. Dźię- 
kuy dla tego Bogu y wyftrzegay fię tego nå 
potym, abyś ná ukaranie niewdźięcznośći y 
Świśłośći twoiey docześnie y wiecznie 24- 
hańbiony nie był. Taślbowiem nieprawość 
nieczyftości ieft biczem, ktorym Bog pychę, 
niepofłużeńftwo yzuchwałość karze,y przez 
to fwoy gniew wieczny przećiwko tym kto- 
rych tak karze pokazuie. 

A ieżeli fię znayduie w tobie, żeś z prze- 

L3 TZECZO- 


rzeczonych defektow fzkodę nátwoiey czy: 
ftośći cierpiał, rozpamiętyway coś wielkie: 


go utraćjł, iák wzgardzonym przed nieprzy.| lubi 
iaćielami twemi, przed Bogiem y światem| poz 
ftaleś fię, y rozważay iákich kar y mak do| ná v 
czefnych iáko y wiecznych zśfłużyłeś, ftaray| nyc 
fię pilnie śbyś przyczyny defektow twoich| wią 
naypilniey uznał, uznanych iśk śmierci fię| wić 
wyftrzegał, wiedząc zapewne, źe nieoftro:| nio 
Źność zmyfłow ćielefnych, zmyślnośći ciałą, | tślk 


niepofłufzeńftwo, śmiałość, ktore ćię do w| por 
traty tak drogiego czyftośći fkarbu raz przy:| Bo 
prowadźiły, czegoś gorfzego ná potym przy:| Wł 
czynąbędą. Jeżeliś nigdy w tey fprośney niee 
prawośći nalycenia mieć nie mogł, tókiego 
tym bardźiey na potym mieć nie będźiel | 
Jeżeli raz przed Bogiem y światem zefromo» | 0) 
cony y zawftydzony byłeś napotym tego fię 
nie wyfirzegaiąc,na wieczne zawitydzenie, ná 
wieczną konfuzyą (am fiebie przyprowadźifż. 
| 
I 


W zbudzenie Dufzy do BOGA. 
O: Moy Boże y wfzyftko moie, wefelę fię 


że z4 pomocą mnie uprzedzającey łófki | 
twoiey przez trzy Zakónne śluby póddałemi 
fię tobie że wfzyftkim co mam, co mogę Ý 
co iefłem, welelęfię źemfię wyrzekł wfzel- | f 
kich 
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kich dobr źiemfkich, ktore miałem, mieć ål- 
bo pragnąć moglem, żem opuścił wfzyftkie 
lubieżnośći Gielefhe, od prawa nátury mnie 
pozwolone; y wfzelką wolność woli moicy 
na wypełnienie twoiey woli przez przełożo- 
nych mnie obiawioney przez całe żyćie obo- 
wiązał, To wfzyftko całym fercem odno- 
wić pragnę, wftydząc fię z4 wfzyftkie popel- 
nione niedofkonałośći moie, y prolząc o 
łafkę y miłośierdźie to co fie źle czyniło 
poprawić pragnę z4 pomocą łafki twoiey o 
Boże, zbawienie moie, pomoc, nadzieio y 
wiżyftko moie, Amen. 


DZIEN. SIODMY. 
Duchowney Ofobnośći. 
OPokorze, Braterfhiey miłośći, y cier- 
pliwośći. 

Ibunt de Virtute in Virtutem pf: 83. 
Poyda z Cnoty w (notę. 
ROZMYSLANIE Pierwfze. 

O Pokorze. 


U Ważay nóypierwey dufżo moia. Ze näy- 
pierwiza cnota, ktorą twoy Zbawićiel w 


uczynkach y w nauce wfzyftkim wiernym 


fwoim pokazuie ieft pokora, Ta Bratu mniey 
fzemu 
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fremu tym więcey ma być przywłafzczona, 
im fię więcey ná zachowanie żyćia E wangeli- 
cznego obligówał, y im więcey iego przy: 
klad Seraficznego Oyca, włafne Jmię, Regula 
y ftan ubogi do wykonania tey cnoty y do 
wzgardy fimego fiebie obliguie, 
Uważaypo wtore. Ze zá prawdziwego Bra 
ta mnieyfzego przed Bogiem y przed Swię: 
temi uznany nie bywateń, ktory z Rodzicow 
wylokiego ftanu y familii ieft urodzony kto. | 
ry wiele dobr nóświećie opuśćiwfży Klafato» | 
rowi wielkie Jałmużny poczynił, ktory ma 
dar od Boga że fwoią cnotliwą y zbudowae 
nia pełną mową Swieckich ćiefzy, od wiele 
kich tego świata Panow ulzanowny bywa; 
urzędy chwalebne fprawuie, ktory ieft w ka- 
zaniu nayżarliwfży, w fuchaniu fpowiedzi | 
nayprzyiemnieyfzy, w nawracaniu grzelznie | 
kow naypożytecznieyfzy, w fzkolney nauce 
naymędr(ży,w powierzchownych obyczaiach 


nayfkromnieyfży, w milczeniu, w pofłach w | 


udręczeniu ciał nayśćiśleyfzy, w wykonaniu 
cudow naydziwnieyfzy; śle ten tylko przed 
Bogiem y światem za prawdziwego Brata 


mnieyfżego uznany y uczczony bywa, ktory 


naylepiey záchowuie, naydofkonaley uczyn= 
kiem wypełnia naukę Chryftufi Pana, ktora 
ieft_ u Matth: w. v. 29. -Uczóie fie odemnie 
bom 


zczotia, | bom iefł cichym! y pokornego firca, na pozna 
rangeli. | nie y wykonśnietey nauki miałbyś zapewn 


o przy» 
Reguła 
y y do 
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całe śiły twoie nałożyć. 

Uważay po trzecie, Ze prawdźiwa pokora nå 
tym záwifla, kiedy kto wyżnaie iż prawdziwie 
nic dobrego z famego fiebie nie może, nic 
dobrego fam z fiebie nie czynił, nie czyni, 
y czynie nie będzie álbo czynic możezale że 
ieft kloaką grzechow, nieprawośći y wfzel- 
kich mizeryi; dla tego iako w prawdźie ni- 
czym nie iefły nic dobrego z fiebie oprocz 
grzechu czynici nie może; chce także z4 
tego od innych bydź uznany, karany y Wzgat- 
dzony, wefeli fię z tego y raduie, 4 tych kto- 
rzy nim gardzą, ganią,y firofuią, miłuie, czći, 
z ochotą y dobrowolnie im fłuży, y Boga 

zá nich prośi. Tey opifaney pokory kto nie 

ima, pokornym nie może być nazwany, choć- 

by naypodleyfze uczynki powierzchownćy y 

zmyśloney pokory wypełnił y lubo w za- 

chwyceniu bywa, lub cuda ślbo inne wielkie 
uczynki wypełnia, nie maiąc, iednak mocne- 
go fundamentu prawdźiwego żyćia Ducho- 
wnego, y. wfzyftkich cnot Ewangelicznych 

Zakonnikiem nazwać fię nie możesz tey bierz . 

przyczynę. 

Do Uwagi poczwarte. Wfzyfcy ktorzy fig 
pokornemi bydź fądzą, nic innego w fobie 
oprocz 
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oprocz zaślepiaiącey włafitey miłośći y fpro- 
iney pychy nie maia. Pokorny źlbowiem 
nie za pokornego, śle zá nic fiebie uznaie, 
y niechce za pokornego, śle z4 nic być uzna- 
ny; dla tego ferdecznie poddaic fię wfzya 
ftkim, naymoieyfze, naypodleyfze iśko wła- 
fng cząftkę obiera rzeczy, y tych fię niego- 
doym fądźi, fłarafię pilnie ufługować wizy» 
ftkim, y ile można nie dopufźcza śby Jemu 
fiużono, nie wdaie fię do niczego co do 
niego nie należy, zgadza fię z drugiemi; 
y z radośćią wfżyltkiar pofłulznym fię: fta» 
ie, y obawia fię we wfzyfikim co wedlug 
zdania (wego z4,dobre uznaie, ábyod wła 
fney miłośći ofžukány, y zwiedzion y nie był. 
Nadźieię zbawienia [wego y poftępki w żyćiu 
duchownym, nie w fobie śni w uczynkach 
fwoich pokłada, we wfzyfikim fię karze, nie 
pacudze ślezawfże ná {we włafhe wzgląd ma- 
iąc defekty, o każdym dobrze rozmawia, u- 
lomnośći cudze pokrywa rozumiejąc ze Jego 
wlalne wyfłępki fà przyczyną cudzych nie- 
dofkonałośći, ni eboi fię konfuzyi y nagany; 
śni fię raduie z wafhey pochwały, fpokoy- 
nyny zoftáie kiedy Jemu kto defekty wyma- 
wia, y nie turbuiefię będąc fałfżywie ofkar- 
żony ślbo niewinnie karany, śto nie tylko 
áby pokorę y cierpliwość Chryfufa naśli* 
dował, 


oe - — 


em A, © N 


4 ta rę ma re Gem 


pro? | dował, śleże uznaieiź im z fiebie nic infze- 

wiem | go godźien nie ieft tylko nagany, kary, Y 
znaie, | konfuzyi. To ieśli fię tobie do nauczenia y 
uzna- | do wykonania cięfzko być widzi? 

wfzya Uważay po piąte. Ze tey trudności infza 
> wła- | przyczyna nie ieh, tylko fałfzywe ktore malz 
liego- | o fobie rozumienie, z ktorego pochodźi zd- 
wfzy» | ślepienie y głupie famego fiebie ofzuk- 
Jemu | nie, iż wiele o fobie rozumiefz nikczemnym 


o do będąc; To wyfokie o fobie rozumienie po- 


iemi, nieważ exkluduie pokorę,iefł przyczyną ulo- 
> fta» mnośći y wiele defektow duchownego czło- 
edług | wieka; Táki ślbowiem nie myśli o infzym 

wła- tylko o fobie, za cząftkę fwoię naylepfze y 
e był. naypozornieyfze obiera rzeczy, wdaie ię W 
żyćia | to, co do niego wcale nie należy, pragnie 
kach | śby według zdania Jego fig powodźiło, 
„nie | nic nie eftymuie oprocz tego co fam czyni, 
Ima- | zdźnie y rozfądek drugiego 24 nie pewny 
au- | trzyma, niechce o włalnych błędach wie- 
Jego |  dzieć,y we wfzyftkim wymawialąc fię nigdy 
nie- Í fwoieślezówfze cudze roztcząfa ułomnośći, 
ray; prędko fię rozgnieway zafinući,niechcąc aby 
koy- | byt kiedy firofowany, y naymnieyfzym ná 
mma. | honorze dotkniony fłowkiem, y kiedy fig to 
kare © | faie daremnie niepokoy wzbudza, chcąc ho- 
ylko | -noru pozyfkać ktorego przedtym nie miał, 
nas- |  y gdyby był taki miał, fzukśiąc go byłby u- 


l, |  _tracony. Uwatay 
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Uważay pofzofie. Jeżeli włanośći pokory, 
albo włafiiego y wyfokiego o fobie rozumie- 
nia znayduią fię w Tobie? 4 ieżeli miarku- 
ielz y uzmaie(ż że włalnośći wyfokiego o fo- 
bie rozumienia y pychy wfercu twoim lą u- 
gruntowane; nie dopulzczśiąc y znaku po- 
kory, w onym, wfłydz fię przed Bogiem, Za- 
konem twoim, y przed Braćią twoią y przed 
calym światem, żeś fig przez tak wiele lat śni 
początku, yták mowiąc śni Abiecadła żyćia 
Ewangelicznego y wielkiego Duchownego 
ufpokoienia nie nauczył 4 żebyś ná po- 
tym uczeńfżym zofłał, pamiętay zawfże iák 
twoy bliźni ieft łafkómi Pana Boga napełnio» 
ny, á ieżeli kiedy przez grzech ślbo życie 

'bęzboźne z takich ogołocony zoftáie, może 
iednak każdego momentuonych bydź ucze- 
ftnikiem, y fłać fię może wielkim fluga Bo- 
fkim docześnie, y wielkim Swiętym w Niebie 

na wieki. A o fobie rozumiey że względem 

ćiała y dufzy, względem łáfki P, Boga y rwo- 
ich uczynkow, nic nie iefieś tylko grzechow 
pełen, dla ktorych naycięzfze tak doczefne 
iáko y wieczne ciebie oczekuią káry, ieżeli 
nad tobą niefkonczona Pana Boga nie zmi- 
luie fię dobroć. Pámiętay źe wlzyfikie do- 
bra y dary twoie od Boga {woy maig począ- 
tek , ktore w momencie przez złość (woię 
utraćić 
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utraćić y fam ná wieki zginąć możefz; J iak 
we wizyftkim co malz, co czynifz upewnić 
fiebie nie możefz że Bogu przyjemay ielteś, 
ślbo według upodobania Jego {prawy twoie 
czynifz, nikt Zlbowiem wiedźieć nie mo- 
że, ieżeli kiedy miłośći śłbo nienawiśći Bo- 
ga godnym fię Ranie, To widząc y uważa- 
ic, [puść fię w przepaść qikczemnośći two- 
iey, y zglębokośći oney wołay do Boga, 4- 
byś mogł przepaść włafney nikczemnośći 
uznać, y onę uznawfzy we wlzyftkim amego 
fiebie upokarzać y uznać, y tak godnym fig 
ftóniefz, że Bog ná Giebie tak doczefnie iako 
y wiecznie łalkawie weyrzy. 
GWICZENIE PORAN NE. 
O niektorych nópomnieniach áby akty 
pokory z radośćia wykonywane były. 


DE przedśięwziętego końca powtarzam 
włalnośći prawdziwey pokory, ktore u- 
ważaiąc w przefzłey Medytścyi ćwiczył fię 
twoy rozum; A ponieważ pokora nafamym 
nznśniu iftnośći oney, 4 nie na pożądaniu 
woli śle ná wykonśniu zówifła, dla tego y 
dnia dźiśieylzego zacznę nayzacnieyfze akty 
tey pokory czynić, 4 ieżeli do takich wola 
twoia, y inne ciala twego wladzy, Y śily ftábe 
zofłaią, 
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zoftáią, niech będźie pomocą twoią naypo- 
korniey[ży Jezus, ktory we wfzyftkich Uczyn= 
kach pokorny iáko robaczek śnie iśko czło. 
wiek, iśko pośmiewifko ludzkie y wzgarda 
pofpolftwa do ciebie przyłączy fię, Naślśduy 
good początku narodzenia Jego aż do korica 
y śmierći. krzyżowey, y uważśląc dobrze z 
Prorokiem przyznać muśifż Haie cap;23.0,3, 
Widźieliśmy go wzgardzonego y naypo> 
dleyfzego z mężow, Męża boleśći-y znaią- 
cego niemoc, á iikoby zśfloniona Twarz 
Jego, y wzgardzona, 4 myśmy go poczytśli 
iako trędowatego, y od Boga ubitego y uni» 
żonego, 

Tego Zbawićielś Twego iśk robie wpo- 
korze naślidować należy, ieśli zupełnie nie 
uznóiefz bierz dla (wey Jnformacyi naukę y 

Żyćie twego S. y Serafickiego Qyca, ktory 
we wfżyftkich darach Bofkich za naywię- 
kfzego grzefznika $iebie wyznawał; y takim 
fię wufławicznych uczynkach uboftwa y po- 
kuty ukazywał, Bierz dla nżuki [woiey Swi- 
tą od Serafickiego Oyca robie podaną Rem 
gułę, ktora ćię Bratem mnieyfzym miśnuie, 
ciebie ofirym y wzgardzonym fuknem przy- 
odźiewa, y upomina śbyś fam fobą gardźił, 
fam fiebie ofkarzał y ofądzał s Abyś wyrzek= 
Gy fig włafacy woli innym był poflazny, y 
zá tych 
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24 tych ktorzy ćię prześladują ganią y ftro- 


2) e 
sę fuią, Pana Boga prośił, ćiebie napomina; A 
czło. | kiedy iuż tę naukę uznalz, żywe przykłady 
varda Zbawićiela Twego y Seraficznego Patryarchy 
líduy ná rozumie y w pamięći wyraźifz, Pamiętay 
onca | 55 dalekie od obligacyi powołania Twego 
rzez | Były twoie myśli ffowa'y uczynki, przez ktore 
3.0.3. włalnego pofzanowania fzukałeś; nie wftydź 
ypo> fię na potym prawdźiwego tak wnętrznego 
nai. iiko y powierzchownego wzgardzenia yuni- 
Warż żenia, lecz 24 nic fiebie uznaiąc, y takiego 
ytáli uznania od innych pragnąc zá ofobliwy dar 
ani. y łafkę to fobie „poczytay, twierdząc że bez 
tego fundamentu zadney prawdźiwey y ftałey 
po- cnoty, żadney poćiechy y ferdecznego ulpó 
(nie | Koienia nie nabędźiefż, 
s" ROZMYSLANIE Wtorć. 
vig- | O Braterfkicy miłości. 
g | U Ważay naypierwey. Ze wfżyfcy ludźie 
ig: przez światło natury náuczeni fą kochać 


i; bliźniego {wego iáko śiebie famego; to ieft 
Wlzyftko Jemu wyświadczac iakoby chcieli 


iie. WYS I 
ai żeby od nich fobie wyświadczono było, y 
ił, tego nikomu nie czynić, coby fami od nich 


sko NIE rądźi Gierpieli; Lecz ponieważ W czło- 


| Wieku to światło nátury przez złość y włalną 
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miłość zaćmione było, chćiał Bog Wfzee 
chmogący tę powinność wizyfikim ludziom 
przez wyraźne przykazanie oznaymić wizye 
fikim ogolnie przykazuiąc Math: 19, bę- 
dźiefz miłował bliźniego {wego iako Siebie 
famego, á to nie nieporządną, nie ćielefną, 
ani światową, lecz rozumną y Chrześćiań= 
{fka miłośćią, to ieft „ iiko Chryftus Zbawie 
ciel świata nas miłował, Dla tego fam mo» 
wi Joan:15.0.17, Towam przykśznię abye 
śćię fię fpolnie miłowali iako Jamiłowałem 
was, Miarkuy dobrze te fiowa Zbawiciela 
Twego, ktore nie znaczą profłe y łafkawe 
upomnienie, śle furowe przykazanie ( twego 
bliźniego kochać iako lam Zbawićiel ukge 
chat ćiebie: ) to ieft śbyś przykładem Jego 


dla miłośći tylko y przykazania Bofkiego | 


wfzelkie miał faranie, abyś na włalnąśmierć 
względu nie maiąc bliźniego twego w utra- 
pieniu w niedoftatku, w niebefpieczeńftwie 
ciała y dufzy ratował , od takiego bronił, y 
wewfzyftkich potrzebach ile możność twoia 
pozwala Jego opśtrował; upewniony będąć 
że wtych uczynkach Chrześćiańfkiey miło- 
śći końca prędzey dofłąpić nie możefz, iákķ 
przez dokończenie żywota na ufłudze bli 
źniego twego przykładem Chryftufowym. 
Albowiem ieźeli twoy Zbówiciel (mowi A= 
poftol: ) 
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pofloł: ) za nas z wielkiey miłośći dufżę y 
życie (woie położył, nam też należy dla Braći 
Chryftafowych, ktorzy lą bliźni naśi włalne= 
go żyćia nie żałować. | 
Uważay powtore: Ze miłość Ewangeli» 
czna do ktorey ćiebie Przykazanie Bofkie á | 
ofobliwie Ewangeliczne y Seraficzne powo- j 
lanie obowięzuie nie aá partykalarne ofoby, | 
lecz ná wfzyftkich ludźi, to ieft na Braćią 
twoię, ná Chrześćiany, Turki, pogany, przy» 
iaciele y nieprzyjaciele rozfzerza fię. Jak nie 
fafzna rzecz y kary godnaby była, gdybyś 
Wtey miłośći przećiwko Chrześćianom pra» 
Wowiernym Katolikom, y Braći Zakonu twe= 
80 fzwankował, ktorych miłość Bofka zgro- 
! Jego | Madzitá, y onych w zgromadzeniu utrzymu- 
(kiego |% tym fpofobem iako rożne człońki w ie- 
śmierć |y ciele zgromadzone y zachowane by- 
v utra- | Wią; to ieft lubo między Chrześćianami, y 
ńftwie | Wiakim Duchownym Ranie z rożnych znay- 
nit, y | ią fig narodow. kraiow y obyczalow, ie- 
i twoja | Rakże zawfże iedno w Chryftyfie zoftaią, y 
będąc |'*ko członki iedney głowy iedne formuią 
miło- „Gato. Dla tego iako ieden członek ćiała, ze 
fz, iak | *drowia, poćiechy, y ufzanowania członka 
je bli | Tuziego wefeli ię, y dla boleśći, fzkody, 
owym. |e Rawy onego z kompaGyą zśfnuca; Tak $ 
wi A- [Powinien Brat ieden przećiwko drugie'nu, $ 
ol; ) M Chrześćia- 
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Chrześćianin przećiwko drugiemu, czło: | taką 


wiek przećiwko drugiemu zachowywać fię, | Tiy 
ieżeli według Przykazania Bofkiego bliźnie- | font 
go (wego kochać pragnie. Tey miłośći przee | mił, 
ćiwko Braći twoim ieżeli dalfzego wyobra« | yz, 
żenia od twego S. Seraficznego Oyca, y od bnyı 
twoiey Reguły pragniefz, takie pokazuie | fzķo 
tobie w miłośći, ktorą ma matka przećiwko | pok 
dźiećięćiu fwemu, mowiąc: Ze iako matka | miț 
kocha y karmi Syna (wego ćielefnego, Tak zgrc 
powinien każdy Brat Seraficznego Zakonu | milę 
kochać y karmić Brata {wego Duchownego, | gbfę 
Jego we wfzyftkich tak cielefnych iako y due | waz 
chownych. potrzebach, ratuiąc. IE 

Uważay po trzelie. Ze miłość Chrześćiare wipo 
fka ( ktorą Apoftot wypełnieniem przykaza: | mie 
nia nazywa ) wfzyttkie niecnoty, niedofko- | mine 
nałośći ofobliwie co grzechem ieft exklu | ge | 
duie; więc kiedy bliźniego twego kochal | go p 
dla tego że y on ćiebie kocha, ślbo że w 0- | Jego 
byczaiach tobie icht przyiemny, wyfokim | koch 
Duchem napełniony, wymowny, uczony, 1 znay 
wielkiego domu urodzony, przyiaćiel álbo | miło 
ziomek, w humorze y konfidencyi z toba | nie | 
zgadza, rozmowy Twoie poważa , ślbo 0% | twoj 
niego łalkę iaką odbierafz lub odebrać fpo- Że w 
dźiewafz fię, nie kochafz go Chrześćiańlka Bogi 
y Ewangeliczną miłośćią, ponieważ dj Mać; 
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taką miłość, nie Boga śni w Bogu bliźńiego 
Twego y zbawienia lego, śle fiebie famega 
fzukafz. A taka miłość ief tylko ofzukanie 
miłośći, fałfzywa wolność, ludzka, zmyślna, 
y zła przyiaźn, pokryta gadaniem niepotrze= 
bnym, fimiechem, żartami, uciechami ná 
fzkodę klafztorney karności, pofpolitego 
pokoin, 4 iednym fłowem ieft to fatlzywa 
miłość, ktora gaśi Ducha dobrego w całym 
zgromadzeniu, y wfzyftkie pokutne Akty, 
milczenie, pilność modlitwy, ofobność celi, 
obferwancyą regularną wykorzenia, poniee 
waż nie od Bofkiey ślewłalney miłośći ktora 
wfzyftko w nie obraca pochodzi, To krotko 
Wpomnione dobrze uważywfży, y na rozu 
mie dofkonale wyraziwfzy, przyfłąp do Exa- 
minowania namiętności twey włafney miło- 
Śći, to iefł z iakiey pobudki twego bliźnie- 
BO kochafz, w miłośći Jego zapalafż fię, ślbo 
Jego kochac nie ftarafz lię, á ieżeliś go kiedy 
kochał, dla czegożeś wtey miłośći uftał; 4 
znaydzielz, że przyczyna twey Brater(kiey 
miłośći, ktorgś ty zá dobrą y świętą miał, 
S Duch śle ćiało, nie Bog śle ty Gm y 
wiej pożądliwość była; á ieżeli rozumiefz 
sg miłośći bliźniego, Boga fzukafż y w 
Mia bliźniego twego, poftaw fobie miłość 
cieszyn (ką przećiwko Synowi (wemu ktos 
Ma rey 
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rey przykładem według Reguły tobie bliźnie= 
go twego kochać należy. Poftaw (obie mie 
łość Zbawiciela Twego przećiwko mizer- 
nyin ludziom, od ktorey twoia Chrześćian- 
fka miłość ma fwoią dofkonałość, y uważay 
dobrze w czym fię zgadza miłość twoia, Z 
miłością, Zbawiciela twego, y iák flowa fkłon 
nośći, y uczynki iedney y drugiey miłośći 
zyadzaią fię, á znaydzielz że miłość twoia 
względem miłośći Chryfłufowey ieft iednym 
tylko Gieniem. Uczynki miłośći twoiey 
względem uczynkow miłośći Chyfłułowey, 
nic innego nie fą tylko iako prożność, y 
znikomośći wiatru; á ieżeli twoja Braterfka 
miiłość nic innego nie ieft tylko ćień ieden 
y znikomość, uważ iakie żyćie twoie przed 
Bogiem y światem znayduie fię, 4 uznafz że 
ieft tylko iednym ofzukaniem, nieprawdą 
y prożnośćią. Ponieważ przez famą miłość 
za prawdźiwego Chrześćianiną, ZA Ducho- 
wnego fługę y przyiaćiela Bofkiego uznany 
bywalż, niech cię ta miłość Zbawićiela prze* 
ćiwko narodowi ludzkiemu, y zbawienie 
twoje ktore nå tey miłośći zawilło wzrufży» 
śbyś Pana Boga twego z calego ferca tw 
go, y W Boyu bliźniego fwego kochał 
Wotay zaffektem dd Boga, y nie przefławay 
otę łafkę y dar miłośći prośić, poki ai 
ony 
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lony wtey miłośći nie będźiefz, á nie dofko- 
nałośći twoiey w przylzłym ćwiczeniu roz- 
trząfnąwfzy ftaray fię poprawić; To ćwicze- 
nie będźie o przyczynach dla ktorych bli- 
źniego kochać należy, á ieżeli rozumem ob- 
darzony iefteś mam nadźieię że przez one 
ćiebie wzbudzę do miłośći bliźniego twego 


CWICZENIE Poiudniowe. 
O Przyczynach dla ktorych blikniego 


kochać nalezy, 


R Omit ptzyczyny znayduią fię dlakto- 

rych bliźniego kochać tobie należy, z 
ktorych dwie tylko tobie wyfławię: Naypier- 
wey do tey miłośći bliźniego niech cię wzru- 
fzy, że on ieft Obrazem Bofkim, y co fię Je-. 
mu od ciebie fłaie, Bog to przyimuie iako- 
by fię było Jemu famemu ftało. Zaprawdę 
powiadam wam: Cośćie czynili iednemu z 
tych Braći (iako f3 wfżzyfcy Chrześćianie. ) 
mnieśćie czynili mowi Chryfłus. 

Gdyby Krol ślbo'Pan jaki ubogich, fta- 
bych, chorych, nagich, utrapionych ślbo 
infzey pomocy potrzebuiących do ćiebie dla 
wfpomożenia odfyłał, upewniaiąc ciebie; że 
Wyftko co onym czynifż, iśk byś iemu czy- 
nil przyimuie y nagrodzić chce, Powiedz 
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iakobyś takich przyjmował? iakobyś onym | 


flużył? iakobyś wfzyftkie z onemi podięte 


fatygi lekce fobie ważył, zapominał, y we | 


wfżyftkich potrzebach onych ratował? á to 
iedynie dla otrzymania łafki u Krola twego. 


Acożieft Krol ten doczefny refpektem Kro-* 


la niebiefkiego ? ieft iak cień znikomy. Co 
ontobie dobrego álbo złego uczynić może? 
nic zapewne oprocz tego co w iednym mo» 
menćie zginąć może. Teraz uważay: Chry- 
ftus Pan y Krol nieba y ziemie, codźiennie 
w ofobie bliźniego twego tak fię z tobą ob- 
chodźi, upewniaiąc cię, że wfzyfłko co bli- 
źniemu! twemu dobrego ślbo złego czynić 
będźiefz., iśkbyś-iemu famemu był czynił, 
chce nagradzać,y karać, czy fię nie wfłydźilz 
nie czyniąc tego dla Chryftufa? czy fię nie 
boifz że tak mało Chryftufa w wyobrażeniu 


iego fzanuiefz ? powiedz mi czyby fię tobie | 


godziło z naśmiewifkiem, pogardą y z niee 
pofzanowaniem widźiećślbo trzymać obraż 
iaki materyalny Chryftufi Pana? rozumiem 
że byś nigdy tego będąc Chrześćianinem nie 
uczynił, á iakże to y iefzcze co gorfzego ły“ 
wemu obrazowi Boga ktorym ieft twoy blie 
źni czynić możefz; pomiarkuy fię y uznay 
jakiey kary od Boga fpodźiewać fię tobie 
należy, kiedy tak częfto w potrzebie zofłaią- 
cego 
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cego bliźniego twego nie ratuiefz, yowfzem 
iego zafimucafż, z niego fię naśmiewafż, iego 
uniżąlz, nienawidźifz , gorízyíz, do grzechu 
y potępienia wiecznego iemu okazyą daiefż, 
zaczym BOG ćię zá to furowo karać bę- 
dżie, iakbyś to famemu Zbawićielowi był 
czynił. Dla tego ieżeli iefzcze wtym żywo» 
ćie Boga przećiwko fobie mafż zagniewane- 
go, pamiętay że przez twoią przećiwko bli» 
źniemu twemu zapamiętałość fam tego przy» 
czyną iefteś y Bogado wiecznego zagniewa« 
nia wzbudzafz. Powtore niech ćię do miło 
śći bliźniego wzrufza nie tylko że ieft wyo- 
brażeniem Bofkim śle y członkiem Chry- 
ftufa Pana , odkupiony krwią iego Przenay= 
świętfzą, nakarmiony ciałem iego, że ieft 
dziedźicem Niebiefkiego kroleftwa y ztobą 
iedno ćiało w Chryftufie formuiący; A kto 
kiedy widźiał źe członki ćiała iednego wzaie= 
mney przećiwko fobie nie maią miłośći źe 
fą fobie zazdrośliwe, nienawifne, prześladu- 
iące, że fiębiią, pofiponuią, odćinaią? Zaden 
członek przećiwko drugiemu tego nie czyni, 
lecz z kompafsyą znośi dobre y złe, zafimu- 
caiąc fię w złym, y w dobrym ratuigc. Tak 
S. Paweł 2. Cor. ri. v. 29. O obie mowi: kto 
choruie4 ianie choruię, kto fię w zgarfza, 4 ia 
nie bywam upalon. Tego umyflu y fkton- 
M4 nośći 


nośći ieźli nieiefieś, lecz fiowa przećiwko 
bliźniemu wymawiafz , znaki pokśzniefz y 
uczynkiem iemu przećiwny iefteś, dobrze 
o nim rozmawiać, y dobrze iemu cżynić o- 
pufzczafz, oczywiśćie pokazuiefź że człon- 
kiem Chryfłufa nie iefteś, śle tylko odzienie 
Zakonne y Jmię Chrześćiańfkie niegodnie 
nośifz, y wfzyftkie dobre uczynki nadaremnie 
czynifz, ponieważ bez miłośći bliźniego y 
dla Chryftufa fimego podięte Męczeńftwo 
bez zafługi,y wzgardzone bywa. Podobnym 


| 
| 


fpofobem śkty miłośći bliźniego według " 


nauki S: Auguftyna y Chryftufa Pana fg zna- 


kiem wfzyfikich Bogu podobałących fię lu= | 
dźi, y rożność czynią między fługą Bofkim | 
y Czartowikim, ći ślbowiem pofty odpra- | 
wiać, ubogiemi być; y inne uczynki dobre | 
iáko y fludzy Bofcy wykonywać mogą, lecz | 


bliźniego kochać, pokory czynić nie mogą, 


tego bowiem fzatan fługom fwoim niedo» | 
pufzcza, we wfzyfikim tedy człowiek coczy* | 


ni bez miłośći, fynem ducha piekielnego, W 
pokutach zaś y udręczeniu ciała, męczenni- 
kiem Czartowfkim fłaiefię. Podobne okoli» 
cznośći; o ktorych by fię mogło mowić y ty 
fobie pomyślić możefz, na rozumie, y wo 
wyraźiwfży,ćiebie wzbudźić mogą do kocha- 


nia bliźniego dla amego Boga, y do podig- | 
«ia |] 
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Gia z radośćią wfzelkich trudnośći, pracy, 
Gierpliwośći y pokory, ieżeli dofkonale 
chcefz kochać bliźńiego twego, á tak akty 
miłośći kochaiącey matki fyna wego, wzglę- 
dem áktow miłośći ktoremi ty bliźniego twe- 
go kochafz za nić będą. Lecz ty o nayza- 
cnieyfza y Ewangeliczna miłośći! Znaku 
wfzyftkich uczniow Chryftafowych y przy- 
fzłych dziedźicow Niebiefkich iak rzadko 
w dofkonałośći zofłaiefz! O! iak zafzpeco- 
naieft piękność y ozdoba twoia! iak wzgar- 
dzona zacność twoia. Ach! dufzo moia, 
kto tobie do uznania poda, tę zachość zu- 
pełnie fzanować, y według exigencyi fłanu 
twego w oney pofiępować? 


ROZMYŚLANIE Trzecie. 
O Cierpliwośći. 


Ważay ndypierwey dufżo moia. Ze fłan 

Zakonny ofobliwie ftan Brata moieyfze- 
go ieft ftan pokuty, zamykaiący w fobie ufła- 
wiczne dulży y ćiała umartwienie, y udrę- 
czenie, oprocz ianych oftrośći y karnośći 
tak wnętrznych iako y powierzchownych, dla 
tego cnota Swiętey Ćierpliwośći naypotrze- 
bnieylza ieft, byś według powołania twego 
Y we wlzyRkich enotach Ewangelicznych bez 

nagany 


nagany y fpokoyne żyćie prowadźił, Cier- 
pliwość ( mowi Paweł Swięty Hebr: 10.0.6.) 
ieft wam potrzebna ábyśćie wolą Bofką czy- 
niąć odnieśli obietnice. 

Uważay po wtore: Ze iako pokarm nigdy 
dobrze zgotowany do. iedzenia przyjemny 


bez przymięfzaniafoli nie bywa,tak też żadne» | 


go cnotliwego uczynku, dofkonałego y Bo» 
gu miłego wykonać nie możefz bez ćierpli« 
wośći, ponieważ akty cnot Świętych ćiele- 
fnemu y zmyślnemu człowiekowi przećiwne, 
fprawuią ná ćicle y na dufzy ćiężkość, nie 
fpokoyność y zalinucenie, rożnych nie do- 
fkonałośći nieprzyjemność, grzechow wiel- 
kość, ieżeli ta niefpokoyność , zafmucenie 
przez cnotę ćierpliwośći w radość y ukone 
tentowanie przemieniona nie bywa. 
Uważay po trzecie. Ze Ćierpliwość ieft 
naypierwfzą przyczyną, y fundamentem wnę- 
trzney Duchowney radośći, ktorą zawize 
twoy Seraficzny Oćiec w Synach fwoich wi- 
dzieć pragnął, y mawiał że bez oney w nay- 
więkfzym niebefpieczeńftwie y upadku z0- 
faig. Ta cnota ćierpliwośći ieft przyprawą, 
pokarmem prawdźiwey radośći, o ktorą kie 
Żdy Brat mnieyfży fłarać fię powinien, ona 
fama nawet ieh wefelem y radością, bo we- 


dług Seraficznego Oyca Swiętego, radość 
twoia 
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twoia powinna być, wfzelkie utrapienie, pra- 
ce, zelżywośćj, wzgarda, y nieopufzczać łá- 
dnego czalu bez fprzeciwienia fię, z ukon- 
tentowaniem ferdecznym,dla tego famego iż 
tak Bog chce,ćierpieć mowił Seraficzny nalz 
Ociec do Brata Leona: napifz braćie Leo iż 
ná tym zawifła prawdźiwa radość , prawdźi» 
wego Brata mnieyfżego. Tey radości ieżeli 
nie mafz,zofłaiefz we wfzyftkich poćiechach 
światowych naymizernieyfzy. 

Uważay po czwarte. Ze wiele ieft przy- 
czyn, ktore tę cnotę przyiemną, y łatwą czy- 
nią z ktorych ofobliwie dwie tobie pokażę: 
naypierwey że wfzyfiko przez tę cnotę z za- 
fluga czyni Zakonnik kiedy iego dofkona- 
łym utrzymuie w obligacyach y w woli Bo- 
fkiey, na ktorych zachowaniu dofkonałość 
zówifła, y wfzyftkie przećiwienftwa, złe ima- 
ginacyc y fałfzywe trudnośći odeymuie,przez 
to famo bez utrapienia, z rAdośćią ćierpliwy 
zadofyć czyni Bofkiey fprawiedliwośći, zá co 
by w nayciężlzych mękach ezyfcowych miał 
cierpieć, z iednym ćierpliwym znofzeniem 
fłowka przećiwnego zadolyć czyni, oprocz 
nie wypowiedzianey zafługi ktorą fobie ka- 
Żdy według woli Bofkiey cierpiący co mo 
ment u Boga ro zmnaża. Naprzećiwko temu 
niecierpliwość {dla tego że ieft woli Bofkiey 

przećiw= 


przećiwna, wfzyftkie zafługi, utrapienia, y 
dobre uczynki rozprafza, chroni fię utrapie- 
nia, y wizelkiey złośći przyczyną bywa, czyni 
z komora wielbłąda, z naymnieyfzego prof 
kaiednę wielką gorę: ziedney. kropelki całe 
morze przećiwnośći y utrapienia; Ta nie 
ćierpliwość przemienia Duchownego y Bo» 
goboynego w bezbożnego, człowieka w be- 
ftyg, ktorey przykładem nic więcey nie umie, 
tylko mruczeć, ufkarżać ię, przeklinać, przez 
co fobie oprocz doczelnych ciężkośći ná 
wieczne zarabia męki. Powtore; cnota ćierż 
pliwośći każdemu miła y wdzięczaa być po- 
winna dla tego famego iż ją (am Zbawiciel 
nalz Chryftus Jezus przywłafzczył (obie, kto« 
rego Jzaiafz Prorok nazywa Vir. dolorum Ffa: 
43. Mężem bołeśći, ná ktorym od głowy, aż 
do ftopy niczdrowego nie zoftało, U Jereż 
miafza Proroka Thren: r. Wzywa zaś wfżye 
ftkich do widzenia, ieźli może być boleść 
nad boleść iego, y dla zachęcenia ferc lu- 
dzkich do krzyża fwego; y naśladowania w 
drodze Niebiefkiey fpofob podaie Luc: 9. 
Jeżli kto chce za mną iść, niech zaprze fa- 
mego fiebie, a weźmie krzyż fwoy, na każdy 
dzień, y niech idźie zamną, Chce śbyś krzyź 
fwoy ktory ieft mały y nie ćiężki codźien= 
nie dzwigał, y przez męki iego, Chwały Nies 
biefkiey 
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biefkiey ftał fie uczeftnikiem. Dla tego kie- 
dy w utrapieniu ćieroliwośći tobie nie do- 
ftjie, ftaw fię przed ćierpiącego Zbawiciela 
twego, aby ou ciebie do ćierpliwośći y ra- 
dośći w momenćie wzbudźił w utrapieniu 
twoim, przez to albowiem iego naśladuiefż, 
y doftąpienia radośći wiecznych z pewno- 
ścią fpodźiewać fię możelz. Bo iáko twoy 
Seraficzny Swięty Oćiec na poćiechę wfzy» 
ftkich cierpiących Braci fwoich mowil: kro- 
tkie ieft utrapienie tego świata, śle radość 
obiecana ieft wieczna. Pamiętiy że ta cho- 
roba ktoraćię nałożku utrzymuie.od ciebie 
wczaly y wygody ćielefne oddala, ieft gwoźdź 
zirak y nog Zbawićiela twego do Krzyża 
przybitego; fłowa przenikające ktore fiyfzyfź 
Qto ćiernie korony iego, pokuty twoie kto» 
remi ćiało umartwione bywa rozumiey że 
to fą bicze y rany iego okrutney agellacyi; 
Przećiwne rzeczy ktore ćifą rozkazane, kro- 
pelka gorzkiego kielicha iego; ciężki urząd 
tobie naznaczony, naymnieyfża cząftka iege 
Ćiężkiego Krzyża, wnętrzne opufzczenie, y 
utęfkaienie ktore ćierpifz, kropelka iego ob- 
fitego. y krwawego potu, opulzczenie zaś 
Powierzchowne od tych ktorym dobrze czy: 
nites, éień tylko opulzcżenia iego, o ktorym 
na drzewie krzyżowym wifząc wfpominał; 
Nie- 


Nieftawa y potwarz twoja, iedna plwoćina, 
ktorych tak wiele za grzechy twoie na twa- 
rzy fwoiey cierpiał Zbawiciel, fałlzywe o- 
fkarżenie y pofądzanie przećiwko tobie po- 
wfłaiące ieft napomnieniem twoim y prze- 
ftrogą, iak on dla miłośći twoiey fał(zywie 
ofkarżony, ná śmierć olądzony, y niewinnie 
umęczony zofłał. Kiedy ztych przerzeczo» 
nych rzeczy trafia fię tobie co cierpieć uwa» 
łay tylko iáko by Zbawiciel do ciebie mowił: 
Przyimuy to utrapienie fynu moy; y piy go 
zamiaft gorżkiego kielicha mego, zażyway 
tych pokut y tego przećiwieńftwa iako po» 
karmu odemnie tobie podanego, znoś ćięż- 
kości te iako krzyż dla miłośći moiey, abyś 
męki mojey, y wieczney chwały byłuczefłnie 
kiemsa ieżeli przeztę reflexyą do ćierpliwego 
znofżenia przećiwieńftwa żadney pociechy 
y fkłonnośći w fobie nie znayduiefz, w utra- 
pieniu y prześladowaniu ukontentowania nie 
malz, śle takiego fię chronifz, y zawfze ná- 
rzekafz, powiadam tobie że nie Chrześćia- 
nin śle Poganiń iefteś, lubo ty ufłami Chry- 
ftufa wyznaiefz, uczynkami iednak iego fig 
zapierafż, kiedy Chrzśćiańfkich fkutkow nie 
czynilz , kiedy utrapienia, y prześladowania 
od wfzyftkich y każdego czafu dla miłośći, 
y naśladowania Chryfufi Pana Zbawiciela 
twego 
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twego zradośćią ponośić niechcefz, znaku 
także in(zego, wiecznego potępienia nietrze” 
ba oprocz niecierpliwośći y nic niechcieć 
Gierpieć,iAko pewnieylżego znaku zbawie- 
nia wiecznego nie malz,iak ćierpliwym y fpo- 
koynym w pokufich, wutrapieniu, w choro» 
bach,w zelżywośćiach,dla miłośći Bofkiey zo 
Rówać. Uważay nakoniec: Jakie znaki znay- 
duią fię w tobie względem przefzłego żywota 
twego, rozpamiętyway iakoś Chryftufa na- 
dódował , y kielich utrapiena pił, pokarmu 
przećiwnośći zażywał, krzyż umartwienia 
nośił; A ieżeli uznaiefz żeś iako niewierny 
uczeń Zbawićiela (wego z niećierpliwośći 
krzyż Jszusow porzućił „kielich utrapienia 
rozlał odrobin przećiwiłośći, naymnieyfze- 
go fłowa przykrego, wzgardy (amego fiebie 
zażywać nie chćiał, Uważ coby fiębyło fłało 
gdyby tobie ćiężki Krzyż, gorżki kielich, 
utrapienia SS. Męczennikow do znofżenia 
podane y wyfławione były, 4 ty iednakżę 
chcefz iak y Swięći Męczennicy być w nie- 
bie; Tyś bez liczby więcey zgrzefzy?, piekło 
zafłużył, y nie godnym ftałeś fię nieba, uważ 
Że oni nadziei niemieli Kroleftwa Niebie- 
(kiego bez utrapienia dofłąpić, ś ty bez. krzy- 
| ła y utrapienia ipodźiewalz fię zbawienia. 
į tamiętay iak wiele razy. Boga przez niećier- 
pliwość 


pliwość twoię rozgniewałeś, y przez fzemra- 
nie przećiwko utrapieniu, ktore Qycowfka 
iego ręka tobie podała, iego zślinućiłeś y 
niefzanowałeś; Tak wiele razy ten krzyż ma- 
ły za nieznośny fobie poczytałeś, pośrzodki 
do zafługi zaniedbywałeś, niemi gardźiłeś, 
momentalne utrapienie w wieczne męki 
przemieniłeś, kiedy, BOGU naywiękfzey 
chwały y po:zanowania przez ćierpliwe krzys 
ża znofżenie nieoddawałeś, śle tylko lame» 
go (iebie y uczynki twoie Lucyferowi ná o- 
fiarę dałeś. Uznay:przynamniey zaślepienie 
twoie y niewypowiedźiane fzkody y głup- 
fiwo twoie, żeś: tego w krzyżu y w utrapie» 
niach pokazunego tobie fkarbu Gierpliwośći 
eftymować nie umiał; Eftymuyźe teraz y 24 
pomocą Pana Boga ná potym znoś każde 
utrapienia y krzyż, z ćierpliwośćią, bez kto» 
rev, śni pokory,ani pufłulzeńf wa, śni ubo- 
ftwa, áni czyfośći, áni miłośći Boga y bli- 
źniego nie nabędźiefz, zażyway tego fkarbu 
Krzyża Chryfłufowego, abyś tym przez ćier- 
pliwość ubogacony zśwfze żył iako człowiek 
rozumny, iśko Chrześćianin ćierpliwy, i4ko 
Zakonnik nałogom y pafsyom fwoim umar- 
ły,iśko do nieba przeznaczony,we wfzyftkich 
utrapieniach chwaląc Boga, dla tych ślbo- 
wiem przećiwnośći y ćierpliwego znofżenia 
onych, 
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onych, ieft tobie obiecane Kroleftwo Nies 
biefkie, ł 


Wzbudzenie Dufzy do BOGA. 


Oże moy y wfzyftko! uznaię wielki nie- 

Joftatek w uważaniu powołania mego, y 
mnie potrzebney cnoty ćierpliwośći, uznáię 
także początek y przyczynę wfzyftkich nie- 
dofkonałośći, ktore w Braterfkiey miłośći 
w prawdźiwey pokorze, pofłufzeńltwie, ubo- 
ftwie y wfzyftkich cnotach Ewangelicznych 
popełniam. Jednakże od tego czafu zá po- 
mocą twoią inaczey czynić pofłanawiam, od- 
daię fię wcale wręce twoie, profząc o lalkę 
śbym wfzyfłkie utrapienia y zelżywośći cier- 
pliwie yzwefelem dla miłośći twoiey przyie 
mowal, twoią Qycowfką, y mnie karzącą rẹ- 
kę ińko Syn twoy zdaiąc fię zdwfże ná wolą 
twoię całował; wiedząc dobrze: że ty chcefź 
y możefz ze wfzyltkiego mnie wybawić  y 
ieżelitego dla więkfzey zafługi moiey uczy» 
nić niechcefż, użycz mi łafki twoiey do 
Gierpliwego według woli twoiey znofzenia 
krzyża, y utrapienia; Tawolatwoia Przenay- 
świętfza niech we wfżyftkich zelżywośćiach 
moim będźie ukontentowaniem y radośćią. 


| Lecz o Panie! Prawda że Duch ieft gotow 


N wtym 


wtym wfzyftkim żyć aż do śmierći, ale uzna- 
ię flabe przez grzech zepfowane ciało moie; 
dla tego o moy Boże y wlżyftka nadzieio 
moia użycz łófki twoiey śbym to wfzyftko 
uczynkiem wypełniał. 


DZIEN OSMY. 
Duchowney Ofobnośći. 
OPierwfzey żarliwośći w zachowaniu 
Seraficznej reguty,yo przyczynachdla 
ktorych Zakonmk w tey żarliwośći t- 

fidie. : 
Quicund; hanc regulam fecuti fue- 
rint, pax fuper illos & mifericordia 
DEL . 

A ktorzykolwiek tę regułę naśladować 
będa, pokoy mad niemi y miłofierdzić 
BOGA. 
ROZMYSLANIE Pierwfze. 

O Pierwfzcy żarliwośći w zachowa- 
niu Recyły 
U naypierwey dufzo moia. Ze nå ftra- 

fznym Sądźie Bofkim nie będźie twoy 


examen o umieiętnośći Doktorow,ożarliwey | 
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wymowie kaznodźieiów, o Duchu Proro- 
ckim, o mocy cudotworcow, O nawracaniu 
niewiernych, śle tylko o zachowaniu twoiey 
Bogu poślubioney reguły, iakoś Chryftufa 
w prawdźiwey ćichośći, pokorze y infzych E» 
wangelicznych cnotach naśldował, dla tego 
ten tylkoZakonnik w fwoim powołaniu wefe- 
lić fię może y wiecznego zbawienia fpodźie- 
wść, ktory regułę zupelnie obferwuie, temu 
znowu ktory w obferwancyi reguły niedbałym 
zofłaie, obawiać fię należy, A ten kto bez zą- 
chowania reguły infzym fłuży, nadźiei zba- 
wieniawiecznego mieć nie może ieżeli przez 
prawdźiwą pokutę żyćia (wego nie odmieni, 
y według obiecaney Bogu reguły prowadźić 
nie będźie, bo wfzyfłko wiedźieć, y wfżyftko 
czynić w Zakonie, á wtym co umie, co ieft 
y co czyni reguły niechować, do niczego 
infzego nie fłuży, tylko dośćiśleyfzego lądu, 
Giężfzego odpowiadania y głębfzego potępie- 
nia, dla tego mowi twoy Seraficzny Pateyar- 
cha, Błogofławieni fa Braćia ktorzy iego re- 
gule przy fobie nofzą, częfto ią czytaią, oney 


| fẹ uczą,o niey rozmawiaią, y o czyftym 0» 


ney żachowśniu radźi, rozmawiaiących fu- 
chaią, wiedźiał albowiem „dobrze, źe przez 
te śkty, miłość do zachowania reguły, przez 
miłość fama obferwancya, przez obierwan- 
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cją y zachowanie, obiecane zbawienie nies 
omylnie naflępuie. Dla tego uważay y ro- 
firząfiy twoig Seraficzną regułę śbyś fię z0» 
ney nauczył, co tobie iako onty Profebowi 
zewnętrznie y powierzchownie, przećiwko 
Bogu y bliźniemu twemu czynić nalezy, y CO 
opuścić ofobliwie w zachowaniu ubófiwa, 
poflufzeńftwa, czyftośći, pokory, braterfkiey 
miłośći, ćierpliwośći, yinfzych chot Ewan- 
gelicznych. 

Uważaypo wtore. Ziaką żarliwośćią y mia 
łośćią przećlwko Bogu tę poślubiłeś regulę, 
tak iż śni Ociec śni Matka, śni fiawa dni do- 
bra ktoreś opuśćił, áni uboftwo śni głod, 
pragnienie, gorąco y zimno, wzgarday zelży- 
wość ktoreśmiał Cierpieć, ćiebie odtey mie 
łośći odłączyć nie mogły. 

Uważay po trzelie. Z iakim Affektem W 
drodze dofkonśłośći pofłępować zaczynć” 
Żeś, tak iż intencya twoia była przed dokoń* 
czeniem Nowicyatu być dofkonałym , roz” 
pamiętyway iaka żarliwość twoia była w 24- 
chowaniu uboftwa, pofłufzeńftwa, miłośći, 
cierpliwośći y infzych cnot Świętych. A 7 


jákim nieukontentowaniem od. innych No”. | 


wicyufzow przewyżfzony w záchowaniu 0* 
nych bywałeś; Uważ jak fpokoynie ŻY e$, 


kontentuiąc fię iedną grubą fuknią palcem 
proftyn 


tuniką y Brewiarzem, znayduiąc 


proftym, 
fię bogitym w uboftwie Swiętym y. śćifłyme 
Uważ iak przyiemney y iak wielkiey wolno» 
séi Ducha zażywałeś, kiedyś fię wcale w ręce 


Przełożonego przez ślub pofłufzeńfiwa od- 
dał. Uważ iaką radość y ukontentowanie ná 
dufzy znaydowałeś, ciało fwoie (dla zacho- 
wania czyośći: ) poftami y udręczeniem, 
martwiąc; Uważ iak radofne tobie były akty 
miłośći, pokory y Gierpliwośći , ták iż ná 
świećie będąc w pokarmie y infzych lubie- 
źnośćiach takiegofukontentowania nie mia- 
leś, iák w Zakonie w tych lubo trudnych u- 
czynkach y śktach cnot Swiętych: 
Zważywfzy iuż tę (woię pierwfzą żarliwość 
y pragnienie do pofłępowania wdofkonało- 
ści według powołśnia (wego, roztrząśmi teraz 
wfzyftkie śkcye fwoie, y uznay, iak dofko- 
nale uboftwo, poflufzeńftwo, czyfłość y in- 
fze Ewangeliczne cnoty zAchowuiefz, iaką 
żarliwość doftąpienia onych w fobie wzbu» 
dzafż? A ieżeli przez tę uwagę poznafź, że ta 
Zarliwośćiefzcze w tobie nieufłała Uważayiż 
każdy Zakonnik względem powołśnia (wego 
pod utratą fivego zbawienia obowiązany ieft 
do dofkonałośći zbliżać, y że wdrodze dofko- 
nałośći, w zachowaniu regułynie pofiępować 
według nauki S, Aug: ieftuftępować, To iuż 
N3 także 


także poznawfzy Uważay iak daleko ty od 
zbawienia (wego przez ro. 20.30. lat y więcey 
odftąpiłeś, kiedy nie tylko w cnotach Swię. 
tych nie pofłępowałeśśle nawtt we wfżyfłkim 
dobrym od drogi dofkonałości odłępowa. 
leś, tak iż nic więcey, y iefzcze żaledwie 
Gień tylko pierwfzego ferworu w zachowa: 
niu reguły w tobie fię wydśie. 

Uważay po piąte: Gdybyś ty w Nowicyacie 
ftarfzym był Oycem y Profelsem, y gdyby 
tobie zlecone było Nowićyulzow do Profel 
syi przyjmowanie ślbo od Profeffyi exkludo- 
wanie, ty uznawlży Nowicyufza w z4chowa- 
niu uboftwa, pofłufzeńftwa y czyfłośći nież 
dbałego, dò ćwiczenia fię w cnocie, w éier- 
pliwośći, w Braterfkiey miłośći, w pokorze 
y w infzych Ewangelicznych cnotach lenis 
wego, w zmyfłach powierzchownych ofobli» 
wie w ięzyku y woczach nieumartwionego; 
takiego byś iako Zakonowi niepotrzebnego 
fzkodliwego; Zakonnego habitu nie godne- 
go exkludował, yznowu ná świat wypuścił; 
á na przećiwko temu chcąc go uznać Za- 
konnego odźienia godnym, wfzelkiego u- 
martwienia y wykonania cnot Swiętych od 
niegobyś tequitował; To na rozumie fwoim 
wyraźiwiży roftrząśni wnętrzne y powierz- 
chowne ákcye twoie, wfzyftkich zmyfłow 

twoich 


twoich umartwienie , cnot Ewangelicznych 


wykonanie, uważaiąc y rozpamiętywaląc wla- 
fne twoie wyftępki przećiwko uboftwu pofiu- 
fzeńftwu czyfłośći, ćierpliwośći, Brater- 
fkiey miłośći, pokorze, y przećiwko wízy- 
fikim ftónowi twemu potrzebnym dobrym 
uczynkom y przećiwko włafney powinność. 
A ieżeli w fobie po (kończonych w Zako- 
nie 10.20. 30. lećiech, przez ktore Zakonne 
odźienie nośifz nie znayduiefz cnot Świę- 
tych y umartwienia, ktoregobyś od iednego 
Nowicyufza dla przypufzczenia do Profeflyi 
rekwirował; Jeżeli niecnoty, wyfiępki, y nie 
umartwienie częfte w fobie uznaiefz, dla kto- 
rych iednego dopiero ze świata przychodzą- 
cego Nowicyufza odźienia Zakonnego nie- 
godnym czynifz, poznać możefz że yty nie- 
godnym fłanu Zakonnego iefteś, y fam fie- 
bie ofądźić możefz, że godnym fię fłaiefż z 
tego być exkludowany, y na ftrafznym Sądźie 
Bofkim, od Boga Wizechmogącego według 
włafnego wyznania twego, iako gnuśny y nie- 
wierny fluga fwego wielkiego powołśnia 
niegodnym olądzony będźiefz. 

To uważając wielką boiaźnią y ftrachem 
zdięty, lękay fię Boga y wftydź fię Braći two- 
ich, uznóiąc fię być niegodnym tego ftanu, 
wktorym do teraźnieyfzey godźiny zofłaiefż, 

N4 y tym 


y tym wzrufzony mow z Pfalmiftą Panfkim 
Pf. 76. Y rzekłem: terazem począł, wcale 
wfobie nie ufay, śle tylko w Bofkiey dobroci 
y pomocy nadźieię fwoię pokładay, wołśiąc 
nieufłannie do Boga: Bog moy y wfżyftko. 


CWICZENIE PORANNE. 


po także należy y rozpamiętywać | 


Duchowne nauki, ktore w Nowicyaćie 
fą tobie dane, iak modlitwę, fpiewśnie, fpo- 
wiedź, Swiętą Kommunią, famego fiebie 0- 
fkarzenie, codżienne tak ręczne iako y Due 
chowne obrządki cnotliwie y według upodo- 
bania Bofkiego odprawiać należy. Powtore: 
rozpamiętywać trzeba dobre y Swięte zwy« 
czaię Zakonne, przeż ktore wfzelka obfer- 
wancya, y zachowanie reguły utrzymane bye 
wa, na koniec wfzyfikie dobre Przyktśdy das 
wnych Świętych nafzych Qycow śofobliwie 
Seraficznego S. Patriarchy na pamięć przy* 
wodźić należy. Jmaginuy fobie naypierwey 
że twoy Miftrz y Qćiec Duchowny ná du* 
chowną ćiebie powołał naukę, śbyś opówieś 
dźiał y powtorzył to, co przed 10. śłbo wię* 
cey lat on tobie do nauki podał, á ieżeli iuż 
tego nie pamiętafz zawfłydź fię przed mis 
ftrzem twoim, y przed Bogiem że pizez ten 
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czas miałbyś iuż mifirzem być y nauczycie- 
lem drugich w żyćiu duchownym, á ty-fam 
początkow nie znal(z; Jmaginuy fobie iefzcze, 
iakby fię miftrz twoy ćiebie pytał o Swiętych 
y dawnych zwyczaiach, wiedząc że ciebie 
uczono, co w konwenćie zoftdiąc idko y z 
konwentu wychodząc dla zbudowania bli- 
źnich y umartwienia włafnego zwyczaynie 
obferwowść należy. A ieżeli y tego w pó- 
mmięći nie malz, zawftydź fię więcey y opłá- 
kuy zaniedbane y zapomnione powinnośći 
twoie , żałuiąc naywięćey tego że przez złe 
przykłady twoie zepfowałeś co inśi w zacho- 
waniti Swiętych zwyczaiow zbudowśli przy- 
pominiy fobie ná koniec przykłady dawnych 
Swiętych OQycow ofobliwie uczynki twego 
Seraficznego Swiętego Oyca, ktoty z pokorą 


y z wefelem po domach iafmuzńy prośił, cho ° 


rych; nawiedzał, zalmticone ciefzył, ubogich 
opufzczonych wfpomagał, w fzpitalach, y 
infzych domach ubogimi chorym ufługował, 
każdemu ftworzeniu dla miiłośći Stworzy= 
Giela podległym był, pfzeż kazańia y dobre 
pizyktady dufż ludzkich zbawienia fzukał, 
zá fwoie y całego Świata grzechy, Boga nie- 
üftarinie prośił y pokutował; świata, y wies 
ckich zabaw zawfże fię chronił, na modli» 
twie tcwał, uboftwonaywięklzym bogactwem 
nazywał 


nazywał, y wfzyftkim prawdziwego nabo- | sżko 
żeńitwa, miłośći Boga y bliźniego fłał fię rge 
wizerunkiem. Na koniec imaginuy fobie wpr 
iakby fiẹ iefzcze twoy miftrz odćiebie chciał zwy 
dowiedzieć, iaki przez tak wiele lat w Zako» tego 
nie Swiętym ftrawionych w cnotach twego | gowi 
Seraficznego Oyca poftępek uczyniłeś, 4 | febo 
jeżeli uznaiefz że y podobieńftwa uczynki | gee 


twoie z uczynkami tego Świętego Patryar- telni 
chy nie maią, iakże fynem iego nażywać fię fpo 
możefz? zawfłydź fię powtornie, y to zawfły- I 


dzenie niechći będźie przyczyną wfzyftkich Bozi 
dobrych reflexyi y rozpamiętywania o No- pofi 
wicyaćie twoim, o zwyczaiach Swiętych Za- ńiuf 
konnych, o przykładach Swiętego Oyca | ciel. 


Francifzka abyś one zawfze w pamięći zá- | njej 
chowuiąc, zupełnie y. dofkonśle onych ná- | z pi 
śladował, y. z Swiętą uftawicznośćią w nich | pra 
fię ćwiczył. | zli 
ROZMYSLANIE Wtor. | ;* 

O Ożiębośći. | czę 

| Bos 

Ho% naypierwey. Ze wyftępki prze- wię 
J ćiwko powołiniu twemu w przefzłym refj 
rozmyślaniu uznane, y powierzchowne o PR 
Boga Zakonnika opufzczenie, początek {woy A 
biorą odożiębłośći w powołaniu fwoim, bO Jot 


iako 


yar- 
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iśko ożiębłóść nie ieft śni źimnem śnigo- 
rącem, ták oźiębły áni wcale złośliwym, śni 
w prawdźie dobrym nie bywa, śle wfzyftko że 
zwyczaiu, z niedofkonałośćią odprawuie, dla 
tego umartwienie iego tak wnętrznych iako y 
powierzchownych zmyfłow ieft niedofkona- 
łe bo wfzyftko włalnym pafiyom y namiętno- 
śćiom pozwala, byle tylko grzechem śmier- 
telnym nie było, iego modlitwa, śpiewanie, 
fpowiedźi, Nayświętlzego Sakramentu przyl- 
mowanie, pełne ieft roztargnienia, nie na- 
bożeń ftwa, y bez powinney uczćiwośći, iego 
pofłufzeńftwo ieft nieprętkie, uboftwo przy- 
mufżone, czyftość rożnemi lubieżnośćiami 
Gielefnemi pokalana, iego pofty z mrucze- 
niem,ofobność y infże ćwiczenia duchowne 
z przymufżenia, z nieukontentowaniem od- 
prawiane, każde przećiwne fłowko ożiębłego 
zafinuca, każda kropelka fwieckiey ućiechy 
iego rozwefela, naymnieyfza praca, trudność 
y przećiwność iego zwyćięża, iego mowy: 
częfłfze fą o prożnośći fwieckich niżeli o 
Bogu y dobrach; żądze iego y pragnienia 
więcey w dogodzeniu ćielefnym, w miłośći, 
refpekćie y pofzanowaniu (wieckim zanu- 
rzone, niżeli w dofkonałośći Zakonnego ży- 
ĉia, rozmowy iego więcey o nowinach, o 


, Jnterefšach y zabawach krewnych y przyla- 


Gioł, 


ćiof, nawet y o tym co wcśle do niego nić 
należy, niżeli o fwoiey regule, ufławach Za- 
konnych, o Świętym żyćiu tych ktorych ná- 
dladować w Swiętym zakonie przylzedł, u- 
czynki iego fą więcey zabawy (wieckie niżeli 
umartwienie ftarego człowieka y naśladowa+ 
nie Pana Jezusa; cella takiemu. mała ieft y 
fzczupła , klafztor pełny melśncholyi, choť 
utęfkniony , modlitwa bez poćiechy y Du- 
chownego fmaku, Krzyż Chryfula Pana bar- 
dżo ciężki,w Duchownym czytaniu, w rozimy 
ślaniu, w natchnieniach Bofkich y reflexyach 
nabożnych, w karaniu ktore takiemu zadane 
bywa nigdy fię nie ftaie dofkonalfzym (pytae 


jąc go dla czego to albo owo czyni infzey 


przyczyny powiedźieć nie może nie umie, 
tylko że taki zwyczay, że to drudzy czynią, 
że kary obawiać fię trzeba, gdyby tego nie= 
uczynił, y co gorfżego jelzcze utakiego,ro= 
zutnie że nigdy nie błądźi, że y drudzy to 
famo ślbo iefzcze co gorfzego czynią,4 po” 
nieważ tak rozumie żeśni zbłądźić nie może; 
śni dufza w niebefpieczerftwie utracenia 
zbawienia wiecznego nie zofłaie, nigdy także 
o pofzrodki do poprawy, y polepfzenia ży- 
ćia fwego nie Rara figs aż nakoniec od Boga 
opufzczony bywa, y w nayćiężfze wpada nics 


dofkonałośći, z ktorych, nigdy więcey nic- 
powfiaie. 


zo NiE | gowfaie. Te włafnośći ożiębłego flugi Bo- 


a R fkiego dobrze zrozumiawiży , roztrząfay 
ZUR. fkrytość! ferca twego y Uważay powtóre; 
"niżeli | Jeśli fię w tobie ktora 7 tych włafność nie- 
dówść | znayduie, ájeżeli uznaiefz żeiednytu trybem 
viety | 7 ożiębtemi chodźił, fluchay dla fkrufzenia 
A 7 boiśźni, oraz dla poprawy twoiey,że ćiebie 
4 Du- Bog przez ufła Jeremiafza Proroka Cap: 48. 
ka IE przeklina „mowiąc: Przeklęty ktory 
rozmy czyni fprawę Pań (ką zdradliwie y niedbale, 
ama |I przez ufta Jana Świętego tobie groźlźe ćię 
zadane wcśle zult lafki (woley wyrzućić chce, mo- 


(pyta wiąc Apoc: 3 0.16. Znam fprawy twoie, iżeś 
infzey nieieft ani żimay ani porge pocznę ćię wy- 
«sumie, rzucać z'uft moich. O! pełne ftrachu nay- 
czynią, więklzego fłowa ktore oznaymuią ofłatnie 
10 nie* opufźczenie od Boga ywieczną zgubę Zd- 
g0,10- konnika; yiábo fię fłać możeże lubo fmaczny 
” o | pokarm, jednakże przez nieofirożne ślbo 


jdzy to ; EN 
3, á po” zbytnie onego zażywanie wyrzucony bywa 
MOŻE y tenże już żadnym fpofobem nigdy brany 
raceniśo | TS bywa, tak Bog Wfżechmogący z uprze- 
lytakże | Gzaiąc łafką fwoią y naywięklzym upodo- 
nia ży- | baniem fwoim ćiebie do S: powołśł Zako- 
d Boga | W chcąc cię z (woią Bofką ziednoczyć wolą; 
Ja nies | Lecz ieżeli ty o dufzo moia, iako iedna w 
y nie- | fwoim powołaniu Seraficznym ożiębła twoy 
taie, Seraficzny Zakon przez rozmáite niedofka- 


nałośći, 


| 
| 
| 


nałośći, y nieporządne pafsve óbćiążafz, ua | to iel 
życzoney tobie łafki nie uznaiefź, tym wię- | guły, 
kfzy gniew fprawiedliwy Bog ma przećiwko | re Zs 
tobie, im więkfza miłość y idfka byłá, ktorą | kli, t 
on ciebie do Zakonu S. powołał, dla tego | wroc 
exkluduie ćię , y wyrzuca od fálki fwoiey, | ofob 
niechcąc ćiebie więcey łafkami {wemi nå- | niku 
wiedzać, á tak exkludowany y wyrzucony 
w niebefpieczeńftwie zbawienia wiecznego | 
Żyiefz. LOS, 
Uważay potrzećie. Jáko długo oźiębło+ | 
śćią twoią Boga y Seraficzny twoy Zakon obs 
ciązółeś, iák wiele razy do wyrzucenia ćie- T 
bie przyczynę dałeś, 4 on z ćierpliwośćią aż 
dotego czafu ćiebie-znośił, Pamiętay, że ta | fznic 
twoiaożiębłość, o ktorey dnia dźiśieyfzego | Bog: 
( uważśiąc, powołanie (woie: ) rozmyślafz, | Duck 
iuż podobno ieft ofińtnia, w ktorey Ciebie | iego 
Bog miłośierny do pokuty czeka. Pámiętay | być 
iák wielka liczba Zakonnikow nieuwazśiąe | widź. 
cych tego, iako Lucyfer z nieba tak onych | Y pol 
z raiu Ewangeliczney dofkonałośći w kloakę = | ftaie, 
wiżelkiey fprośnośći, y zgorlzenia wpadła | poftę 
y ná wieczne piekielne zatracenie wrzuceni | łónyn 
byli ffuchay iakoby do ciebie wymowionych | reni 
fiow Bofkich , ktory in Apocalipfi Bifkupa | One 
Efefkiego napominsiąc tak mowi: Apoc: 2. | Wzga 
v. g. pómiętay ik głęboko, y z kądty zpadłeś, | towe 
to 
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to iet od obferwancyi do przefłępftwa re- 
guły, czyń pokutę, y pierwiże uczynki, kto- 
re Zakonnicy w złotym czaśie czynić zwy» 
kli, tego ieżeli nie uczynifź, przybędę y wy- 
wrocę lichtarz twoy,to ieft: wfzyfikie tobie 
ofobliwe odbiorę afki, ktorych iako Zakon- 
nik uczeftnikiem byłeś. 


GWICZENIE Południowe. 


O Strafznym fadzie w/zyfikich ozię- 
błycb Zakomnitkow. 


Eraz niech fię twoy rozum 'ćwiczy w 
rozpamiętywaniu, że między nayftra- 

| Pnieyfzemi y niedośćigłemi fądami Pana 
| Boga, fąd wielki czeka każdego do fłanu 
| Duchownego powołinego Zakonnika dla 
| dego nie ftatecznośći w dobrym. A co może 
| być ftrafznieyfzego y dźiwnieyfzego, iáko 
widźieć iednego powołanego dla poprawy 
Y polepfzenia żyćia, 4 on fię gorfzym zawfze 

| fłaie, widzieć dobrze poczynaiącego, lepiey 
poftępurącego 4 źle konczącego?być powo» 
(linym do ftanu Duchownego, dla rozfze- 
rzenia onegoż, 4 on fwoim złym przykładem 
nemu wielkie ruiny ieit przyczyną Swiatem 
Wzgardziwizy y zdeptawizy wDyftkie świa- 
towe rofkolży, do onych fię wracać, y upo- 

dobanie 


dobanie w nich mieć; wyrzekfzy fię Rodźie 
cow y krewnych fwoich, Aby obcuiąc z niemi 
w ftawie y w dobrach światowych nie zginął, 
á potym fkłonnym być do zażywania onych, 
tak iż ferceiego więcey w dobrach, w fławie, 
y konwerlicyi z niemiż ieft zanurzone, niżeli 
w rozmyślśniu fwoiey Bogu obiecaney ree 
guły. Jeft mowię rzecz podźiwienia godna, 
wolą fwoią Bogu oddać, y publicznie ślubo- 
wać, że niechce na potym tylko według woli 


przełożonego żyć, á potym we wfzyfłkim | 


wypełnienia woli włafney fżukać, wftępuiąc 
do Zakonunic infzego oprocz wnętrznych y 
powierzchownych zmyfłow przez rożne por 
kuty umartwienia pragnąc, á potym do wlzy» 
fikiego dobrego leniwym y w każdey przes 
Giwności niećlerpliwym zofławać, wyrzeć fý 
ftatecznym fercem bogactw honorow, y ro” 
fkofży światowey, á potym w Zakonie ćięfi- 
kości uznawać, włalną fawę wzgardziwiży, 
zá każde ffowko fławę fwoię bronić, y chćieć 
nad wfzyftkich być uczczonymy przenieślo” 
nym, pierwfzego roku być żarliwym, á potym 
do tak rofpuftnego ftanu fię doftać, tak iż fię 
pokazuie, iakby wcale chciał zśchowanić 
reguły y uftáwy Zakonne znifzczyć. Strafzny 
to SądBofki, żenź świećie każdy dobry Przy* 
kład, każde napomnienie fpowiednikow; | 

każde 


każde przefirzegźnie kaznodziei y każde na 
tchnienie Ducha S: ferce każdego człowieka 
zginął, fwieckiego wzrufyć może, do chronienia fig 

° | złego, y czynienia dobrego, 4 w Zakonie 


Rodźle 
z niemi 


z. dobre przykłady pobożnych braći, reflexye, 
e niżeli | 7 rozpamiętywanie reguły, nápomnienia 
ney ree przełożonych, częfte Bofkie oświecenia wnę- 
godna, trzne, czytanie y fluchanie duchownych 
..ślubo= ksiąg, codzienne y cogodzinne pofzrodki 
lug woli do zbawienia, ktore ftan Zakonny wyftawia, 
zyfłkim | Zakonnika na zbawienną drogę y do popra- 
ftępuiąc wy żyćia przyprowadźić nie mogą? y faie 
znychy | fię z niemi, jako ztemi, ktorzy dla oźiębło- 
'żne por śći (woiey w uwadze powołónia {wego z ut 
lo wzy- Bofkich to ieft: z lafki iego wyrzuceni byli 
ey prze” 7 weryfiknie fię o nich co §. Paweł w liście 
yrzeć fię fwoim napifał, Hebr, 6.v.4. Ze niepodobna 
W, y rO” śby ći ktorzy raz f oświeceni, fkofztowali 
żę ćięfz | też daru niebiefkiego, á upadli śby zaś od- 
dziwizy, | TONEM! byli ku pokucie, 
ychćieć | To potwierdzaią, SS, Bernard, y Bonawen- 
enieśió | "UZ Y według ich świadećtwa prędzey wi- 
„4 potym dźieć możemy naywiękfzego grzefznika do 
tak izh nawrocenia fkłonnego, niżeli Zakonnika w 
howanie fwoim powołaniu przewrotnego do popra- 
Strafzny | WI» y do przyięćia prawdźiwego Żyćia Za- 
bry przy* | konnego, ponieważ taki żadnego defektu 
dnikow;, fwego uznać niechce, ale oczywifte przeftęp- 
każde Q ftwo 


ftwo reguły zá fprawiedliwość uznaie. Niech 
ćię to iefzcze więcey wzrulzy do obrzydze- 
nia oźiębłośći, wykonania uczynkow do po- 
wołania twego należących, y do uznania 
przyczyn twoiey oźiębłośći,oraz do chronie- 
nia fię onych, abyś przez upadek cudzy fłał 
fię rozumnym, y żył na wieki. 


ROZMYŚLANIE Trzecie. 
O przyczynach ożiębłośći Zakonnika. 


U Ważay: Ze ożiębłość ( dlaktorey wzy- 
ftko złe y nawet wieczne potępienie ná- 
fiępuie ) nie razem, ale powoley , y nie zna- 
cznie do ferca Zakonney Ofoby wchodźi, 
á to z roźnych przyczyn. iedni dlbowiem tę 
oźiębł ść zaraz z początku powołania {wego 
znayduią, á to ztey przyczyny, że nie uwa- 
żaią dla czego do S, Zakonu wfłępować, co 
wnim fzukać, czego pragnąc, y znaleść na- 
leży; to ieft: Bofką wolą iedynie, przez pilne 
zachowanie obiecaney Bogu reguły wypeł- 
niać, y przez wypelnienie woli Bofkicy praw- 
dźiwego ukontentowania dufznego y zbawie= 
nia wiecznego fzukać ktore zbawienie docze- 
śnie zawifło w naśladowaniu Chryftufa Pana, 
w wykonaniu cnot Ewangelicznych, ińk Za- 
konne pokazuie życie, Wiecznie zaś zawifło 
ná widze- 
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nå widzeniu yzáżywaniu Boga, y wfzyfikich 
nielkończonych niebiefkich rolkolzy. Jnśi 
znayduią fię ktorzy przyczyny powołśnia 
fwego pilnie uwazaią, y przeftrzegaią tego, 
co czynić, ślbo opuśćić Zakonnikowi na- 
lezy, we wfzyftkim ferwor pokazuią, iakby 
chćieli przed dokoń czeniem roku. probacyi 
Zakonney, y Ewangeliczney dofkonałośći 
dofłąpić, lecz tego famego roku, y więcey 
ieficze przyízłego w dobrym uftaią y tego 
ieft przyczyna, że ná łafki Bofkie, y ná nie- 
befpieczeń wa dafzy y ćiałá, z ktorych dla 
powołśnia {wego ulli nie pomnią, y nie fla- 
raią fię uznać zaenośći y dofkonałośći ży” 
wota, ktory od nich fan Zakonny wyciąga, 
ani giębokośći wfłydu, y nagany, w ktorą 
Zakonnik nie źyiący według powotśnia (we. 
go, przed Bogiem, y światem wpada, nie 
uwazaią także pofzrodkow, przez ktore da 
tego wfłydu przychodzą, y do przyzwoitey 
ftanowi fwemu dofkonałośći przyiść mogą, 
śle tylko w przyiętym ftanie Duchownym, 
bez ofobliwego fiarania żyią rozumiejąc źe 
na złożeniu odźienia [wieckiego y przyięćiu 
habitu Świętego wlżyftko zawifła, y ieżeli fię 
traf że to wfzyftko uważaią, y wfżyftko tak 
Przyfłoyne íáko y nie przyftoyne uznają, w tey 


uwadze fłatecznie nie trwaią, y w momenćie 
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mem 


o świata tego prożnośćiach, o tym czym 
famila, względem powołźnia fwego być po- 
winni, zapominaią, y iakby nic nie wiedzieli, 
we wizyftkich fwoich niedofkonałośćiach 
perleweruią, kiedy fobie tufzą, że mocne 
pofłanowienie czynią chcąc bydź prawdźi- 
wemi Zakonnikami. y fługami Bofkiemi, 
znaydują fię dotego ftabemi, y fkutsiem nie 
nie wypełniają, ponieważ włafna miłość wiel- 
ka w nich fię znayduie, włalne zdanie onych 
zaślepia, włafna zmyślność nie dopufżcza, á 
dla tego do pogardy, y do famych fiebie 
Chrześćiańfkiey nienawiśći, do prawdźiwe= 
go upokorzenia , do dofkonałego umar- 
twienia y do odnowienia ftarego człowieka 
wzrufzeni być nie mogą. A dla tego iż te 
pofłanowienia nigdy fkutkiem wypełnione 
nie bywaią, bynamniey do zbawienia, śle ná 
oddanie cięfzkiego rachunku na frafznym 
fądzie Bofkim flużą. Te albowiem uwagi, 
y poznanie włafnych obligacyi, poznanie 
fwoiey ożiębłośći, pofłanowienia żyćia we- 
dług wnętrznych infpiracyi , powfłaną w 
dzień fądu oftatecznego, y przećiwko ka- 
żdemu fwiadczyć będą, że on wiedząc co 
czynić nóleżało, nie czynił tego, podobnie 
będą mowić: Ty nayfprawiedliwfży Sędzio 
uważ iak wiele dobrego ten wiedźiał, śle 
fpoyrzy 
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fpoyrzy przytym , iák mało ztego co wies 
dział, fkutkiem wypełniał, 4 dla tego o ćięż- 
kie kary przećiwko takiemu wołać będą, po- 
nieważ według nieomylney nauki Chryftufa 
Pana Luc:12 v 47. On fluga ktory poznał 
wolą Pana (wego, nie uczynił według woli 
iego, wielcebędzie karan; 4 tak wiele podo- 
bnych głofow na ftrafznym fądzie Bofkim 
przećiwko tobie o dufzo moia powfłanie, 
ktoraś przez tak częfte oświecenia, napo- 
mnienia, przykłady, rozmyślania, czytanie 
kśiąg duchownych Sakramentow zażywanie, 
y infze codzienne zbawienia twego pofzrod- 
ki w dofkonałośći poftępku żadnego nie u- 
czyniła, śle w wykonaniu dobrych uczyn= 
kow, w ożiębłośći przefzłey zoftałá. 
Uważaj po wtore: Ze wipomnione nie- 
fzczęśliwośći dla tego na Zakonnika przy- 
chodzą 2 że on weya co myśli, mowi, y 
czyni, nie przed Bogiem, w ktorym iefteśmy, 
źyiemy, y ruíząmy fię osprawuie. Ten ál- 
bowiem kto bez obecności Bofkiey żyie, ieft 
iáko owieczka bez wodza iako ryba bez wo- 
dy, iako ptak bez powietrzą, iáko żołnierz 
między nieprzyiaćiołmi bez broni, bo iáko 
Zakonnik w obecnośći Boga zofłaiąc w ro- 
zmyślaniu y uważaniu powołania (wego wcale 
zapalony, y ferce iego przed tym nierządem, 
03 y inne- 


y innemi fprofnośćiami poakalane, rozmai- 
temi, nayzacnieyfzemi, y naypięknieyfzemi 
Ewangelicznemi cnotami napełnione bywa, 
ták zapomnienie y opufzczenie takiego ro- 
zmyślśnia y uwagi Zakonnikowi wizyłlek, 
ferwor w powołaniu iego odbiera, korzonki 
nayzacnieyzych enot Ewangelicznych zler- 
ca wyrywa y one ćieniem rożnych defektow 
niedofkonałośći y grzechow napełnia: bo 
iák tylko kto o tey obecności Bofkiey z4po- 
mina.zśpomina takźe o dobrey intencyizkto- 
rą przed kaźdym uczynkiem mieć należy, 
chcąc one ná chwałę Pana Boga wykonać, 4 
zamiałł dobrey intencyi rożnenii nieporzą : 
dnemi zabawia fię myślśmi , po tey niedo- 
fkonałey intencyi naftępuie oźiębłość, z tey 
ożiębłośći proźnowanie, niedofkonałe od- 
prawianie uczynków fwoich y powinnośći; 
táki nie mowię że nic nie czyni, śle to co 
czyni, nie tak iak trzeba, gdzie, y kiedy 
czynić nałeżało odprawuie.. Dla tego kiedy 
brat w kuchni, w ogrodzie, u forty, śbo w 
infzych powinnośćiach fwoich przez czas 


kleryk w chorze w śpiewaniu, yw in(zych fla- 
nowi fwemu przyftoynych obrządkach pil- 
‘nie cśły dzień trawi; kiedy fpowiednik wflu- 
chaniu fpowiedzi, w nawiedzaniu chorych 
pracować 


cały aźdo umartwienia y potu pracuie, kiedy . 
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pracować nie przeftłaie; kiedy kaznodzieia 
czytaniem, y kazywaniem , przełożony fwo- 
ich poddanych rządzeniem, y fłaraniem od 
rana aż do wieczora: y czalem bez nocnego 
cdpoczynku zfatygowany bywa, ieżeli brat, 
keryk, fpowiednik, kaznodzieia, y przeło - 
Żony to co czynią, nie czynią iak, gdzie y 
kiedy S. reguła, ulłiwy Zakonne, y przeło- 
żony nakazuie, prożnuią, y ich prace fą da= 
remne, y umartwienie niepożyteczne , ich 
„czytanie, y mowy proźne, śćifłość, y rozu- 
miana dofkonałość zaślepieniem, tak iż o- 
nym oźiębłośći obawiać fię, y żadney zafługi 
oczekiwać należy. 

Uważay po trzecie. Jak twoie powinno- 
śći koło powolśnia twego rozważałeś? do 
iakiego przedlięwzięćia przez takie uwagi 
wzrulzony iefteś? z iaką, pilnośćia, one (ku- 
tkiem wypełnieieś? pámiętay iak w obecno« 
śći Pana Bogá zofławałeś? y iaką intencyą 
w uczynkach twoich miewałeś,iak wiele razy 
zprożną intencyg naytrudnieyfże uezynki 
nadaremno,y iefzcze dla (woiey kary, ktora 
ną ćiebieu Boga czeka odprawiałeś. Zadzi- 
wuy fię uważaiąc te {wole niedofkonałośći, 
że fię iefżcze ifkierka ferworu powołśnia 
twego w tobie nie znayduie, y zdumieway 
fię, że Bog dla tey-oźiębłośći twoiey ciebie 

04 z uft 


zuft (woich niewyrzućił. Dlatego dźiękuy 
ferdecznie Bogu, y czyń mocne przedlię 
wżźięćia, źe pilniey niż przed tym chcefz w 
dobrym pofłępować , y ftáráy fię śbyś te 
przedfięwźięćia (woie zupełnie zachował, y 
zawfze w obecności, Boga zoftawał. 
AFFEKT. 
pon moy y wfzyftko! w tobie ia niego- 
dne ftworzenie ieftem, żyję, y rufzam fig, 
weyrzy na mnie, ktory od obecnośći twoiey 
odftąpiwfzy w drodze zbawienia dla moicy 
ożiębłośći w uważaniu powołania mego blg- 
dźiłem, y w ćierniu rożnych niedofkoniło- 
śći, y grzechow, oraz w niebefpieczeń wie 
od piekielnego wilka pożaróia zoftaię, Ja 
nędzny przychodzę przed Oycowfkie oczy 
twoie , maiąc fłateczną wolą nigdy od nich 
w myślach, rozmowie, y uczynkach moich 
nie odftępowźć , y mam nadźieię, że ŚWid= 
tlem obecnośći twoiey we wfzyfłkich fpra- 
wźch moich oświecony , y ogniem miłośći 
twoiey rozpalony będę; Dla tego profzę 
ćię o moyBoże! nie wyrzucay mię dla oźię- 
błośći moiey, śle przez obecność twoię, y 
docześnie przez łalkę, á wiecznie przez 
widzenie twoiey twarży Oycowfkiey mnie 
z fobą ziednocz, Amen. 
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DZIEN DZIEWIATY. 
Duchowney Ofobnośći. 
U Duchu Panfkim. 

Si fpiritu vivimgpiritu Scambulemo 
Teżeli żyiemy duchom, duchem y pofig- 
puymy Gál: 5. V. 25. 
ROZMYSLANIE Pierwfze. 


` o Duchu Panfkim, ktorego Bratmniey- 


fzy y każdy wierny Zakonnik nade- 
wfyfiko pragnać powimen. 


Ważdy naypierwey dufzo moia: Ze Duch 

Pańfki, korego prawdźiwi Zakonnicy 
pragnąć powinni, ieft Duch nabożen ftwa, 
znaczący źarliwy y gorący śffekt do Boga, 
chcąc iemu we wfzyftkim ( co twoie Serafi- 
czne powołanie tobie według upodobania 
Bofkiego wyfławuie: ) fłużyć. Duch Pań(ki 
znaczy żarliwość przećiwko Bogu, pobudkę 
flateczną do pobożnego, y Sereficznym fpo- 
fobem śpiewania Mfży S. modlitwy odpra- 
wiania, znaczy radość w uboftwie, w ktorym 
oprocz śćifłego zAżywania, wfzyftkie fkłon- 
nośći do rzeczy tworzonych oddala, żarli- 
wość w proftym poflufzen twie, ktore włalną 
wolą y włafne zdánie każdemu odeymnie y 

w ręce . 


w ręce Przełożonego zupełnie z radośćią 
y dla miłośći Boga oddaie, chronienie hę 
wfżyfikich okazyi pod iakąkolwiek zafłoną 
pożytku duchownego pokrytych, dla zacho- 
wania Ewangeliczney ná dufzy y ná ćiele czy- 
ftośći. Duch Pańfki znaczy gorącą miłość 
bliźniego , ktora od żadnego prześlidowa- 
nia, od żadney przećiwnośći, y od żadney 
pomyślney zelżywośći ugAlzona być nie 
może, ufłwiczne pragnienie ćierpliwośći, 
ktora od żadney choroby, od żadnego utra- 
pienia zwyćiężona być nie może. Znaczy 
głęboką pokorę, ktora od każdego wyfokie 
o fobie rozumienie y proźną chwałę oddala, 
uniżaiąc go w fercu włafhym, y 24 naypo- 
dlcyfżego człowieka chce być od innych trzy- 
many. Na koniec Duch Panfki fprawuie aby 
iako ieleń zukaiący ochłody pragnie do zrźo 
dł4 zimney wody, tak Zakonnik pragnął, y w 
nie ufłanney modlitwie ochłody duchowney 
fzukał,przez tę dbowiem modlitwę wlzyfikie 
Ewavgeliczne cnoty wkorzeniaią fię, y mi- 
łość Boga y bliźniego rozpalona bywa, tak iá 
wcale z Bogiem ziednoczony,w Duchu iego 
utopiony, oprocz Boga, y tego, co prowadzi 
do Boga, śni kochać, śni fzukać nie może, 
4 gdzie fię tylko co Bofkiego pokaże, wfży- 
ftkie władzy y mocy wzbudzają fię, aby przez 
to 
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to w miłośći Pana Boga więcey famych fic- 
bie rozpalali. 

Uwdżay powtore. Ze ten duch nabożeń- 
fiwa nażywa fię duchem Pańlkim, to ief: 
duchem Pana y Zbawićiela nafzego Jezusa 
Chryflufi, ponieważ w Chryfłufie w takiey 
dofkonałośći było nabożeńftwo przećiwko 
Oycu fwemu Niebiefkiemu, w wypełnianiu ~ 
woliiego przenayświętfżey, że z niego wizy- 
fikie nabożeńftwa fiug Bofkich iák z mo- 
rza nieprzebranego płyną, y do niego znowu 
powracaią, nic Albowiem w człowieku praw- 
dziwie nabożnego być nie może; ieżeli od 
Chryftufa od Jego nauki, y przykładow po- 
czątku {wego nie ma, y niemi fię nie kończy. 
Tego nabożyftwa cáłe żyćie Chryftufa Pana 
ieft zwierćiadłem y wizerunkiem, w ktorym 
nic widzieć fię niemoże, tylko żarliwość y 
pragnienie, wolą fwego Niebiefkiego Qyca 
dofkonale wypełniać, y tę wolą Oyca (wego, 
przez opufzczenia światowych rofkofzy, 
przez utrapienia, przez ćierpienia uboftwa, 
głodu, pragnienia, wzgardzenia, prześlado= 
wania, przez krzyż y gorżką śmierć wypełni- 
wfzy, więcey zawfze pragnął czywić, ćierpieć 
y fromotniey umrzeć, ná świadećtwo tego 
powielony na drzewie krzyżowym przy 
końcu żywota {wego zawołał: pragnę: Joan. 
19. v. 28 Uważay 


Uważaj potrzecie. Ze Bog Wfzechmo» 
gący ćlebie przez regułę Seraficzną napo- 
minaiąc , abyś fię nadewfzyftko ftarał mieć 
Ducha Pańfkiego chce tobie oznaymić, że» 
byś w tym fłaraniu wfzyfłkie fwoie rofkofzy, 
ufpokoienie,bogaćtwa, flawę y ukontentowa= 
nie pokłśdał, y tym duchem wfzyftkie pra- 
gnienia twoie,-fłowa, y uczynki napełniał, 
tak iż twoiey Seraficzney reguły zachowa- 
nie, cnot Ewangelicznych wykonanie, 2ga- 
dzanie fię z wolą Bożą, zA nic mą być poczy- 
tane, jeżeli fię to wizyftko w naśladowaniu 


ducha nabożeńftwa Chryftula Pana nie czyni, ` 


y żetwoy duch nabożeńftwa nie godzien ieft 
powołśniatwego ieżeli co inizego oprocz pra 
gnienia Chryftufowego zamyka w fobie,y nie 
woła uftawicznie z Pawłem S. chcę być ro- 
złączony. Phili:1. v.23. To ief: od wfżyfłkich 
pożądliwośći, ktore mnie według przykładu 
Chryftula Pana do wypełnienia Oyca przed- 
wiecznego woli nie wzbudzaią, y ziedno- 
czonym chcę być z Chryfłufem. Abyś tedy 
ubofiwo , pofłufzeńftwo, czyftość, cierpli- 
wość, pokorę,modlitwę, uczynki braterfkiey 
miłośći, y wfzyfiko w twoićy Seraficzney 
regule. Bogu obiecaney według żarliw ośći 
Ducha Chzyftufowego wypełniał, á we w fży- 
fikim nie ty, śle Chryfłus w tobie żył. 

| Uważay 


poTas zka 


Uważay po czwarte, Dokąd twoie obra- 


mo- | 
apo- caią fię pragnienia, y Z iakiey pobudki, dla | | 
mieć jakiego końca wfzyftko co myśliíz ,mowifż, i M 
é, te- y czynifz; fłaie fię. Pamiętay dla iakiego IB 
lzy, końca w modlitwach w odprawianiu Miży III 
OWA Swiętych, w śpiewaniu tak naboźnie wzdy- M 
pra- chafż, co ćię do wyiśćia z konwentu, do flu- [i 
nial, chania fpowiedzi, do kazywania, do kwelło- HI 
Omas wania y infzych zabaw záchęca?co do iedze- | 
26a- nia, do pićia, do fpania, do umartwienia, y | 


OCZY” | innych uczynkow pokutnych wzbudza? roz- 
waniu pamiętyway jeżeli w dofłąpienin cnot Ewan- 
szyni, ' | gelicznych, ślbo w refkofzach światowych, 
n ieft | pofzanowaniu, y czći fwoie mafz ukontento- 
czpra | wanie? rozpamiętway ieżeli pragnienia twoie 


„ynie | przykładem Serafickiego S. Patryarchy twe- 
ćr0-. | go, y prawdziwych fynow iego do twego 
kich | ukrzyżowanego Zbawiciela kieruiefż, á przez 
kłódu | nie twą włafną śle Bofką wolą wypełniać 
rzed- | pragniefz? co ieft dobrego y zbawiennego, w 
dno- > | tym fię zatrzymuiefz? opuśćiwfzy Oyca Ma- 
tedy -4  tkę, krewnych, y znaiomych z tego fię nie 
erpli- | fmacilz? Uwa jeżeli uznaiefz wnętrzną po- 
'fkiey budkę do trudnych uczynkow poflulzeńftwa, 
zniey iśko Chryftus do Krzyża? á maige co cięfz- 
vośći kiego według powołśniafwego wykonać, je- 
yfzys | żeli tegopragniefż? ftarayże fię o wfzyftkie | 


| fpofoby do wykonania tego y przefzkody IB 
ay | oddala- | 


| 


oddalając? jeżeli w wykonaniu trudnych u- 
Czynków pofłafzeńftwa uboftwa, y innych 
w siłach twoich zmocniony nad włafhe śiły 
więcey Cierpieć, y czynić ć pragnielż. Probuy 
przez te uwagi ducha wlafhego,ieżeli onta- 
kim będąc, od Boga pochodzi, 4 ieżeli go z 
Boga być użnaiefź, Gielzfię, bo ten ćię upe- 
waia, że ty prawdźiwym bratem imnieylzym, 
y fynem Bofkim iefteś, bo mowi Paweł S: 
Rom: 9. v. 14. Ktorzykolwiek duchem Bo- 
żym rządzeni fą ći fą lynami Bożymi. 
Leczieżeli pragnienia twoie zndyduiąfię w 
proźnych świata rofkofzach, w niepotrze- 
bnych rozmowach, wzmyślaośćiach,w złego 
nieprzyjaciela natchnieniach, iáko to lą za- 
zdrośći, nienawiśći, niefpokoyność , niepo- 
fiufzeńftwo, pycha, y tym podobne, ieżeli 
ćię wzbudzaią do tego co mowifz, y czynifż, 
iefteś (ynem tego, ktorego Duch ciebie do 
pracowania wzrufzył y znofżenia prac two- 
ich y utrapienia twego, infzego pożytku 
mieć nie będźiefz, oprocz owocu potępienia 
wiecznego, ná wieki narzekaiąc, źe iako głu- 
pi w drodze niedofkonałośći y grzechow 
uftałeś, bez pożytku, y zwieczną fzkodą, za- 
łofney dufzy twoiey. "To uważłay teraz y 
niech ćięto wzrufzy, abyś pozbywfzy ducha 
proznośći światowey Ducha pańlkiezo nie- 
vannie 
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fickieg 
mięći 
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|narod 
| (weg 
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uftannie nabyć praznąt z całym fercem do 
Boga wołńiąc, DEUS meus ES omuia: 


CWICZENIE PORANNE. 


DOwinne bydź w uwadze przykładów na- 
bożeńltwa Chryfiufowego, y twego Sera- 


Imięći 
|pamięt 
cha Chry 


| rożnym utrapieniem:) mam być ochrzczon, 
| 4 iśkom ieft śćiśnion , áż fię wykona. Lecz 

ieżeli fiabość Albo nie możność do nabyćia 
| dofkonśłego tego ducha nabożeńłtwa wfo- 


bie znayduiefz, nie bądź mało myślnym, ál- 


| bowiem twoia reguła nie mowi, że tobie 
ducha zupełnie mieć, śle że po nim tobie 
pragnąc należy, ftaraiąc fie zawfze więcey á 
więcey w onym fię rozpalać, takiego albo- 
wiem mieć iak Chryftus miał, żadnemu ftwo- 
rzeniunieieftpozwolono. A ponieważ Sera- 
finowie przez miłość y rozpalenie fię ku Bogu 


| naywięcey Chryfiutowi ftóią fię podobnemi, 


twoy 


twoy Zakon nażywa Seraficznym zgroma» 
dzeniem dlatwoiey nauki, że wten czas we= 
dług powołśniatwego żyiefz, kiedy żarliwo= 
śćią we wfzyfłkim co Ewangeliczne poka» 
zuie żyćie, innych przewyż(załz, śbo onych 


przewyżfzać przykladem twego S. Serafi- | 


cznego Oyca pragniefż, naświadećtwo tego 
Seraficznego ferworu nietylko duchem, śle 
y powierzchownie przez bliźny Nayświęt= 
fzych Ran Chryftulowych z Cbryftufem był 
ukrzyżowany; 4 nie tyłko twoy Seraficzny 
Ociec lecz wlzyfcy iego prawdziwi Synowie 
tego pragaą, y w nabywaniu więkfżey żarli- 
wośći Ducha Pańfkiego więcey fię radnią, 
niżeli (ynowie świata tego we wfzyfikich bo» 
gactwach w fławie y lubieźnośćiach: Bo bo- 
gaćtwa Ducha Pańfkiego (ile rozum ludzki 
ná tym świecie poiąć może ) lerce człowieka 
zupełnie kontentuią, bogactwa zaś świata y 
wízyftko co radośnego w fobie pokazuią, 
fercey umyfł człowieka tylko do niefpokoy- 
nośći przywodzą, kiedy uciechy dobra y ro- 
fkofzy świata przefłaią, y w wieczne męki 


zawftydzenie , y fromotę przemienione z0- | 


ftaia, w ten czas owoc Ducha Pańfkiego 
znaydofkonalfżym wiecznym ukontentowa« 
niem doftępnie fig y zażywany bywa, 
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ROZMYSLANIE Drugie, 
O Potrzebie Ducba Pańfkiega ktorego 
każdy Zakonnik pragneć powinien, 


U Ważaynaypierwey. Ze DuchaPań (kiego 
każdy brat mnieyfzy, każdy nawet Za» 
komnik nadewłzyftko pragnąć powinien, po- 
niewa ten ieft tak potrzebny, że bez niego 
nic godnego według powołania {wego Wy» 
konać, y końca fwego dla ktorego powo» 
łany ieft, otrzymać nie może, Podobnym 
fpofobem Duch Pańfki y prawdźiwe ku Bogu 
nabożefiftwo nic innego nieefł,y inaczey NA» 
zwać fię nie może, tylko dufzą, prawdźiwe= 
go Zakoanika, wypełnieniem uczynkow do 
włafnego powołśnia należących pośilaiąc go 
y wzbudzaląc do wielkich, trudnych, y fa- 
bość iego przechodzących uczynków, Z TA» 
dością, y wefelem, y ferdecznyim pragnie» 
niem wykonania, Ponieważ tedy ty w twoley 
regule wielkie obiecafeś wykonać fzeczy, 
. jak twoy Seraficzny Oćiec wfżyftkim naślów 
dowcom fwoim ná oczy pokazuje mowiąc 
wielkie rzeczy obiecaliśmy Bogu, lecz wię- 
kfże nam od Boga fą obiecane, iakże ty Mie 
zerny ziemie robaczek, fiabe, od świata pro» 
źnośći przez ćjelefna zmyślnośći y złego 
| nieprzyjaciela naiazdy zwętlone fiworzenie, 
P te wiel 


NI a 


te wielkie obiecane Bogu rzeczy zachowafź, | 


jak więkfzych tobie docześnie y wiecznie | T 
obiecanych dofłąpifz? kiedy ducha prawdzi- | poni 
wego Duchownego żyćia áni źarliwośći, | pic! 
zkąd zachowanie wielkich rzeczy fwoy po- | wić 
czątek bierze, w fobie nie znayduielz? dla | Hih 
lepfzego obiaśnienia. ewik 


Uważay po wtore. Jak nikczemne ief lubo | fiet 
nayśliczniey(ze ciało, ktoredufzyw fobie nie |  źner 
me; ono nie flyfzy, nie widźi, nienie czuie, | kara 
nigdyfi ię nie rufza, ieźli od innego rufzone | 
nie bywa, nie ma żadnego kołoru, y finrod | 


ach 
z ficbie wydaie, że dla obrzydzenia onego Czy 
chronić fię trzeba, y to dobrze roztrząfią- i 
| 
) 


weg 


5) 
wizy uważay wtym materyalnym wyobraże= | e 
niu nikczemność y obrzydliwość przed Bo- prz 
giem, y przed światem, każdego Zakonnika chć 
Ducha Pańfkiego nie maiącego, lubo takie- jad 
go Zakonnika ćidło(toieft S. Reguła: ) naya tki, 
dofkonaley ieft przez ręce famego BOGA 
przyozdobione, iák fam Bog nas upewnia, 
kiedy.do twego „S. Seraficznego Qyca mowi: 
Franćifzku! w tych ufawách Zakonu twego 
nic od ćlebie, ale wfzyfiko odemnie pocho- 
dzi, wiem ia fiabość człowieka, lecz wiem 
także tafkę moię, ktorą iadać chcę, y mog zł 
chcę tedy śby záchowana ta reguła była dd 
literam bez głoBy, czyli wykładu; Jednakże 

nie 


. PI 
owafż, | nie Bratu mnieyfzemu ta piękność reguly W 
cznie | pie pomoże, ktory ducha Pań (kiego niema, | 


iwdzie | ponieważ nie ftylzy, nie widzi, nic nie czule, M4 
WE 24a eo AA E Iii 

vośći, | nic nie mowi, iák wedlug reguły fwoiey mo i 

y po- | wić, czuć, widzieć, y flyfzeć powinien, ale [ii 


a? dla | mowi, fłylzy, czuie,y widzi, do czego ćiálo, li 
świśt, y nieprzyjaciel iego wzbudza, rufza Il 
t lubo fię tylko będąc pochwałą dotkniony, pro- | 


ie nie źnemi ućiechami poćiąyniony, groźbą y 

czuie, | karą przymufzony. Nie ma koloru prawdzi- 

zone | wego Zakonnika w powierzchownych akcy- 

(mrod | ach fwoich, y flow fwoich, obyczaiow, y U- 

onego ézynkow, finrod pychy, gorfzącey MOWY, 

zalig- niewftrzemięźliwośći, y ćielefaych zmyślno= 
braże- śćiwydaie, przez co fię fłaie obrzydzeniem 
d Bo- przed Bogiem, Aniołom zafimuceniem, du- 
>nnika chom złym nśśmiewifkieni, y zgorfzeniem 
takie- ludziom. Naprzećiwko temu uważay poży= 
) naya tki, ktorych ćiáło przez obecność dufzy do- 
OGA fiępuie, ledwie tylko dufza wćiało wftępuie, 
ewnia, wfzyfiko w nim ożywia, zinyfły otwiera, tak 
mowi: | jg takie ćiáto widzi, fiyfzy, czuie, yrułża fię, 
twego nabywaślicznego koloru, y od przymiotów 
ocho- trupa cuchngcego uwolnione zoftaie, ták 
wiem Zakonnik, w ktorym Duch Pańíki (woią 24- 
moge, łożył rezydencyą, znayduie w fobie żyćie 


yła ad | duchowne yżarliwość ku Bogu,fkłonność do 


dnakże | do rzeczyBofkich,on fiucha,y rozumie, GO 
GA Pa iemu 


jemu S. Reguła nakazuie bez dźlizego wy= 
kládu oney. On widzi co od niego powoła- 
nie wlafne wyćiąga, y uznaie, że to nic nie 
ieft przećiwko temu co iemu dla zśchowa- 
nia Reguły ieft obiecano, Poznaie fzczęśli. 
wość tych ktorzy dla pilnego zachowania 
reguły wiecznie z Serafinami Boga naywyż- 
fzego dobra przez widzenie uczefinikami 
ftaią fię, iako y niefzczęśliwość tych ktorzy 
dla przeftępftwa Bogu obiccaney reguły zgi- 
nęli wiecznie, y w navgłęblzym mieyfcu, pie- 
kielnym wiecznie pokutnią, ponieważ znay- 
wyżlzego mieyfca niebiefkiego, dla ktorego 
doftąpienia powołani byli, przez włafiią wi- 
nę zpadłi. Uznaie w medytacyach y w ká- 
żdym duchownym ćwiczeniu, iák fłodki y 
dobry ieft Pan przećiwko: wiernym fwoim 
pokornym fługom, y chwały Jego tylko fzu- 
kiiącym. Czuie zapach chot Chryftulo- 
wych, Seraficznego Qyca y wfzyftkich praw- 
dziwych flug Bofkich, y co cnotliwego czu- 
ie, fłara fię to fkutkiem wypełnić. Łatwo 
wzrufzonym bydź może do dobrego tak iż 
inney admonicyi nie potrzebuje maiąc Du- 
chaPańfkiego wfobie. Piękny bierze ná fie- 
bie kolor, y znaki prawdziwego Zakonnika, 
A na koniec na każdym mieyfcu wonny za- 
pach cnot Ewangelicznych, uboftwa poflu- 
fzeńftwa 
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pofu- 
twa 


fieńftwa czyftośći, pokory, ćierpliwośći, 
wftrzemięźliwośći ofirożnośći zmyfłow,40- 
fobliwie iężykawydzie. Zaczym, przemienia 

fig w Aniola w ludzkim ciele żylącego faie fig 

wdzięczńiym ukontentowaniem,Bogu WfZe= 

chmogącemu Aniofom przyjemną poćie- 

cha ftrachem duchom piekielnym, wfzyftkim 

ludziom zbudowaniem. Fo wyraziwizy ná 

rozumie fwoim. 

Uważay po trzecie. Włafhośći twoiey Za- 

konney iftoty., y roztrząłay: ieżeli ten duch 
duchowiiego żyćia znayduie fięw tobie, bez 

ktorego nic powołaniu twemu przyzwoite- 
go potrzebnego ucżynić, y końca twego 
zbawienia wiecznego dofłąpić nić możefź, 
uważ ieżeli zapach flow yuczynkow twoich 
ieh cnotliwy, fpoyrzy ná kolor twoy ducho- 

way y roztrząlay zmyfły twoie, ieżeli w u- 
czynkach y fprawach do powołaniatwego ná- 
feżących żyją, rozpamiętyway lichość fivoię, 
jeżeli tym nie iefteś,czym przez Ducha Pań- 
fkiego, być powinien iefteś , 4 przećiwnym 
fpofobem uważ doczelną, y wieczną fzczę- 
śliwość, gdybyś przez Ducha Pańlkiego był 
tym, czym względem powołania twego być 
iefteś powinien. To niech ćię więcey niż 
przedtym wzrufzy do ultawiczney proźby y 
do wołśnia całym fercem do Boga o dar tego 
Ducha Pańlkiego, y nietylko w teraźnieyfzey 
P3 medyta- 


medytdcyi, ale przez wfzyftkie dni żyćiatwe= 
go niczego tik częfto, niczego tak gorąco 
nie pragniy, iak mieć Ducha Paźfkiego, y o 
niczym, nie myśl o niczym nie rozmawidy y 
nicnieczyń co ztego Ducha S. początku nie 
ma, albo nie wzbudza do doftąpienia onego, 
mow teraz w fzczegulnośći:peg meg 65 omnia. 


CWICZENIE Południowe. 
O Wielkich uczynkac, w ktorych Brat 
mmieyjzy y każdy wedlug Ewangeli- 
czney y według uduki Chryflufowey zyé 
pragnacy ćwiczyć fię powinien. 


Miginuy fobie iakobyś fię z uczniami 
Chryfłufowemi w obecnośći tego nayła- 
awfzego Zbawiciela y Miftrza znaydował, 
chcąc odniego wyrozumieć eo tobie wzglę- 
dem powołania twego czynić należy, imagi- 
nuy obie iakby do ćiebie y do innych mo- 
wit: P/al: g0.v. 9. Ego dixi Dii eftis, © filii 
_excelfi omnes. W rzeklem Bogami iefteśćie, 
y fynawi naywyźlżymi wfzyfcy, Bogowie, 
ponieważ wy iefłeśćie członkami, prawdziwe 
ciało Boga y człowieka zemną formuiące- 
mi; wywyżlzeni fynowie: ponieważ odemnie 
zrodzeni, ktory ná drzewie krzyżowym by- 
łem wywyżfzony, do ktorey ia wylokośći 
wfzyfikich 
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ich 


wfzyfikich tych Ciągnę, ktorych do nóślido- 
wania żywota mego docześnie y do ehwały 
moiey wiecznie wokuię. To fłyfząc zawftydź 
fię, że będąc fynem Bofkim, y iako twoia 
Seraficzna Reguła ćiebie upewnia, będąc 
Krolem kroleftwa niebiefkiego, myśli fwoie 
w fpołkowóniu z Synami tego Świata, W ogniu 
rożney chwały, dobr, y lubieźnośći zatd= 
żafz: bo ieżeli Xiążęcemu fynowi nie przy- 
foi zabawiać (ię zkmiećiem,y fprawami ie- 
go, tak też wyd ynie powaga ftaie fię tobie, 
y temu ktory Ćię do tak wyfokiego powołał 
fianu, kiedy W nikczemnych dobrach y lu- 
bieźnośćiach fwoie mafź upodobanie, ktore 
jeft znakiem, że fwego wyfokiego ftanu, y 
zacnośći iego, W ktorym iáko flaga Bofki y 
naślądowca S. Ewangelii poftawiony ielteś, 
lekce fobie waży. A ieżeli chcefz wiedzieć 
skie myślitwoie, iśk wielkie uczynki być po- 
winny, podnieś 74 pomocą, yoświeceniem 
tego Ducha Pańlkiego Oczy nmyflu twego 
nó wyfokość krzyża Świętego» ná ktorym wiśi 
twoy Zbawićiel y Odkupiciel. Przy tym 
Krzyżu upatruy twoią Seraficzną Regułę, 4 
ták oboie uważaiąc, niech ćięto w Ewaageli- 
cznym ubofwie twoim, W pofiufzeńltwie, 
czyftośći, w pragnieniu. męczeńftwa, y utra- 
pienia, W cierpliwym, znofzeniu zelżywośći, 
P4 wzgardze- 


wzgatdzenia, w opiilzczeńiu od wfżelkieżo 
ftworzenia, w miłośći nieprzyiaćioł twoich; 
y we wizyftkim, co według powołśnia tes 
go ezynilz, do tak wyfokiego ftopnia dofko: 
nałośći ćiągnie, iak wyloko widzilz, że wtey 
Ewangcliczney dofkonałośći ná fromotnyni 
drzewie krzyżowym Twoy Zbawióiel pogs 
pił; á ieżeli w tych nczynkach dla fi:bośći 
fwoiey tak wyfoko pofłąpić nie możelż, ies 
dnakże uftawicznie vie wfzyftkim; co czys 
nilz; y ćierpifz, w gorę oczy [Woie podnoś; 
śbyś we wfżyfikim to ná flawie dobrach, y 
żyćiu Cierpifz, więcey iefzcze Gierpieć praa 
gnął; y uznaiąc zówlze że nie nie czynilż; y 
nic dofkonałego nie uczjnił;poki do zelży: 
wośći, ubofiwa ; ý męki krzyża do ktorego 
twoy miftrz iefł przybity; nie przydziez W 
tey wyfokośći Krzyża iśko Orzeł Niebiefki, 
y Syn Serafczny założ gniazdo pragnienia 
{wego ś zapewne infze pożądliwośći świata; 
y infze znikomośći, ktore oźiębłych trapią 
Zakonników; nie będą ciebie wzrufzały do 
hiefpokoynośći; śni w dofłąpieniu prawdzia 
wey radośći tak wiećzney; idko y doczelney 
przefzkody czynić nie będą. 
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y przez ogrz wanie ma twoy początek yros 


erwey dufżo moia: Że iaka 
vą ognia iefł ogtzewać; 


zmnożenie, tak y piefwłza operdcya Ducha 

Pańfkiego; y znak nieomylny, że w człowieku 

ludzka pozwala: ) afławiezney mgdlitwys dla 
tego twoiaS.Regulńfprawy Ducha Pań kiego 

wyliczałącj mowi: aby fię modlili do Boga 
czyftym fercem;to iefł: idko ogień nie może 
być bez gorzenia tak prawdziwy Zakonnik 
bez modlitwy, ktora modlitwa Ducha Pań» 
fkiego utrzymuie; ślbo tam, gdźie fię nie- 
zńidyduie ; wprowadza; Záczym godnie ta 
modlitwa od konfiytucyi Generalnych Za» 
konu twego nażywafię matką, mifirzynią, y 
karmićielką; wfżyftkich cnot prawdziwych 
y duchownego żyćia. Jeft Matką, tego due 
cha w tobie rodzączieft karmićielką icgo Uw 
trzymuiąc, miftrzynią, do dofkonałośći pro» 
wadząc. Dlatego dziećię z łona Matki (wos 


przemiefzkiwa, iefi żafliwość (ile ułomność 


iey złożone, y bez fłarania zoftaiące łatwo 


upadnie; iako człowiek lubo nayśilnieyfzy 
beż pokarmia łátwo zemdleje, do nauki naya 
fpofobnieyfzy bez miftrza nieumieiętnym 
żoliśie, tak y ty bez modlitwy w naywiękfzyna 
niebefpies 


niebefpieczeńftwie upadku przećiwko po- 
wołaniu twemu zofłaiefz, w dobrym ufłdiefz, 
tak iż reguła twoia, y oney zachowanie jeft 
tobie cięfzkie, y nieznośne, zofłaiefz zawfze 
nieukiem wtym, co'dozbawienia twego ieft 
potrzebne, ponieważ bez modlitwy nauczyć 
fię nie możefż, y Poznać, co ieft Duch Pań- 
fki, ktory tobie rozum daie do uznania tego, 
co ieft, y mależy względem twoiey reguły 
czynić, y opuśćić. 

Uważay powtore: Ze modlitwa ieft pod- 
nieśienie umyfłu do Boga, w ktorym ty mafź 
fię oddałać nie tylko od świata, y fpołko- 
wania iego, od ciała, y lubieźnośći iego, śle 
y odfiebie famego, y od wfzyftkiego, co nie 
ieft Bogiem.. A to tak zupełnie, że wfzyftkie 
pożądliwośći nieporządne natury w tobie 
ipokoyne zofłaią, y znifzczone, 4 rozum 
twoy ieft upokorzony, że nic fobie, dle wfzy» 
fiko Bogu przyznaie, wola twoia od włafney 
miłośći y upodobania uwolniona, włalne 
zdanie fpokoyne y ćiche ferce, namiętnośći 
ze wlzyftkiemtzmyfłami umartwione, y wnę= 
trzny człowick cały w dofkonałym pokoi 
zofłaiący,tak nic nie ftyfzy oprocz natchnie- 
nia Ducha Przenayświętlzego, 4to wlżyftko 
tobie zachować należy, ieżeli chcefz póżyte- 
cznie rozmawiać z Bogiem, Ducha Pań- 
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fkiego w fobie wzniećić, y przez wzniecenie 
tego Ducha do wfzyfikiego , Co powołanie 
twoie od Giebie wyćląga, być wzrufzony, co 
iet końcem wfzyfikich prawdziwie modlą- 
cych fię do Boga. 
Uważay po trzecje. Ze przez rozmaite 
jmaginacye, iako fą o śmierći, lądzie piekle, 
niebie, umyfł twoy do Boga podnieślony, 
śty do miłośći, boiaźni iego, do nienawiśći 
grzechów ; y miłośći cnot świętych wzru= 
fzony być możefż. Jednakże nayfkutecznicy- 
fzy (pofobieft uwśżanie y rozmyślanie. o ży- 
ćiu , męce, y śmierćl Nayłafkawfzego, Zba« 
wićieła twego, Jednorodzonego Syna Boga 
W (zechimogącego. Albowiem ten , ktory 
rzez uważanie niewypowiedzianey męki je< 
dnorodźzonego Syna Bofkiego ( ktora ieft 


| + niefkończoney ceny: ) do uznania cięfzkich 
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grzechow fwoich, kar zaflużonych tak do- 
czelnych iśko y wiecznych nie przydzie, ten 
winfzey uwadze ćięfzkość grzechow fwoich 
nie pozna. Kto przez rozpamiętywanie fro- 
moty fzkody niepofzanowania, męki, y O- 
krutney śmierći, ktorą niewinnemu Baran- 
kowi grzechy iego zadśły, do nienświśći 
grzechow, y prawdziwey (kruchy wztulzony 
nie będźie, ten taką nienawiść y fkruchę w 


żadnym tozpamiętywaniy nie znaydzie, kto 
przez 


przez uważanie męki, utrapienia, opufzcze: 
tiia y wfzyftkich boleśći Zbawiciela fitego, 
wutrapieniu (woiti,w zelżywośćiach,choro« 
robach, welelić fię nie może; y ćiefży ć, ten 
w niwczym infzym uciechy y wefela nie 
znaydzie. Kto przez widzettie uczynkow 
Zoawićiela fwego unięczonego do podos 
bnych wrzufzony nie będzie, tego rc do 
hich nie wzrulży; kto przez politówanie y 
rozważanie wielkich, ćięfzkich „ żałofnych 
Jednorodzorntego SynaBofkiego boleści, kto» 
re on 2 miłośći iego bez poźytku wlafiiego 
przez całe żyćie aż do Śmierći krzyżowej 
cierpiał, iák Serafin w czyftey miłości Boga 
rozpalony wie będzie, ten nigdzie miłośći 
Pana Boga nie znaydzie, To światło męki 
Zbawićiela twego Giebie ma oświecać, co 
dla Boga twego; y bliźniego czynić należy. 
Wtym zwierćiedle zá ciebie Gierpiącego Zba 
wićielś fprofnośći grzechow twoich maíz 
uznawać , omywać, y polepfzać, w ktorym 
ieżel famego ficbie y uczynkow fwoich nie 
uważalz. dufzę twoię fprofnośćiami grzes 
chow napełniafz y niewdzięcznym ftaiefż fię 
przećiwko Bogu. Przy tym ogniu Jedrtoroa 
dzonego, y dla miłośći twoicy ćierpigcego 
Syna Bofkiego mafź fię zapalać, icżeli Żarlia 
wośći, Ducha Paźlkiego dofłąpić pragniefż, 
a nie 
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4 nie przez miłość świata, y.Giafa w miłośći 
Pana Boga ożiębłym zofiawać, ieżeli niee 
chcefz być zat Bofkich wyrzucony. Męka 
y śmierć Zbawiciela twego ielt księga ży» 
wota, powierzchownie, y wnętrznie napilana, 
pokazniąc tobie ták wnętrznego iáko y por 
wierzchownego człowieka umartwienie, kto» 
re tobie y wfzyfikim prawdziwym Zakon- 
pikom ma być w fercu wyrażone, przykłó- 
dem twego Seraficznego Qyca ktory iedne- 
o czafu od brata fpytóny: Czemu dla ulże> 
nia boleśći chorobyjakąkśiąfzkę fobie czy- 
tać nie każe? odpowiedziak Braćifzku ia mam 
w [ercu moim księgę, męki Chryftulowey, 
w ktorey aż do fkończenia świata czytać y 
nauczać fię mogę, ik przećiwko Bogu, y 
w finźbie iego mamdię ćwiczyć, y we wizy» 
fkich przypadkach wefelić y Giefzyć. 
Uważay poczwarie; Jaka do tych czas by» 
4a twoia modlitwa, á ofobliwie jaki z tey 
kśięgi żywota prawdziwey pociechy y nauki 
w Ewangelicznym powołaniu pożytek uczy- 
niłeś; Jak ognia miłośći Bożey, ktory w męce 
Zbawićiela twego przećiwko tobie gore zAw 
Żywałeś; Jak żyćle Chryftufoweza wizerunek 
w uczynkach fwoich fobie ftawiałeś do u» 
martwienia; iśk światła żywota, y nauki nie- 
biefkiego miftrza, do umartwienia kdo 
ebie 


ficbie, do zachowania Seraficzną żarliwośćią 
Reguły zażywałeś, ieżeli w tym nie dofłatek 
znayduiefz, nie dźiwuy fię, że od włalney 
miłośći zaślepiony włalnych niedofkonało- 
śći nie uznaiefz, y one za dofkonśłość trzy» 
mafz, złemi nieporządnemi netmiętnośćiami 
napełniony iefteś, w uczynkach miłośći Bo- 
ga y bliźniego. w kazdey okażyi oźiębłym 
zofłaiefż, 4 iako oźiębły brat o Duchu Pañ- 
fkim nic nie wiefz, śle tylko pełen ducha 
fwieckiey prożnośći żyćie fwoie prowadzifż. 
Niech ćię to wrzufzy do modlitwy, ofobli= 
wie do rozpamiętywania męki y śmierći Zba- 
wićiela twego á dla tego końca. 

Uważdy popiąte: Jakie radośći y pociechy 
modlitwa w ktoreyś fię kiedy ćwiczył, przy- 
czyną była, á na przećiwko temu opufzcze- 
nie y niedbałe oney odprawienie co złego 
dufzy twoiey przynośiło? Pamiętay iak nie- 
befpiecznie bez pożytku y poćiechy żyłeś, 
kiedy opufzczaiąc modlitwę bez gorącośći 
Ducha Bożego według pofpolitego zwyczaiu 
leniwym zofłałeś, á winfzych zabawach zá- 
trzymniąc fię, poćiechy fzukałeś, lecz tego 
fzukaiąc, prawdziwego Boga y z Bogiem 
wfzyftko dobre utraciłeś; Bądź mędrfżym, ná 
potym przez tę uwagę, 4 ieżeli przez ożię- 
błość w modlitwie, niedofkonałośći ducho- 
wnego 
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wnego Żyćia uznaiefż, ftaray że fię przez Czę- 
fe modlitwy w ćwiczeniu fiebie ubogaćić. 
AFFEKT. 
AŻ ktoty iefteś moy Ukrzyżowany Zba- 
wicielu! 4 kto ia ieftem będąc w grze- 
chachy nietafceP: Boga poczęty y zrodzo- 


| ny, w grzechach żyłąc od Qyczyzny niebie- 


fkiey oddalony? że ty będąc Synem Bofkim 


| iafnośćią chwały, y prawdziwego życia wlzy- 


fikich wybranych, dla mnie ná śmierć å na 
śmierć krzyżową ofędzeny byłeś. Ach! iak 
wiele zświniłem przez grzechy moie, kiedy 
ia procz nich z moiey nátury nic dobrego nie 
mam, y kiedy one w tym; ktory niefkoń czo- 
ney zaflugi ieft, tak karane były ? Ach! iak 
fprofny ieftem w grzechach moich, ponieważ 
ná zgłódzenie onych krew nayczyftfza nie- 
winnego baranka zdżywana była; Ach! iák 
wielkim moim nieprzyiaćielem ftał fię Bog, 
Stworzyćiel, y naywyżfze dobro moie dla 
grzechow moich, ponieważ ná poiednanie 
moie z Bogiem, żyćia Syna Bofkiego trzeba 
było. Achiakwielka miłośćOyca niebiefkie- 
go ieft ybyła ku mnie, y wfzyftkim grzefzni- 
kom, ktory Jednorodzonemu Synowi fwemu 
nie przepuśćił, śle zá nas wlzyftkich iego ná 
śmierć krzyżową oddał. Ach Panie! moy, y 
wfzyftkich ludzi rozum, y Aniołow nie ieft 
fpofobny do poznania tego, więc ty o światlo 
dufży 


dufzy moiey oświeć ćlemnośći rozumu mes 
go; Ty o śilo dufzy moiey wzbudź wolą 
moię do uznania y czynienia (praw moich 
według powinnośći moiey y upodobanią 
fwoiego, 


DZIEN DZIESIĄTY, 
Duchowney Ofobnośći, 

O: Muośći Pana BUGA. 
Sicharitatem non habuero, nihil mi» 
hi prodeft, 

Jeżeli miłośći mięć nie będę, nie mi nie 
pomoże, 1 Cor. 13, 


ROZMYŚLANIE Pierwfze, 


N Aypierwey rozważay. Ze wlzyftko coś 
w głębokości włafney nikczemnośći ue 
gruntował , wfzyftko coś w wyfokiego pos 
wołania celu, y końca uważał, wfzyftko coś w 
rozwazania ćięlzkośći tak śmiertelnych, iáko 
y powfzednich grzechow uznał, wfzyftko coś 
fię nauczył do nmartwienia wnętrznego, y 
powierzchownego człowieka, y do doftąpie« 
nia cnot potrzebnego, wfzyfłko coś w uwas 
dze każdey cnoty, pierwfzego ferworu, y 
ożiębłośći uznał, y wfzelka pobudka przez 
modlitwę do Ducha Pańfkiego do tego zmie. 
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rza, ábyś Boga, y fimego ficbie poznał, przez 
to poznanie do nienawiśći famego fiebie, y 
miłośći Pana Boga wzbudzał, bez tey miło- 
śći wfzelkie twoie prace, ofobnośći, utrapie- 
nia według nauki, Apoftolfkiey nic tobie 
pomocne nie będą, ponieważ tak nas, y 
wizyftkie nafze uczynki z Bogiem iednoczy, 
w ktorym ziednoczeniu wfzelkie nafze do- 
bro, flawa, y żywot tak doczelny, iako y Wies 
czny znayduie fię. 


MEDYTACYA Pierwfza. 
O Ffinosći Miłośći Pana BOGA. 


U Wadżdy naypierwey dufzo moia: Wielką 
lalkę, ktora fię tobie od Boga ftaie, kiedy 
on raczy, y chce od ciebie, ktory prochem, 
y ziemią iefteś, bydź umiłowany. Przez tę 
ślbowiem miłość nie Bogu nie daiefz, y dać 
nie możefz, co by Jego Wfzechmocnośći, 
y wielkośći przydało; Lecz przećiwnie 
przez tę miłość iednoczyfż fięz Bogiem, y 
w prawdziwym Synowftwie, w dziedzictwie 
Niebiefkim, y wieczney fzczęśliwośći upe= 
wiiionym zofłaiefz. 

Uważay powtore. Coludzie fwieccy czy- 
nią śby nie mowię do dziedzićtwa Krola iá- 
kiego, śle do uflugi tylko iakiey przypulz- 

czeni 
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czeni byli, do ktorey częfto po wizelkim 
ftaraniu, y: pracy, po utraconym zdrowiu, y 
dobr twoich nie przychodzą; albo iáki urząd 
otrzymaw(zy przez zazdrość, y złość dru- 
gich utracaią. A nakoniec kiedy iuz długo 


"w takim zoftaią, w oftataim Żyćia momen- 


ćie z niebefpieczeń iwem zbawienia (wego 
opuśćić mulżę. Przeciwnie ieżeli bydź 
pragniefz flugą, y Synem Bofkim, y dźie- 
dzicem Niebiefkim nic więcey , od €ie- 
bie nie wyćiąga, tylko abyś g go (zczerze mis 
łował; Nad tę miłość nic przyltoynieyfzego, 
nic fwiątobliwfzego znaleść fię nie może. 
Nic przytłoynieyfzego znaleść fięnie może, 
ińk Boga miłować, ponieważ on na wyobra- 
żenie (woie ćiebić ftworzył , naydrofzlzą 
krwią Syna [wego iednorodzonego odkupił, 
ciebie fwoią Wfzechmocnośćią utrzymuie, 
y do wykonania wielkich według powofania 
twego uczynkow łafki uzycza, dh tego ro- 
zum twoy y wolą jemu oddać winien iefteś. 
Nic świątobliwfzego iak miłować Boga, po- 
niewafz Bog fam iet świątobliwośćią; to 
miłość iego ieft N: ayświątobliwfza. Nic ftd- 
fzego iak miłować Boga, ponieważ fam Bog 
ieft prawdziwa ffodkość , á miłuiący jego, 
z nim ziednoczeni zofkaią, to uwazaiąc praw- 
dziwi fłudzy Boley, prędzey fobie obieraią 
nie 
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nie żyć, iśk nie miłować Boga, wiedząc do» 
brze, źe iśko miłować Boga ieft żyćiem praw» 
dziwym, tak Jego nie miłować, ieft naylira= 
fznieyfza śmierć na wyobrazenie Bofkie wo 
rzonego człowieka. 

Uważay potrzecię, Ze miłość ktorey od 
ótebie Bog wyćiąga abyś lię Ral prawdźiwym 
Synem, y Ruga jego , na tym zawifła, nie 
śbyś wyfokie, y Niebiefkie tdiemnice pozna» 
wał, y o nich dziwne, y wielem niepoięte 
rozmowy czynić umiał, wtwoiey modlitwie 
olobliwą, fiodkość znaydował, gorące wzdy» 
chanie zferca (wego wypufzczał, w zachwy» 
ceniu bywał, obiawienia miewał, grzefznych 
mawracał, y rożne cda czynił, śle tylko zd» 
wia ná tym, abyś Bogu fwoiemu ftrce, y 
wfzyftkie onego fkfonnośći oddał, Moy Sy- 
pu mowi Duch Przenayświętlzy Prov: 23. V. 
26. do ćiebie nędznego, y wzgardzonego 
robaczka ziemie, y wielą cięlzkieminapel= 
nionego grzechami, ieżeli chcefz bydź Sy- 
niem moim, y dziedzicem dobr Niebiefkich, 

y Krolow Nieba; odday mi wcale ferce two+ 
ie, wola y wfzyfłkie fktonnośći, tak śby wlży» 
fkie ćisłi twego władze do tego mierzyły 
tylko, gdzie ia chcę, to iet da zachowania 
przykazań Bofkich, twoiey reguly, y ultaw 
zakonnych, to ieżeli zupełnie wypelnialz, 
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możefz fię wefelić że Boga dofkonśle miłu- 
iefz, ieżeli wtym zachowaniu niedbalftwo, 
niefłateczność uznaiefz, uftáie w tobie mi- 
łość Boga twego. Lecz ieżeliw ktorey effen- 
cyalney ufławie wcale wozpultny iefteś, ga- 
śnie wtobie miłość Pana Boga, y'nicwięcey 
oprocz zguby wieczney ćiebie nie czeka. 
Uważay po czwarte: Przezorne przyczyny 
do miłowania Pana Boga y godność tey mi- 
łośći, pamiętśiąc i4k do tego czafu w tey 
miłośći pofłąpiłeś. Wzrufz fię Abyś famego 
fiebie, y ferce twoie zupełnie oddał, ponie- 
waż on iego Panem jeft, yifan go docze- 
fnie, y wiecznie nafycić może, żarliwym, y 
naygorętlzym śffektow we wfzyftkim co my- 
ślifz, mowilż, y czynifz. Ponieważ bez wiel- 
kiego nie upodobania Bofkiego naymnieyfża 
cząftka przed nim zśtaiona bydź nie może. 
Dla tego ten ktory iśkie ftworzenie nie dla 
Boga, nie w Bogu, ślbo Boga we wfżyftkim, 
y nadewfzyftko nie miłuie, ten Bofkich do- 
brodzieyftw, y łalk wfzelkich niegodnym 
fię ftaie. Wzbudzay fię iuż do tey miłośći 
przez rożne affekty, y proś Boga aby onnie- 
godności twoiey nie uważaiąc, ćiebiedo do- 
ftąpienia oney godnym uczynił. 


CWICZENIE PORANNE. 
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Owinno bydź rozmyślánie, iak twardym 

byłeś w oddaniu ferca twego Bogu z4 
wízyftkie obiecane dobro, y iák tátwyn: do 
oddania onego kreaturom. Wtym ćwicze- 
niu malz uważyć dufzo moia, kto twego od 
Ciebie ferca żądał, y komu one oddałeś, á 
nie wątpię, że ći przypadnie iż od ciebie, 
iśko do wfzyftkich dufz ludzkich onego pra- 
gnął Bog Wfzechmogący z naylepfzym pra- 
wem, ponieważ on go ftworzył, odkupił, y 
zśchował. To ferce w nim prawdziwie zna- 
Teść może ukontentowanie, a przećie onego 
otrzymać niemoże. Lub ty na krzćle Swię- 
tym, y przy Swiętey Profeffyi do tegoś fię 
obligował. Przećiwnym zaś fpofobem uwaź 
że toż ferce twoie pragnął od ćiebie mieć, 
świat, y ty iemu bez odwłoki oddałeś, kiedy 
dla miłośći, towarzyftwa, fpołecznośći, fla- 
wy, y infzych znikomośći, o fłużbie Bofkiey, 
y żyćiu duchownym wcale zapomniałeś. 
Uważ że to ferce twoie żądało od ćiebie ciała, 
y one otrzymało,kiedyś fię wzłych pożądliwo 
ściach zatrzymywał, yw nieoftrozne, niebee 
fpieczne, świat gorlzące towarzyftwo wdawał, 
y w nieporządnych lubieżnośćiach przećiwko 
ślubowi twoiemu kontentował, yzmazy na- 
bywał, Uważżeod ciebie włalna wola ferca 
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twego żądała, y óne otrzymała, ponieważ 
w uczynkach woli twoiey nie tego fzukałeś 
czego Bog chćiał; nie co Przełożony rozs 
kazał, śle co fię tobie podobało.  Uważ że 
ferce twoie żądało każdey naymnieyfzey; y 
od ślubu: uboftwa zakazancy rzeczy, á te 
znikome; 9 mizerne rzeczy ferce twoje 0« 
trzymały; pońieważ o takie rzeczy flarałeś 
fię,one bez pozwolenia przyjmował, rożdae 
wał, ślbó oné bez potrzeby według natchnie: 
nia w'afhego zmyślnośćł zażywał. Uważ ż3 
to ferce twoie od ćiebie żądał duch twoy; 
y ons-otrzyniał kiedyś wytwornych; y kofza 
townych pótraw pragńął , w miedofłatku os 
hych mrticzał, bez pozwolenia ź pogardą ue 
boftwa, pofłulzeńftwa; y wftrzemięźliwośći; 
y z zgoffzeniem tych ktorzy ie przyfyłóli 
onych zażywał. Na koniec żądał od ćiebie 
ferca twoiego hieprzyaćiel zły, y bez włzek 
kiey. kontradykcyi one otrzymał y kiedyś 
drzez ghiews zdzdtość ; nienawiść, pychę 
włalhe upodobanie; prozna chwałę w nim ies 
mu miefzkać dopuścił. Te y inne flworzeż 
hia ktore fg głownemi tiieprzyiaćiołami twoż 
jemi; y ktorych tyś tak riieporządnie miło: 
wał; uznafz że ná pierwfżą prożbę, dli mizet» 
nego pozytku, rofkolzy; y zadofyć ucżysież. 
tia twoie ferce otrzymały, oe utrzymuią 
y wfwoiey 


ieważ 
ikałeś 
J roza 
jaż że 
żey; y 
‘áta 
ie Os 
arałe$ 
ożdaz 
-huiex 
vaż 23 
twoy; 
kolza 
ku os 
rdą ua 
tośći; 
yfyłali 
ćiebie 
wizelk 
kiedyś 
pychę; 
jim ie: 
vOrzeż 
1 twos 
miło 
mizer» 
żynie*. 
ymuiąą 
gley 


yw fwoiey mocy mśią, one tropią, y jak zwią: 
zane prowadzą do zguby wieczncy ; A to 
wfzyfiko w oczach Boga twego. ktory za to 
że ćię fiworzył, ćiebie odkupił, ciebie 24- 
chownie, 24 wizyfikie łafki ktorych tobie u- 
życza, 74 dobrodzieyfiwa ktore tobie czyni, 
74 wizyfikie wieczne dobra, ktore tobie w 
Niebie obiecuie,nicinfzego nie pragnął, nic 
innego nie pragnie, tylko iedynie ferca twe - 
go,aby one dóczefnie poćiechami napełnił, 
y ná wieki ubłogoflawił, 4 tego nigdy nie 
otrzymuie, śle przymulzony ieft, to ferce 
ktore tak umiłował, ktore ftworzył, y odku- 
pił, widzieć w rękach nieprzyiaćioł fwoich 
związane na doczelną , y wieczną zgubę 
prowadzące. Pamiętay iaka to ieft niewdzię- 
czność, niepofzanowanie. ktore złość ferca 
twoiego, Bogu zadała, y codziennie zadale, 
Pamiętay jaka twoia przećlwko Bogu nie- 
wdzięczność; Ale też pamiętay iaką karę ta 
niewdzięczność, to niepofzanowanie zafłu- 
żyła. A ponieważ to wizyfko. od nieporzą- 
dney twoiey miłośći pochodźi, naucz fig 
nienawidzieć fiebie famego, bo iak dlugo 
włafna miłość w fercu twoim przemiefzki- 
wa, tak długo przemiefzkiwa w nim grzech, 
y wfzelka nieprawość , y Bog twoje naywię- 
kfże dobro od tśkiego cxkludowanym zofiń- 
ie ferca. Q4 ROZMY- 


| ROZMYSLANIE Wtorć, 


| O Znakach prawdziwey miłośći Pana „A 
| w 

| BOGA dw 

l Ważay naypierwey: Ze przez wfzyfikie s 

l prace, nie tylko tych dziefiąciu dni, śle | ćie 

| całego żyćia twego żadnego ukontentowa» pia 

| nia, poćiechy duchowney otrzymać nie mo= wagi 
żefz, ieżeli włafną wolą, y włafną miłość o- Bo 

puśćiwfzy przez czyfłą miłość dlaupodobas pe 

nia Bofkiego do wfzyfikiego co od ciebie ras 
powołánie twoie wyćiąga wzrufzony nie > 
będziefz. Przećiwnie przez te dni olo= „i 
bnośći, y przez całe żyćie twoie pożyte- m 

cznie pracować będziefz , ieżeli miłość; ý gł 

wola Bofka będźie żyćiem twoim, y dufzą A 

przez ktorą wlzyftko widzifz, wfżyftko fty- wi 

fzyfz, czuiefz, rozumiefz, y pracuiefz. p! 
Uważay po wtore: Ze ten kto Seraficzńytńi = 

Affektem Boga miłuie, y przez tę miłość n 


iedno fię znim ftaie, wfzyftkie myśli fwoie,( 
ile ułomność ludzka pozwala) w Bogu ma; 4 ! 
z Bogiem, ślbo o Bogu rozmawia, Boga na- 

dewizyftko fzanuiey w nim famym upodoba- | 
nie y ukontentowanie znayduie, w uiltawi= 
cznym/zofłaie nienawidzeniu, y nieukonten= 
towaniu, że fię Bogu dla grzechow nie po- 
doba, y pragnie mieć wízyftkie wa MOt= 

ie 
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(kie nA opłikanie grzechow fwoich, y ná 
oczerftwienie od ‘płaczu ftrapionego ferca 
fwego. A ponieważ uznaie, że przez fwoie 
zmyślnośći, y lubieżnośći, do grzechu był 

wrziifżony, obawia fię włalney fatisfakcyi, Y 

cielefnego ukonteńtowania; aby prżez to 

Bogu zá dofyć czynił, y Jego nie gniewał; 
y nawet wfżyfłkie te iego fatistakćye fg; Aby 

Bogii zadotyć uczynił, y Jemd fię podobał; 
ponieważ uzńaie ; że ten ieft konieć ftwo* 
rzenia Jegozy wfzyftkiego co Bog dla niego 
uczynił, Dla tego we wfzyfikim czyftyfn 
żofiśie , y chce z więkfzytii ukontentowas 
niem wognifłym żnaydować fię piecu; niżeli 
grzech tidymnieyfzy dobrowolnie pópełnie: 
A ponieważ uznaie ŻE gatdząc Boga miłośćig 
wfzyBkie świata tego miżerye, ora ż iiękami 
piekielnemi zafłużył, nie fkarży fię,y nie nas 
rzeka W tittapieniu,ktote iemu Bóg nazariczas 
śle oddaie fię na nayćięfz(ze prace; nagśćiśleg 
fze pokuty z Gietpliwośćią; y ŻE iefzcze hić 
nie ticzynił o fobić tak rozumie; poki fię Z 
Chtyftufem ukrżyżówanego nie widzi, uftas 
wicznie pragnąc powierzchowne czyńic 0% 
brządki; ná pokażónie gorącey przećiwkó 
Bogu mitośći,á widząc że nic od tiiego Bog 
nie potrzebnie ; śle on faim jeft który wizy: 


fikim wiernie gó fniluiącytn s fkarby takk 
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fwoich rozdale, przechodzi ta gorącość tey 
czyfiey miłośći Bofkiey do bliźniego iako 
wyobrażenia Bofkiego, tak iż ten ktory Bo- 
ga prawdziwie miłuie,wiedząc że Bog od niez 
go-żadney rzeczy nie potrzebuie, wzbudza 
fię do miłośći bliźniego fwego, y wyobra- 
żenia Bofkiego,iego łóknącego karmi, pra- 
gnącego.napawayw nagośći okrywa,w {mutku 
ciefży „ w nieumieiętoośći naucza, w cho- 
robie iemu fłuży „w więzieniu nawiedza, y 
g niego wybawia,y inne pomyślne źkty mie 
łośći ofobliwie duchowne, y do zbawienia 
należące z niebefpieezeńftwem żyćia wła- 
fnego fara fig wypelniać, y gdzie z Íwoiemi 
uczynkami, pomocy dać nie może, tam z 
ferdeczną kompaflyą, y żarliwąmodlitwą nie= 
doftatek fwoy nadgradza. Ná koniec kaźda 
Boga miłuiąca dulza, nayglębfze znifzcze= 
nie woie,ś wizyftkie uczynki milośći od Bo- 
ga pochodzące uznaie; Uznśie, y wyznóie że 
Boga miłuie, y miłować może, ponieważ 
pierwey Bog z niepoiętey fwoiey dobroći onę 
tniłował, 4 to iefzcze w ten czas, kiedy dla 
grzechu nieprzyiaćiołkąi iego była. A ponie= 
waż uznaie że ią Bog od wiekow umiłował, 

kiedy iefzcze zadney wzślemney miłośći 

nle użnawał, wzbudza teraz umyfl oney do 

ipagi iak wielką miłość ma BOG ku 
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niey; kiedy ond Bogd miłuiącw nim fẹznay- 
duie; y zupełnie z wolą iego zgadza figs ták 
iż iednego ducha, iednę wolą maig. Takiey 
dulzy Boga miłuiącey, tak Bog ferce odbiera, 
żefię nafyéić nie może, Bogu z4 miłość ie» 
go dziękować; pragnie śby była od wiekow 
żyła, y przez wieki przefzle, dla tego konca, 
zeby Boga wiecznie miłuiąc wdrięczność 
Bogu pokazałś, A ponieważ widz: że Bog 
w iednorodzonym Synu fwoim bez końca 
umiłował; kiedy Jemu nie przepuśćił; żeby 
óncy opufzczono było. J fam wieczny Syt 
Bofki śmierć obrał fobie; aby ona ukochana 
dulza żyła ná wieki, ktora pragnie bez końca 
Boga miłować, y gdyby można było wyut= 
fzczywfzy fiebie, ftać fię Bogiem: A ponie- 
waż to bydź nie może; nie znaydnie ná tym 
świećie ftateczney miłośći,nadewlzyftko pras 
gnie Boga w OQyczyznie Niebiefkiey miło« 
wać. Dla tego oczekiwa Oblubieńca fwego, 
y miłośnika co godzina, co moment z pra- 
gnieniem, śby na gody Niebiefkie powołana 
byłś , y z nim wiecznie ziednoczona byłś 
Gotuie fię w drogę fzczęśliwey wiecznośćl 
ták iak by chćiała bydź w oftatnim żyćia mo» 
mencie; to ieft z pokorą fkrufzona, y iedno" 
czona z wolą Bolka, fpodźiewaiąc fię Jego 
niefkoń czonego mifofierdzia,woła z Pawłem 
S. Róm: 


S. Rom: 7. v. 24: Niefzczęfny ia człowiek, 
ktofż mnie wybawi od ćiał4 podlegaiącego 
tey Śmierći. 

Uważay porrzećie. Ze nic nie może tey 
miłośći Boga tobie odebrać, oprocz włalney 
woli twoiey, y miłośći, bo opulzczenie dobr 
doczefnych fława, rofkofzy, zdrowie, moc 
zmyfłow towich, moc rozumu, y. wfzyfikie- 
go tego co dufza y ćiało w fwoiey mocy u~ 
trzymnie, tey miłośći nie odbieraią, śle ćie- 
bie ofiarą czynią naydofkonalizą tey Bofkiey 
fhiłośći, ieżeli to wfzyftko rad opufzczafz iź 
Bog tak chce. Uważay ná koniec iśk wiele 
fazy te godność miłowánia Boga, y iedno- 
czeniafię 2 nim,przez miłość fiebie famego 
źnifzczyłeś. Pamiętay iak nikczemnym fła- 
leś fię ptzed Bogiem przez miłość rzeczy 
fiwotzonych,to ieftz Syna Bofkiego, ftałeś fię 
fiewolnikieńn ftwotzenia dli miłośći; czym 
BOGA twego obraźiłeś, Pamiętay iaka 
ieft miłość teraz twoia ku BOGU, y iaka 
wola względem woli Jego, tiznay ła(kę ktora 
fig tobie fłaie, cześć ktora fię tobie wyrzą= 
dza, y dobro wieczne ktore ieft tobie od mi- 
łośći Boga obiecane. Otworzoczy rozumu 
twego, ý uzńay iepofzanowanie ktore Bogu 
czynifz, niewierność, y niefprawiedliwość 
ktorą przećiwko BOGU popelniafz, fzkodę 
ktora 
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ktora nå dufzy twoiey docześnie y wiecznie 


nśftępuie, ieżęli Boga miłować nie będziefz. 


Uważay że łalka, y miłośćiwe zaprafzanie 
Giebić do miłośći Boga, ieft nayofobliwfze, 
kiedy.ty ieden z wielu tyfięcy innych obrany 
iefteś, niech że ćię nic nie odwodzi, y 
przefzkody nie czyni w oddaniu {erca twego, 
y otwieraniu onego dla przyięćia miłośći 
Bożey, do ktorego nie oprocz miłośći Bo= 
ifkiey, y woli Jego przenayświętľzey nie przy» 
pufzczay , y ferdecznym śffektem do Boga 
wotay. Deus meus, 9 otinia. 


CWICZENIE Południowe. 
Powiune bydź uczynki z przefztey me- 
dytacji ná rozumie, y woli wyrażonej 
miłośći, 


U Ważay: Z przefzłey medytacyi włafno- 
ści dufzy Boga miłuiącey, y wzbudzi- 
wfży dotego ognia miłośći ferdeczney wolą, 
nie przeftaway więcey zdwfze w pożnawaniu 
włafnym prawdźiwie, y Seraficznym áffe- 
ktem Boga miłuiącey dnfży poftępować, a 
wolą nietylko do uczynku miłośći rozpalać, 
śle w famych uczynkach prawdziwey miło» 
ści Bofkiey ćwiczyć fię. Lecz śby od blafku 
tey miłośći Bofkiey śiły twoie zemdlone nie 
były, 


były, do trwania w tym pożarze, y ogniu 
miłośći, niech ćię Orzeł miłośći Bofkiey 
Chryfłus Zbawićiel nafz przez Rany (woie 
Przenayświęt(ze (przez ktore on wlzyftko do 
fiebie, y do Oyca {wego Niebiefkiego ćiq- 
gnie, podnosi, y wiżyfiko co dia miłośći czy» 
nić pragniefz (kutecznie wypełniał, ZAczym 
y drugi Seraficzny Orzeł, ktory ief twoy $ 
Seraficzny Oćiec z fwoią żarliwą we wlzy» 
ftkim co czynił. prętkośćią, z pokazaną 
ku Bogu miłością, tobie na pomoc przy» 
będźie , ieżeli w tym uważaniu pomocy Je» 
go, y żarliwego ratunku pilnym będziefż, 


ROZMYSLANIE Trzecie, 
Tóko od Boga odebrane tófki mafz ná 
fwoy pożytek obracae, y zá mie, wdzię : 

cznym fię pokazywać, 


Ważay naprzod; Ze wfzelkieduchowne 

rozmyślania , oświecenia rozumu, y 
wzbudzenia woli twoiey do nienawiśći wła» 
fney mizeryi, y miłość, naywyżlzey dobroci, 
y zaenośći Pana Boga, ktorych w tey olo» 
bnośći zśżywałeś, y w tobie znaydował, nie 
innego nie fg, tylko nasieniem Niebie» 
fkim ktore Niebiefki Golpodarz z (woiey 
fzczegulney miłośći ku tobie mizernemu 
w fercu 
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w fercu twoim rozśiać,aby Jemu, albo raczey 
tobie trzydzielły, y fetty pożytek Chrześlań = 
fkiego, Ewangelicznego, Seraficznego Żyćia 
według nauki Zbawiólćla; y twego Serafi- 

cH jegos. Oye a pożytek przynośiło, nie do» 
pulzezay śby ferce twoie po fkoń czonej tey 
ofobnośći było drogą do niepotrzebnego z 
braćią gadania, do niepotrzebnego (połko- 
wania z znáiomemi, ślbo ianemi Ofobami 


| fwieckiemi, do przyimowania fwieekich in- 


tereffow, ślbo do innych proźnych myśli, y 
uczynków od ktorych ińko od ptakow fzko- 
dzących to náśienie duchowne zfercą twego 
wybrane, y de uczynienia uczynkow Ewan- 
gelicznych cnot niepożytecznym będzie. 
Strzez fię aby ferce twoie' w przyimowó- 
niu tego Niebiefkiego nasienia nie falo fig 
fkałą pychy, y włafnego upodobania, fzcze- 
gulmie zmyślnośći, niewdzięczności, ślbo 
omylaey ućiechy. Bo lubo by fię pokazato 
że ná fkale ferca (wego nasienie Niebiefkie 
tlk Bofkich wfchodzi, iednakże do wiel- 
kich prawdziwych duchownych pożytkow 
sie wyrośnie, śle przy wlchodzie gorącość 
w duchownym fłanie zwyczaynych trudno- 
śći, pracy , utrapieniach uftdie, y od flońca 
Bofkiey fprawiedliwośći przed ktorym ża- 
den z pychy włafney miłośći wykonany 
uczynek 


uczynek ftać nie może; ftaray fię pilniedbyś | 


nie przypulzczał aby {erce twoie ćierniem 


rozpuftney wolnośći zmyfłow nie umartwie- | 


niem, wnętrznych namiętnośći, y nieporzą- 
dnych fktonnośći ftarania tego Świata nie 
zarofło, bo tik wfzyftkie oświecenia rozumu 
twego, y Bofkie wzrufzenia woli twoiey zni- 
fzczone będą, á podięte prace niena zbawie- 
nie, ale ná więklze potępienię wyrofną. 
Uważaypowtore; Y ferdecznie rozpamię- 
tyway , ofobliwie oświecenia twoie, ktoreś 
miewał do poznania niebefpieczeń ftwa zba- 
wienia twego, zapalenie ferca twego ktoreś 
miewał do opulzczenia, uchronienia fig 
wfzelkich przefzkod w drodze zbawienia, y 
do dofkonałego zśchowania, y uftaw fłanu 
twego, y do świątobliwych uczynkow. Niech 
te pofrzodki zbawienia ktoreś w przefzłey 
ofobnośći od Ducha S pokazane poznał, w 
tobie nie giną, dla tego poftanow fobie, że 
niechcefz więcey w tśkim żyć niebefpieczeń- 
fiwie , lecz pewną drogą ktorą tobie Duch 
Przenayświętfzy pokazał, aż do końca żyćia 
twego chodzić, ta drogá ieft uniżenie fiebie 
famego, wdzięczne uznanie wyfokiego wła- 
fnego powołania, uftawiczne wzdychanie , 
łzy, y pokuta zá przefzłe grzechy, umartwie- 
nie, utrapienie, y cnoty Swiętych ( nej 
em 


edbyś | 
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dem Ukrzyżowanego Zbawiciela twego ) 
wykonanie, dofkonałe twoiey reguły z4cho- 
wanie, chronienie fię oźiębłośći, y przez gor 
Face, nieufianne modlitwy Ducha Pańfkiego 
w tym Duchy prawdziwey miłośći Boga do- 
figpienie, ktora wlzyftkie inne w fobie Zár 
myka miłośći, y we wiżytikich myślach two- 
ich, pragnieniach, Rowach, -y uczynkach, 
utrapiemiach „ y uciechach żadnego inizego: 
ukontentowania nie przypulzczdy, oprocz 

tego, w czym fim Bog w którym ty żyielż 
{wsie ma usoqtentowanie. Ila tego końca 

yi ROWY żarliwe, y Qycowfkie flowa 
twego Seraficzriego Qyca ktoremi on tobie, 
y wizyfkin Synom fwoim! blogoflawieńftwo 
ebiechie, (© Naymilśi Braćia, y na wieki 
błogofławieni Synowie fłuchayćje mnie, flus 
chayćie głofu Qyca wafzego, wielkieśmy 
rzeczy obiecali, więklze nam fą obiecane, 
zachowaymy te,wzdychaymy do owych,roz= 
kolz krotka, kara wieczna, maluczkie unór= 
twiemie, chwała niefkończona, wielu wes 
zwanie, rzadkich wybranie, wfzyftkich nad> 
groda naytmilśi braćia; poki czas mamy czyn= 
my dobrze, y zachowaymy Bogu obiecaną 
Regulę, bo ieżeli. ( iako prawdziwi Chrze> 
śćianie, na Chrzćie, y iáko prawdziwi Zaz 
konnicy przy Profefsyi obiecane rzeczy Záy 

R chowamy, 


chowamy , zdchowa nas Bog, y wiecznym 
błogofławieńftwem napełni. Leczieżeli te» 
go nie zńchowamy, wfzyftkie prace nafże, y 
utrapienia, fọ daremne; ponieważ Bog przez 
głupie obiecywśnie ktore zachowane nie 
bywa, obrazony bywa, ktore on wiecznym 
potępieniem karze. Ná komec uznay zwdzię- 
cznośćią dobrodzieyftwa Bofkie, że on.ćię 
fiworzył, odkupił, y zśchowuie, y zachować 
raczył, y ćiebie przez Swiętą ofobność do 
` dofkonałego uznania grechow twoich y do 
dofkonałey fkruchy -przywiodł, y w fwa» 
iey czyftey Bofkiey miłośći z fobą iśko Sy- 
na z Qycem ziednoczył, to razpamiętywa- 


iac wołay do Boga: Boże moy y-wfżyftko,. 


ah moy Boże y wfzyfłko iako wielka y nie» 
wypowiedziana ieft tafka Twoia, ktorą ty 
ferca nędznego grzelznika w poznaniu grze» 
chow iego, y nieprawośći oświecalż, y 
przez to oświecenie gorące łzy pokuty z.0- 
czow iego wyprowadzafz dla nieomyłnego 
użyczenia jemu od dobroći twoicy lalki, y 
miłosierdzia, Ah moy Boże, y wfżyftko iók 
wielkie, y niepoięte ieft poćiefzenie twoie, 
ktorego wiernie pokutuiąca, y ćiebie z Che 


„łego ferca miłuiąca dulza, wtym padole 
= gti dolłępuie. Ah moy Boże, y ie- 


Qyny żywoćie dulzy moiey, weyzrzy, O CO 
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ia prosiłem, to ief o poznanie włalney nik= 
czemnośći, á wfzelkiego dobra znikomośći, 
twoiey zacnośći, y go”nośći, to widzę, y 
uznaię, śle nie dofkonale, y iáko przez zá- 
flonę nituralney moiey ślepoty, do pozna- 
nia tego naywyżlzego dobra nielbofobnośćie 
Racz mniePanie więcey oświećig. 

Ah! Boże iedyne dobro moie, czegom 
pragnął to mam, ćiebię Boga mojego z có- 
lego ferca, z całey dufzy, y że wizyfłkich 
gil moich miłuiąc,tak iż nie ia, ślety Łytefz, 
y żyć we mnie będziefz na wieki, Jużem 
tedy. znalazł tego, ktorego kocha dulza mo- 
ia, tego chcę utrzymać przez wzśięmną mi» 
łość, y. nie pulzczę: go poki fię z nim nie 
ziednaczę w chwale Niebiefkiey. Dlatego 
kryię few Ranach Twoich Nayświętlżych, 
á ofobliwie w zranionym fercu Twoim, y 
mowię z Dawidem P/ 131 Hec requies meg 


ån jecwium feculi, bic babitabo quoniam elegi 


eam., , 
KROTKA REFLEXYĄ powracdiącey 
DUSZY z OSOBNOSCI DUCHOQ- 
WNEY do uwagi podana, 

Rzed powroceniem zofobnośći twofey; 

upadniy o dulze moia (krufzonym y u- 

pokorzonym fercem do Nog ukrzyżowanego 

Zbawiciela twego, powtorz (erdecznym śffe. 
Ra ktena 


niż oe = 


ktem wfzyftkie chwały, y dziękczynienia Bon 


gu zá otrzymane łfki od niego, odday y 
ofiaruy wfzyfłkie miane dobre myśli, żądze, 
y uczynki, y całe życie twoje do żranionych 
rąk, nog, y (erca Zbawićiela twego, proś go 
przez te ranyPrzenayś więtfże o łafkę,y od 
pulzczenie wizyftkich twoich niedofkona- 
łośći y złego zażywania łafk Bofkich, oraz 
proś o odpufzczenie wfzyftkich grzechow 
twoich, ktore przez całe żyćie twoie prze» 
ćiwko Bogu popełniłeś, abyś przez nayczyfte 
frą y naydroźfzą krew Jednorodzonego Syna 
Bofkiego od tikich oczyfzezony ná potym 
mogł według upodębaaia Bofkiego żyćie 


prowadźić, dla: ktorego końca proś daley 


Bofkiey dobroći o nauczenie, y aświecenie. 
To zwielką pokorą, fercem fkrufzonym, y 
Synowfkim śfiektem wypełniwfzy: Jmagi- 
nuy fobie iakby Oćiec Przedwieczny przez 
Ukrzyżowanego Zbawiciela twego y Jedno- 
rodzonego Syna (wego ( przed ktorego 0- 
brazem klęcząc znayduiefi fię: ) do ćiebie, 
mowił to, co do uzdrowionego Ewangeli- 
cznego chorego mowił Joan: g. Teraz u- 
zdrowiony, ieĝeś, idź, y „niechćicy więcey 
grzefżyć , żeby fię tobie geś gorfzego nie- 
fiało; iśkby chćiał reze, ty moia z tysiąca 
wybrana dufzo, ośw: zconaiefteś ań rozumie 
przez 
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przez czas ofobnośći twoicy; abyś poznałaco 
czynić, y co opuścić tobie należy. Wzbudź 
wolą twołę do chronienia fię wiżyftkich fzkos 
dliwych w życiu Duchownym progreff>w, 
y do doftąpienia zbawiennych y naypotrze- 
bnieyfzych. dobrych uczynkow , tobie użye 
czone ief uznanie, y opłakanie grzechow 
twdich,oraz dana iefttobie tafka do wyfpo= 
wiadania fię z nich, y przytym fłałeś fię goa 
dnym przez łafkę Pana Boga tę pewną y ra= 
dolną uflyfzeć od Kapłana nowinę; Że te 
wfzyftkie grzechy lubo nayćiężlze fą tobie 
odpulżczone. Chodź iuż tedy tą drogą, ktorą 


ia tobie przez natchnienia Ducha Przenay- ` 


świętfzego pokazałem „y niechćiey więcey 
grzefżyć, żeby fig co gorlzego tobie nie- 
fiało, to ief: abyś wcaleod dobroći y miło- 
śierdźia mego opufzczony niebył. Bo iako 
wybrane naczynie Paweł Swięty ćiebie upé- 
wnia; Ci ktorzy fą oświeceni y (kofztowali 
darow Niebiefkich , ciężko odnowieni by- 
waią kupokućie. Przez to chce ćiebie nau- 
czyć, że ieżeli po użyczonym tobie w tey 
ofobnośći Duchowney oświeceniu rozumu, 
y wzbudzeniu woli znowu do ftárego miał 
byś powroćić żyćia, do wielkiego byś niebe* 
ipieczeńfiwa Zbawienia przyfzedł, y nic ins 
{zego ipodźiewać by fię tobie nie należało, 
R3 tylko 


oan 
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tylko z drzewem niepożytecznym ktoremu 
do przynofzenia pożytku śni przyprawa zie- 
mie, ani wilgoć wody, áni infze nie poma- 
gały wygody, wyrwanym y wykorzenionym 
być, y do ognia wrzuconym;bo im więklze 
y iafnieyfze oświecenie w uznaniu grzechow 
y niebefpieczenftwa było, im mocnieylze 
wzbudzenie do chronienia fię uznanych zło- 
śći.y do wykonania dobrych uczynkow było, 
im więkfze poćiech Niebiefkich zážywánie, 
tym więkfzy ieft grzech, więklza hiewdźię- 
czność, y niebefpićczna poptówatego, ktory 
ztym wfzyfikin”"hie chroni fię obrazy Pana 
BOGA. | 
Uważaj przy dokończeniu iák wiele razy 
od Boya oświecónyrh byłeś, dla uzńańia tak 
Chrześćiańfkiego iáko y Zakonnego powo< 
łónia twegó; iak Wiele razy wzrufżony do 
chronienia fię wfżyfkiego fłanówi twemu 
niepzyftoynego? y do ffużeńia Bogu Serafi» 
cznym afektem? jak wiele raży z ukonten= 
towaniem ktoreś miał w Bogu; wyrzekłeś fię 
źiemfkiey miłośći, y Boga iedynie kochać 


' pofłdnowiłeś, á przećie przez lekkość iimyfłu 


twego, przez nieofirożńość zmiyfłów twoich 
przez nieumartwienie twoich namiętności, 


y nałogow złych woli twoiey, dla prożnego , 


ludzkiego upodobania ktore wfżyiłko dobre 
pfuie, 
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pfuie, ; y bez liczby wi jele fwieckich ludzi do 
piekła prowadźi, na wizyftkie oświecenia, ná 
wiżyfkie REZ wzrufzenia y ná Ducho- 
wne pociechy, ktorych w Bogu zażywałeś,zó- 
pominafz, zofłaiąc nieumartwionym , fwie- 
ckim, y grzefznym, iak przed oświeceniem 
y wzrufzeniem Bofkim, y ktoryś dopiero od 
wielu za Anioła był rozumiany, przefiępcą 
Chrześciańfkiey, Duchowney obietnicy fta- 
łeś fię; y Qznany iefteś, 

To dobrze uważywfzy pamiętay, że do 
tego: czafu, fłatą flabość fwoię utrzymuiefź, 
dla tego uniżay fię we wfzyftkim, chwałę fa- 

hem Bogu oddaway, boiąc fię obrazy Pana 

Boga twego, wnim famym nadzicię fwoię 
pokładay, potwierdzay tę nadzieię rozmyśla- 
niem gorźkiey męki, y okrutney śmierći 
Zbawićiela twego, ktorego koniec był abyś 
ty zawfże w Bogu zbawienia fwego. mogł 
mieć nadzicię. 

Nieprzeitaway prżez tę nayświętfżą mękę 
iab y przez kompalSyą y proźby nayczyfft- 
Ge Matki Bofkiey, Boga o łafkę Rate- 
czną prośić, reflęktuiąc fię że fam Bog ćie- 
bie we wfżyftki im dobrym utrzymać y zba= 
wić Olbbliwie Takagi grzechów twoich, 
y niebefpieczeńfiwa Śmierći. Ma tobie ta, 
fiabość twoia,y fyhowfka nadzicia w niefkoń- 
R4 çzoney 


czoney Wfżechmocnośći Boga, w pamięci 
zofławać, abyś teraz f(ynowfkim ńfekten inos 
wil. Qycze w ręce twoie oddaię ducha me- 
go, ztym Duchem wfzyfikie wnętrzne, y 
powierzchowne źmyfły moie, fozum; wolę, 
y myśli, flowa y uczynki na wypełnienie tw 
podobania twego;y dla zafłagi roiey, tobie 
ofisruię. Tę moię dulzę oddaję ztrpełnie 
Befkicy woli twoiey w ktorcy fię zupełnie 
zamykam, iśkó teñ ktory nic dëbrego z fie- 
bie, śle wfzyfiko od ćiebie mam y mogę: 
Wfzyfłko nawięklzą część y chwałę Froycy 
Przenayświętfzey ; Niepokalanie Poczęte y 
MARYI Pannys y bliznami Swiętemi naznaa 
czonego Patfyarchy Franciszka Świętego: 
O GENERALNEY SPOWIEDZI 
GZ Spowiedź nieznaczy nic inlzes 
U tylko taką ipowiedź, ińkgby chciał 
każdy czynić; gdyby wiedźiał że tego dnia 
jemu umierać trzeba. A ieżeli ty Kapucys 
nie chćiałbyś fię w dzień śmierći twoiey ze 
wiżyftkich naymnieyfżych defektow twoich 
wyfpowiadać, toż famo uczyń ná fpowiedźł 
teraznieyfzey.  Użnaiefz niedofkonalośći 
twoic, z ktorych by fię fpowiadać należałosdla 
tego nie omielzkay one ćxaminowaćy z nich 
fię dofkonale wylpowiadać, przez teką ála 
bowiem fpowiedź znaydźiefz ufpokoienie 
famnienia 
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fumńienid zupełne, ktore ha początku Żyćia 
Duchownego; y do odnowienia onego przez 
duchowną ofobfiość ief potrebne,bo iśk dfu- 
go fumnienie ciebie frofować yfłari mizer 
hy dufzy twoicy tobie przed Ciebie fławiać 
będźie, nigdy pragnienia (wego śni przedfięz 
wźięćia wypełnić fbofobnytn nie będźiefz. 
O tey Ipowiedżi nafiępuiąca informacya we+ 
dług każdego potrzeby fłużyć może. 

1. Przytrafia fię vwyczaynie że rachunek 
fumnienia otaz y fama fpowiedź ludźi toz- 
puftne żyćie prowadzących wiele defektow 
żamyka w fobiesczęśćijj dla małego fłarariia 
w examipowaniu fuihnienia ktore uiedbale 
$ z nieporządną tamego llebie miłością od» 
prawione bywa; kiedy niedbały Zskonnik 
wielć grzechow nie uważa, albo fobie tego 
gå grzech nie ma, co w famey rzeczy iell grzes 
chem; nie maide wóli chronić fig tego , czę: 
ścią dla niedofłatku prowdźiwey fkriichy, o 
ktorcy dofiapichie Pana Boga nie progi; czę” 
śćią dla niedoftitiu mocnego pofłanowienia 
ktore nie bywa ogolne do wizyńtkich fię grzes 
chow śćiągaiące, ale taki gotow ieft do prze» 
fal, ch powracać fię grzechow, chcąc w prze» 
fitych do złego okazyach yw Rarych fiato- 
gach zofłewść. Częśćią dla fimey fpowie- 
dźi, ktorą niedbały Zakonnik z należytą mč- 
odprawia 


odprawia fzieżerośćią, ślbo dla refpektu lu- 
dzkiego grzech iaki zómilczaięc, lbo grze” 
chy iwoie przez ckolicznośći exiużuige. Dla 
tego ty Zakonniku oznaiąc wdobie taki de- 
fekt tego malz bydź zdania, y mocno wie- 
rzyć,że (powiędź generalna ieft bardzo tobie 
potrzebna dła beipieczeń ftwa dulży twoiey; 
więc od przefziey generalaey fpowiedźi żyw 
ćia twego niedofkonałośći examińować y 
z nich fig wypowiadać należy. 

2. Prawdźiwa (powiedź zśmyka w fobie 
pilne roztrząlanie (amnienia, wzbudzenie w 
fercu fwoim prawdźiwey fkruchy, y mocne» 
go przedśięwźięćia. Do roztrąfania fumnie- 
nia fłużyć mogą codźienne ćwiczenia y na 
koncu tey kśiążki położony fpofob do fpo- 
wiedźi,lecz do wzbudzenia fkruchy prawdźi- 
wey, fiuży częfie tozpamięty wśnie dobroći 
Bofkiey, ktora przez grzech tak częfio y bę 
fzko obrażona była, ofaz pilne rozmyślanie 
o gorżkiey męce Pana JEzosowEY, © utrace- 
niu chwały wieczney,y z ifiużonych mękach 
piekielnych, ná ktore dafża nicpokutniąca 
miała być wiecznie odłądzoma, Liubo czło- 
wiek naypilniey roztrząla fumnienie fwoie 
y wzbucza w fercu fwoim fkruchę ptawdźi. 
wą iednakże ofobliwey láfki Pana Boga po- 
trzebuie, ktorey Bog W fzechmogący każde- 
miu uży- 
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mu użycza, kto pokornym yfynowfkim fer- 
cem cney fuka, tå ieft albowiem nieomyl- 
na prawda: Ze co Bog w pilmie Świętyma 
obiecuie, w tym, żadnymi (pofobem ofzuka= 
nym być, áni olzukać nie może. A Bog 
Wfzećhmogący tobie obiecał wfzyftkich do 
zbawienia potrzebnych użyczyć pofzrod- 
kow, między ktoremi znayduie fię fkrucha 
prawdźiwa, dlatego icżeli o nię, zupokorzo- 
nym fercem prośićbędźiefz miey pewną ná- 
dźieię że onę nieomylnie otrzymałz. 

SPOSOB SPOWIEDZI GENERALNŁY. 

A grzefżny człowiek Spowiadam fię Panu 

Bogu W fzechmogącemu w I roycy Swiç- 
tey Jedynemu, Nayświętfzey Panie MARYI 
Matce Bożey, Swiętemu Michałowi Archan- 
iołowi; S: Janowi Chrzćicielowi, SS: Apo- 
fiołom Piotrowi y Pawłowi, y Wfzyftkim 
Swiętyim, y tobie Oycze Duchowny z moich 
wizyfikich grzechow, ktorych przećiwko Pa- 
nu Bogti y powołśniu memu dopuściłetn fię. 
Naypierwey daię ię winien że wfzyftkich Spo 
wiedźi moich, ponieważ nie miałem ptaw- 
dżiwey (kruchy y mochego przedśięwźięćia 
chronić fię wlzyfikich grzechow moich, y na 
famey fpowiedźi nie [żezetze, ile wymawia- 
jąc grzechy opowiadatetnki niektore zátai- 
łem, liczby zupełney iie pówiedziałem, átá- 


kich 


kich fpowiedźi przeż miesiąc bywało N.N 
mniey lub więcey: ( coprzydać należy żdwjie, 
kiedy liczby wiedźieć nie możejz.)) Daię fig 
winien że będąc od Boga oświecony, tey 
ipówiedźi póttzebę tznałem „ iednakże Z 
hiedbalftwa ong dośersźnieyfzógo ezafh óde 
kładźleńs Daig fe winien żewfzyfitich kome 
munii przez fet cdly czas odpr: wióhych, y 
bez należytego przygotowania do fłotuPań= 
fkiego przyttłępowałem. Daie fie Winien z 
proźnych,fwieckich, Gieczyftych myśli, któe 
re iedńak 24 pomczą Pana Boga odrzucałeńn 
na nie żeżwalał, w nich fig dobrowo Inie bas 
wii, ślbo na fpowiedźł rzetelnie nie opowie» 


dźiałzłtók iż ffowiednik według wyzneńia 
"mezo onych za grzech nie poczytał./ Daię 


fię winien żem przeż niecfrożne fpojrzeż 
nie;.przeż niepotrzebne końwerlacyć. oka 
zy dał do myśli niecżyfych, tufe przydać 
może wizyftko co fię przećiwko czyfiośći 
popełniło tnyślą, fowem Ścz/ Daig fig wi- 
nien żem niepotrzebne towarzyfiwo miewał, 
y przez tö drugim dał ckszyą do: połądzaniaz| 


| Daię fẹ winień żem w dzień poitny4z kons 


wentu wychodząc, pofiujzupelnie nie záchoa 
wał. Daię (ię winien z złego zwyczńiu woda 
prawianiu paćierzy przykazśnych, ktore zro= 
zerwaniem myśli odprawiaiem w odrzncsiiiu 
myśli 


pe s 


aaa o a a Wie a a aA PO 


a a a OA 


rę Zr 


N.N. 
rafie 
ię fig 
, tey 
że Z 
U óde 
kome 
ch, y 
| Pańw 
ien Z 
, któw 
ale 
e bas 
)Wie> 
radia 


Daig 


anidjĄ 
kons 
cha 
y Od» 
' zró” 
caii 


mysli niepotrzebnych byłem niedbaty. Daię 
fig winien żem Medyrścye z wielką ożiębło+ 
śćią odprawiał, czas marnię na proznych ro- 
żntowach trawił, y przez to Duchowne czy» 
tónie, rachunek fumnienia y infze Święte 
zwyczśie opuśćił. Daię fię winien, żem wiele 
6 fobie rozumiejąćym bywał, dlatego w wies 


lu rzeczach mego fiebie chwalił, y drugie» " 


mi gardził, kiedy mię chwałono zukonten- 

towaniem fłuchał. Daięfię winien że wBrae 

terfkiey miłośći wiele niedofkonałośći po- 
pełnił, máigc przez czas długi zawźiętość 
nå drugiegojchroniąc fie konwerfacyijy ros 
zmowy z nim, w rzeczach potrzebuych, © 
drugich źle gadełem z zgorfżeniem ffucha» 

gtow ktorzy pafa mole uznali. W. fzcze» 
gulnośći daię fę winien (żem raz. pezećiwko. 
przełożonemu miał gniew_y zawźiętość w 
fercu moim. Daię fe winiegiżem obrządki y. 
świczeniaZakonae z przymulu ślboże zwy- 
czdiu tylko odprawiał, nie pamiętaiąc o Bo- 
gu dni dobrey inteacyi nie czyniąc. Daię fig 
winien żem ślub uboftwa przełamał, {mu- 
«item fig w niedoftacku, we wfzylłkim wye 
gody fzukał, miałem upodobanie w drogich 
y wytwornych potrawaci t 
y bez potrzeby zażywał. Bez pozwolenia w 
celi potrawy trzymałem,| ialze rzeczy. bez 
. pozwole- 


achjonych zbytecznie | 


pozwolenia y kaleka ad NC przyie, 
mowalem pod pretextem potrzeby _itkiey.| 
Daig fię winien ze wlzyftkich złych fklon= 
nośći y z małego ukontentowania w ubos 
ftwie, y żem fię nie ftarał pragnąć ubofiwa, 
jale raczey zbytkow w każdev rzeczy, e: 
chcąc cierpieć niedofłatku idkiego, | niekto- 


re rzeczy z Do z boiaźni przed Przełożonym kryz 
Jem z tą intencyg áby od niego _wziętę nie- 


byly, “Daig liç winien że rzadko prawdźiwe 


wypełniałem pofiufżeń ftwo, życząc fobie z4- 
wfze, aby według zdania y upodobania me» 
go wfzyftko fig dźiało, y kiedy mi co prze- 
ćiwko woli moiey rozkazano było, z nie- 
chęćią one odprawiałem, przeciwko temi 
, fkarzyłem fię,y fzemrał./Dzię fię winien że 
jpod cza8 włalnego ofkarzania Oyc owfkie nés 
pomaienia y-frofowanie z z niećierpliw ości 
4 fiuchałem, ádla tego w fercu moim ziwźię- 
L tośći miałem. Daięfię winien żem ze złośći, 
[a pafiyi innych prześlśdował, drugich gors 
fzył, y do wyfiępku w odferwancyi okazyą 
byłem. . Daię fię winien że przy elekcyach 
przy dawaniu Votow wzgląd mialem na partie 
kularną przyjaźń, będąc godnieyfzym Prze» 
fzkodą do Elekcyi. Daie fię winien z Oige 
błośći, z niedbalftwa w Duchownym żyćiu 
moimp y ze wfzyfikiego com przećiwko 
ftatutomi 
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fatutom Zakennym, przećiwko zwyczajom 
Swiętym, czynił,|y częfto nie uważałem ná- 
tchnienia Bofkiego, o wiecznym zbawieniu 
rzadko pamiętaj , według powinnośći mo- 
jey do dofkosałośći nie dążył, śle we wlży- 
ftkich fprawach moich” miłośći włafiey 
podległy byłem. . Daig fię.winien ze wfzy- 
fikich powlzednich grzechow moich, żem 
bywał w oczach nieofrożny, wiedzeniu, w 
piciu nie wArzemięźliwy. Daię lę winien 
z każdego klansiwa, niećierpliwośći, nie- 
mawiśći, zazdrość! , ze wfzyftkich fow nie- 
potrzebnych, z pychy, zprożney chwały, że 
wizyftkich moich niedofkonałośći. Nade 
wfżyfłko żałuię z4 wfzyfikie grzechy/śmier- 
teine, ktore przećiwko przykazaniu Bofkie- 
muj przećiwko Świętey regule, y konfytu- 
cyqmh, przećiwko ślubom moim popełniłem. 
Ztych wfzeftkich y innych grzechow moich 
ktorych nie pamiętam, ktorych nie uznaię ál- 
boz ktorych fię fpowiadać nieumiem, fpo- 
wiadam fię, zśłuię ferdecznie, żem Boga me- 
go Naywyżfze dobro obraźił, y mam fate- 
czną wolą z4 pomocą iego nigdy nie grze- 
fzyć, dlatego ućiekam fig do Nayświętfzey 
MARYI Paany, do S; Michała Archanioła, 
do Swiętego Jana Chrzóićiela, do SS: Apo- 
ftołow Piotra y Pawła, do Swiętego Patryare 


chy y Qyca mego Franćifzka Swiętezo pros 
iząc ich o przyczynę y Giebie Qyczę Duchoe | 
wny o pokute y rozgrzefzenie, 


Tontech bedzie nd wiekfza cześć y chwałę | ga 
BOGU w Froycy łedyn=mau Oycu, Synowi, 


y Duchowi Świętemu, Anei | cz 
w 
wW. 
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REGESTR. 
Przygotowanie fię na duchowną ofobnoić. 
DZIEN PIERWSZY. 

Rozimyślanie. 1, O Nikczemnośći człowie= 
ka względem przyrodzaney iflnośći. 

Cwiczenie Ranne. O ftanie y kouftytucyi 
człowieka ták fprawiedliwego iák nielpra- 
wiedliwego w dźien fądu. 

Rozmytlanie. 2. O Nikczemnośći czło- 
wieka względem łafki Pana BOGA. 

Gwiczenie Południowe. Rozpamięty wania 
iak mało dobrodzieyftwo odkupienia uwa- 
Żałeś,y iák przećię Bag Wfzechmogący te- 
go nie uwałaiąc, tobie y wlzyftkim grzelzni- 
kom talk fwoich bez przefłanku użycza. 

Rozmyślanie Trzećie. Q Nikczermnośći 
człowieka względem Chrześćian íkiey y cno- 
tliwey iftnośći. 

DZIEN DRUGI. 

Rozmyślanie Pierwfze, O Powołaniu do 
fanu Duchownego. 

Rozmyślanie Drugie, Q Wielkośći daru 
y pożytku powołónia. 

Rozmyilanie trzečie. O głębokim upadku 
Zakonnika; o końcu: powołania wego nic- 
pamiętaiącego. 

DZIEN TRZECI. 

Rozmyślanie Pierwfze, O grzechu śmier= 
telnym S Rozmyślá= 


Cwiczenie Poranne. O uwagach grzechu 
śmiertelnego. 

Rozmyślanie drugie. O grzechach powfze- 
dnich. 


Cwiczenie Południowe. O Uwagach grze- 


chu powfzedniego. 
Rozmyślanie Trzecie. O pokucie. 
DZIEN CZWARTY. 


Rozmyślanie Pierwfze. Q poznaniu cnot 


prawdźiwych, y o umartwieniu powierzcho- 
wnym. 

Ćwiczenie Poranne. O Uwadze niektorych 
reguł do wykonania dobrych uczynków. 

Rozmyśldnie Drugie. O umartwieniu po~ 
wierzchownego człowieka. 

Cwiczenie Południowe. © umartwieniu y 
firaży iężyka. 

Rozmyślanse trzecie. O umartwieniu ię- 
żyka. 

DZIEN PIĄTY. 

Rozmyślanie Pierwfze. O umartwieniu 
tozumu. 

Cwiczenie Poranne. O umartwieniu wła- 
fnego rozumu. 

Rozmyślanie Drugie. O umartwieniu wła- 
fhey woli. 

Cwiczenie Południowe. O włafney miłośći. 

Rozmyślinie Trzecie, O umartwieniu ná- 


miętnośći. DZIEN 


echu 


wize- 


DZIEN SZOSTY. 
Rozmyślanie Pierwfze. O Ewangeliczny 
uboftwie. 
Cwiczenie Poranne. O pożytecznym roz- 
pmiętywaniu o uboftwie. 
Rozmyślanie Drugie. O pofłufzeńftwie. 
Cwiczenie Południowe. O niektorych re- 
fexyach do pofłufżeńftwa należących. 
Roznzyślinie Trzecie. O ślubie czyfłośći. 
DZIEN SIODMY. 
Rozmyślónie Pierwfze. O pokorze. 
Cwiczenie Poranne: O niektorych napo- 
mnieniach, aby akty pokory z radośćią wy- 
konane były. 
Rozmyślanie GA OBraterfkiey miłośći. 
Cwiczenie Południowe. O przyczynach dla 
ktorych bliźniego kochać należy. 
Rozmyślanie Trzecie. O ćierpliwośći. 
DZIEN OSMY. 
Rozmyślanie Pierw/ze. O pierwfzey żarli- 
wośći w zachowaniu reguły. 
Cwiczenie Poranne. O duchownych nau- 
kach. 
Rozmyżlanie Drugie. O ożiębłośći. 
Cwiczenie Południowe. O fralznym (ądźie 
wfzyfikich ożiębłych Zakonnikow. 
Rozmyślanie Trzecie. © przyczynach ożię- 
błośći Zakonnika. 
Sg DZIEN 


DZIEŃ DZIEWIĄTY. 
Rozmyślanie Pierw/ze. O DachuPańfkim 
Cwiczenie Poranne. O przykładnym i 

ćiu Zbáwićiclá náizego, 

Rozmyślanie Drugie. O potrzebie Ducha 
Panfkiego, ktorego każdy Zakonnik pragnąć 
powinien. 

e Cwiczenie Południowe: O uczynkach, w 
ktorych każdy Brat ćwiczyć fię powinien. 

Rozmyślódnie Trzećie. Q modlitwie, 

DZIEN DZIESIĄTY. 

Rozntyślanie Pierw/ze. 'Q miłośći Pana 
BOGA: 

Cwiczenie Poranne, O oddaniu ferca fwe- 
go Panu BOGU. 

„Rozmyilanie Drugie. © Mala prawe 
dźiwey miłośći Pana BOGA. 

* Gwiczenie Południowe. O śktach miłośći. 

*Rozmyilanie Trzećie. © zażywiaiu talk 
od Pana BOGA użyczonych, o dźiękczy»- 
nieniu za nie. 

Krotka reflexya. Powracaiącey dufzy z 0» 
fobnośći Duchowney do uwagi podana. 

O Generalney Spowiedźi. 

Spofob. Spowiedzi Generalne. 
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